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Z ieszeni urzednic, 
ił O Ó· mnit: ~ 

Represje rządu 
PAlt 'Ż, 14 kwielnia. - Ga­

binet obrallownł wczora.l wie 
czorem nad zarz:}dzeni::nni re· 
presyjncmi przeciwko sŁrejlku­
hc)m funkcjonarjuszom po­
cztowym. Rada minislrów za­
aprobowu:a przedłożone przez 
ministra poczt Mallarme wnio 
ski dyscyplinaTne przeciwko 
przywódcom strejku , którzy 
\\":ywołuli ';!)l'zerwę ". pracy pa 
r~'skie.i centrali telefonicznej. 
.) cdne~o z konh'ole1'h'- i 28 u· 
r:r.ędników w tej liewie dwie 

kobiety, usuni~to ze służby, 
aż do chv,rili zakończenia postę, 
powania dyscyplinmmcgo. Ga-

stacyjne 'zasiadł oko-to adwokata MorQ 
w po zczególnych urzędach. I Giafferi. który -.vYjgłaszał mowę 

Niebezpieczne rozmiary prLY· ohrolkzą. 
hTala akcja protestacy,;na prz'" Rochett.-
ciwko obniżkom polbor6w M położył pne(I sob!! na kapeluszu 
kol(' jach. ł list, puczem błyskawiCznym 1'n 
Na linji Paryż - Chel'boul';: chem wydObył brzytw~ i pod-

i ił 
ryża, do prezydenta repuhliki i 
przewodnicząlCego komisji parła 
menta'rnej deputowanego Guer­
nut. 

D nalezionłi 
amochód wyki'J'ło kilka aktów S.'łbota:.iD-1 ciął sobie gar~(). 

wyeh, raniąc się śmiertelnie. Zawe GENEWA, 14.4. (PAT) - W oko 
które tyłko dzi~ki czujno~j zwany lekarz s!],dowy udzielił licach Genewy znaleziono dziś sa-
wartQwników koiejow}"ch nil' I samobójcy pierwszf>j pomocy mochód, Idóry, jak przypuszczają, 
spowodowały katastrofy. Rochetlc w kilka ~odzil1 pM jest sam~llodem morderców raocy 

W kilku miejliCach ~ niej - Prince'a, Samoch6d ten został 13 
. zm"rł .t Zpl· .... ·U marca sprzedany przez właściciela rueznani sprawcy 7.ablokowilU ,.. ".. ,.... , . ., . garazu MueHera, }(t6ry został aresz 

szyny kolejowe, \\ lPozostawiOnym h~J{" na-
. 'l k'l

" 
l t any wraz z JJaronem "u sats'em gdzieilldziej pOhrl.ecinati drnt~' pIsanym l,rzc<. I "I tygo nia-

J;' i Carbollc, ale następnie wyptts.zezo 
prowadzące do UrzqOZCIl ~'Wl3 mi, jeszcze przt'd . ! azaniem ny na wolność, rewnemu samocho-
lizacyjn;tch. przez s [t.d. d d . b' k' 

hioet ogłosi! komunikat, stwier· Znowu samobo')·stwo 
dzoj~y, 'Że 
rz~d jesł zdecydowany uciec stę PARYŻ, 14 kwietnia. (pat.)­
do najostrzejszyeh środków, ce- Finansista Rochette /popełnił 

• 'S ' , • owemu prze su~ lorcy genews te 
hn.'łn~l. ta skarz · : i~ na obeCni!": mu. Jest to silny wóz, mogący osią 
!lanu.łą<'('" sto.~un~1 w~, FM!ncJI 'gnąć 140 klm. na godzin~. NaleZał 
I po?kres~ ltoI~JeC'znosc .odr:>- on poprzednio do niejakiego Polta· 
dzeUla ~r~Jll oraz, z~pe:wma, ze ka, zamieszanego r6wnież w sprawę 
ObSZf'rlll:.l'SZe omaw~eme t~;:~ Prince'a. Nabywca odkQ/ł w samo­
prohlemow zaw~nlc 'cst w kSląZ chodzie szereg podejrwnych śl<!.-

lem utrzymania sprawnego dziś samobójstwo w pałacu 
funkcjonowania komunikae.ii I prawiedliwości w niezwykle 
pocztowej, telefonietmej i te!"· dziwnych okolicznościach. Oko· 

eraficzncl. to godziny 17.30 fina'nsista , ska 
.. . zany niedawno na trzy hUn. wi(!. 

~~R.YŻ, 14 kWletma .. (Pat.)-;- zienia, wszedł do sali rozpraw j 
t>zlslaJ ZII10W'u odbyły .s!(~ malU' 
festacje w urzędzie centrali te­
legraficznej w Paryżu. Pomimo 
surowej kontroli przy wejściu Ił~ 
do g<m.achu, zawil;szeni w czyn· . 
no~ciach urzędr.ky przedostali I 

ce. która, znajduje sir. obecni.' liGw, oraz znalazł pod poduszką 
w druku. dwa flakc-llY, z których jeden zawie 

An alogiczne listy finansista rał, jak się zdaje, eter. Samochód 
wystosował do arc~"biskup:l Pa- znajduje Slę obetnie w pewnej wio 

h JI 
ą zł 

f)te na pograniczu szwajcarsJio. 
francusldem. 

PresBard iest podej­
rzany 

PARYZ, 14 kwietnia'. 
wł. "Gt Por.") -

(Tel. 

W dniu dZIsiejszym pn;ea ~ 
misją parlamentarną dla s\pra· 
wy Stawiskiego zemawał sędzi' 
są.du apelacyjnego, Glatz. Zło­
żył 0'Tl zeznania niezmiernie 
kompromitujące prokuratora 
Pressarda. Oświad~zył, że pro· 
kurator wzywał go kiJJkakrQtnie 
do siebie i zalecał mu ostrot· 
ność w sprawie Stawiskiego. -
Gdy sędzia oopowiedzinł . że h~­
dzie działał wedle sumienia . 
prokurator zakomunikował mu 
że w sprawie tej interwenjował 
poseł Hesse i że wobec tego .... 
leżv zachować lPodwójną ostrof 
ność. Świadek powiada, że .,.'\­
jąc kulisy sprawy po zamordo­
waniu Prince'a nabrał do Pres· 
sarda obrzydzenia. 

się do biura, agitując za lX> 
wszechnem przerwaniem pracy AZ!:flłd 
Wezwaniu temu uległa u().'Ślo ~ obniż ,,, or z dnikó i morne. 

urzędników. aby zalatać wiel"- def·cJlł budżetowy Nic przerwali pracy m. in. tcl~ 
grafiści, obs~uguhcy linie Z:ł. RZY~I, 14 kwietnia. (Pat.) . . twowych wf>dług !>~uli, która ': Ponadto rada młu.istlrów u- I produkcji,. 
graniczne. dz . t Rada ministrów po,yzi~ła na dZJ przewiduje: ~hwama I ~o jest niezb~dne do wzmożenia 

Naskutek. zarzą . enia mm· ~ siejszem posiedzeniu bardzo do 1) redtlkej~ o 20 proc. pobo- Qbni.żk~ o 12 [Ol'oc. ItOmorne{!(l · eksportu. \V związku z tern n." 
~tra pOC7;t l telegra!'óY' ~ niosłe i radykalne uchwały, ró,,' członków rzqdu, , w domach mieszkalnych 01'ru- leż~r przypomnieć". że 
tnt~rwen.~~·[lła .po.hcr" doko." wprowaclzajace oszcz~dności w 2) re(}ukc!€.'. o 12 proeent pen- o 15 proc. w 10kaJ~.h. wynaJ'm~ deficyt włoskiPdo bilansu ha. 
'łUJąc kllkudziesH~CIU arcsE!~' ,\ "te> wad. łbudżecie pa'11s1wowym, któr) , sjl, w~'nosz:!eycłt ponad 2 łys.. ' \\'anych na cele handlowe i p'i,P dlowe-go w roku 1933 wynosO 

I jak wiadomo, wykazuje powuj,· lirów mie~ięeznie, I mysłowe. zgór~ milJard lirów. 
PARYŻ. 14 kwietnia. - Na I ny' redukc.i~ o 10 procent pensji, O 10 procent zostały równiel1. Ponadto prasa rzymska zwra 

jutro i poniedziałek porzygoło· deficyt, mogący w bieżącym wynoszq(.yoch od 1.500 ~o '"2 tys. obni'ż,one ceny w dwuch wiei ca uwag~t że obniżenie kosztów 
wywane są burzhwe demonsŁra roku budżetowym OOiąglląĆ c:r ,lirów miesi~cznie, redukcjQ o S bch kooperatywach pallslw(>o utrzymania, które hędzie nl\-
cje francuskich urzędników; frę 3 do 4 miljardółw lirów. procent pensji, wynosząlCycb wych: urz~dnkzcj i wojskowej stępstwem osk'l.tnich uchwał rU. 
pracownikuw pall~twowycP. Rada ministrów postanowiła I od lysiąca do 1.500 lirów, re' Prasa rzymska , komentuj:)~ dy ministrów, 

W dniu jutrzejszym 111a si~ zmniejszyć place urz~dnik6w j dukck o G Iproc. pensj,i, wyno- Qowyżej omówione uchwały p, . ściągnąć powinllo do 'Vloelt 
odbyć szereg wi€tC6w, a funkcjonarjuszy Ipalistwowycb szących od 500 do 1.000 11rów. cly min.istrów, stwlerdza, że u wielkq liezb~ turystów 
poniedziałek poświ~nv bełbhl oraZ pobory pracowników róż' Pobory do 500 lirów mie~ięc~,! chwały rady ministrów w chwili, gdy nastą.pi odpT~źt.-
na jednOlJodzinne strejki prOb', nych agend instytJucji pań- nil~ nie ulegną zmniejszenil\. mają n3 celu olmiżenie kosztów nie w iyciu go. podarczem. 

Uchwały te motywu je rada 1!:!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:;;:!!!!!!!!!!!!5!E!!!!!!!!!!! 
ministrów okolicznością, i:e in, ~-

e deks kosztów utrzymania., któ· I- • 
ry wynosił w roku 1929 - 94. 

spadł w.roku 19M do 73. francuskiego dyrektora zakładów żyraudowskich 
a orium mieSI nio z • 

ogłoszone zostało wczoraj 
,V .,Dziennikn Ustaw". który 

llkazal się w dniu wczorajszym 
ogłoszono zapowiedziane .,uż 
pl'zez nas I'ozporządzenie prezy­
denta Uzplite,j z moeą ustawy o 
przedłużeniu moratorjum ruiesJ 
kaniowego dla bezrobotnych na 
okl'ps mie~ięl'y letnich. 
Mocą tego l'ozpo1'zą(bcnia 

b(,7.I·o!)olnl, za.imu,Wey mieszka-

nia jedno i dwuizbowe, korzy· 
stać będą z ochrony przed ek~ 
misjami w okresie do 31 pai· 
dziernilwt r. biC'.t. Jak wiado­
mo od 31 października w myśJ 
obowiązujących przepisów '" 
ciągu miesięcy zimowych ochro 
na jest stale stosowana i ni" 
wymaga speejalu.yeh aktów u­
stawodnw(~'7Vch. 

\V ZWUl1Jm z tą uchwalQ SDO 

dziewają si<::. że \ \Varsz. Iwrc.,pomlent "G!osu Po-
ohniżone zosłam! w tym samym rannego" telefonuje: 
stosunku wszystkie płaee i P"- W dniu wczorajszym sekwestr a­
bory urzędników prywatnych torzy zakładów żyrarrlowskieh u· 

i robotników. dzielili natychmiastowej dymisji 
". kołach prasowych przew! naczelnenm dyrektorowi zakładów 

dują, że redukcja uposażeń pań ~ ramienia francuskie,' większ~1. 
stwowY'ch da w budżecie cyfre p. Janowi Vel"meerschowi. Również 
700 do 800 miljonów lirów'" j ()trzymał~ dymls1ę prokttrentka 
S7.c' ~ednoś.d f)rredsi~hl()rstwa, p. Frankowska. 

Obo.ie otrzymali óymis!ę bez wypo· 
wiedzenia i beL odszkodowan!R wo­
b~ tego, :i~ sekwestratorzy s!tOl1-
ftatowali samowolne ppstępowanie 
z ich strony i Iladużyeia pelno · 
mQCnictw. 

Na Z7 kwietnia wyznaczono dru 
gi termin walnego zgromadzenia 
akc.i0narjnszy dla w;vhoru nowych 
wrll.d:r. przedsiębio .. ~t",a. 



!5.rv - .. GLOS POJrANNY" --- D!4 tąr 1M 

r r 
w stosunkach polilJlcznJlclJ miedz" współczesnym; narodami 

Gdy w soboł4~ w godzinach im, że państwa biją się Da boi­
wieczornych przez ulie~ Wiej- sku tylko wtlldy, gdy przesła­
ską przewalały tłumy, gestyku- ją się bić w innych dzłedzi­

lojąc gorączkowo, rozprawlD- nach, że akły sportowe są w tej 
.ląC namiętnie na temat wyni- chwiH wyrazem porozumienia 
kó~ gim' na boisk~ obraz ten!' n8il'odów między sobą, że bram 
wydawał się dziennikarwm, karze, kopacze, footbaJlśel, ten-
szczególnie sprawozdawcom nisiści i inni bohaterzy n~ i 
parlamentarnym, wychodzą- rąk są jaskółkami dobrych sto 
cym z sejm~ dziwnie obcy. Ter sunków sąsiedzkich. 
minologja ich odbiegała tak da Gdy stosunki polsko - eze­
leee od życia politycznego, je I skie były jeszcze znmne, a dzIa 
nikt z dziennikarzy nie mógł ło się to w zeszłym I'Oko, ten­
zroznmiee, o eo włą§clwłe eho- nisiki polscy bawili w Pradze 
Iłzł. Mówiono o goalaclt, o fau-I ~eskiej. WznOS'LOllO wówuas 
lach, o .iakimś innym świecie. okrzyki na euść Polski i Cze­
Ni,komu nie mogło się przyŚllić, chGsłowaeji. 7aany &ktOl' cze­
rie między tym światem, a poli- ski, Vlasta Burłan, przybył na 
ty zagraniczn-t, będą jakieś! boisko, by przyjrzeć się grze. 
punkty styezne, że mus bę- . Była jakaś szlachetna konku­
dzie wyrazem jakiejś polityki rencja w~ód wak.zącyeh. Tak 
Tak się jedak stało. Należy o- samo walczono w Poznaniu. 
wamłej spoglądać na mecze, A pO tej walce przyszła 7J8Po­
baczniej śledzić za drnżyłlą p~ł- wiedź: Dowidzenia w Pradze. 
Unką, cbod.zlć na boisko, bo Drużyna polska miała przyby~, 
punkt ciężkości polityki zag'I'a- by wZiąć udział w walce ., mi· 
niemej przeniósł się z ulicy I strzostwo. Rezultat j(.dnak wy 
Wiejskiej JUl Agrykolę. I padł :iJałosny. Nie będzie walk 

Kto .zaś wątpi, tern mial oka- polsko - czeskich na boisk~ ł\ 
zjt: sprawdzić to wszystko w je- hkoro niema t~h walk, wi~ 

4nej krótkiej, a charaktery- dowód, że na innym terenie 
stycznej wiadomości, że mini- istnieją i toczą się eiche, ale do 
8terstwo spraw zagranicznych l tkliwe boje. 

domieszką 8pOl'tową. Oezywl­
śeie, że nie m<Y'JlOa sobie W)'obra 
'dć, że rosły Goljat - Beck bę­
dzie walezył z Dawidem - Be­
"leszem, tembardziej, Ze Goljat 
ma pewne dawidowe zdoln04cl, 
00 strzela doŚĆ eełnie,.tak to 
stwierdzono na strzelnicy ao­
wieckiej. Gdy jednak na~ejdzie 
wiadomość, że M. S. Z. wresz­
de ~odzno się na W)'słanic dm 
tyny polskie.ł do Czechosłowa­
cji, to można wznieść ręce do 
góry i powiedzieć: "Nareaelc 
ąnokój". 

Doniosłą była wizyta posła 

polskiego w Berlinie, pana Lip­
skiego, o kanclerza Hitlera. 
Była to zapowiedt paktu o nie­
agresji. Ale ważniejszą jeszcze 
była wizyta piłk8ll'zy polskich 
w grudniu w Berlinie. Oni to 
otwierali nową epokę w dzie­
jach stosunków polsko - ni(.­
mieckieh. Skoro bi.tą się na boi 
sku, to zawieszono walkę o 
"koryta,l'z". Tłamy na rClzkaz 
wyczuły intenc.lę rządu i zdyscy 
plinowana masa niemiecka 
wznosiła okrzyki na czeŚĆ Pol­
ski. slu'.!h-ając w IKYQTcjl na 
baczność z hitlerowskiem po­
zdrowieniem hymnu polskiego. 

Minister Jlropagandy Gucb­
bels przybył na boisko. W ue­
regach ostawili się ezłonkowłr 
oddziałów szturmoW)'eh. Głoś-­

nikł podawały do wladomoścł 
publicznej przebieg meeso. 
Walkę te transmłtOlWano ~ 

radjo, by obwieścić świat~ że r nym znajdują się śprawy go­
Polska i Niemcy walczą na boj spodru'czc, traktatowe. 

sku sportowem, że ustaje tern Strona niemiecka będzie bar­
samem wojna, która trwała lat dzo uważnie śledzić, c~y do­
kUkanaśde. szło, bmń Boże, do ostateczne. 

Po tym akcie nastąpi drugi. go porozumienia, czy też wresz 
Walki footbalistów l1li~dzy 1'0. cic nastąpiło dalsze ochłodze­
hę, to pneciet najwyższy ",kł nie stosunków. 

przyjaźni. Dnia 9 Wł'~dnła Kto zna .jednak tajemuiczość 
przybędą do Warszawy piłka- wszelkich rokowań i umieję­
rze niemieeey l grać bf!;dą na 
stadjonie wojskowym. Na 1 ~lZo 
maJa roko bieżącego została .-,/1 

powiedziana wizyta poszczegól· 
nych dziennikarzy polskieh \li' 

Berlinie. Zapl'OSZenl oni w 
stall przez ministerstwo p~ 
pagandy, ale wizyta pięśclan:y. 
CJ\Zy łennisłstów, dals.t.e zawody 
sportowe są ważniejsze od tyeb 
spotkań polityemycll.. 

Dnia 22 kwh~lnia pr~bętbif' 
do Warszawy minister spralP 
zagranicznych Fi'ancji, paD 
Barthou. Zapowiedziane jest 
również przybycie .szeregu 
dziennikarzy francwkich l ni" 
mieckich. Odb~Ją się . prawdo­
podobnie konfcl'encje ~a Wier7 
bowej i, co natj-.vamiejsze, .. 
Belwederze, - Będą wywiady, 
konferencje prasowe. 

Cala prasa eW'opejska śle­

dzie będzie uważnie bieg wi:ly· 
ty, zadając sobie pytanie, eą 
zdołano wre8Z'ele osonąe wszy­
stkie trudności, które się oagro 
madziły w ciągu kł...yvielu, a 
pięłrzą się w ciągu ostatnich 
mleałęcy. Na porządku dzien· 

mość chowauia rzeczy najwat­
niejszyCih na czas długi, ten 
wie, że nie uda się odsłonić knli 
~w rozmów, chyba~~~ ciąg dal 
&Xy W Pradze da sposobność do 
wyjaśnienia niektórych spt'aw 
warszawskich. 

Kto jednak patrzeć będzie 

sportowemi oczyma n.a roko­
wania polsko - francuskie ~ 

miast dręczyć naczelnika wy­
działu pl'aS(JIwego, pana Prze­
smyckiego, lub jego zastępcę, 

Riickcra, zwróci się raczej do 
kiel'owuika działu sportowego, 
pana Olchowicza, ten dowie się 
więcej, niż wszyscy dziennika­
rze polityczni. Trzeba bęikie 

łJlko się spytać, czy drużyna 
polska wyjeźdż,... do L'utp, 
CZy zapowiada sit: l'elwizyt a pię­

ściarzy łrancoskieh w PoIsee. 
Jeśli nastąpi odpowiedź twier­
dząca, to wszystko jest jasne, 
to można nawet przepowiedzłel 
wyjazd piłkarzy polskleb. de 
Pragi czeskie~ . 

Trzeba zast08Ow~ aolwoeze.. 

postanowiło nie poprzeć starań I Nie liczy i'~ę paktu o nłeagre­
drużyny footbaloweje w Pol- sji.. Nawet ~apowiedź przedłv 
8Ce • wyjazd na mecz do Pra- <i;eola paktu jeszcze na pl~ lat 
~ czeMiej. Tak na pierwsze nie ma istotnego zn.a~l., 
oko wydaje się to nawet rZee7.ą Wprawdzie doniosłą jest nie­

nieJM)lity(Dlą· Utrudnienia pa- czą podniesienie poSelstwa do 
8zportowe istnieją od lat wielu. ~angi ambasady, ale na~ 
Ale jednak pierwszy lePfiIZY z poprawą stosunków polsko - 110 

brzegu wie, że to jest polityka. wieekieh byłby mecz foołbaJo.­
DrnŻ)'Ba, która nie wyjechała wy. Meez decydoje o WSZJ8ł­
do Pragi czeskiej, zrzekła się kiem. 

.......... " ...... iłd ... HtiO!ł' ..... M.a'" 11 ........................ a.,.811.1 ....... 

sne metody w polityce. A lIaOR 
nieznpełnie noworzesne. Dzłało 
się bowiem eog podobnego w 
starożytnem Bizancjum. Losy 
polityki rozgrywały się tam w 

zwycięstwa na rzecz Czeehosło- I Gdy przybędą .szermierze 10-
wa<.ji. Trzeba będzie zapłacić ; wiecey do Polski, gdy rozlegnie 

Komunalna Kasa OszczędnOŚCi 
okolo 30.000 złotych odszkodn- ·1: .. ię na ziemi polskiej okrzyk na 

miasta łodzi 
wania, ale to jest gł.upstwo. Cho ich cześć, gdy przybędą szer­
dzi bowiem .0 wyższą_ POIitYk~' 1 mierze polscy do SOIwietów i 

zawiadamie P. T. Klijent6w, ił • dniem 21 kwietnia r. b. 
przenosi swoje biuro do własnego IO!(lIlu prsy 

Mogłoby SIt;: stae. ze na bOI- tłum będzie wiwatował ... 8 
ul. And rzeia nr. 3. I-sze Oiętro ........ 

sku w Pradze czeskie.j rozentu- ~ześć Rzeczypospolitej Polskiej, 
zjazmowany tłum wznosiłby o- wówczas sprawa jest :włatwip­
In'zyki na czc.ść Rzeczypospoli-

W sobotę, dnia 21-go kwietnia r. b. biura Kasy będl\ 
czynne jeszclie w dawnym lokalu przy ul. Narutowicza 411, 
do godziny n-ej przed południem. 

..,. na. 
tej Polskiej, że padłyby ok.rzy- N ależy patrzeć na poliłykc: z 
Ir i również ze strony naszych 
f ootbalistów na cześć Czecho­
słowacji. Zachodziła obaWA 

rozgrzania stosunków polsko -
czeskic~ a teł8~ nie Dura 10.0 
tema. 

IlD- ftatgz ani lib 
Winocznie czynniki miarodaj 

ne nie chciały takiego zbliże,- Amer"ka W O 
nia. Boisko, gibie miał się od Pre'Lydent Roosevelt oświadczył I gram Roosevelta zamacbem na 
być mecz, paliło sit: we wtorek. w ostatni€:j swej mowie, podkreśla istniejący ł:l.d i porządek społecz-
Tryb puszł z n.m1em nie jąc celowo ten ustęp: "Nie jesteś- ny. Wprowadzenie jednak reform .. 

uny y --",- , ... I . f " I • I tó . . I E ... d . . •. my a111 aszystaml, am comumsta· { re Istma y w urople lUZ prze 
<-z~i u~rh Się· Pasta~owJlI: mi". Treść i formę tego oświadcze wojną nie moze być podciągnięte 
l!Iumo pOź8!1'U, doprowadZIć boi nia podyktowało zapewne prezy- pod nazwę e1atyzmu, tembardziej, 
sko do porządku i zawiadomili dentowi nietyle prawdziwe, co sen iż te zarząd7Jenia, które stosuj,! 
drużynę polską, że czekają. sacyjne oskarżenie prot Wirt'~, NIRA wobec przemysłu w dzit>~;-
Zauważono więc że CflleSi nie rzucone pod. adresem t. z:r. Bam nie godzin pracy, wysolmśei. płac 

, .• Trustu, t. 1. przybocz'leJ rady etc., nie mają charakteru insty1u-
chcą słuchać ostrzczcma 0- Roosevelta. Ów "tru~t mózgów" cji stalej, a mogą być oceniane ~ 
patrzności, że się upar!]. I dla- miał jakoby uknuć spisek na pre- wartościowane raczej jako środkI 
tego postanowiono wyprowa- zydenta, k1erego celem było zapro lecznic~e przejściowe, odpowiednie 
dzić ich z błędu i wytłomaczyć wadzenie w Stanach Zjednoczo- do charakteru i natężenia choro· 
•••• ..................... nycb porządku rzeczy, ułatwiają- by. 

Z A K ł. A D ceg? zre~volucj?n~wć!nie spo!e- Roosevelt nie jest doktrynei'em, 
POŁOtNICZO _ GINEKOLOGICZNY czenstwa t przejście do komuntz- nie wiąże sweJ działalności z żadną 

i CHIRURGICZNY ,. mu. określoną doktryną. W jego roz-
Leuoi[8 Związkowa "S4NTf" Odpowiedzią na niezbyt mądrą maHych poczynaniach przejawia 

D-rów med.: ,.rewelację" Wirt'a była mowa się często t';ł1lpiryzm i oportunizm, 
Orueblna, Gawrońskiego, Kalisza, Roosevelta i stwierdzenie, 7Je ani np. w zarządzeniu o powierzeniu 

Kurjańskiej -Rajtler, Liebeskinda komunizm, ;Ini faszyzm nie przy- przewozu poczty lotnictwu wojsko-
i Ziege' 80 świecaJą działalności prezydenta i wemu; gdy tylko okazało się, ii 

6-g0 SIERPłtU\ 15 tel. 153·10 jego rady przybocznej. Zapewne krok ten był błędny, Ze lotnictwo 
,;,;,;,;..;.; ..... - wielu ludziom z pośród przodują- cywilne wywiązywało się lepiej z 

KI. I, II i m. Opłata dzienna od 9 zł. h b' t • . St h d zadania pomimo nadużyć finanso-Pokoje pOjedyńcae od 15 zł. Porody cyc oso 15 oset \V anac wy a-
od 150 zł. wać się moZe działalnuść i pro- wych. jakie w:ykryto tu i ówdzie, 

cofnął prezydent swoje rozporzą­
dumie i przyznał się w ten sJX)s6b 
publicznie do popełnionego błędu. 

Marazm, w który popadły Stany 
Zjednoczone pod wpływem kryzy­
su, usiłuje przełamać i odegnać 
ROO6evelt, wprowadzając w grę 
czynnik nowy, w Stanach dotąd 
bierny - państwo. Wysiłek pań­
stwa, rządu ma w danym wypad­
ku zdopingować inicjatywę indy­
widualną, ułatwić masom przetrwa 
nie ciężkich (;Za!:ów. Nie oznacza 
tu jednak etatyzacji, która w pań­
stwie tak olbrzymiem j do tego 
nieprzygotowancm ewolucyjnie do 
tej formy, nie znalazlaby podatne­
go gruntu dla siebie ani warunków 
Niema też - rzecz prosta - mo­
wy o komuniźmle, od którego i pre 
z~Tdent i Brain Trust są dalecy. 

Zaufanie, jakiem się cieszy 
Roo.~evelt w U S. A., jest w tej 
chwili dużym kapitałem moralnym 
I jest faktem, Ze sytuacja n80gół 
się poprawia, aczkolwiek śmieszne 
byłoby przypllszczeuie, iż przygo-

hip()dromie między błękitnymi 
j zielonymi. Na wyścłgaeh k_ 

I 
nych zbierały się tysiąee. Była 

lo bolwiem oiełylko gra, ale ł 

wielka walka polityczna. Pię­

ściarze maJą glos, oczyma pił-

~any należy patrzeć na polity­
kę. Wraeamy jakby do czasów 

I bizantyjskich. 

_ Begm 

towuł~ się powrót do prosperity I 
czasów Hoovcrowskich. Ten okrel 
minął bezp()\vrotnie. Natomlast wi­
dać olywienie zarówno w dziedzi­
nie produJtcji j~k i kOnslunCji. A­
merykanie znowu wydają pienią­
dze, znowu kUP1!ją. Najdobitniej 
świadczy o tem ożywienie w prze­
myśle automobilowym: w grudniu 
roku ub. sprzedano aut 68,000, • 
styczniu rb. - 160,000, w lutym 
- 260.®0, w marcn - 400,000. 
A są to cyfry podane z Detroit. 
Wzrost imponujący. Przytem, co 
ma swoje znac~nie, chodzi tu 
głównie o WO.l.y tan~e, w cenie od 
500 do 750 dolarów. Na uwagę za 
sługuje t-ównież wzrost masowy 
frel{wencji w kąpieliskach i uzdro­
wiskach Florydy, gdzie trudno :ma 
leźć wolny pokój. 

Wszystko to razem świadczy, 
ii w Stanach nie zapowiada się 
ani kres libera[zmu, ani tez tryumf 
etatyzmu. Jest to okres przejścil)­
wy - reformizm. 

E. It 
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w n elicJ przed k Hill -ow 
Ollrzeeawt:zg lil~ barona Pet:bmaDu8 

BEPŁIN, 14.4. (PAT) - Wymow 
nym przykładem stosunkćw, panu 
j!lry('h w kościele ewangelickim 
Niomiec, jest list, wystosowany 
[rzez długoletniego prl;lzydenta !'a,. 

dy koś~ioła cWbngcIickiego, baro­
na von PechmuDlla, do biskup.') 
Rzeszy, Muellera_ 

Ogłoszenie listu wywołało nie­
zwykle siInE\ wn:żenie w kołach 
protestanckich. Baron von Pech­
nann, dyrektor bawarskieg'o Ban· 
u Handlowego :i jeden z przywćd 
)w protestantY'l:IlU w Niemczecb, 
awiadamia w swem piśmie bisku 
la, że występuje z kościoła na 

lnak protestu l'I'zeciwko t,o§cielnej 
l)olityce unifikacyjnej biskupa 

MuelIt>t_, 

uwa.żając j1!J za. Sprzeczn~ z trady­
,~j:1mi protest:1ockiemi. 

Nie może on dłużej ograniczać 

~i do pisemnych protestów, widząc Amneslia ma pomdc 
kościół .ewangelicki zachowGje miJ 
~zenie wobec krzywdy i rozpaczy, 
,anującej również w szeregacb 

nieary j~'ków. 
Nll.dszedł otas, by wystąpić z ko 

ścioła, który przes~anie byó sob~ 
jeżeli nie odstąpi 0<1. stosowani.:! 
haseł ;,JeduoŚCi między n:J,rodowym 
wcjalizmem a kościołem ewange 
lickim" oraz nio przestanie podpo­
rzą.dkowyw3.Ó się dą.teniom do a.bso 
lutyzmu. 

"Protestantis.:lhes K.irchen blatt" , 
[JUbb'kują.c list barona Pochma.nna, 
z n:!.Ciskiem wskazuje, ~e 
ten demonstracyjny krok jest syg-

nałem ostrzegawczym 
pod adresem kierowniczych insta.r:.­
rji Rzeszy i kościoła ewangelickie­
~o w NiemczE",ch. 

BERLIN, 14.4. (pAT) - Rząd 
ewangelickiego kościoł3, Rzeszy 
uchwalił amnestję dla pastO!ÓW i u­
rzędników, oskarlonych o ruesub­
Grdyn.ację , wystąpienia przeciwko 
polityce biskupa MueIIera. 
W drDione dochodzenia zostaną 

wstrzymane, 
o ile nie dotyc·zą one przestępstw, 
uznanych za antypaństwowe. Rów­
noczlOśnie 
u('hy!ono dekrety biskupa Rzeszy 
z dnia 4 stycznia 1934 roku, nakar­
zująco niezwłocznie za.wiesz€-nia w 
urz~,hch pa-storów, któn.y wyst.ępn 
'ją z publiczną krytyką za.rządoon 
mini;;t'3r3twa duchownego. Biskup 
~IueUer w wydar.etn przez sieoilOl 
orędziu podkreśla wolę do 1.Megna. 
nh sporów w łonie kościoła ewan. 
gelickiego Rzeszy. 

C· ikie chwile z --InJI -
Demonstracje strejkujących w dniu święta republiki 

l\1ADRYT~ 14.4. - W dniu dzi­
~jej,:;zym rO'lpoczęly się trzydnio-
'we m'oczystości kit upamiętnieniu 

00111 tSS się chwali 
obozami koncentra­

cyjnymi 
WIEDEŃ: 14 kwie-tnia. (P AT) -

.,PoIitische Korrespondenz" d"no­
i\i, że władze austrjackie dozwoliły 
grupie dziel!nikarzy zagranicznyeh 
obejrzeć obóz kon('entraeyjny " 
Wellersdorf. W obozie tym prze­
bywa obecnie 265 narodowych so­
cjalistów i 5 socjaldemokratów. 
Dziennikarze stwierdzili, ~e stosunki 

trzeciej rocznicy powstania repUbll / jeszcze przyjęta, jednak stanie się 
ki hiszpańskiej. aktualna po uroczystościach, a więc 

Pltnktem kulminacyjnym uroczy we wtorek. 
stoś('i miało bYe ogłoszenie amne· 
~tji dla więźl1Jów pol;tycznych, jed 
nak wskutelt obstrultcji soc]alistÓ'wJ 

którzy twierdzili, iż amnestja do­
~1'!<1Yć ma pr.zedewszyskiem prze' 
stępców prawicowych, parlamenf 
tlj~ uchwalił ustawy amnestyjnej. 

UroczystMci zakłóca także do 
lPewnego stopnła dym:sja ministra 
sprawiedtiwoki, wynikła z powodu 
lego nieprzychyl~ wyrażenia się 
o rewolucJi republikańskiej we 
w~nia 1930 r. 

Dymisja nie mstała eoprawda 

prem;er .Lerr()ux nie zajął w tej 
spl1'aw:e, która wywołała burzę w 
parlamencie, sta110wiska i mimo zą­
dań izby, nic zjawił się w padamen I 
de, aby sprawę tę wyjaśnić. r 
Uroczystościom kil czci republiki 

towarzyszyć będą demonstracje 
strejkujących. Syndykatiki ~ 
'llali szereg nowych strejków lokal .. 
.nyeh. W Saragossie sytuacja zao 
strzyłasię. Wezolaj doszło kilka.­
krotnie do strzelaniny młęclzy pob . 
l'ją i strejknją-cymi. 

1934 

Wszyscy zwracajq uwagę na zęb,. 
Dobrze ułrzymańe zęby podnoszQ 
urodę. OOOL moina zatem śmiało 
nazwać środkiem piekności. Słale 
stosowany, utrzymuje zęby w sto. 

nie zdrowym, .n.adajqc im piękny śnietno-biały wyglqcł. 
OOOL posiada poza tern ieszcze iednq własność: ieat 
a nłyseptyczny. 

@ID®l1 
plelęgnule z~b,. zobezpieezolqc re tecfno. 
CZdnie przed chorobamL OOOL ielł bor. 

<ho ekonoOllcznJ W ut~cJ", 

~drowotne i aprowizacyjne w We}-

lersdorfie 8~ dobre. Mogli oni rez- SaDI-ił 
ma.wiai I internowanymi i otnyma 
li od nich Zl1pewnif:nie, że interno . 
wani nic mają t.adnych za.źaleńam 
co do obchodzenia się z nimi, ani j 
te~ 00 do aprowizacji. 

-, z rzc;zo e - w ps , 
wracać beda uratowani •• czeluskinowc»11 

Insull jedzie 
do limeryki 

SMYRNA, 14.4. (PAT) - Paro­
wiec "B.fi1ona". na pokładzie któ­
rego znajduje się Samuel InsuU 
opuści' -:>rt, udając się do Słanńw 
Z.iec' ·Hnych. 

PIerwszym etapem podr6zy bę­

dzie Catan!a n~ SycylJi. 

RYGA, 14 kwietnia. - We- wybitni lekarze sowieccy, alry 
dług doniesień z Moskwy stan zająć się uratowanymi rozbitka­
zdrowia prof. Schmidta budzi mi, ponie-waż. pnI/wie wszyscy, 
powaŻlI1e obawy_ Okaruje si~, ż~ wskutek złego odżywiania są 
zapalenie płuc rozwin~ło się na chorzy na szkorbut. Obecnie 
14 dni przed uratowaniem u I sprowadzane są qla nich trans­
czonego. Choroba komplikuje port}' owoców i jarzyn do Wel· 
się wskutek innych niedJma.gań len. 
organizmu. 

Do WanJkarem przybyli samo MOSKW A, i4 kwietnia . .-
loŁem z Wladywos' ... ~ -= dwaj Na przestrzeni od Kap Wanka-

rem do za toki Opatrwości czy- tarni, zamieszkałemi pnn 'JI 
nione są obecnie przygotowania czukcZów. Jazda z Wankarem 
do przetransportowania urato do Serce - Kamień trwać będzi. 
wanych cze-tuskinowc6w. . około 45 goda:in. 

Transport odbywać się będzie Drugim punktem jest Kap 
przy pomocy zaprzęgów psów Wellen. Jest to miejscowość du­
które czekają na poszczeg6l- ża, jakby mata stoIka p6łwyspII 
nych stacjach. Z Wankarem tra czukcz6w. Posiada 62 domy czu 
sa prowadzi do osadv Serce· kockie, 2 budynki europeJskie, 
Kamień, odległej o 200 kim. -- ludności liczy 500 osób. 
Jest to niewielIka osada z 13 cha Jest tu radjostacja, wielk. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! bua~~o~~wa,d~~ż~~ 
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Na statku InsuUa poddano bar 
dzo szczł.lgółoweJ rewiji osobistej 
rabieraj.ąc mu wszystko, czem 
mógłby się zranić, Kapitan par01'l 
ea i wicekonsul amerykański ,. 
Smyrnie, Berry będą na zmianę c:zo 
wali nad In5ullem podczas całej 
podróży~ która będzie trwała pra­
wie miesiae. 

PoErlzial nil okrcei znanu b(dzie oficjalnie lutro 

wadzą drogi wodne do Anadyru 
i Petropawlowska. Odległość od 
Serce - Kamień wynosi 130 kIm. 
Nastęnmq stat-ją jest zatO'ka W. 
wrzyńca, odległa o 100 kIm. Tu· 
taj czeka.tą już od szeregu ty­
godni żony czeluskinowców. 

Sowieł, redukuj. 
armję urzędniczą 

MOSKW A, 14 kwietnia (Pat) 
Rada komisarzy ludowych Z. S. 
S_ R. zarządziła redukcje perso­
nelu urzędniczego o 10 do 15 
?roc. w por6wnaniu z etatami z 
roku ubiegłego. Oszczędności 
budżetowe z tego tytułu mają 
wynieść 753 mi1j. rb. 

W dniu wczorajszym poda>isa 
ny został przez wojewodę łódz­
kiego reskrypt urzędowy, roz· 
pisujący wy/bory do rady miej 
ski ej. Zarządzenie to wysłane 
zostało jeszcze wczoraj pop'" 
łudniu do przełozonego gminy 
miejskiej, komis. Wojewódzkie. 
go_ ReskrYJPł: wyborczy z3JOpa' 
trzony został datą 17 kwietnia 
i od tego dnia biec będą oczywi­
§cie wszystkie termin" wybor­
cze. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

!Prut FELIKS HAlrEnn 
przeprowadził się na 

ul. Sienkiewicza 6S, lewa oficyna II pietro~ 

\Vraz z reskryptem przesłany 
został do magistratu podział 
miasta na ob'ęgi głolSowania. 
W tej chwili pod-z-iał ten ofiejai­
nie nie jest jeszcze znany. Ma 
on być ogłoszony w przeddZień 
zarządzenia wyborów, czyli w 
dnin jutrzejszym. 

Od osób stoją.cych blisko sfer 
decydujących, otrzymaliśmy pe 
W'l1e oświadczenia , które pozwa 
lalją wY'snuć pewne hypotezy. 
Śródmieście najpewllliej obejmo 
wać będzie dwa największe, bo 
12 i 8-mandatowe okręgi wy· 
borcze. 
Krańce miasta jak Chojny j 

Widzew, obejmą wielkie tereny 
a,le z tPowodu rzadkiego zalud' 
nienia będą tylko czteromanda­
towe. Dzielnice północn,e Łodzi. 
jak Nowomiejska i Zgierska, o' 
raz Bałuty stanowić będą naj­
mnieJsze okręgi. Dzień jutr,"ej­
szy wyjaśni, czy te hypotezy są 
uzasadnione. 

'\V społeczeństwie żydow-

skiem duie wra.·żenie W'S war! ) 
rowicie się pertraktacji o stwo· 
rzenie ogólno-żydowskiego bIl) 
ku prorządowego. Początkowo 
wys-uwana była koncepcja opar 
żydów (aleksandrowcy), hll, i: 
st6w i zrzeszenia gospodalrcze. 
Tymczasem rokowania nie dały 
rezultatu i utworzony zm,tał 
blok folkistów z bez.party j'uymi 
z tPomini~iem AlWdy. k16!.":t 
p6jdzie do w)'lbor6w prawd 'pn· 
dOJnie ze stowarzyszen~ 'mi 
kupców przy ul. Piotrkowski,'j 
10 i 73. 

Wreszcie zalnoLować nlleży 
wersję, posiada,lącą wszelki( .. cc 
chv prawdopodobieństwa i po­
twierdzaną przez niektóre dość 
wiarygodne koła, iż główavLn 
komisarzem wyborczym miano­
wany został nie wymieniall1~ !po 
przednio wiceprezes p. Illhicz, 
le-cz wiceprezes sądu okręgowe­
go, p. Świderski. Oficjalnej wia 
domości co do tej nominacj-i 
hrak. (Gl 

Jest to naljbardziej na połud­
nie wysunięta zatoka półlnoc' 
nych brzegów sybervjskich. Od 
20 kwietnia zaczyna tu ju~ świe 
cić słońce przez całą noc. Ohec· 
nie słońce zachodzi o godz. 9~j 
jednakże noce są widtne. W za­
toce "r .... wrzyńea panują obec­
nie mrozy, się~a.ją.ce 20 stopni 
poniżej zera. 

MOSKW A. 14 kwietnia (Pat.l 
Z pośr6d lotników, biorąc)'cb 
bezpośrednio udział w · akcji re­
buntkowej rozhitków "Czeluski­
na", rekord osią.glnął MoŁokow, 
ratując 39 osób. OdJbył on 9 lo­
tów do obozu na 2-osobowyl1l 
samolocie pocztowym. 

Uratowano wszystkie jpil'zyrzą 
dy naukowe, dziennik pokłado 
wy, obserwacje uczonych w 
sprawach meteorologicznych l 
ruchu lodów oraz taśmę fiImo· 
Wtl, na. której uwiecz:niono k~ 
ta strofę i życie w obozie rozbit­
ków . 
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" • •• PRZYGOTOW ANIA DO 

RÓW. 
WYBO- dniu 2 b. nt. beczek uo rozwołe­

Orgeinalna rada ad.. BollDokl-Os.rowsliieeo 
Z Warszawy donoszą: mokI - Ostrowski pQ.daje nas,tę" mostem ... Ja muszę iść kraść! 
W są.dzie apelacyjnym będzie ' pujący fragment swej rozmowy - Pysłka - odrzekł~m. po 

rozpatrywana w dniu 19 kwiet· z oskarżonym: namyśle - idźcie kraść w imię 
nia sprawa zabójców bankiera "Przed kilku dniami prz,. Boże! 

Centnerszwera, która przecho· szedł już po raz dziesiąty do I na tem audjencja się skoń 
diZi dzIwaczne koleje., Sąd okrę· mOJeJ kancelarji Mieczysław czyla''. 
gowy uniewinni! oskarżonych Pystka z prośbą o jahnużnę 
Mieczy.."ława i KonSił:antego Pysi oświadczył dosłownie: 

ków oraz Stallczyka, uznając, - Panie mecenasie! Ja mu· 

Ciekawe, czy oskarżony zare· 
aguje na ,,!List otwarty" swego 
obrońcy i czy przyh~dzie na 

źe podsądni wykazali swoje ali· szę kraść! 
bi i nie mogli brać udziału w _ "In roz.prawę· 

morderstwie, skoro byli gdzie- ~ Muszę! Od czasu wypusz. Wersja policyjlna glosi, że 
indziej w tym samym czasie. - czenia z więzienia nie mam da Mieczysław Pystka uciekł za· 
Wprawdzie podsądni przy'Znali ' coo nad głową, nikt mnie do granicę, by w spokoju.wydawać 
się do .w~y w policji, :jednak I pracy przyjąć nie chce, z tego, pieniądze, zrabowane zamordo~ 
zeznamu Ich zostały, .lak to co mi pan mecenas daje, wanemu bankierowi, obrońca 
stwierdził sąd okręgowy, wy'- wyżyć nie mogę. Sypiam po zaś dowodzi, że Pystlka jest 
m'llszone biciem. strychach, w cegielniach, pod I gdzieś !pastuchem 

Sąd apelacyjny wyrok pierw. 8" f*Wi -
yr 

Główna komif·ja wyOOrc~ skła.­
dać się będzie z 5 członkćw, przy· 
ezem przewodniczą.cy komisji "rM 
uwuch członk6w mianowanych bę­
dzie przez wojewodę, dwuch pozo­
stałych przez zamąd m. Tomasz,}­
wa. Miasto podzielone będzie na. 8 
w~ględnie 10 okręgów z przewodni 
czą.cym. i 4 członkami. Okręgi po. 
dzielone będą. na obwody, przy­
nem komi$je ·,)bwodowe ~k~d:tó 
się będą z przewodnicZ4Cego i dwu 
pzłonków. Ogłoszenie o podzialA 

miasta na okręgi nastą.pi po roz­
pisaniu "'yborow, a o pmydzieleniu 
ulic do obwodów, w których odbę­
dzie się głosowanie - w trzy ty­
godnie cd rozpiS3Jlia. wyborów. 

TROSKA O ZDROWIE MIASTA. 
Kom.i'sja. sanitarno ', policyJna 

przeprowadzi w dniu 21 b. m. pn..e 
gląd furgonćw piekall"Skich, a w 

cku 
szej instancji uchylił. Mieczy· 
sław Pystka wolał nie czekać 
na wynik. ponownej rozprawy j 

zniknął. Mimo listów gończych 
nie został odszukany, wobec 
t!zego sąd sprawę jego wyłączył. 
Przeczucie nie omylilo Mieczy­
sława Pystki, gdyż sąd apelacyj. 

Przgwód(g bOlDunisió" ukraińslilt:h skazani 
. na karg od :ł - 8 la. wiezienia 

ny ska.l~.ł jego brata Konstante- Z Łucka dc.r.oszą: 
go na 15 lat, zaś Stańczyka na W dniu wczorajszym o godz. 
10 lat więzienia. 17-ej został o~łoszony wyrok w 

. . wielkim procesi:e komunistycznym 
Sprawa oparła SIę o sąd naJ-; w I,ueku, który się toczył przed 

wyższy, który zkolei ten wyrok; \lljllem okr~gowym w ciągu 42 dni 
uchylił, przekazując proces do (id 19 lutego r. b. przeciwko 55 
ponownego rozpatrzenia war- ('skarżonym o przynalcżnoś'ć do K 

k' d' l . P. Z. U. i działalność wywrotow:\.. 
'izaws lemu są OWI ape aCYJne- 14 głównych oskarżonych: paw'ly 
mu. ka, 8,.echtern., Knola, Stolarc,zyka, 
MieczJsława py\st'ki dotąd nie Kupranyca., Sipa, Galińskiego, Ko· 

ma. Obrońca adw. Hofmokl - wala, Kuszko, Branowicera., Dut'­
delłę, J:tworskiego, Oleksiuka i Ha Ostrowski w swojem czasopiś. 

term.1M sąd tlkazał 
po 8 lat wię~ie~Iia, 13 oskarżonycb 
po 7 lat wi~enia, 10 osl{arzonycb 
po 6 lat więzienia, l oskarżonegCJ 

na 5 lat, 4 oskarżonych po " lata 
i :3 oskarrenych po 3 lata wit. ... 

zienia. 
10 o.::karŻ:>nych są.d uniewinnił. 

Jednocześnie sąd ['kazał wszy"t­
kich skaza.nych na 
utratę praw obywatelsldch i hono­

rowych na przeciąg lat 10, 
t'raz na. solidarne poniesienie kosz 
tów postępc!wania kam.ego. 

W bzystkim osl,urżonym sąd za· 
liczył areszt śledczy, trwający prze 
.. zło 3 i pćł roku. 

W czasie wygla,szanh wyrokv. 
oskarżeni usiłowali wszcząć demon 
słr6cję i rozpoczęli w języku ukra· 
h1łSW~ !Śpiewać mlędzynarodówkę 

konIUnistyczną. 
W ZWiąZlr.I z wm przewodniczący 
zarządził usunięcie Ol"karionyeh rIl 

Eali i po krćtlciej przerwie pod3J 
ustnie motywy wyroku. 

Prokurator i obrona wnoszą. :\.pe· 
1acj~. . 

mie "FGt"Um" ogłosił "Li5t 0.­

twarty" treści nasttpująeej: 

"Mieczysławie Pystkal We arzelzo a le n· s· sly 5alob 
z dum •• "'ierdzi, ·ż "Biro zeiną., jak lamura.j" 

Sana Okada, narzeczona zna 
nego tennisisty japollskiego Hiro 
Satoh, który Tz'Ucił się w morz~ 
z okrętu, na którym odbywaj 
podróż do Europy, nie bacz~ 

" 

na wstrząs, który niewą.tpliwie 
spowodowało samobójstwo jej 
narzeczoneg'O, uważa, że "umarł 
jak samuraj", zgodnie z trady· 
cją swej ojczyzny i lPifZodlków, 
• ... • **6& 

nia wooy oraz beezck asenizaevi-
oy~b. .• 

CHOROBY ZAKAtNE. 
Od 1 - 15 b. m. wydział zdro. 

wotności zanotował 5 wypadkÓW; 
odry, 2 krztuśca, 3 duru brzuszne­
go i 1 błonicy. 

PRZED 3 MAJA. 
W dniu 17 b. m. w gmachu 1'&ta-­

sz:t o gODZ. 19.30 odbędzie si~ re­
branie Jwmitetu obr.hodu święta 
3 maja. We-zmą. w niem udział 
przedstawiciele wlad7l i organiza­
cji społecznych. 

••• 
p'. M. S. w Tomaszowie, w zw~ 

ku z dniem święta narodowego i 
pańctwowego 3 maja, przystąpiło 
do organizowania sekcji zbiórkowej 
na "Dar narodowy" dla szerzenia 
kultury polskiej i oświaty. Zebra­
nie s~kcji zbićrkowej odbęd·.de się 
IV dwu 21 b. m. w gmachu gimna.. 
zjum humanistyC'Zne~o. 
......................... 

FOTOGRAF 
PRASOWY 

RO s 
6-610 Sierpnia 9 
(SFINKS) róg W6!czańskiej 

Wykonuje zdjęcia pra . 
sowe, z uroczystości, . 
sportowe, g r u p o w e, 

po 

wnętrza, wystawy BkII 
powe, kopje obrazów, 
k a t a ] o g i i t. p. 

cenach b. niskich. 
~ ................ ~ 

RozłoDY IV "'rYII 
Ludzie uciekajla 

na tratwach 

<:zwarte'k 19 b. m. roz'P0mana 
będzie po ra~ czwarty sprawa 
zabójstwa b. p. bankiera Cent­
nerszwera. Za wami wysłaco li· 
sty gończe bez skutku. W głęb o 
kiem przekonaniu, re tym ra­
rem niewmość wasza wyjdzie 
na jaw ostatecznie, wzywam 
was. abyście na odpowiedzi.ał· 
ność mego sumienia stawili się 
we czwartek dobrowolnie na 
rozprawę apelacyjną. 'Vasz o· 
brońca Hofmokl-Osłrowski. 

PrawdZiwą sensacją jes~ t,godnik 

"ZI\ P"RAWA EPJ" 

którzy zawsze wybierali śmiere 
zamiast hańby. Sana Okada za.­
pewnia, że w ostatnich en 
sach Satoh czuł się "nie w for· 
mie" i długo odmawiał wyjaz.­
du do Europy na mecze teThniso 

I we, uważając, że i taik nie zdo 
ta wyjŚĆ z nich jako zwycięzca 
Nie bacząc na to ja}X>rl5ki zwią.· 
zek tennLowy nalegał na jego 
wyjazd, to też Satoh wyje~hal. 
nie wierząc w swe sil~\ 

CASABL~Ą. 14 . kwietni:t. 
(PAT) - W związku z roztopami 
niebywałych mas śniegu w śred­
oim i wielkim Atlasie, neki zaeay. 
nają gwałtownie przybierać i po­

mimo przedsręwzięeia daleko id. 
eyeh środków zapobiegawczych, 
miejscami wylew staje się groź­
nym, w szczególności rzeki Sibon. 
Nagła powódź zmusiła mieszkau­
cćw wsi Ollad B2hria do ucieozki 
ze swych stałych siedzib przy po. 
!IlOcy zaimprowizowanych tratw. ' 

P. S. Wszystkie pisma pol· 
5'kie pruszę uprzejmie o powtó 
nenie tei odezwy". 

PIKANTERJA • HUMOR 

doskonała treść, p i ę k n e i ciekawe Ilustracje 
Nr. 1 już się ukazał i wu:ędzie jest do nabycia. 

RBdakcJa Ilłdmln. Warszawa, ul. Tairczyńska II, fel. Z66-IZ 

- Jestem przekonana, fe 
skończył z sobą jedynie w po· 
CiZuciu świadomości, że jest od­
powiedzialny Za honor sportu 
swej ojczyzny - mówi narze. 

Niestety, silny prąd porwał jed­
ną tratwę, zata.piając ją. ~·r;iu '1eio 
kinierć·w utonęło. 

ZIoło na KUbania To samo wydalWnJctwo "Fo­
mm" zamieszcza opis sprawy 
Centnerszwera, gdzie adw. Hof, 

czon~ tennisisty. :- Nie balCząc MOSKWA, 14.4. (pAJj _ U pod 
rąll ______________ W_~_B'i6_Ii!W_ .. ____ Illli. na mechęć do wYJazdu, był w o· .. . 
.., statnich czasach bardzo wesoły. I.!oza. głćwvego łancucha gćr kau· -
• • • 

ZJ' I aml 
wćllkat:b o mlsirzoliwo furopg boksie 

Rotholz, Rogalsli i Forlański zosŁali wczoraj wyeliminowani 
BUDAPESZT, 15.4: (Tel. ~ł.) -I go (Włochy). 1 po zwycięsnyie punktowem nad rlJ 
W sobotę od~yły Się w sah tute) W wadze piórkowej parę fina Ii· muncru DaWIdem. 

8zeg? te~tru. ml,aj~kieg? . przy w~- stów stanowią Kacstner (Niemcy), W wadze półśredniej do finału 
pełmoneJ wldown~ poHmały ml- który w ciężkiej walce zwycięiył .:akwalifikowali się Varga (Węgry), 
strzostw bokserskich Europy. Ulrycha (Czechosłowacj~) i. Gry- zwyciężając przez k. o. w pier-

W wadze muszej do fin:!.łu zakwa I gves .(Węgry) ~o .zwyclęstwle nad wszej rundzie Froelicha (Austrja) i 
lifikowali si~: Kubiny (Węgry) po polakIem ForlunskIm. Me. Cleave (Anglja) po zwycięstwie 
zwycięstwie punktowem nad W wadze lekkiej Schmedes po pun!{towem nad Roislandem (Nor­
lon'em (Rumunja) i Palm er (Anglja) bardzo ci~i.klej walce ulega na pcn wegja). 
po zwycięstwie nad polakiem Rot· kty Fachini (Włochy). Charakte· Z pQlal,ów do finału doszli jedy­
bolzem. 'ystycznem jest to, że niemiec nie Majchrzycki, który w pięknym 

W wadze koguciej do finału do- przez pierws?e dwie rundy przewa· stylu wypunktował włocha Neri i 
~z1i: Cederberg (Szwecja), bijąc wy żał, przegrał jednak zasłużenie, hę Antczak po sensacyjnem zwycię· 
&oko na punkty polaka Rogalskie- dąc w trzeciej rundzie kompletni~ stwie nad Hawełką (Cze.cbosłowa· 
go i Eneke& (Węgry) po nieprze- nyczerpany. Do finału zakwalifi· cja). 
konywuJilcem zwycięstwem na Ser· kował się pozatcm węgier Harangy Finat7 odbędą się dzU. 

Razem chodziliśmy po sklepach kasIach w byłym okręou kubail· 
i kupowaliśmy podarunli dla skim w górnym biegu rzek Kuba.Di 
Crawforda, Austina, Borotry i i Białej wykryto wielkie pokłady 
innych jego znajomych tennisi· złota Przystąpiono do energiczne' 
stów, z którymi miał się społ- Eksploatacji • 
kać w Europie. Mieliśmy się po I!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
brać z Hiro na wiosnę przy.,;;; 
szŁego roku. Jestem jedynem 
dzieckiem swych rodziców i dla 
tego, zgodnie ze zwyczajami na­
szej ojczyzny, nie mogłam wy­
chodzą.c zamą~, porzu~ać rodzi. 
c6w i przybierać cudzego na. 
zwiska. Mój mąż winien był 
wejść do moje.i rodziny i przy­
jąć uasze nazwisko. 

Rodzina Satoh począ,tkowo 

Trochę humoru 
SZCZYT DYSKRECJI 

- Czy umies~ dochować tasje­
mni.cy? 

- Ależ natur31nie. 
- Chciałbym poiy('zyć sobie 

więks'lą sumę pieniędzy. 
- Bądi spokojny. BE;dę udawał, 

że słów twoich wcale nie słysza.­
łem. sprzeciwiała się temu, ale wresz 

cie zgodziła się. Cbiro sam nie· 
raz śmiał się z tego, że niedł'U. . LAT~VO. 
go "Rira Satoh" zujpełnie znik- - Te dWl~ :parucnkl bliż~ac~l 
nie, a zamiast niego zjawi się.:::ą tak. do SH;?I~. podobne: ze me 
na świecie Hiro Okada. Rzeczy- mogę Ich odrotmc ... 
wiście Hiro Satoh ZIIliknął, ale - A to bardzo łatwo I 
zamiast niego nie zjawił się nie- - JJak

ed
? 

t t 'kt - na ma blizn<} pooperacn· 
s e y nr . '1 . ki zki . .tllli s epeJ s . 
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Kolekty.izBlją 
W Rosii Na -er źDi~jszą -o 

kierują młodzi komuniści 
w okresie robót rolnyc1. bt;dą w przgszlei wojnie lodzie podwodne 

rząd sowiecki czyni wsz'!lki.~ 
starania, aby ut'l"wali~ go~} 
darstwa kolektywn~, 5tarająi; 
si~ rozszerzyć ich podstaw~ 
drogą dallV"Z<efo kok.kt~!WJlGW9 
nia J;lozostałych jeszcze g()SPO­
dCI'sŁw sam.>dzielnych. Kolek­
tvwne gospodarstwa popien 
się, dostarczając im zapllsow 
nasion, tr,aktorów. llł r<loo­
czych efc 

W tych dnIach odbywała ~ię 
w Moskwie kon.f~rencja pr..:e­

Zbrojenia 11a morzu posh~pu­
!ą wielkimi krokami naprzód. 
Gros nowowybudowanych okrę 
tów stanowią łodzie podwodne. 
Działania łodzi podwodnych z 
ostatniej wojny dały obfity i bo 
gały materjaU doświadczalll'r". 
na podstawie ktÓ<rego woLno sa 
dzić, że 

statki podwodne w przysztych 
operacjach wojen.n~ odegra-

ją bardzo poważną rolę. 

wodniczących kołchozów i 50- Już dziś kiLka państw, które 
wiet6w wi~jskich, któTa zaj· ~rakbują wojnę na morzu rac ~d 
mowala się bieżącemi sprawami z punktu widzenia obronnego, 
gospodarczemi i SfPołecj'.nem~. przechodzi na flotę, zlOŻO.lą 
W obradach wzięło udzi·ał O~,l prawie wyłącznie z łodzi po_: 
lo 2.000 delegatów z klórych wodnych. Typowym przykła · 
dwie trzecie liczyło mniej, ~IŻ dem jest Estonja, która, posIa-
35 lat, a tylko 630 było stal- dając dwa okręty linjC3we, 1-11.' 

szych. Z tego wnioskować m.)- nała za stosowne sprzedać b 
Ma, że Sowiety star.a,Ją Się," i zastąpić lodzi.uni podwodnI! . 
by kieroWlIlictwo kołchoz6w mi. 

Ta wielka popularność lo ·l ··i 
podwodnych nie byłaby możli­
wa, gdyby nie na ,stąpiły 

powame ulepszenia środków, 
przy pomocy których łódź wal 

czy, 
a mianowicie tOIlPed i min. -
Turpedy z roku 1916 - 18 wv­
dają się dTobnostkami w porów 
naniu z dzisiejszemi , które m"l­
gą wyrządzić potworne z,nisz­
czenie w trafionym statku. 

Pierwsza torpeda zhudowana 
została przez Whitehead'a w I. 

J f'68 i już v,rtedy, będąc zresltą 
dosyć p-rymitywnym tWOII'e n, 
wykazała duże możliwości. Od 
tego czasu wiele się zmieu,łG , 
• e stusunkowo niewiel:kiego, b'l 
a r- 5-metrow.!/To pocisku, pł.~ 
nącego po powierzchini wody z 
~1.yhkoŚCia. 5 węr.łów, o zasięeu 
około 200 m., 

znajdowało się w rękach mlo- ----------------------------
dych ludzi, którzy chętniej pod 
dają się ideologii. komuuisbc7' 
nej, niż starsi. 

Konferencji prz,pisywano 
wielkie znaczenIe, o ezełJl 
świadczy fakt, że wziął w niej 
udział Kaganowicz, jeden z naj 
bliższych wsp6łpracownikó w 
Stalina. Do nIlbycIa w. w.rtłlkich ,.płekllch. 

Kaganowicz w swem przem0 
wieniu podkleśm konifczność 
utrwalenia podstaw gospodkr 
stwa kolektywnego w Z. S. S 

---------------------------------------------------------
feljetonu radłowe 

R. i zaznaczył, że da się to 0- Pomiędzy cudami zakątkćw zie­
siągnąć tyliko przez syste-ma- mi, DJlbrownik jugosłowiań~ki nale 
tycmą pracę na wsi, zwł'llszcz& 1.,y do pereł pierwszej jakoś'Ó, o 
w okresie zasiewów wiosen- matowym subtelnym blasku :'!ta· 
ny~h . Z prLemówienia Kagano - rych murów odbijają.cych się na Ue 
wicza dowiedzieli si~ delegaci, błękitnego Adrjatyku, jakgdyby 
że najlepie'j przygotowaU się do wymyślna , pięknie pomyślana deko 
zasie~ów . wiosennych ~ejon racja. watraIna. Wszystko tam jest 
m?skH!wsk!. P~~tarano SI~ .0 pełne harmonji, pogody iblaisku, 
wl~ej naSIOn, UlZ w roku ubu; tak jak w inny <;h miastach nad· 
g{ym, a również stan mas7.yn brz .. żnych Adrjatyku., które tworzą 
rolnit:zych przedstawia si~ ko jakby łańcuch klejnotów migocll>' 
rzystnie. . cych w poludniowem słańcu. Kolo-

- Trzeba dołożyć wszelkIch rowa odbide tych wrażeń odnajdą 
starań, Cljy naprawić wszyst- r:ldjosluchacze w feljetonie p. Wa.­
kie błędy, popełniane w gospo- len tego Harlwiga., dzisiaj o godz. 
darstwach kolektyw.nyr.h - na 21.00. 
wolywał Kaganowicz. - 'W . 
miarę, jak rozwija się gO-'po, Jutro o g~dz. 21.25 .. felJeton .p. 
darka kolektywistlYczna, trzeba K. J3.błowskIe~:). nawJ.ąlZe ~o me­
rozszerzać platformę kolekt y- porozumień, J~kle, ~yw~)luJe . cha.­
wizmu i tworzyć dalsze koł- otyczne lub ~euml?Ntme red~.)­
ehozy! W:lne ogło3zeme, me zwraca;ąee 

W!i H' M. 

na siebie niczyjej UW.Lgl, a zatem 
mijające si~ z ceI&m. 

Feljeton recenzentki filmowej, p. 
i=itefanji Zaborskiej, w dniu 18. IV 
o goWz. 19.25 traktować będzie o 
niebezpiecznych związkach literatu 
ry i filmu. Prelegentka poruszająr3, 
powinowactwo utworów literaekich 
z obrazami filmowymi, podkreśli 
uiefortunna, a często N.lwetcbybio 
!1(' przerabianie powieści na. scenar 
jusze filmowe, które powinny ra· 
czej nosić swój indywidualny, od­
r~bny charakter, a zatem powinny 
być nie prlerabi:me, .. tworzone 
dla ekranu. 
Piątkowy feJjeton Iiteraekl, wy­

głoszony w przerwie koncertu sym 
fonicznego z filharmonji wa'I'Szaw­
skiej, . poświQcony bądzie w dniu 
20. IV powieści polskiej, o której 
IJlćwić będzie p. Wacław Rogo· 
wlcz. (r) 

= • 

torpeda przeobraziła się 
w precY'zyjne narzędzie wal\\ . 
Obecne torpedy, illugości 8 ID<l· 

tr6w poruszają się pod woria. 
t!. więc nie {Iozostawiają po jOe .­

bie smugi, zdradzającej kieru 
nlk biegu, 
z szybkością 30 - 3ó węzłów 

na godzinę. 
Nowocze,sne torpedy są poru 

~~a,ne 3-cylindrow) mi silnikciI 
mi, 11apędzanymi sprężonem pa 
wietrzem do 180 ~ 200 atma · 
~fer. Dzięki dużemu zapasowi 
powietrza, 
promień skutecznego działauia 

wzrósł do 10.000 ID. 

Torpeda posiada bardzo s'kom 
.. likowaną masz)nerję, kt6ra w 
poj~z~niu '1e .. ttrami I>ozwal·.~ 
na 
utrzymanie stałego kieMJllku o­

raz głębokoś~i zanurzenia. 

Z DALEKICH KRAJÓW 
sprowadzono ziarno kawo­
we świeżego zbioru lU naj­
lepszycn gatun.kach. by je 
przerobiĆ ao uztJ tku damo­
wągo w nq.szej elektrycz­
neJ palarm kawy. 
Br06a~ 
MIESZANKI FIRMOWEJ 8. L 

w ~ d2.@~ 1/4f? 
~~s~ 

Y3-ClG Jgnał(JfJJicz 
Piotrkowska 96 i 127 

Blastyczne szkło 
Pczratean, aby utrzyma6ć ta­

je''UDicę kOlllSLrukcji , torpeda, 
pc· p.z.ebyciu ścWe określont'j 
,/(::e~lości, w razie nie trafk- W fabryce szkła i kryształ'­
nia .-E.'lu _ tonie. Ptrzy pomo.::y pod :Medjolanem wykonano na. za· 
torpe.i walcza nietylko łodzie mówienie dużą zastawę szklaną do 
podwr. dne, ale również torp,~- wina. Zastawa wypadła bardzo do 
dowce oraz nowoczesne hydro- b!'ze, ale przy pakowaniu d') skrzYli 
plany. jeden z kieliszków spadł na ziemię 

Dru§!'im środkiem walki poi- wskutek nieootro1.,ności jednego s 
morskie: są miny. PrzeZnaCZl!- pracowników. Jakież było zdurnie­
niem ;ch jest zabellPiecz ~nie nie obecnych, gdy się okazało, *" 
wyb1 Zf, a, portów i t. p. przed kielich ~ie. u.le~ł J.'ozbici.u, nie wy­
flotą a; (;przyjaddską. kaz~ł am Je~ncJ :ysy,. Dl s~azy, n" 
Nowoczesne min.y usławia się ~,) IDIast wygIął SIę z jedneJ strony, 
automatycznie na potrzebnej Jakgdyby był z blachy. W obee te-

głębokoścl. go zrobiono ek3perymen.t z innem! 
kielicha.mI i &Lęśeia.mj zastawy. Iłt 
zulta.t był ten sam: nie tłukły się, 
nie pąka.ły, &, pogięły się tylko. 

Wylbuchają one niety1iko przy 
Gdeneniu statku o nie. ale rów 
ni.!~ i wtedy. gdy statek pf'le­
pływa obok, mniej więcej w pro Fachowcy, zdumieni b.kim wyul 
.• 'leniu kilku metrów Te ostał- Idem, przeprowaO.zJli szereg prób, 
nie pralC1lją odlewają.e z identycznego stopu 
na zasadzie oddziaływała mag- naclynia; ale tym razem szkh oka 
nełyeznego masy m~ta1owej 0- zało oonnalne cechy i Wla.śCiw06Ci : 
krętu na specjalny zapalnik. tłukło 8ię· DaJeze badania tnvad4, 

u/.J";ieszozany w minie. gdy! jak dotąd nikt nie wie, eze-
Ostatnio w Stanach Zjedno- n:n nalety przypisać, iż serwis z 

czonyeb hyły przeprowadzane pH.>rwszegO stopu wyk:lzał właści-
próby kierowania łodzil\, wy- ... M ••••••••••••••••• " 
pemion, materjałem wybueho- .... 'ft'lII_1!!!! 
wym, przy pomoey radia. Je<Że­
Ii doświadczenia potwierdzą, słu 
s7ność założcń teor~tyezuycb . 
marynarka zyska nową, bM.'dZfl 
skuteczlIla broń, kierowaną. z 
dużei odie.s!ł'O~t . • ••••••••••••••••••••••• 

Nr.10 Specjalny dodatek powieściowy .GŁOSU PORANNEGO· 
z dnia 15 kwietnia 1934 roku. 

Gdy dzieci widzą szewca na POdWÓI1ZU, hała­
sują jeszcze bardziej, niż zwykle ... W pogodne dni 
niedzielne stary Bramowicz siedzi przed swojem 
oknem cały prawie dzień, z wyciqgm e(emi przed 
siebie nogami, wygrzewając się na słońcu. OIkolo 
godziny trzecieJ &chodzi do mieszkania abv zjeść 
obiad, który przytrządza Felilks z kartofli i - cza­
sami - krakowskiej kiełbasy.. Natychmiast przed 
okienkiem suteryny g1l'<>madzą się dlJieci i pm;y­
bliża się IJies sklepilkarki, któremu staTV IlTZtlca 
'resztki wędliny. Dzieciaki stukają w okno i zasy­
pują szewca lPyt.';..niJ!lJlł: 

tern, przyiłłuchnją ai-= rozmowie clorO$łycb i palną 
, politowaniem na stall'ego. 

Bramowicz nie lubi długo roz\wlodzić się _ 
iWOją oole@liwością.. Znrenacka zmienia temat I 
Chwyta za rę!k.ę jednego w otaczająJCych go chłop· 
CÓW, delikałlIl.ie przyciąga ~'() d:o siebie. a potenr 
~ładzalC go po włosach pyta: 

- No i co, anioJiku, mafta zdrowa' 
- Zdrowa. 
Cłiwi:Ję patnzy sta.ry na dziecia1ta, mftesy 

i głaszcze fl:P po dowie, wreszcie zadaje nieocR­
kiwane pylrunie: 

(Ciąg dalszy). 

Haaand1u!? - chichocze ŹOIia sklepikarza 
z /parteru, wychyla głowę , a jej obfity biust spływa 
na Iparapet. - A czernże synalek paJlski handluje'} 

- Portmone~kami. 

- To sle wybrał! -- paNka sI lcpik:łl'ka i po-
~i'zą.sa rozczochraną głową. - Kiedy lud.:.de nic J!i.a­

ją grosza , to ten - portmonct1{ami. .. IIi - bi - hi... 
- Pani mąż także nie ma [lIrosza ? -- '\"o'ykrzy­

kuje Feliks z głębi suteryny, poczem zbliża sip' do 
okna. 

- Mój mąrz .. 
_ Zaszywa pieniądze w sienniku - przerywa 

'Il~obliwie Bramowicz. 
_ Nieprawda! - broni ::'i~ sklepikul'.kp... 
_ Połyka! - atakuj~ Feliks - to i rLir; Dotrze­

buje lPugil ll l'f':S1J_ 

- nziadku, co rdhisz? 

Bramowicz przełyka ka-rtofel .. I}d-;)Owi~da. 

- Ohiad jem. 
- A dobry? 
S'zewe kiwa pota!kują~, 
_ Jadłeś kiedyś bal'szoz? U nas dzirda; h~zlCi7.1 

- Jadłem. 
- Dziadku, a l.robisz mi buly'? 
_ 7.rohię ci aniołku buty. Wip.lkie buły 1· (!ho · 

lewami . -- Bramowicz obciera ~1.el"\v(\ną ~hus:tką 

siwi". wąsy 
Gdy dzieci nudzą z:byt natarozywie, zniecier · 

pliwiony Feliks krzyczy: 

_ F 6jdzieeie stąd na zbity łeb , nie? 

_ Nieecl odpowiadają chórem dzied 

uciekają. od okna ... 
Po obiedzie Thramowicz znowu wychodzi na 

podwórze. Od czasu do czasu ktoś stanie obok ni{'­
go i pogawędzi. Stary uskarża się na artretyzm, po­
kazuie na bezwładnie wyprostowane nogi i lekko 
uderza sie po udzie. Często dzieci oiaczają go ko-

.'" 

- Czem ty byś ehcial bYć, jali trrDś'njen ..... 

.Y. (")O,. 
Dz<ioom'k ma __ y,j wtCdoc.z'Ute xa81anawl'a\ i8~. 

Bramowicz itasuwa chłopcu odpowiedi: 
No, może d,okro".t 

- Nie. 
o- Jntyni«. 
- N"te. 
-. A co, dziecko? 
OhlOt(>aik podnO!Si głowę, spogl!lda nll slarego 

i mówi: 
- J)ozorecf.. 
\Vszys,tkie gZJi.eci z usza'llOWanielu ~wll'acają 

wzrok w kierun!ku mi(>6<zlkania d.ozorcv (łomu -
f'lorjana .. 

Tego dnia , ~dy wracam z kuchni , zat.rz )'IllUjt 
m'1lic w jadalni gospodyni i pyta mnie o co~ . Nie­
Dostr.leżenie nawiązuje się rozmowa. Słok na środ­
ku pokoju, trzymając podsta,,"k~ i szklank<; z her­
batą i słucham opowiadania go podyni. - \Vie­
~z{)rem znowu piS'l~~ 

{D. e. n.} 
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uznano za najdźwiCł:zniejszg nil świetie 
W piśmie "P0ślcrlnija N I)WO­

sti" czytamy: 
Na pytanie, jaki język jeRt 

najdźwięca.niejszym , najczęściej 
dotąd odpowiadano wlosIó 
Tak też zapnwne wypadłaby 
znakomita większość odipo. 
wiedz i w Polsce, gdyby np. ja­
kie pismo urządziło wśród 
~wych czytelników plehi~cyt 
na ten temat. 

Sami włosi jerul'llk są innego 
zdania. .leżeli nie w,",zyscy. to 
w każdym rajzie jeden 7. nil!}l . 

Jlle niebyle kto, ~dyż z.na\lV 

kompozytor Resp~ni, który 
uznał. że najmelodyjnie j'izyn: 
j~,zykieIll na świeci~ jt>sł nj(· 
włoski, lecz - polski. 

Dotychczas często słyszało 
się, że język polski nie je"t 
prz'yjemny dla ucha cuozozicm 
"kiego, bo ma za dllio dźwj~­
ków syczących. 

Kompozytor wIoski. ia'k 'W ~ 
dzimy, jest innego zdarni·l. 
Dźwięki syczące nie rażą ~o, 'l. 

UlOże przeciwnie, sbmowią, :1:­
go zdaniem, ozdobę języka. 

Zresztą nie polegał tylko 'II) 

Puck pozdrawia Wilno 

.\ lltomobiIklub Pomomki organi :.uj(> w najbliższym cZ31Iic raid sa· 
blocbooowy do Wileńszczyzny. 

Na. 7Xljęciu podajemy ta.blicę pa miątkową, którą. sztafem. aut")mobi 
listew pomorskioh zawiezie do Wil na. 

Wielki pożar 

zniszC2ył doszczętnie statek - eysternę w .percie Rouen we Francji. 

swoim sliuchu i guście. Przepro 
wadził doświadczenie, poleg:l ia 
ce na tem, że przed ~udyt.:l ­
rjum, złożonem z 10 l)'~óh, ~. 
~z.ytan.o "Hamleta" w róźnyi..h 
językach 

Potem zapytano słuchaczy, w 
jakim języku tek~t "Hamleta' 
wydał im się najdźwięcz:niejszy 
WięksZ0ŚĆ wskazała tekst 

polski. Język polski zajął piu 
wsze miejsce, pr.zed włoskim . 

Z jakiej jednak racji kompo 
~ytor wŁoski zajął się badaniem 
dźwięczności języków? Nie szło 
mu () zaspokojenie zw.yhlej ci.r 
kawości. 

Jego badania i doświa<kze 
nia będą miały prakt~zny ro 
zultał, bardzo przyjemny dla 
pCl~skiej aobicji narodowej. 
Kompozytor przygotowuje ora 
łorjum, które będzie odegrane 
na najbliżlS,zY'ch igrzyskach o 
limpijskich. Szło mu () tcl(.st <lo 
t~o oratorium. 
Ponieważ w i.g.rzys.k:a.ch we· 

zmą udział przedstawiciele rÓŻ­
nych narodów, kompozytor 
cbciał znaleźć tekst, kt6·ryby 
był dla wSozystkich najpTxy je­
mniejszy pod względem dźwię­
kowym. Tylko ten wzgląd mó..,ał 
wchodzić w rachlUbr:. ho pne­
deż jakikolwiek język się wy­
bierze, treść słów będzie dl't 
wi~kszości niezrozumiała. 

I oto po doświadczeniu, któ­
re Qlpisaliśmy, wybór kompozy­
tora padł na język polski, jako 
najdź'Wi~z.niejszY 7:, wszyst 
kich. 

Pale radiowe 
chcą dotrzeć do Marsa 

Profesor angielski E. D. Ap­
pleton zamierza przy pomooy 
radja angielskiego uttą.dzić ma· 
sowe doświadezenia w celu prze 
konania się czy fale radjowe 
mogą się przebić przez warstwłl 
Heasvide'a, rozpięt1\ nad ziemią 
na znacznej wy50ko~i i wvdo­
stać się w pl zestTzeń między· 
planetarną. 4-go maja rozpocz· 
oą, się doświadczenia. Wezmą 
w nich udział nie1ylko słucha­
cze radja angielskiego. lecz tak 
że z innych krajów. Krótkofalo 
wa stacja nadawcza w Londy' 
nie nadawać będzie od 4 maja 
pewien ściśle określony ton. 
Słuchacze radjowi będą mieli 
OIoowiązek notować dolkładnie 
sekundy odbioru tego tonu i 
ewentualne echo. Zdaniem prf)f 
Appleton będzie mO>Źrul w ten 
sposób porQlzu.miewać się Dip 'I 

Marsem, gdyż warstwQ Heasvl 
de posiada wiele szczelin, prze 
puszczaJących krótkie fale elek· 
tryczne 

•••••••••••••••••••••••• 
(zg •• jtie 

"Glos Porann," 
•••••••••••••••••••••••• 

Również największa wygrana 3-ej Klasy 29 Lote.ji 

--• • • 
- na 74839 numer 

padła w największej i najszczęśliwszej w Polsce Kolekturze 

W obecnej Loterji jest to już druga wielka wygrana, gdy t 
największa wygrana ~'ej klasy 

zł. 20 .0 0.-
na numer 52078 

padłu równie! U J. W O L A N O W A. 
Szczęśliwe losy są nadal u nas do nabycia. 

Nasze adresy: 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 154 

łódź, Pioi .. liowska II 
lódź, Pio ... kowska 12 
Pabianice, Plac DąbrOWSkiego 3. 

Konto P. K. O. nr. 141-795. 

4ieiśt:i 50 
zdobywają masowo zwolenników wśród młodzieży 

Propaganda antyreligijna 0-

sią.ga w Z. S. R. R. największe 
natężenie w czasie wie~kich 
świąt: Bożego Narodzenia i 
Wielkiej Nocy. Podobnie, jak w 
lata'Ch ubi~yeh., i tym razem 
prawosławne święta wielkanoc­
ne upłynęły pod makiem kam­
panji ateistycznej. Setki konfe­
r~neji i odczytów odbyło się w 
klubach robotniczych, 'W "Do­
mach kultuN'" i li{ .szkolach. 
Specjalne wystawy zorganizo-
wano w muzeach antyreligij... 
nych MoskWy i LeniJIwadu; w 
ksiQgamiach sprzedawano mnó 
stwo broszur, wydanych przez 
stowarzyszenie ałei5tów. 

Najsilnej atalkowanym odcm 
kiem na froncie antyreligijnym 
jest "odcinek młodzieży". Mło­
de pokolenia są najinteruoyw­
niej obra,biane przez propagan­
dę bez!botniclwa; od zarania 
młodości obywatel sowiooki W17 
chowywany jest w duchu anty­
religijnym; zasady ateizmu wy­
kładane są już w szkołach pow 
szecbnych równocześnię z nall­
ką czytania i pisania. 

nika", która nazywa Wielka-­
noc "przeżytkiem niewolnictwa 
kapitalistycznego". PodkJreśla­
jąc, iż święci się ją w te.j samej 
chwili, gdy zasiewy po wsiach 
wymagają jak najwięcej rąk .. 
pracy, pismo straszy świętują­
cych, że będą mieli później gor· 
sze zbiory, niż ci, którzy pra­
cnją· 
Artykuły "Bez:boimika" świaa 

czą, iż walka z rel~ją napoty,4 
ka jednak na przeszkody. 

SIUSCV-
zachwycaill się i podziwiają 
najnowslIą, wspaniałą korne· 
dję muz}'cznll produkcji ilU­
strjackieJ p. t.: 

K~IAlf l ARKADJI 
Niezwykłp tryumf 

LIANY HAID 
-i­

WiJly FORS T A 
Film w wersji niemieckiej 

Nadprogram: Tygodnik Paramo' 
mountu i aktualno§ci krajowe. 

tirand-Hino 
Lnna sprawa z dorosłymi. Ja· 

rosławS'kij, przywódca stowa 
rzyszenia ateistów i redaktoJ' 

" BezboŻlIlika", oświadczył na POGząfek o g. 12-ej i 2-ej porankI 
• po cenach popularnych 

ost'amim kongresie paTtJi k,J· 
munistycznej, że kampanja ano ClfCHNl\CA BF.8TJA 
tyreligijna natrafia - zwłas~ Młoda małż'onka otrzym31a w 
cza na wsi- nn powai;.ne prze darze 0:1 męż~ piękny skunksowy 
sZlkody. "Wielu jest takich, kt~ kołnierz. 
rzy publicznie zwalczają iko, - Nie mogę pojąć, jak t:tka. 
ny, a w domu mają je zawie piękna. rzooz może pocllodzić od 
szone na ścianie"... W całym tak cuchną~j bestji _ rzekła do 
szeregu miejscowości musiano wspaniałomyślnego ofiaroda.Vlcy. 
ponownie pootwierać cerkwie, - K:.ochanie - rzekł ura.i.ony 
a lud obchodził święta, jak 7!l' mą:i - nie wyma'gam od ciebie' 
dawnyeh czasów. wdzięcznośd, ale ID)głabyś s~ 

Oburza to redakcję "Beziboi zdobyć na. nieco męcej szacunku. 

Kino-teatr "ROX " Dz-. prelnjera 
Narutowicza 20. 

IIF -13" 
(fskad .. a Juoaków) 

wspaniałego podniebnego dramatu 
reżyserji Alberta de Courwilla 

Z demoniczna Bina manes iaMo Kobieła-Szpieg i 6aslonem mOdul. Wielki film DrOduMCii francuskiei 1933·3Q f. 
Dziś początek I godz. 12-el. ad godz. 12-ej do 4-ei cen, mieisc zniżone 
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Nie oddawac losu loteryjnego! Nie wycinać odcisków l 
P6ł litra wina za 45 tysięcy lirów Grozi to zawsze niebezpiecjleństwem zakaźenia, ]dóre może 

NOCNE DY~URY APTEK. -
Dzi~ w nocy dyżunlją następujące 
apteki: A. Potasu (plac Kościelny 
10); A. Charemzy (pomo!'ska. 12); 
E. MucHera (Piotrkowska 46); ~I. 
E'psztajna (piotrkowka 225); Z. 
Gorczycki'3g'o (przejtlzd 59); &. 
Antoniewicza (pabjr.,nicka 50). 

\V wiosce liguryjskiej As.{ll'omon upragnione cztery liry. Za te pie- doprowadzi? do amputac~i .. Bell:piecznie i ~ez?oleśnie usunąć 
te (ItnJja.) odbywala się uroczy ])iądze wziął sobie T:nditi pół litra m.otna w CIągu 5 dOl OdCiSki płynem na OdCiSkI KornoI Antiba. 
~tOBĆ weselna. Przy tej oka.zji w 0- wina. Jaknż jedllilk była rozpaC'z, NIe zwlekajeie, lecz weźcie się jeszcze dziś do lef'.zenia. 
bcl'ży miejscowej szynkow:l1:o wl. amatora wina, gdy dowiadział się Skład główny: Ludwik Spiess i Syn. 
no. Znalazł się wśrćd tłumu. wie- w trzy dni później, iż na los, który 
~niak niejaki G. 'Tarditi, który la- cdst~!.>ił Rizzoniemu, padla wygra-
komie spozierał na fla~zki z \~inem na 45.000 lirów. Tak więc owe pćł 
i byłby chętnie wychylił kilka lituj, willa kos>.:towało biednego 
::;zkl~nek, gdyby nie brak II:onetv. chłopka U12.jątek. Pobiegł w te pę-

PRZERÓBKA PIEKARŃ. N'aIJróżno chodził od jednego do dy do przyjaciela 1 usiłował go 
1'1 ordł!r«: ił - , I (zg .... 

Pawłowski kupił narzędzie zbrodni w Łodzi 
U'dzkie starostwo grodzkie wydało drugiego znajomego, prosząc o po przekon~ć, h powinien zwrócić mu 
za rządzenie w sprftwie reoJ';!'aniza- życzenie mu kilku li:-ów; nikt nie los, który dał mu przedeż jako za W dniu wczoraj'S!Zym donosi­
cji w~zystki<:h piekarń na te!''}nle ('hciał skredytować. Wreszcie wy- staw. Rinoni nie zglldził .~ię na po liśmv o strasznem morderstwie 
Łodzi. grzebał z kieszeni jedyne hogac- lubowne załatwienie sprawy, dO-/ dokonanem przez łodzianina, 

Zaldady piekarskie, kUre m~- I two: los Joteryj~y. Proponował za- szło do kłćtni i wreszcie rozgory- Mioczysława Pawłowskiego, na 
~zczą się w nie odpowiednich loka. ~taw za cztery l:ry. Po ?ez.sktltec,~- czony Tarditi udał się do adwoka- j osobie ~go b. żony WładysIa­
lach i nie posi!l.da.ją. nowoczesnych ycl! ?r~bll;ch zlIto~al. Sl(~. wreszCl.e ta, a.by na drodze sądowej rozstrzy wy i szwagierki Ireny Gałą'zków 
urządzfń. bQdą mu!::i:tly być prrc- n~ ~}1ea~~em p~ypcIel Jego, LUl- gną0 spór, komu fakty~tnie przypa ny w Kobuszkach. 

zmarła wskutek odniesionycb 
ran, GałązkóW\l13 zaś, IPrzew~ 
ziona do szpitala w Łodzi wal-. . 
czy ze śmIercią. 

Przesłuehany przez komen­
danta policji w Brzezinach Pa­
włowski nie chciał podać dla­
czego popełnił morderstwo. _ 
Milczy, aczkolwiek są'8iedrzi za­
mordowanej oskarżają go. Mó­
wią, że Pawłowski często przy 
jeidżał do Koluszek i namawllł 
żonę do powrotu d() Łodzi i za. 
mieszkania z nim razem Pa· 
włowski szantażował żonę. wJ ' 
muszał od niej pieniądze, które 
na·stępnie trwonił w towarzv­
stwie kobiet lekkich obyczajów. 
Pawłowska nie miał~ ~T)okoju j 
obawiała się wizyt eks-małżon­
ka. 

robione, w przeciwnym razie wla- gl Rizzoru l wzam'Ulln za los dał mu da los i wygrana. Jak donosiliśmy, Pawłowska 
ściciele utracą. kOMes je. (p) 

34<1 MĘtCZYZN UKRYWA SIĘ 
PRZED WOJSKIEM. - Na terenie 
województwa ló<izkiego ukrywa 
się 344 mężczyzn rocznika. 1!112, 
którzy dotychczH.s nIe stawili się 
'la, komisję poborową. Przeciw lecz • •• 

Nu·zwi3ka wszystkich uehylają. 
('ych się od służby wojskowej ogło 
I'zone zostały w Dzienniku W oj e­

wypowiedział się zjazd rady izby lekarskiej w Łodzi 
wódzkim i równocześnie zostało VV Łodzi odbył się zju'zd rady Sprawa ta była niejednokrot· 
wydane władzom polioyjnym p'Jlc izlby lekarskiej. Po przedstawie nic przedmiotem rOZWalAll1 iz­
cenie wgzC!Z~ia pOllzukiwania za. niu rocznego sprawozdania z by, jednak coraz cz~ściej nolo· 
nimi_ działalności zarządu, kasy ubez walIle powstawanie takich lecz-
Uchylającym się od słuiby woj- pioczeniowej, s~du izb!,. ora;? nic skłoniło zarząd do umiesz, 

.skowej grozi kara więzienia. do l przed)'skutowamu prehmmarza czenia tego punktu na porząd· 
10 lat. (P) budżetowego na, rok 1934, wy ku dziennym obrad. Pozostaje 

słuchano referatu o nowej usta- ' to w związku z memorjałem, 
.~...................... . . h WIe o IZ ach lekarskich. , podpisanym przez 150 lekarzy 

Z UZdrOW·ISba P~szczaoll W dyskusji nad ustawą s,kon· łódzkich. kt6rzy protestują przę n I J statowano, iż wprawdzie nowa ciwko !powstawaniu te;,;o rodza· 

Przedwiośnie w dolinie 
Waag w znacznym sto­
pniu sprzyja kuracji. 
Zniżone cenniki i wa­
runki kuracji ryczałto­
wych przez: D. Lichtin, 
Łódź, Piotrkowska 85. 

.... 0 ••••••••••••••••••• 

ZJAZD PRZEDSIĘBIORSTW 
fNST ALACY JNYCH. - W dniu 3 
ma.j& r. b. odbędzie sę .,.. Poznaniu 
przy ul. Masztalarskiej 8, I wszech 
polski zj&l:d konce8jono.,..any~ 
przedsiębiorstw insta.1aeyjno • elek­
tro1A.>t'hniemycb. 

ustawa usuwa w pewnej mierze ju lecznic, twierdząc, iż 
braki i niedokładności dotąd pod płaszczykiem fUantropjl 
obowiąozującej ustawy, st.<mowlą one prywatne doeho-
ogranicza jednak autonomję izb dowe przedsiębiorstwa. 

terytorjalnyeh, Rada uz·nala jednoglłośnie, te 
eo je!t zjawiSkiem n~llda- lecznice takie Sll 
nem. szkodliwe :Ii punktu widzeni" 

Z kolei mda przystąJpila <Io pańsłwowf'go i zawodowego. 
omówienia kwestji powsŁawa· Państwowego - ze wzgl~du 
ni. na zwalnianie tego rodzaju lecz 
pseudofi!antropijnyeh leunJe. ni~ od podatk6w, ~awodowego, 
•••• ••••••••••• ••••• •••• - ze wZ<gIlędu na 

Przy obstrukcJI, sabtrrzenłach obniżanie honoral'jów lekar­
trawienia Eaty.a aię rano naGzcao ~ skich poniżej godziWych granie 
s.ldanlr, aaturalnel wody lora klej I . 
.. Francluk.-J6z.f .... ~Ilda~ w apt. W stosunku do lekarzy, za· 
.................. ~ ••••• trudnionych w t"tkich leezni-

,.KULTUR " LIGA- cacl~, rada zajęła również sta-
DANINA MAJĄ TKOW A. - Izba I Odd teatr -art. to KuJ nowlsko negatywne. 

skarbowa w Lodzi wydała wczoraj tu t " . "6 przy Sd ~:x1' Uznano, iż pomo<: lekarska 
urzędom skarbowvm zarządzenie w śrrd" ulIga. urz'1':!'..'1

d 
w
t 

n: c. zAącą dla ludności niezamożlIlej i ubo-
. śc' .- ad .• o ę gi>we prze s aWlelllC "r~ '., t l t t . 

~pr~W1e . ląg3ltlIa.. ~ ~wyczaJnPbJ ratu" w teatl'2e "Rozm.'lit.o~'f'i". glej Jes (lOS a ~cznhIe. zt,agwt .ara
f
? 

",arony majątkowej 'JU opornyc Ce'nits - I towana w eczmcac 1S o nIe I' 
~a.tnik6w. • ny naJ z:-. • lantropijnych i w ambulator-

W myśl tego za-.. dzenia izba Sek-"-";at p •• . jach miejskich i szpitalinych. ...... ." WL." rZYJTIlllJe zapISy na I .. 
skarbowa naka.zuje podjęoie aner- kurs jęz. obcych: francu5kierro Rada postanowIła wreSZCIe, 
gieznej egzekucji należności skarb o anO'i('lsld:ego (stopień wyższv). "Q~ iż lekarzom wol'no p.racować za 
wych z tytułu zaległej nadzwy(,z!l.j I rJ.a.ta. minima.ln.a. • I jednostkowem wynag.rodzenil!m 
nej daniny ma.ją.tkowej. Terminy • • • tylko w jednej lei!zniey filantN 
podjęcia kroków egzekueyjnyeL OddzWI turyst.-kra.jozn. organ 1- pijnej. 
,?~szą być prze2: urzE:dy skarbowe zuje kurs dla fotograf6w - 3Jll:Lto' . Wlkońcu rada izby poleciła 
sClśle przestrzegane. l'ÓW. j zarządowi zbadanie zhiurokraty 

Zapisy, bilety ulgowe i informa.- zowania pomocy lekarskiej w 
ejc: Zachodnia 68 (front, parte!', ' amhulatorjalCh ubezpioozalni 
tel. 191-15. ./ społecZlnej w Łodzi. UbezpieczaJ 

nia wyma,ga bowiem od leka­
l"zy wypełniania takiej ilości 
druk6w, iż lekarze, zaj~ci tem, 
nie są w słanie poświęcić swej 

uwagi, 
temu co najw.alżniej!Sze, t. .l. do· 
kładnemu zbadaniu chorvch. 

Po omówieniu szeregu· spraw 
w wolnych wnioskach zjazd zo­
stał Zaml{JlllętV. 

Nóż, którym Pawłowski za. 
mordował żonę i ciężko ranił 
szwagierkę, kupiony został w 
Łodzi w slklepie na Bałuckim 
Rynku. 

Dochodzenie pTzociw potwor-
nemu mordercy toczy si~ .. 
szyblciem temnie 

SMład SuMoa I Kortów E. i, l. Kalian 
Piotrkowska 80. 

Skład Konsygnacyjny Starzyckiej Manufaktury S. A. 
~~~~~88Q~ 

u an oś 
za złodziejami po ulicach miasta 

Zuchwałej kradziety dokona­
no w dniu wczo'rajszym w ha­
lach targowych, przy ul. Nowo 
miejskiej. Do bramy domu, 0-

patrzonego .nr. 19, za~hał wóz 
wyładowany po brzegi paczka­
mi z J)rzędzą jedwabną. PacL~i 
przemaczone były dla różlIlych 
k u,ipIC ów, posiadająlCych w tym 
domu sklepy. 
Woźnica pozostawił wóz bez 

opieki, a sam poszedł w~ąh po­
dwórza. 

Z tego skorzystali - czekają­
cy tylko na takie okazje - zło-
tkieje. Bys'kawicznie z wozu 
ZIIlikn~ło ki'likanaście paczek, 
przedstawiających doŚĆ poka2-
ną wa·rtość. 

Kradzież została jednak w 
porę spostrzeżona !przez prze­
chodniów, którzy puścili się w 
pogoń za uciekającymi złQdzie.-

jami. Pogon trwała doŚĆ d!l!ugo. 
Przeniosła się na ulicę, a wzi~o 
w niej udział kHkalIlaŚICie osób 
ora~ p05terunkowy. Wresreie 
złodziei njęro i łap ~. 

Zatrzymanymi okazali się; 
Szlama I{uźmicki (Nowomiejska 
23), bracia Stanisław i Włady­
sław Koperscy, zamieszkali pod 
Łodzią oraz Piotr Korpus. Zło­
dziei odstawiono do komisarja­
tu, a stamtlłd do wydziału śled­
c~ego. 

........................ 

uźywaj wyroby Mag. W. PAtDZIEfł. 
SKIEGO. ~rem i mydło nłfAL1NANr. 'Ol 
odmładza cerę - ponlewaź zawiera 
kamforę - usuwa piegi, "IIlIry, pry" 
sacze, t6łte I czerwone plamy, zaś 
krem .HALINA Nr. 2· udelikatnia ce­
rę na zawsae, zapobiega i ueuwa 

zmarszczki. 

SZCZEPIENIE OSPY. - W cIru 
gif'j połowie kwietnia odbędą się 
szczepienia. osPV w miejskieh dozo· 
raeh sa.nitamych dla. ni(\mowląt. 
nrodzonyeh w rokn 1933 i dla. chie 
ei sta.rEzy~h w lokalat'h szkćl po­
wszechnych. 

REIELACJA W 60SPODARSIIIE'OOmOWED1 
Sprzedaj w aptekach, drogerjaoh ~ 
perfulIierjach. Fabr)'c&ny skład .phar­
maohemta-, Bydgoszc&. W ruie bra­
ku zwr6cić się do hurtowni perlił­
meryjnej .Kosmos", Piotrkowska 60. 

•••••••••••••••••••••••• 
Odczyty 

Gotowanie na elektryczności jest dostępne dla każdego CIEKAWY ODOZYT YMCA. 

ZWROT SKLADEK EMERYTAL 
NYCH. - Jak się. dowiadujemy, 
w ubezpieczeniu pracowników runy 
słowych zaszła dOLi osła zmia·na 
Ubezpieczonym kobietom będzie 
zwrócone 50 proe. składek emery 
talnyeh, jeśli w ciągu dwu.eh lat 
po zamążpójściu zgłoszą wystąpie 
nin z pracy. JEDnA KILOWATOGODZinA - ('LKD 15 68. 

Dziś Q godz. 7.30 wiecz. w lokal1l 
polskiej YMCA przy ul Piotrkow­
skiej 86 (front, III pi~tro) prof. dr. 
W. Chrupek wygłosi odczyt ,. p. t , 
"Ujemne wpływy rozw.oju techn.'ki 
na życie człowieka". 

~ tego przywileju będą korzystne 
~owniczki u.mysłowe, ktćre po. 
bierają do 400 zł. miesięcmie. (w) 

WYBORY DO IZB RZEMlEśL " 
NICZYCH. - W najbliższych 
dnia.t'h uk3lŻe się rozporządzenie o 
wyborach do izb rzemie~Ini("7.ycb. 
Wybory do wszystkich izb nemieś) 
niezych odbędą się w dniu 8 lipca. 

Naleiy zu:naczyć, że izba. rze· 
Mieślnieza łódzka. posiada 25 rad- I 

eów, z którycb 10 z nominacji, a 15 \ 

Prosimy zwrócić uwagę na nasz~ wysta wę w sklepie oraz zasięgnąć informacyj 

lU Biurze PropagandOlUem przv EleMIrolUni 
Przejazd 58. 

, wyborowo \~ ...................................................................... I-' 

Wstęp dla wszystkich ~%pła.tny. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZY2A 
Stanniem sekcji OO~zytowej 00-

dzia.łtt łódzkiego P. C. K. dziś 
o godz. 12,30 w południe w ",ali sto 
wa.rzyszenb. polskich kupców i me 
mysłoweóy chrześcijan, ul. Piotr­
kClwska 118, p_ insp. Gorczykow· 
ski wygłosi od~ na. temat: 
.,Okresy krytyozne w psychice 
dziecka". Wstęp be-tpła.tny. 



• 15.rv.- "GŁOS PORANNY" - 1931 Nr. 102 
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Kilometr 

ZI II 

za 5 groszy w. taryfie podmiejskiej. - Do Jugosławji 
n czas 

; Włoch. - Smierć zasłaniającym drzewom! Informacje i broszury be~ płatnie udzie. 
la w Łodzi Apieka Bojarski i Schab. = 

Dalsze ofiary 
na pogorzelców 
M. A. Wienera 

w ciq-gu ubiegłego tygodnia 
wciąż jeszcze nalplywaly do ad· 
ministracji "Głosu Porannego" 
dalsze ofiary na rzpcz ofiaT trn· 
gicznego pożaru fabryki M. A 
Wienera, przy ul. Południowej 
59, a mianowicie: 
Łódzki komitet ZNesZ. tow. 

ubezpieczeń zł. 40.-, 
Rutkr. Hapfenbe:rg i RachelJka 

BIum zł. 7.-, 
Personel fabr~nv ,f-my Ej­

tingon dodatkowo zł. 144.---, 
Urzędnicy, maj.skowie i rohof 

nicv firmy "H. Gordin i S-ka", 
zł. 50.-. 

Tak wi~, ogólna suma ofiar 
Npłacona do naszej Gdministra 
cji wynooi powaŻJlą sumę zło 
tych 3.442.70. 

LikwidacyjlIle posiedzenie ko­
misji podziaŁu ofiar odbędzie 
się w środ~. Komisja dokona 
ostat~zne,go podziału pozosta· 
łych jeszcze sum, jpoczem, złoży 
sprawozdanie ze swej działa]no 
ści p . wojewodzie, Hauke - No· 
wakowi. 

Gdzie spędzić urlop? - oto za· 
gadnienie zawsze aktualne w okre 
sie wiosny. W niejednej rodzinie 
projektuje się już wynajęcie letnie­
go mieszkania na jakiejś podmiej­
skiej wilegjaturze, mówi się o wy­
jeździe zagranicę, czy do uzdtowi­
ska w kraju. 

Kto będzie sobie mógł pozwolić, 
kto zbierZ;! choćby trochę gotówki 
opuści czemprędzej Łódź, rzuci za­
kurzone ulice, zadymione place, 
zmieni rozpalone od gorąca mury 
na słońce, wodę i powietrze. 
Oczywiście największem powooze 

uiem cieszyć się będą miejscowości 
letnisko?le pild Łodzią. Związany 
ściśle z warsztatem pracy łodzianin 
nie może pGZwolić sobie na opu­
szczenie miasta na czas dłuższy. 
Woli być gdzieś w pobliżu, zaglą­
dać od czasu do czasu do miasta, 
woli łullzić się nadzieją lepszego 
jutra, niż gdzieś zdala zapomnieć 
o wszystkiem. 

A więc znów Kolumna, Wiśnio­
wa Góra, Zakowice czy Głowno ... 

Jakie bę1ą w tym roku ceny 
mieszkań na letnislmch - trudno 
narazie ustalić. Opierając się na 
wiadomościach od wieśniaków, 
przybywających do Łodzi, by sprze 
dać nabiał, lub nielicznych pań, 
które odwiedziły .iuż wsie, w poszu 
liiwaniu mieszkania na lato, przy­
puszczać należy, że w tym roku 

p '" aSDł! m~blf 
~by nie dopuścić do licytacji 

Uchylanie si~ od licytacji, szafy, stoły, stołki i t. d. i pam 
ptzez usuwanie zajętych ne- niemi w piecu. Palenie odbywa­
czy, jest dziś stosunkowo modo to się tak intensywnie. że dym 
ne. Natomias1t okoliczności, w wYlpełnił pokó.i i Gesler zmuszo· 
jakich jpOdobinego })T'Lestępstwa nv był otworzyć okno. Gdy nad 
dopuścił się Juljan Ge51er, za· SlZedł komorni,k, stwierdził ~8 

mies~kaly pl'lZy ul. Braokiej ." idziwieniem, że z miesŚa.nia 
są naprawdę niezwykłe. Geslera przez otwarte okno bu-

Gesler winien bSł StefanOWI cha dym. Gdy ws'zedł w Łowa' 
Jarodńskiemu z Warszawy 2 rzystwie licytantów, zastał Ge· 
tys. zł. za zakupione towary. -- sleTa rąJbiącego właśnie bielii· 
JarochllS~d uzyskał na oporne niarkę i ładującego drzewo do 
go dłuŻJlika wyrok i pTzekazał pieca. Geslera ~ociągnięto ..do 
go do egrzekucji komornikowi odpowiedzialności karnej. Sad 
sądowemu. Ponieważ trzy razy grodzki w Łodzi, mając na uwa­
z rzędu Geslel' usuwał zajęte to- dze, że Gesler już po raz czw~J'­
wary, tak, że licytacja nie od, ty dopusz.c.za się takie~o pru­
bywała się, przeto komornik za- stępstwa, skazał niepoprnwnego 
jął umeblowanie Geslera i licv dłużnika' na półtora l"oku wk­
tację wyznaczył na dzień 15 lu- z.ienia. (a) 

mieSzkania będą tańsze, niż w ubie 
głym. Pojeuyń;!ze cyfry, sygnalizo­
wane z różnych stron, mogą ulee 
jedna), zmi3nie w zależności od te­
go, czy Ja,le letnisko bedzte mod­
ne, czy nie. 

Zamożniejsi wybierają się do 
miejscowości lmracyjnych i nad mo 
rze. Wyjazd talii połączony jest ze 
znaczniejszymi kosztami. Pobyt 
nad morzem, o ile oczywiście ceny 
nie spadną -- będzie nadal dostęp­
ny jedynie dla ludzi zamożniej­
szych. Z wyjazdem 1.agranicę bę­
dzie taJ, samo, a moZe trudniej, nii 
w roku ubiegłym. Nadal istnieją 
ograniczenia paszportowe, a nawet 
zaostrzone mają być rygory w tej 
sprawie. 

W związku ze zbliżającym się se­
zonem letnim, minister&two komulli 
kacji projektuje szereg doniosłych 
zmian w lcomuni1,acji i taryfie, I,tó 
re wejdą w życie równolegle z let-

=::1:=:=.===1:=:=1====1 

Dźwiękow, Kinoteatr 

" lll" 
(dawniej "Luna") 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Powieść, którą czytały rnil­
Jony, obecnie jako film Foxa 

6 L 
H PlHS 
według Comm Doyle'a 

W kapitalnej kreaoji najwi~kese­
go detektywa świata 

tllff BIłOOK 
w POEostałyeh rolach: 

Ernest T orrenee 
i Miriam Jordan 

NADPROGRAMY! w każdym 
programie najnowszv tygodnik 

FOXA. 
Początek o godz. 12-ej 

nim rozkładem jazdy, 
dniu 15 maja. 

a więc w Prsejazd 19. 

* 
Jednem z bardzo poważnych po­

sunięć min. kOIllunil;:acji będzie nie 
wątpliwie projekt zniesienia czwar 
tej klasy w pociągach podmieJ­
skich. Jako rekompensatę za znie­
sienie tych tanich wagonów, min. 
komunikacji ma zamiar obniżyć ta­
ryfę 06obową za przejazd pociąga­
mi podmiejskimi w ten sposób, Ze 
oplata za kilometr wynosić b~ie 
obecnie 5 groszy. Jed~cześnie z 
taryfą podmiejską obnizOlle zosta­
ną ceny biletów roboczych, smol­
nych i okresowych. 

'H 'M &A4 

Itagroda Lodzi 
przyznana będzie 

na jesieni 
Przed nieSfPełna dwoma ty-

bodniami wydział oświaty i kul­
tury rozpoczął przygolowMlia 
do zwołania jury na~ody m. 
Lodl:i dla nau~i, literatury i 
sztuk plastycznych. Nagrodę tę 
omvmać miał w bież. ro'ku 
przedstawiciel nauki. Tymeza­
sem, jak się dowiadujemy, w 0-

statniej chwili zaszły zmiany, 
które odsuwają wyi>ór laureala 
nagrody łódzkiej i wręczenie 
nagrody aż do jesieni. 

Ministerstwo skarbu zaostrzyło 
w ostatnich dniach rygory przy 
otrzymywaniu paszportów zagra­
nicznycb. JednOCześnie jednal, czy 
nione są starania, aby nawiązać 

IlOntakt z Jugosławją i Włochami 
w sprawie ulgowych paszportów Mianowicie kom~sarz rzą,do. 
zagranicznych do tych państw. wy, inż. 'Wojewódzki, postano­
Paszporty takie obowiązywały w wił, ze względu na fakt roz,pilsa. 
ubiegłym roku i dawały prawo prze nia nowy~h wyłborów samor~, 
jazdu na terytorjum Austrji w ce- dowych, odroczyć w drodze wy 
lach turystyczno - wycieczkowych. ją!Łku zarówno wyhór laureata 

• i wręczenie nagrody, dąiątc do 
Waznem również zarządzeniem przekazania całej tej sprawy jut 

w oblil'zU lata i sezonu turystyczne nowej radzie miej:sikiej z wybo­
go będzie zarzą!łzenie ministerstwa rów. Ponieważ nowe władze 
komuniltacji w sprawie uporządko- miej'skie wybrane zostaną .. 
wania dróg i urządzeń drogowych. końcu maja, zaś ukonstytuowa­
Chodzi tu o szosy, drogi, przejazdy nie się rady miej,skiei nastąpić 
drogowe i zakręty. Jednocześnie I może w lipcu, względnie !PO fer­
ministerstwo poleciło poszczegól- jach letnich - nie ulega kwe­
nym starostwom, by drzewa przy· stji, że nowego laureata Da,rre. 
drożne, które zakrywają urządze- dy m. Ł<>dzi wytbiemetnv doo 
nia dróg, były kall'Cz.owane, za zwro piero we wneśniru, lub pa:bdzier 
tem kosztów. niku. 

Atak serca Drz, molarze 
Tragiczny wypadek w tramwaju dojazdowym 
Wczoraj o Ro<hin~ 1UłO na 

torze tramwajów dojazdowycłł 
w pociągu nr. 2, zdążB.ją,cym a 
Pabjanic do Lochi, zdarzył się 
nierwykły wypadek, kt6.:rv nczf; 
śliwym zbiegiem okollcznołici 
nie zakończył się katas'trofą. 

przy motorze wspomnianł'.go 
pociągu pełnił słu.ż!bę mo1ornicy 
tramwajów dojazdowych, 48-
letni Kazimierz Pawłowski. 

P.rz", pl'lZystanku "Lotnisko", 
na terenie Rudy PrubjanicJdej, 
gdy poei~ jtthał już pełnym 

biegiem, PawroWllli negle __ 
chwiał się, ostatnim wysił!kiem 
wyłą.czył prąd i padł na deski 
obok motOTU bez pnytomnośei ; 

Pociąg potoczył", jeuc8e 
kiMta.naście metrów i ataalll -
Niezwłoc:ltnie pr:zeniesiono me­
przy1omnego motorniczego do 
pocią...au zdążającego w przeciw 
nym kierunku i dowieziono go 
do przystanku "Ma rys iIIl " , do­
kąd przy1>ył wezwany lekarz 
miejscowy, oraz karetka pagon. 
wia ubez,pieczalni społeczne';' , 

tego 1934 roku. ..am .................. gm.a~ .. .mmm~mz .. ~~ .................................... . Wszelkie zabiegi okazały się 
jednak spóźnione, motomay 
Pawłowski joL nie żył 

Tego dnia rano Gesler, nie 
Alogąc znaleźć innego sposohu 
niedopuszczenia do licytacji, al­
bowiem Za IPoprzednie ukrywa'· 
nie rzeczy skazany był na 3 i fi 
miesięcy więzienia, postanowił 
rzeczy spalić. 

Uzbrojony w siekieTę porąbaJ 

Dziś 2 poranki 
od g. 12-2 i 2-4 ,.0 cenach najniiszvch 

• *':""5\1&_.'" N' 

Dziś i dni nasleDn1'ch! 
~ ~'lllM"""" 

Dziś DOCząleh O g. 12 
Na pIerwszy seans miejsca 

od 54 gr. 

" 

KINO 

ROIY" 
Rewelacyjna kreacja słynnego 

Maurice Scllwartza 

NARUTOWlCZA 20 
Ostatnie dni! 

Film mówiony i śpiewany 
w języku żydowslcim 
Realizacji Georga Rollanda 

Początek w dni powszednie 
o god,,;. 4-ej, w soboty. niedziele 

i świ~ta o 12·ej. 

••••••••••••••••••••••••• 
Nie odwiedzaicie 

chor,ch na t,fus brz ... 
szn" gdJf! t,fuS jest 
chorobą zaraźliwa 

Ostatnie 2 dni!! Perła polslciej produkcji filmowej 

"KO[~i... lu~i... !liOuie .. : (en, z • • 
II 

Ił. ~ 
• 

FE --Pierwszy raz w Polsce. 

2 sfrje 

Buc" Jonel. 

ne 
20 I W rolach głównych: 

LODA HALAM A, EUG. BODO, POGO­
-- RZELSKA, ZNICZ, WALTER i SIELAŃSKI 
4 A 

Nasz bezkonkurencyjny przebój sezonu. Najwi~ksza sensacja świata 

~O aktów w jedngm proarałBie 
Potężny dramat sensacyjno-cowboyslci, rozgry. J 

wający się w dzikich prerjach Ameryki. 

W rolach głównych: bohaterska, nieustraszona, 
brawurowa trójka znakomitych cowboyów 

illiam Desmond. Madge 8ellam" 
Pierwszy raz w jednym filmie królewska trójka cowboyów. 

EmOcja nad emocje.. Sensacia nad sensaciami. 
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Kaid, moie bye teozofem 
fnteresujący program prac garstki ludzi dobrej woli 

w Łodzi istnieje od ~eregu lat ficznych, oprócz idei wszechludz ­
i rozwija się pomyślnie oddział cen kieg;) braterstwa, i zostać człon­
trali warszawskiej towarzystwa te ki~m tow.aa-zystwa. Wszystkich jed 
ozofieznego. W związku z intere- noe.zy nie wspólna wiara, a wspćl-­
sujlłCą coraz szersze rzesze koła ność dąn;eIDa do prawdy. Dewizą 
działalnością. tej organizacji, nie towarzystwa jest: "Niema religji 
od rzeczy będzie zapoznać ozytelni wyższej n&d prawdę". 
ków z programem prac teozof6w. Towarzystwo bkład..'I> się z ltll1zi 

Trzy są. zasadnicze cele towarzy różnyc.h r3.~, narodow~ści, WYZ?-~il, 
~twa: z ludZI, kt·}i'Ly uczą. SIę, studJuJą, 

1) Ut O 
7AID'e . k h baaają głębokie prawa natury, rzą w r"" ZWIąz u WS7;8C - • • 

ludzkiego braterf-twa bez różnicy rlzące ewol~cJ~ Jednostek, !>poll3-
rasy narodowości płcj w nania czeństw, BW1atow, or~z .. prawdy du 
itd' , , - ,yz chowe, ukryte w rebgIJnych syste 
- ~ ••• Jna<ch. W cdiug teozofji najpewnif'j-

-) Prowadzeme. 6~udłc'w 'poró~- sZlł drogą do zdobycia prawdy 
~:twczych nad religJaml, filozof Ją jfst własny wewnętrzny wysilek. 
1 nauką. rz~telność i czystość życia, bezir..-

3) Badanie niezll3.nycb pr2,w ll3. tere30wne fJ!użenie ideałowi. Naj-
t.ury i ukrytych sił człowieka. ~zerszą tolerancję i szacunek dla 

Towarzystwo nie posiada ~- w3zystkkh szczery('h przekona'1 
nych dogmatów i niczego nie narza ludzkich uważają teozofowie za 
('a swoim młonkom. Można nie swój obowiązek, starają. się je sto­
przyjmować żadnej z teorji ooozo- sc.wać zawsze do wszystkich bez 
••••••••••••••• 0 •••••••• wYją.tku. Nie potępiają ciemnoty. 

C A S I N O 
ignorancji. i. das~:>t! J?Oglądó~ 
lecz staraJą su~ wnl6Śc śWIatło WIe 
dzy prawdziwej, rozpraszahc mro 

Ostatnie dni! ki przesądów i fanatyzmu, bezstron 
ność i rozumieją,cą wB'ZYstko życzli 

WepaDłala rewia nB filmn, I 

lańł!ząt:ił 
enał 

woM. 
Pragną. wszystkieroi siłami słu­

żyć ludziom, wnosząc we wszY3t­
kie dzied7liny myśli i Zyoia pier­
wiastek istotnego braterstwa, pogo 
dy i wiary w moc ducha lud7kiego_ 
KaZd:~ religję, filozofję czy nau ­

kę uwariają za. przejaw niekollc ~ ,,: 
nej, niewyczerpanej mądrości. Mą ­
drości sługą. jest całe towarzystwo 
teozoficzne. Aby się staĆ' t eozo­
fem, nikt się nie potrzebuje odda­
lać od l'eligji, którą wyznaje. Gdy 
sięguie w samą głębię swej wiary, 
gdy szerzej rz .. ozumie mistyczne 
piękno jej nauki i wniknie w żywe 
zn~zenie jej duchowycb prawd: 
cheąc czynem wl<umego życia dać 
im 6wiadeetw'o - stanie się teo­
ozorem. 
~ ę tiyć teozofem - a 

zarazem dobrym clI.neścijaninem: 
baddyaq łub mahometaninem. Ale 
teł D).otna. być dobrym teozofem, 
nie naletąe do t&dnyeb z wYzna.n. 

Teozof,ja. wskazuje i wzmacnia 
wiarę w moe dUl'ba ludzkiego, dą­
ł.ą('ego naprzód ku szczytom I:'WO­

p, ku "uaAiozłowieozeństwu" a 
w życie wnoai spokój, dostojność 
i pogodę radOSDą. Joan Crawford 

Clark Gable 
Członkowie toW3ll'zystwa teozo­

ficznego bada.ją te prawdy, teOfQ­
fowie staraj~ się je w życie wpro­

Do godz. 6.30 ceny zniżone wadzić czynem i twćrczo. 
Dziś początek o 12-ej Ka.żdy, kto cbce stndjować po-

••••••••••• M+~e6 •• ~... ważnie, dążyć do wysokiego ideałl: 
służyć ludzkości, pracowa,ć wytrwa 

PERFUMERJA "MASOOTTE". le, jest z radością przyjmowany 
Na rewji, kUra odbędzie się dziś w poczet członków. Od niego "a-

w sali filharmonji, perfuroerja mego zaleiy, czy z03tania kiedy!! 
:,Mascotte" al.Lprezentuje nowości teozofem prawdziwym. 
w dziedzinie kosmetyki i perfum. Bliższych informacji o towarzy­
pl)zatem perfumerja "Mascotte" Istwie teozoficznem udziela, sekretar 
rozda. karty z numerami, na kt1re Ijat oddzi'1!u łódzkiego przy uL 
rO'llosowanych będzie 25 kaset Żółkiewskiego Nr. 2 m_ 59 w 30"-

kosmetycznych f. "Hundnut". boty od godz. 18--19. 

Produkcja francuska 1933 l 34 
reżyserJl Alberta de Courville 

" Wspaniały 

1 " • 
podniebny dramat wg. powieści 
Rene Chambe'a 

W rolach głównych: 

Gina Manes 
jako KOBIETA-SZPIEG 

oraz 

Gusław Modot 
Od iutra W Kinie II ROXJ1" 

15.IV - .. GLOS PORANNY" - '1934 

Dnia 17 marca zmarł w Augustowie (Woj. Białostockie) przeżywszy lat 54 

ex. L. s al 
Obywatel Kanady 

Zwłoki Jego zostały spalone dnia 24 marca w krematof'jum '" Gdańsku, 
krewnych, przyjaci6ł i znajomych 

o esem lIawladamiają 

Uprasza sle o nieskładanIe kondolencji. 

Dzisiaj, o g. 12 w poł., jako 

.Izra la • ozna ., skiego 
Fundatora i b. Prezesa Szpitala 

odbędzie się w synagod.e szpitalnej nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych 
i znajomych 

Zarząd SZDllala Starozakonn,ch 
fundacji małi. Poznańskich w ŁodZi 

OszczędnOŚCi w 1. Obwodzie ubeZPieczalni 
SkomasowanIe szeregu punktów. - Gabinety pedjatryczne 

Dyrekcja uhezpi6(:~a.Ini . spo-, Godziny urzędowania od 9 do W gabinetach tych wsIaną 
łeeznej przeprowadzlta pIerw' 12 i od 15 do 18. z.ałtrudnieni lekarze sp6(:jali.ślci, 
szą ?szc~ędność przez skomaso' Punkt 10 (Sosnowa 7, i punkt którzy urzędować będą od 11 do 
w~Dle .kllku punktów w omvo-11! (Krucm 1) obecnie mieszczą 14-e.i. (a) 
CIzIe lI:nerwszym. I SIę przy ul. Piotrkowskie. 1 295. :-___________ "'!. 

Łódź podzielona była na pięć Godziny urzędowania od 10 do 
obwodów, liczących 75 punk, 14 i od 16 do 18-ej. 
tów. Obwód pierwszy, który zoo Punkt 12 (Nowo Zarzewska 
stal obecnie zreorganizowany, 67) połączony zostaje z punk­
liczyć będzie zasadniczo 9 puni, tern 14 (Napiórkł!Ws!dego 117) 

P-Binia Z 
Warszawy tów, zamiast 16. w lokalu, przy uJ. Nowp - Za-

Punkt 1 mieścić się będzie r~ewskiej 67. G~dziny urzędow~ I 
nadal, przy uJ. Wileńskiej 30, ma od 9 do ~2 l od 15 do 18-eJ. 
przyczem godziny urzędowania • Punkt 1~ l punkt 15 (ul. Na­
t.rwają od 11-ej - 12 m . 30 i plóI'kowsklegO 117) połączone 
od 16.30 do 18. zosta.ią w jeden punkt i godzilllY 

urzędowania mają od 9 do \2 

to pierwszy polski 
film, wykonany na 
miarę zagranicznych 
arcydzieł 

Punkt 2 mieŚCi się przy ul. 
Łąkowej 10; godziny urzędowa­
nia identyczne jak na pulllkcie 
1-ym. 

Punkt 3-eł (ul. W óJezańska 
98) zMtaje połączo.uy z punk­
tem 4 (Nawrot 39) i w dniach 
najbliższych oba przeIlleslOue 
z05taną na ul. Piotrkowską przy 
NawrOCie. Godziny urzędowa-­
nia ia'k na punkcie 1. 

Punkt 6 i 6, które mieściły 
się przy ul. PiotrkowsJdej 198 
zostały przeniesione do lOOJmłey 
na ul. Żwirki 28. Godziny przy· 
jęć od 9 do 12 i od 15 do 18. 

Punkt 7 (Kątna 21) 
zwię'IDsz<my został przez przyłą­
Czenie punktu 9 z sali Geyera. ..... WA'._ 
The Christian leien.B 

Plonitor 
~ożony w roku 1908 

przez p_ Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dzienr;ik. 

Wydawany codziennie, z wYją,t­
(dem niedziel i świlłt, przez Wydaw 
nictwo "The Christhn Science 
Publisbing Socjety. One N orway 

Street, Boston Masa. 

Komunikaty dla. kierowników tego 
pisma, a.rtykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, nalEity kiero­
wać pod adresem 

The Editori~l Board of 
The Christian Science Monitor. 

Abonament reguluje I!'ię zgóry 
przez pocztę (ze wszystkieh kra­
jGw) i wynosi: 

rocznie 
półrocznie 

kwartalnie 
miesięcznie 

pojedyńczy egzemplarz 

dol. 9.00 
dol. 4.50 
dol. 225 
dol. 0.75 

dol. 0.05. 

The Christian Science Publishing 
Socjety, 

Boston. Ma.ss. U. S. A. wydaje: 
The Christian Science J ouma.! 
Christian Science Sentinel 
The IIerald of Christian Science 

w językach; 
niemieckim, francuskim, skandy­

uawskim, holenderskim. 
Christian Science Oua.rterly_ 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zje­
dnoc::enie Wiedzy Ohrześcijańskiej 

przy ul. Gdańskiej 91. 

i od 15 do 18. 
Punkt 8 i 16 (oba Emilji 5) 

połączone w jedCiD. punkt na 
tem.że miejscu. Godziny unzędQ Udział biorą: 
wania od 9 do 12 i od 15 do 18. 

PowyŻl'iza reorganizacja lecz· 
ni'Cttwa wchodzi w tycie od 16 
b. m., pnyczem dyrclu~ja opla 
cuje kolejność numeracji punk 
tów. Dzięki powyż,szej reorgani 
zacji nR samyeh lokalach zao 
szczętH;ono pOIOad 5.000 zł. 
Nieweźnie od tego dyrekeja 

ubezpieczalni wzięła pod uwag~ 
koni~n(}ść p.odJniesienia stanu 
zdrowotnego wśród dzieci ubez­
pieC'Zon~h; w tym celu 
nruehomioi:'<>\ zo&taną w pierw­
s~ obwodzie 4 gabinety pe­
dJatryczne dłia badania dzieci 
do lat 7. 

Gabinety te · uruchomione zo· 
st3alą dla pUlllktów 1, 2, 3 i 4 wc· 
dług dotychczasowej numeracji 
w punJreie na ul. Łą'kowej 10, 
dla p1.l.Inkt6w 5, 6, 8 i 16 galbinet 
uruchomiony będzie przy ulicy 
Żwkki 28, dla punktó~ 7, 9, 10 
i 11 przy ul. Piotrkowskiej 295 
oraz dla punktów 12, 13, 14 i 
15 jpl"Z.Y ul. N aviórkowlSkiel;o 
117. \ 

TO 

EUG. BODO 
MICHAl. ZNICZ 
M. GORCZYŃSKA 
WŁAD. W AL TER 

Wkr6t<-e preuaJl • 

W "Casinie" 

Rozwody WI Francii 
Ogłoszona c-statnio statystyka. 

rozwodów we Francji wykazuje, iż 
w roku 1835 było ich 5.000, w roku 
1900 - 8.000, w roku 1913-
16_000, a. w r9ku 1920 - 41.000. 
Obecnie ilość przeprowadzonych 
rozwodów sp!ł.dła do 20.000 rocz­
nie. Ze statystyki tej wynika, ~e 
na 17 maJ:teń~tw we Francji jedno 
zostaje rozwiązane. Daleko zatem 
do rekordu Ameryki, gdzie przypa 
da jeden rozwód na (j małżeństw. 

Dziś 
Drezentuiem, ! 

Gigantyczny epos bohaterskich walk 
wielkiej miłości i poświęcenia p. t. 

rZI O Brzasku 
Reżyserji R. Bolesławskiego. 

W rolach głównych: 

Nils ASłher. Ka, Francis. 
Phillip5 Holmes. 
Waller Huslon 

Nadprogram: Ostatnie wydarzenia ze świata" 
tygodniku FOXA 
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Dwa krosna 
6 tygodni 

• • • . ., • 
i1 I e 

\V dniu wczoraj zym w są· L d . 
dzie staro ~cillsklm w Łodzi fOL U Złe 
patrywana była sprawa właści 
ciela firmy "Mendel Szpiro", 

często nie wiedzą, że mają kamienie. - Kolka. - Objawy, towarzyszące 
atakom. - Kobiety czterokrotnie częściej chorują na kamicę żółciową 

tkalni kortowej , mieszczącej SIG Bardzo wielu llldzi uiezawod vrzeszkodv w p'i'a'\vid!owym on 
przy ul. B:.zarnej 4 za zmUSZA · nie. słyszą.c, że ktoś w rOdli·1 pływie ż6ki. Dopiero, 
nie lkaczv do pracy na dW!lch nie cierpi na "kamienie żół c'w" gdy kallli~ń ugI'zęinie w pr7~' 
krosnach kortowych. we", zadaje sobie mimowol. wodzie, wypI·owadza.lącym żółć 

\V myśl zawartej umowy IPylanle w swej nieświadJm.)· z pęcherzyka, powsta.ic kolka 
zbiorowej w przemyśle włókien ści. czv też i'ltoł.nl·~ III. or~'lr;.iź- i6łt'{owa. 
nkzym 'wlasclciele tkaLni zobo- mie człowie!,;:a powstają. ka- W tym wypadku obok obja­
wiązali się nie przemęczać tka- mienie", a jeśli tak. to 2d'Z;(! l wów kolki, częściowy odpływ 
czy i .zatrudniać ich na jednem w jaki sposób? iółd 7. samej wą.trohy iest 
krośme kortow~m. . \Vydaje się to dziwnem. a jeszcze możliwy. Gdy zaś ka-

. Sąd P? r?~IP.atrze111U . sprawy I jednak stwierdza się w worec:!· mień mszy dalej i znajdzie się 
~ka~ał ,dc.śclclela ~alm, M. kach żółciowych podcza .. o.l;)e· w przewodzie, odprowadzah­
SZPll'O, na 6 tygodl1l bczwzglE:d· racji kUka . Ił. cym wspólnym odpł}'w żółci do 
!Jego llresztu. (w) nieraz kilkadziesiąt lub nawet dWVtHlst'llicy b~dzie niemożli-

kilkaset kamyków, wy. Student - andrus które bvłv źródłem baruw Wówczas żółć toruje sobie 
przykrych ' dolegliwości. Jak nową drogę wsteczną, bezpo­
wi~c powstaje kamica :i.5kio ~rednio do naczyń krwionoś­
wa? nych, za pośrednictwem któ-

14 dni aresztu za napad 
na lokal 

Przy Al. Kościuszki 21, mieści OŁó1ż, jak sama na.zwa wsk.~ rych może być cz~ciowo Wyd3 
Fię lokal oddziału łódzkiego legjo· zuie. źródłem tych kamieni jest lana przez nerki. 
nu wojskowego żydowskiego im. źó~ć. która jest wytworem ko- K1'ew nasyca się ~Włdą, 
Il l'rka Joselewicza. Dnia 11 b. m. mórki wątrobowej. co nie jest obojQtnem dla ustro 
gdy pr.td przewodl1ictwem na.czelni- Wątroba wydziela na dobę oku· ju i co ujawnia się na zcwnątll; 
[.;:3. grupy łódzkiej Mayzela odby· lo 1000 - 1200 gram żółci, :70.!tem zabarwieniem ~owłok i 
wały się narady zarządu i komendy która wlewa się drogami 2.ół· śluzówek (t. zw. żółtaczka). 
i(,uzkiej }E'gjonu Berka Joselewicza, ciowemi do przewodu poka, m,) Chorzy skarż~ sit< przytem nI'! 
do lokalu wtal'g·nęla. grupa awan- \Vego (do dwunastnic)') i tu n· 'loorc:z)'we sw~dzenje. 
tllrników, ktĆi"ly wszcz~1i bójkę 2 łatwia trawienie tIusze·ów. Znamit>!lllym objawem kamIcy 
obecnymi. ' ź' ćłć nie odpływa jedn~k be ~po żół~iowe.l jest koJka. 

skających wątrobę w pasie. '.l 
tych samym powodów mer.ha. 
nkznYch 

stwierdza się często k8m!r~ 
:iółciową u kobiet w ciąży 

lub w casie połogu. 
Naogół można powiedzieć, Ż-c. 
kamica żółciowa znacznie C2t:­

ś'Ciej wystt=:puje u kobiet. kta. 
re rodziły. aniżeli u t.ych, ktiJrf' 
nie rodzHy. Czynnikiem uspo­
sabiająJCym jest utyłość, nad· 
mierne odżywiani.e się, ZWł3:'Z­
cza tłuszczami i mięsem i hrn};: 
ruchu. 

Za::.ważonf1' także wpł:;iV 
dziedziczny. 

O tem, żebv kamicę fółciową 
można było usunąć samem le­
czeniem, należy mówić z wiel­
ka rez"'!"Wll. 

Leczenie zachowawcze moze 
cofną6 kamienic do ich stanu 
"drzemiącego", hy nie dawały 
dolegliwości. Radykalnie l.<\Ś 
może usunąć cierpienie za'bip,$ 
chirul'f~iczny, le,piej wczc. · nv. 
by uniknąć komplikacji. 

, V okresie mi~dzy napadami. 
wskazany jest l'l!ch, lekka pra­
ca, i pobyt na świeżem powił'­
lrzu. Unik:.ć silnych WSłrZII' 
sów, które często mają miC'jsce 
w pociągu , autobusach i t. d. 
Nosić pas brzuszny. 
Unikać pokarmów tłUStyrh, 

któ're powodują kurcze p~~hc­
rzyka żółciowego i iaj , zwlasz­
cza żółtka, bogatego w te same 
suh"lancje. z ldórych utwor."o~ 
ne Sf! kamienie żółciowe. 
\Vskazana jest djeła mlecz1\' , 
jarzynown. Z mięsa tylko bia­
łe, nietłusłe. Doro OIWOCÓW , 

kompotów. Unikać wód "nz'.)­
wyc~ napojów alkoholowych. 
PI) każdym posiłku odpoczy· 

wać" 

W razie a1aku ·polo7.Vt §i~ 
natychmiast. Okład rozgrzewa­
jflcV na okolicę woreczka ról­
ciowego. Pić gorące napoje. 
\ ' szelkie zaś zabiegi le~mj':l.e 
lPąwjni~q wskazać w tych WY-
l)udkach lekarz. -

Dr. Z. S. 

LegjClniści sbwili jednaide slm- średnio do dwunastnicy, ale zjawiająca się napadowo. zale,; 
teczny opór, tak że napastuicy gTomadzi się uprzeduio w na od uwięźnic:cia kamieni w 
"muszeni byli zbiec Podczas po~ci- .dbiorniku, w t. zw. wl,re ';zkl; drogach żół,ciowych. Niezw a, konkurs! agrodami 
gu zatrzymano na. ulicy jednego ~ ;.ćłciowym, który ilam reguluj~ Typowy atak poprzed~.~lDy 
napaetników, ktćrym okazał się stu jej oqpływ, dzięki zc1clnoścl je jest dreszczami i podniej;jie-
fl<>nt uniwersytetu poznańskiego , go ścianki do obkurczania się, nlem ciepłoty. 
Władysław Iwanowsld. Zachodzą jednak niekierh. 0- a zjawiający siQ zazwyczaJ po 

W dniu wczorajszym Iwanowski koliczności kiedy ohfitym po'lilku, kiedv żółt' 
!'tanął przed sątIem grodzkim w żółć nie odpływa prawidłowo. przelewa się do dwunastnicy, 
Łodzi. Po naradzie sąd wydał wy- ('O może mieć miejsce w l>Ll charakteryzuje się silnymi bó 
rok, na mocy którego student Wła- nach zapalnych, najczęściej ~ lami, który chory lokalizuje ., 
dy:::1MV lwanowski skazany zo··tal wieku Ś'l'ednim, kiedy ścianki pndżehrzu prawem. 
na 14 dni :tresztu. (a) woreczka wiob~zeje i zdotno~ Ból jest bardzo silny, kUrclO 

jej obkurczania si~ słabnie _ wy i ma tendencję do promie­
Wów'Czas dochodzi do zastoja nioW'ania do prawej łOlPatki lub 
zółei, która. usposabia do w.r do okolicy międzyłopatkowei. 
padania, do wykrystalizowania Bardzo często ataki kolki wy-

Śmiertelna bójka 
przy podziale łupu 

Przy ulicy Nowo - Zarzewskiej 
nr. 11, w mieszkar.iu Ad3.ma Kwiat 
kowskiego znajdowalk> ~ę kilku 
kolegćw K"htkowski-ego. OdbyB!a 
~ię libacja, a na zakończenie do. 
szło do krwawej walki na noże 
Kwiatkowsld, ranny kilkakrotnie 
noźem w klatkę pierSliową i głowę , 
padł nit'przytomny. Pr1iybyly leJ­
karz pogotowia opatrzył rannego i 
IV stanie nieprzytomnym przewiózl 
~:o do szpital 1. w Radogosz<"Zu, 
ł.1z1c ranny zmarł. 
Wdroż'one przez policję docho· 

~enie dopnwadziło do zatrzyma.. 
lo'ja. trzech uczestników krwawej 
rozprawy. Są to znani złodzieje, juź 

kilkakrotnie karani. W mieszkaniu 
Kwiatkowaldego, ktÓry naletaJ 
l'ćwniet do świl:.t!m złodziejskiegu, 
odbywał się pod:dal łupów, połą· 
I'zony z pijatyką. Między podchmie 
lanymi spólnikami v.rypraw złodziej 
l:ikich doszłc do ~P()ru z racji ukry­
('ia pewnej części łupu przez gospo 
rlarza. TrzeJ ,.,goścife." rzucili się 
na. nie~o1ida~ll':)go towarzysza, ktć ­
['C':ro popnlli nnżami. (a) 

niektórych składników Me- stępują w nocy. Chorzy lIska1J' 
micznych, będą,cych w waran· .;.aia. się na 
I-ach normalnych w staJlie r07' silne w~cie brzuclut, 'l'OZpte-
puszczalnym. ranie w dołku, nudności. 
Twoazą 6ię osady, złogi, zbija- l\1iłlkiedy dochodzi nawet do 
Jące się w k.<iZtalt kamienI. wvmi·ołów. Z chwila wvstąp~P.­

Kamyki z począJtku maleń,1de nia napadu, chory kładzie się 
wskutek nawarstwiania si~. Sl1ll zazwyczaj do łóź&a i r07.h.ź.uia 
stancji wyk.rystalizowujących. uhraie, obciskające go w par­
powiększają się; ksztatl: ich mo sie, w pTzekonaniu, że to roz· 
celuje się w za)eżnoś<:i od 'VZ:l Juźnienif> przyniesie TU'U ulgę· 
jemnego udsku. T\'1nCl~!>em 

Tworzenie się kamieni .. toi 'dak kolki mO'.le trwać kiJka 
w związku z infek<'.jami, idą{'e· do kilkunastu godzin, 
li. i z przewodu .pokarmow(·w) aż kamiefl cofnie się do 
lt~b przebytym durem brZUS7 pęcherzyka, lub zostanie pIze­
oym. 

Bardzo wielu ludzi ma ka· 
rotenie żółciowe i nie wie w(~~· 
le o tern. Przypadkowa op'Jrll 
cja może; je wykryć. Fakt ten, 
źe 
istnieją kamienie "drzemiąech~ 

uJe dające żadnych dolegU-
wości 

thullnczy siQ tem, że są one ma 
łe, nieliczne i nie ~lanow''ł 

r.iśnięty do dwunastnicy, jeżeli 
nie wstrzykuje się morfiny. 
Po zastrzyku bóle ustępują po 

kilku minu~h 
, chory z2.3ypia. 

Takie nalpady kolki iółci',)­
wej mog~ powtarzać się ok.Te­
"OWO lata cale. 

Kamica żółciow'l W'jlStępl.lje 
:)ajcj~ie.i w wieku średnim, u 
kobiet czterokirotnie częściej, 

niź n mężczyzn. 

Aktorka, Autorka i dyktat orka mody Częste '\VY'stępowanie kamicy 
11 kobiet możE' ,,;ie tłomaczyć u. 
trudnionym odpływem żółci 
wskutek ' noszenia gorset6w, 
szumówek, zwężających, ści-

Populama na terenie Lodzi firm::\ 
.,Bracia 19natow~czr' pcstanowił& 
ltrząctzić w dni:tJh 'Od 15 kwietnin 
do 15 maja r. b. niezwykle pomysł o 
wy konkurs - zagadkę z cennemi 
nagrodami. Konkurs ten zacieka.­
wił już najszersze sfery naszego 
miasta. 

Oto w zMonej jut chyba każdemu 
łodzianinowi, efektownej witrynie 
wystawowej tejże firmy przy Piotr 
kowskiej 96, WŚTód egzotycznycll 
Ow~'CÓVT i .'1rtykułćw spotywClZycb 
z d,".1ekich krain - umieszczona 
tostała butelka., napełniona 7,iar 
nem ka.wowem. Kawa. bo w ilości 
2 kg- to słynna. mieeza.nka firmow1} 
B. l. Zadamem konkursu jest od 
gadnąć, ile ziaren kawy w przybli. 
temu za·mera. ~taJw.i()na. bu~­
Im.. Ucz~stnicy konkursu, którzy 
naj trafniej określą. ilOŚć ziaren o 
trzymają, nastl;pujące nagrody: 

I-a nagroda 50 zbtych goU,wką, 
II-a n:.gloda 3 kg. mieszanki fil" 

'nowej B. l. 
III-l:!, nagroda 2 l.g. mieszanki fir· 

mowej B. L 
IV i V-a nagroda po 1 kg. mie· 

szanki (-innowej B. l. 
Przeliczenie ziaren odbędzie F-lę 

w oiągu 3-ch dni po zamknięciu 
konkursu, a o wyniku wygrywajl:jjcy 
zostaną. listownie powiadomien!i 
Pierwg7a nagroda z,ostanie natych· 
miMt wypłacona, zaś nagrody 'W 

kawie mogą. być odebrll,ne jednora· 
20W':> lub tei częściowo. Dla łatwiej 
szego ro~wiązania !)Owyzszego 7:3,­

dania pod.'lno prócz dokładnej wa· 
gi nawet i n:::.zw~ miesza.nki, za· 
wa.rtej w butelce. 

:Mamy nadzieję, jż konkurs tel. 
tainteresuje nie tylko konsumentów 
doskonałych mies7.anek kawy Igu3 
towicz':w, ale i tych, ldórzy jej 
dotychczM nie zP..!llą.. 

Kupony uprawniają.ce do wzięcIa 

Wkrótce kino "Pałace" zaprezen .. 
tuje Łodzi najwspanialszą komedję 

produkcji austrjackiej p. t. 

I Atrakcyjny film Paramountu 

• 

udziału w r·owyżs-zym konkursie 
otrzymać można. w sklepach firmy 
przy PiotrkowskiJj 96 i 127. 

Teatr lyd. w Sali flLHARMOftJl 
Narutowicsa 20. - TeL 213-84 

OZil. tv niedzielę. o godz. DZ·lł 
" 9.15 wlecs. 

OGtatnle po!egn. praedsławlenl 
znakomitych gwiazd ameryk. 

MU ~(HoBfflD i IftVlft& JACOBSOn 
3 pr~edstawienla na jednym wie-

czorze dane bed~ 

"StOOKI CHlOPIEC" 
•• JOSZKE CHWA~" 
"OJ AMERYKA II 
Ponadto cZQŚć koncertowa. 

Bilety sprzedaje bsa FilharmonII 

Radiowe kwadranse 
literackie 

Tym, któl"ly śledzą twórrzoś6 
młodych pisarzy nie obce jC5t na­
zwisko Zbigniowa Unilowskiee-o. 
które w zwi::)zku z wyd~mą. w ' Ta­

kt. ubiegłym książką pt. "Wspćl­
lIy pokój", wywobło sporo hah­
LU i wzbudziło ogólną polemikę. 
Dzisiaj o gouz. 16.45 od~zytana 
zostanie przed. mikrcfonem war­
~2awskim jego humoreska pt. 
;,Najpierwsza. sztuka kulinarna". 

W dniu 17. IV około godz. 21 
poznają. się radjosłt~ch&cze z fra.­
gmentem poWlietci M:turiac'a pt. 
"Kamilka.", którego treścią. lilii prze 
życia duszy dziecka. owiane D:ł.~ 
strojem pogody i uśmiechu. ~rocn~ 
pióro aut'lra, "KJębowiskia, żmij" 
kreśli i tę powieść z równem lO­
bie mistrzostwem głębi i lItyln. 

Sobota. dnia! 21. IV o godz. 
19.25 przenaczona jest na. poezje, 
poświ!:cone 15-1eciu odzyskania 
Wilna 

1'1 ~ ~ W~':I w fascynuj~c:ym obrasie 
Hl A, L\7 prod. Paramountu p. t. 

"Nie iesłem a ;olem--
Ukaże się wkrótce na ekranio GRAND-KINA. 

spełnił obowiązek i dobrodziejstwo wszechludzkie, 
nauczył kobiety całego świata, że piękne słówka 
o miłości, to jeszcze nie ,prawdziwa miłość J 
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Zuchwałego napadu na przecbod· 
oia dokonano w dniu wczorajszym 
!la ul. Żeromskiego przy zbiegu 111. 
Zamenhofa. Ulicą Żeromskiego zdą 
żal Stefan Hetman (Limanowskie­
go 36). 

komisarjatu policji i tam otiwiad­
('zył, iż n::tleży go :J.resztować, po· 
nieważ z;ł.bil człowieka. Na. stole 
zdziwionego przodownika - dyżur­
nego połf}żył długi okrwawiony 
nóż - narzędzie na;p&d1ł. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12-ej w poło bajka 

Collodi'ego "Pinokio". 
O godz. 16-ej "Towa.ris:z:cz". 
Wieczorem sztuka. Alsberga "Eon 

(Jikt". 
Jutro komedja Ha.s't>ndevera 

.,Pan z towarzystwa". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 16.30 i 20.30 kome­

dja Verneuilla "Figle adwokac­
tue". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś dwa przerlstawienia o godz. 

16.15 i 20.15 operetki Gilberta 
"Cnotliwa Zuzann:.". 

"ARARAT". 
Ciesząca sit: powodzeniem rewja. 

1V "Araracie" p. t. "IIymł efa 
zych" ściąga codziennie do teatru 
"Rozmaitości" niezliczone tłumy 
widzów. 

Godzi się zaznaczyć, iż pomimo 
trzydzif'stego zkolC'i przedstawie­
nia kasa "Araratu" jest nada.! sta­
le oblężona 

"REWIZOR" - GOGOLA 
Wiel],i pisarz rosyjski, Gogol -

llIititrz ~lGwa i malarz obyczajów 
w-f'GJrzesncj mu Rosji, w sztuce 
pt. ,.Hewizor" wzniósł się na wyiy 
~y hmcdji molierowskich. Cięta ta. 
S3tvra na zllerrt!)ralizowane stosun­
ki la p l'wnictwa, królującego w Ro· 
sji bezkarnie znalazła tutaj swój 
d(,gkonały wyraz. POt;tacie jakgdy­
by wyjęte tywcem z "błotka" ma­
łego miasteczka., mćwią swoim ję­
zykiem, ukazują, się zdemaskow3.­
ne, nie mając nic na, swą obronę· 
Przytem humor korzystający z k:łS 
dej ('kazji aby ośmieszyć elitę pro­
wir.<'jona.lnych dygnit,a.ny _ bur­
mistr:z:a. sędziego, naczelnika po~­
ty - dopełnia charakteru tego li­

tworu. Treścią sztuki jest Zltpowie 
uziany przyjazd "rewizora", któ1'e­
go oczekuje "miasto" z przera!e­
niem. W tym oz3sie niespodzianie 
zawitał t3m młody, nieznany nikt'· 
mu ('złowiek - "niebieski ptak" 
bez gro~za przy duszy. Wszysry 
biorą go za inepektora i przyjmują 
z nalei"llym.i bonorami. ~nodzien.iec 
zdumiony, ale zachwycony przyj­
muje jak ,.mannę z nieba" wszy~t­
kie pCldarunki i grube łapówki. Mie 
szkańcy są, niemniej uradowami, że 
gro';ny rewizor okazał się łagod­
nym i ,,!lwoim" człowiekiem. Sytu­
a.cj"1 układa się gładko, ale tylko 
do czasu. List mlodzi(>ńca zdradza, 
go. na szczęście po j'3go odjeździe. 
W C'bwilę potem żandarm oznajmia 
przyjazd generała-gubernatora.. Sztu 
kę tłomaczył Julja.n Tuwim. Ra'lio 
stMja warszawska nadaje ją dzi-
siaj o godz. 18.00. (r) 

c 

DZISIEJSZE KONCERTY DziS ZamkOł-DCI-e 
Dzisiaj o godz. 19.50 w wie~or- ~ 't 

bym koncercie muzyki lekkiej weź wystawy obrazów 
mie udziM sympatyczny zespół Wystawa obra7'óW z galerji ro' 
revellersów kobiecych, znanych już ~yjskich zbiorów państwowych 
dobrze z szeregu występćw w !"ar oraz prywatn~'ch posiadaczy, mie­
djo; w. częśc~ orkie.strowej koncer- szcząca się w gmachu Banku Han­
tu - "'y;re I ~mIozne ntwory \V dlowego w Lodzi (Al. Kościus7.ki 
wyk?namu ?rJGestry P. R. pod dy- ;15) przedłużona została ze względu 
rekCJą S~amsława Nawrota. (r) na duże zainteresowanie publiczno-
PONIEdZIałek ści do dziś t. j. do niedzieli, dnia 

OTWARCIE WYSTAWY M. SŁOD 
KIEGO-

15 b. m. włącznie. Wystawa otwar 
ta jest więc jeszcze dziś w godz. 
od 10 rano do 9 wiecz. ........................ 
TEATR ROZMAITOŚCI 

(dawn. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25. 

Gdy zbliżył się do bramv domu 
nr. 88, wyszedł stamtąd jakiś osob 
nik, który podszedł do Hetmana j 
wszczął z nim rozmowę. O czem 
rozmawiali, nie udało się ustalić. 
Epilog jednak rozmowy był tra( 
giczny. 

Hetman, uderzony z całej siły 
n<Yl'em w piersi, padł na ziemię, za.­
lewając się krwią,. 

Napastnik nie uciekał. Przez 
ehwilię stał nad swą ofiarą., poczem 
Bpokojnie udM się do pobliskiego 

Osobnika zatrzymano, ,,-zyw::tjąe 
je-c1noeześnie pogotowie do ciężko 
ranneg-o Hetmana_ Lekarz skon;;ta 
tował - głęboką. ranę i przewiózł 
ofiarę do szpitala św. JÓZela. 

Napastnik wylegitymował siQ pa 
{'pirami Jana KurphIskiego (Na· 
piórkowskiego 61), nie chciał Jed­
nak podać motywów napaści. 

Kurpiński, po przesluch .. '1nin, ZI6 

stał zatrzymany do czasu ukoń'.Jze 

oia dochodzenia. 

Dzisiaj o godz. l-ej po I/oł. od­
będzie się w gtDa.cbu Holetu Savoy 
uroczyste otwarcie wyqtawy obra­
zćw i grafiki nta.Ientowanf'go Ar­
tysty, Marcelego Słodkiego (paryt). 
WV!3tawa. SłodhlJego wzbudrziła 
\Vi~lkie zainteresowanie wśród mi­
lośników sztuk plasty<'Znycb. Kry­
t.yka warszawska oceniła prace 

Ostatni łydziefi ~aIDOhÓ,-lII:..lI O Ił be 11)11 Gościnnych wJstępeSw :teatnr ~ B~. W O ł ~ I. g 
A r a r a t w wyniku scysji małżeńskiej 

Słodkiego pukerlatywami, stwier- Kler. Art. M. S1'oderson Mieszkańcy domu przy ul. Sło· do tego, nie zwracali już na awan.-
dza;ąc zgodnie, iź stnją one na. Dz,'s' 2 d wiańskie; 13, byli w dniu wczoraj- tury uwagi. prze sławienia • 
niezwykle wysokim poZIomie-. • Początek 7,45 I 10 w. azym 6" iadJ;an:i (ragi(~e~ s~.. W dniu wczorajszym znowu I 

I rewelacyjny program p. .. mobójstwa. W domu tym mieszka mit"szkania Szafarzów dobIegły 
WYSTAWA PROF. PANKIEWl· Hgml ~fn IU"b ła od.dość dawn.a ~a Szafa::zowa krzyki i odgłosy sprzeczki. Po 

CZA. . L .. z męz.em, człOWIekIem znaczme od chwili na parape':!ie okna trzecie-
Dziś o godz. l?-ej w połudnIc w 2-ch csę§ciach, 16·tu odsłonach. niej starszym. Różnica wieku mał- go piętra ukazała się) Szafarzowa. 

uroczyste otwarCIe w obecności Reżyserja: Dżigan i Szumacher żonków była przeszkodą w ich po- Chwila szamotania z usilującym 
władz i pm:edstawicieli społeczeń- ConferencJer Władysław Godlk. Zyciu. Anna lubiła sie bawić, pod- zatrzymać żonę męiem i ciało mło­
stwa. nowej wy?tawy instrtutu pro ••••••• ••• •••••• •••••••• czas gdy małżonek jej był człowie dcj kobiety bezwładnie runęło na 
pagandJy SztukI (park SIenk~wł- Teatr dla dzieci kiem spokojnym i statecznym. bruk podwórza. 
eza). Na tem tle dochodziło do czę- Niezwłocznie zaalarmowano ,eka 

Na ca.łość .wystawy :lIł~ą siEl Teatr dla dzieci nadaje za Lwo- stych scysji między małżonkami; rza pogotowia, który przewiózł &-

prace prot Jozefa PanlueWlcza 2 wa dzisiaj o godz. 16,00 słucbowi- z mieszkania ich często dochodziły fiarę nic dobranego małieństwa do 
Paryża. Jed~0('ześnie wystawią sko pełne hmr.ont. Jest to histurja odgłosy gwałtownych sprzeczek i szpitala w Radogoszczu. Stan Sza­
SWf' prttce dWIe utal~ntowane art y prawie ni9samowita, jak to Dudek awantur. &siedzi przyzwyczajeni farzowej jest bardzo ciężki. 
~tki z Warszawv: Aniela. Cukie· wstał odrazu dorosłym czlowi.f}- _____ -___ ' ____________________ _ 

r(.wna i Marja Óbręb1'ka. Wystaw! kiem. OpoowiaĄlanie to zradjofonizo 
otwz.rta codziennie od godz. 11-2{) wane zostało podług świ6tnegO pi­

WYSTAWA ADAMA STYKI. 
W przyszłym tygodniu zostanie 

otwartą. w Łodzi wystawa O!!ta.tniełi 
prac znakomi~ orjentali..'1ty-, 
Adama Styki, który po tryumfacb 
,;agra.n.icąJ przybył na. krćltki po>­
byt do kraiu. 
~ .................... . 

sarza W_ Perzyńskiego. 
W dniu 18. IV program dla CIzie 

ci zawiera. ciekawą pogawędkę, 
pierwszą. z cyklu »0 rzeC'1A<.'h, o któ 
rych tmeba coś wiedzieć". Będzie 
tu mowa. o przedmiotach, które 
słuą ruLm ~o u1Jytku codziennego, 
a. na które nie zwracamy pra.wi~ 
wcale uwagi i nie zaEta.nawiamy ~ 

S A L A F IL H A R MON J I skąd się one biorą. Tym razem inż. 
Zygmunt Ka.cprowski opcwie o my 

Wkrótce 
przg-ezdia 
ROBERT 

n~nDf~U~ 
Genjalny pianista. ....... ~.~e ..... ~ ....... 

WYSTAWA DYWANóW. 
Od kilku dni została otwarta wy 

i;tawa perskich dywanów w aparta 
menta.ch Grand - Hotelu. Piękne 
okazy oraz żywe b3.rwy E'kspona­
tów, pnykuwajlll oko widza.. Wej­
ście na. wystawę bezpłatne. 

P 
A 
Z 
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D 
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dle, gą.bce i kauczuku. W drugiej I 
części audycji listy od ózieci om6-
wi "M2JIlusia ra.djowa" p. W. Ta-
tarkiewicz. (r) 

Odczyt, radiOWI 
Projekty na lato powinno się ro 

oić wcze~niii. Lekarz domowy lub 
w niektóryCh wypadkach ~peCj.1Ji­
sta powinien zaopinjować gdzie na 
leży spędzić lato i odpowiednio da 
t('go układać swe projekty, aby 
zabe1Iieczyć sobie wcześniej letni­
sko. Na ten temat odozyt w radjo 
wygłosi dziEiaj o godz. 17.00 p. Ma.­
rja Chruielińska. 

Jutro o godz. 18.35 odczyt o prą 
dach i kierunl{ach, które uformowa 
ty c,becny poziom teatru polskil'go 
mćwić będzie w radjo p. Eugenjusz 
Swierezewski. 

Zagadnienie ochrony pnyrody 
nie jest zag'adni6niem nowem. 
Istnit-je tylko pewna róinica. pomię 
dzy ujęciem tego zag.wnienia przed 
W(ljną a współczesnem pojęciem 
o<,hrony przyrody. O działalMśoi 
obernej ochrony przyrody z pun­
ktu widzenia. porćwna.wczego, DIÓ­

wic będzie przed mIkrofonem war­
sza.wskim w dniu 17. IV o godz. 
16,20 P. Mieczysław Mniszek­
Tchórznicki. 

THE GLADYS 
METHOD 

PICKFORD 

ŚWIATOWEJ SM WY PRB­
PARATY KOSMETYCZNE 

l TuALETOWE ===-

WYŁĄCZNA. SPRZEDA~: PERFUME1Ul. 

łt M A S C O T T EH 
PIOTRKOWSKA 79 -- TELBF. ___ • 

Koszula dawniej i dzisiaj 
ljona franków na swoją bieliz­
nę. Niektólfe damy dworu cesa­
rzowej Eugen,ii nosi}y koszule 
z samych koronek. Po upadku 
drugiego cesarSltwa, nakTółko 
coprawda, powróciła prost-ota i 
skromność w obyczajach. 

~ ••• e ••••• M 

KąCiK B. G. B. 
Wiosna płynie do nas li: Zachodt, 

:: Zachodu również przybywa do Das 
moda wiosenna, a li: nią najnowue 
wzory na • crepe georgette", .crepe 
de chine" i taffetas". 

Na wystawach firmy A. G. B. po­
jawiaj" się codziennie nowe sharmo· 
niz \l wane i najmilsse dla oka mate .... 
jały deseniowe, bez kt6rych streS) 
wiosenny nie posiada wła§ciwego so­
bie uroku. 

Modne tkaniny jedwabne i weł­
niane w Wielkim w}'bo1'ZtI i po n/lj­
niżslych cenach ukazują się nlljwcze­
ślliej w firmie A. G. B. Piotrkowska 80 ..... .................. . 

Sport w szkole Czem byłaby ludzkość, gdyby 
wśrćd niespełna etu znanych pier­
wiastków chemicznycb brakoW'a~o 
tego jednego - żelaza? Ludzkość 
nie wyszłaby bez żelaza z okresu 
średniowiecza.. Powstanie wielkie­
go przemysłu bez istnienia żelaza 
byłoby nie do pomyślenia. W każ.­
dej dziedzinie wytwórczości dopie-

poleca ro zastosowanie maszyny, która. w 

Trudno sobie wyobrazić, że 
dawniej koszule nosili tylko h: 
dzie bal dzo bogaci. Wieki prze 
minęły, nim koszula slałll. de 
przedmiotem użytku powszech 
nego. Już mumje egipskie nosi 
ły ubrania, przypominające ko 
szule. W XI wieku po Cbrystu­
de rzadko spotykało się koszu­
le. Jedna z f~n~uskich księżn.i· 
czek, pragnąc złoiJyć kościoło­
wi jakąś cenną ofiar-ę, składa 
kilka swoich koszul. Dopiero 
w XlI stuleciu używanie koszu­
li zaczyna się naprdwdę rozpo­
wszechniać. Matka króla fran­
cuskiego, Karola VII, dostaje 
do wyprawy aż ... koszule: Piel' 
wsze kosz-ule był~' naogM plfO­
ste i niczem nie ozdobione. Do 
piero Anna Austrjacka, żona 
Ludwika XIII, wprowadziła wy 
cięcie kolo szyi. Za \Ludwika 
XIV wprowadzono mo de o­
zdobnych koszul, kórte pocho­
dziły z Holandji. Kobiety w e­
poce rOCOCO miały już oordzo 
duży wyb6.r koszul. Spotyka 
się portret'Y kobiet z tego okr~ 
su w koszulach z rękawamI. 
Rewolucja 1789 r. zniosła nie 
tyLko monarehję, ale skasowała. 
także i koszule. Stroje klasycz­
ne starożytności wróciły w ca­
łej pełni. Było to szaleristwo 
mody, której hołdowano latem 
i zimą. Dopiero NaJYuleon przy 
wrócił porząiłek. By podnieść 
przemysł kraju i dać pracę, ca­
san otoc.zył się zbytkiem i wy­
magał tego samego od swojego 
otoczenia. Cesarzowa Józefina 
wydała w ciągu 6 lat około mi-

Koło sportowe przy męlkiem gi­
nmazjllI!l miejskiem im. J. Piłsud­

sldego urz~dza w dniu dzisiejs1,ym 
t. j. 15 b. m. zawody w piłkę ko­
szykow~! i siatkową, z udziałem 

żeńskich i mę~kich l'.cprezentacji 
S7kolnych. lldz.iał biorą ginm .. Sz<,za 
rJecldej, gimn Sobolewskiej, gimn. 
im. Piłsudskiego, gimn. Zimowskie­
go, gimn. Ka.cenelsona, tow. s·z~rz. 

oświaty WŚl'ćd żydow, gimn. im. 
Kopernika, gimn. Niemieckie. Po­
cz:l)lek zawodów o godZ. 10.30, 

rekawiczki damskie i meskle~/;~~p:!~ta~ię;~:~~~~z: 
SI6RKOWE i TRYKOTOWE l wielką mas?wą skalę· N~wią.zują,c 

. . do powstanIa. maszyny rot. Zyg-
w na]now8zych gatunk6Ch l fasonach _ munt Troniewski oprowadzi radjo-

[IDY kookureo[yjoe I [eoy kooknreolYloe I ~5Z~~~:r~::e;~e~.;. 
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ZJlSC ponoszą strat" przez kwesłiono 
transportów o "edków 

anie 

Jak już donosiliśmy 
ul'Ząd celny w Łodzi kwestjo­
nuje i zatrzymuje transporty. 
sprowadzanych z zagJ1'auicy od· 
tJadków wlókienni.rzych no-

wyc,h oraz szmaL 
Akcja ta naraża agentów, im 

por~ujących ten surowiec o>raz 
przemysłowców, dla których 
był on sprowadzany. na 

olbrzymie straty. 
Jak wiadomo władze celne slo­
s ują obecnie w sposób niezwy­
kle rygoryst. przepisy poz. 710 
taryfy celnej, u3talające zwol· 
nienie od cła skrawków i szmat 

'przekraczających 1 mtr 
długości i 4 ctm. szerokości, 
wlSzystko ~ wielobarwne. Suro-
wiec ten kierowalIly był do ~a· 
kładów przemysłowców do Jl'l' 
szarpania dla celów przetwór. 
czych, jako 
\lienadający się do celów kon­

fekcyjnych. 

ca, nie załatwiając istotnej spra 
Wy sortowania. W tych warun­
kach, jak już /podkreślaliśmy 
olbrzymie straty ponusi z jed­
nej strony przemysł l handel. 
z drugie.' zaś - skarb państwa. 

Importer,zy tego surowca na· 
rażają swój kredyt, uzyskiwll­
ny zagranicą dzięki mozolnym 
osobistym wysiłkom, a PTze· 
mysI pozbawiony jest tego p..ld 
stawowego surowca, który zwła 
szcza przy produkcji wi~onj.}­
wo - zgrzebnej jest niezbędny. 

Dalsze istnienie obecnego sb 
nu rzeczy doprowadza do 
spadku eksportu konfekcji, do 
:l'edukcji robotników, do obui-

żcnia wpływów podatkowych ł I lub gdyby byłJ ich nie 10 proc. 
spadku ładunków na kolejach. ale do 16 P,t'oc. - urząd celll y 

Te groźne konsekwencja i wmien zarządzić pokrajani~ ich 
przedstawione zostały izb;tll na miejscu w urzędzie celnym 
D'rzem.·handlowej przez zai.lle- i doprowadzenie ich do usłalo· 
resowane związki przemysł ""e I nl.'ho rozmiaru. 
i kupieckie. Przemysł i handel Postulaty te przedst:'.wione 
wy'!ouwa postulat tolera.ncji. - :lOstalf1ą jnrź w naJbliższycn 
Miarodajna winna być nie dłu- dn.iaeb ~dzom centrlllnytl1 
gość i szerolwść skrawków, prz€'z specjalną delegacj~ Na-
lecz lei ałoLy wyrazić SłllSl'tl\ liczy-

powierzchnia 150 cm. kw. i ... rat, 8'by 
Tolerancja w graniead 10 akeja ta poparta została w ca-

proc. objąć winna lej rozciągłości i w sposób jak-
skrawki bez wymłar6w. najbardziej aktywny przez łz-

Gdyby w łTa 'D.sport~_ch znaj· bę przem.-handlową 
dowały się od,padki o wi(!kszej -powołaną do obrony inłl'l'I~~6w 
powierzchni aniżeli 150 cm. kw. ivr!il .!!osDodarcZe.1tO. 
HSNł łłCl&& 

Oznaczanie 
zapobiegnie nadużyciom zagranicznych eksporterów 

Obecnie kwestjonowane s~ 
wszelkie transporty, w których W Dzienniku ustaw ogłoszono r Pragnący uzyskać zezwolenie na 
znajdują się znikome nawet j . ustawę o oznaczaniu wyrobów wy- oznaczanie swoich wyrobów pol­
lości skrawl,6w, przekraczai'l twórcz~j ~olskiej. Ma ona na c~: skim znakiem rozpoznawczym, wy­
cY'Ch bardzo nieznacznie wspom lu ułat~leme konsumentom rozpo: \ twórcy powinni składać w min. 
niane wyże.i rozmiary. Inter· zt1QJw~~e w'yrobów wytwórCU>ŚCl i I,rzemysłu i handlu podania wraz 
wencja przeprowadzona na tere polskteJ, ktore ~ tym eel~ ozna· i ~ oświadczeniem, ze zgłoszone wy 
nie urzędu celnego nie doprOVłQ czane będą speclalnym znakIem roz ('oby od'jJcwiaidają całkowicie wa­
dziła do pozytywnych wyniików poznawczym. Szerokie rzesze kog- runkom teg'O rozporządzenia- Zet­
gdyż Gumentów coraz częściej poszuku- zwolenia na oznaczanie wyrobów 

konfiskatę znaków i ich reproouk­
cji. 

Uprawnienia nadane przez tę u­
staw~ ministrowi przemysłu i han· 
dlu b~(lzie on mógł przekazać wo­
jewótl7Jkim wli'adzom przemysło­
wym, lub instytucjom, mającym na 
celu popieranie wyłwórczośl"i pol­
skiej. 

Ustawa wejdzie w zycie 13 hpca 
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Ciągle zastój 
na rynku walutowym 
Na rynJm pieniężnym wezo-­

ra.i ruch walutami był minimaI 
ny. Zawierano. niewielkie tran­
zakcje po kursach nie odbiega­
jącym od przedwczoraj. Dtiłlar 
kształtował się o.d zł. 5.26 da 
zł. 5.25. funt od zł. 27.25 do d. 
27.20. 

Bank Po.lski weIlOPaJ me 
zmienił k1U'SU dolara, płaeąe po 
zł. 5.25, 5.26, 5.28. Kurs funta 
Bank obniżył o. 2 punkty. pła. 
cąc za nie zł. 27.17. PocIai wa­
lut w Banku Polskim była rów· 
nież minimalna. 

Zupełny zastó., noto.wano. na 
rynlm akcjow~ na którym 
zaobserwowano słabszą tenden. 
cj~. Specjalnie dotyczyło to. a,k­
cji K. E. L Podaż akcJi łyeh 
była nadal bardzo duża w -po­
równaniu z zapotrzebo",ani~m. 
Akcje te na rynku byl. .. !tom 
pletnem zaniedbani .. l me znaj 
do.waly nabywców, ezem tłumą 
ezyć należy słabszą tendenej~ .. 

Bksporf przędZY 
utrzymał się bez zmian 

Na podstawie danych kon­
wencji przędzalń czesankowych 
eksport przędzy czesankowej 
barwionej i niebarwionej w 
maTCU wyniósł 95.305,11 klg., 
wartości zł. 1.202.022,71, wo. 
bec wywiezionych w lutym 
95,404,56 klg. wartości złotyoch 
1.200.887.43. 

Eksport przędzy czesankowej 
w marcu utrzymał Ile w grani­
cach lutego. władze eełne, kłÓlre p:t'ZJzuaPl ią towarów polskich. ,Eksporterzy tym znakiem wciągane ~ą do 

w zasadzie słuszność zarznt()jw tagrani~i, wykorzystują. c ten na- specjalnego rejestru i ogłaszane li 
strój, DleJCdnokrotllle uSJ10wall w )fonitorze Pols'{im. 

afer gospodarczycbt ~hęci rMJ!lZerzenia zbyta swych pro 
motywują swe stanowisko duktów nadać im charakttr WYi Za oznaczanie towarÓW znakiem 

wbrew przepisOOl ustawy grozić 
b~dzie kara aresztu do lat dwuch 
i grzywny do 10.000 zł. Tej samej 
karze podlegać będzie sprzedawca 
takich wyrobów. OboJe przewidzia 
nej kary sąd będzie nrogł orzekać 

nek -eni ino- w o , 
specjalną in.W.'ukeją władz eea- twórczo§ci polskieJ. Specjalne ma-

tralnych. k~ ustanowione tą ustawą zal)o" 
A przecież .trudno wymagać. biegną temu. 

Ab v firma zagraniczna importi) Prawo oznaczania wyrołiÓ'W tym 
wała' do Pol<Ski skTaw!ki według ilpecjalnym znakiem nadawać bę­
ściśle zakreślonych rozmiarów. dzle min. przem. i handlu. 

zwłas~a ~zT n~kich eenach !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
tego surowca. 

Ceduła giełdy łódzkiej tranzakcji dokonanno 8 proo. )łJ 
Na wczprajszem zebrnnitt giełdo stami m. Warszawy, 4 i pół proc. 

wcm w Łodzi notowano: '1.iemsldemi i 5 proe. pożyczką kon-
kupno spneulI.t wersyjn~. Notowano: J proc. bu-

Dolary 5.27 525 dowlana. 43.60, 4 proc. dolarowa 
8tabilizac. 58.- 57:75 ?3.20 - 5.'.l.25 (plU8 20), 4 l?rlJ~. 

Inwestye. 109,50 109.- L4, 5~ proc. konwerSYJna 61.50 
Z drugiej stron,., ~ 'Jat 

~kazywalimy. bardzo drobne 
skrawki 

Standargzćłt:ja D 

Dolar6wka. 53.25 53._) l~westycYJna zwykła lO?, ~erłowa. 

Budowlana 44 _ 48 i5 (plus 00), 6 prw. dołnrowa 74..50 
5 proe. Łodzi 4i 75 4i~o -- 74 (plus 25), 7 proc. IltabiM.acyj 
Bank Polski 80;50 RO:- nt!. ~.50 (~Iug 50), 4 f pół proe. 11-

zastosowana będzie do tegorocznych zbiorow uie nadają sl~ 'do uzyskania 1I1ła 
śelwego włókna, 

lL E. Ł. 405.- 395.- sty ZIemskie 48,50 - 48.63 (-~ 

niezbędnego do dałsze.i fabry­
kacji. Jeśli nawet wziąć pod u­
wagę udzielanie zezwoleń prze7-
uTząd celny na nat~hmiastowc 
poszaT'panie towaru pod do.lo­
rem celnym, to 
z punktu widzenia łechnltzne­
go jest to zupełnie niemorlliwe. 

Skrawki wielobarwne poszar 
pane bez uprzedniego dokładne 
go wysortowania na jednolitv 
charakter włókna i barwy 

Dnia 12 b. m. odbyl~l ~j~ 'IV 

min. p.memysłu i handlu p:>d 
przcwc dnktwem dyr. del) pl te 
my~łowego p. M Kand1~ kon­
feren::ja w sprawie stan~.!-l;yla­
cji lnu-

Na konferencji 'łlz.goaniono 
pOf !ądy 00 do organiza ·.ii czyn 
::.ik{·w, mających prowadzit li I> 
cję standaryzacyjną wł ,)kna 
lnianego i konopnego. W lwiqz 
!i li Z tern powołany zosts .l~ ci." 
iyc;a przez /p. ministra prlt'm 
i h!łl dIu nacnlny organ orgll 
niz,,<.jl standaryzacji lnll jako 

jed~cstka prawna. Tendencja eokolwiek mocniejsUt. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Wy1:'onanie prJ.~ stand ,ry1.!li 
cyjnH-h wymaga dlugiegv akr!' 
su cza~'u jednak owizona· 
ne normy standarvozacy .n~ - Zi) · Na wczor~jszem zebraniu giełdy 
staną t pracowane już w 119 j walutowo - dewizowej w Wars:r.a· 
hl iż,s?,~ m czasie, sbv m ..,~,ł\' h~'ć wie tendencja dla dewiz przeważała 
za stoc awane do wlMtna ln ;tl ue slabsza, przy obrotach zmniejszo­
go już podczas tegoroC'zavcp nych. Bank Polski płaCIł za bankno 
zbiuró\\ ty dolar:)we 5.26. Notown.no kursy 

Na konferencji repreze ,lb'lll';1 dewiz: Berlin 209,25 (- 5). Belgja 
ne były bardzo licz'1ie wszysl 12375 (- 10), Gdań!'1k 172.65 (plulJ 
kir: org~llizacje gospo :t.:u Cle. la 2), Holandja- 358.35 (- 5), Kopen 
interc!>owane w za {2C"lnieniu Laga 121,80 (- 65), Londyn f!7.27 
,tmdhyzacji lnu i Jl')llopi, (- 9), Nowy Jork 5.29, Nowy Jork 

psują zupełnie ten SU1'o.wiee, 
a' z uwagi na nieoddzielenie wel 
uy od bawełny itd. 

dają towar z defekllłml. 
Udzielanie zezwoleń prze'z 

min. skarbu na poszallPanie w 
obecności urzędnika celnego nie 
rozwiązuje sprawy, gdyż 
zezwolenia takie nadchodzą po. 

Kontyngent, rumuńs ie 
dla łodzi 

~ kabel 5.29,25, Pary'Ż 34.93 (-
0,5), Praga 22.02, Sztokh)lm 
140.65 (- 35), Zurych 171,43, 
Włochy 45.10 (- 29). W obrotach 
prywatnych: marka I nieroieckaJ 
~04.50 (plus 2(0), szyling austrj.1rki 
r:?I7,75 (- 25), korona czeska 21.70, 
bty łotewskie 134,50, funt angit.+ 
~ki 27.25 (- 7), dolar 5.27, rubel 
zloty 4.65,50, dolar złoty 9, rllbe:I 
crebrny 1.41, oilon 0.67. 

kilku tygodniooh, 
podrażając bardzo wydatnie 
produkcję tego taniego SUTOW-

Jak już doniósł "Głos Poran­
ny" - podpisany został układ 
kontyngentowy polsko - rumuń 

sk~ 

8uoM HandlOwu W łodzi 
Spdłka RkcyJna ładdź, RI. Koaciuszkl t 5 

oddaje do dyspozycji Sz. KlijenteJi , 
, 

które po przeprowadzonej reorganizacji dają 
rękojmią wszelkiej dogodności i należytej obsługi 
przy minimalnych kosztach, 

od zł. 4.- miesięcznie. 

Tl'eść tego ukadu, jeżeli cho­
dzi o wysokość kontyngentów 
na PO&zczególne artykuły.­

nie została dotąd ogłoszona. 
W związku z tem dowiaduje­

my się ze źródeł dobrze po.infO]' 
molwanych, iż Rumunja przy­
znała Polsce następujące kon-
tyngenty importowe: 

200 tonn pn~ bawełnia­
nej 

125 tonn przędzy ezesanko.· 
wej wełnianej 

2 tonny tkanin bawclnianyeh 
Po.lski pl'zemysll węglo.wy u­

zyskał koutyngent importowY 
w wysokości 5.000 tonn. .... " .... ~ .......... 

AK("JE 
Na, rynKU akcyjnym więKszych 

Gbrotćw dokonano akcjami Banku 
Polskiego po kursach mocuiCa-; 
t)zych. Z braku zaofiarowania ak'.!ja 
mi metalurgicznemi większych t.r.'.tn 
gakcji nie dokonano. Notowano: 
Bank Polski 81.50 (plus 100), Lilpo 
py 11.65 (plus 5), Sta,rachowl<'(;, 
10.35 - 10.40 (plus 10). Tranzakcjc 
dokonane a nie1J.otowane: Żyrardów 
14 - 15 - 15.50, Kabel 5:75, W<;­
giel 11.25. Bank Handlowy w W;u 
~zawie - 26 . 

llóż dziś oliarG; PAPIERY PROCENTOWE 

na margnarkt; I Dl~ p:tpierów. procentowych tl'n-

ł 
denoJa była dos'Ć mocna, przy WO enD. wi~kszcm ożywieniu. Wi--:ks?'ych 

NOTOW ANIA BA WEIJqy 

NOWY JORK 
10CJ 12.05 kwiecień 11,81 ma! 

11,84-85 czerwiec 11,89 lipiEC 11,95 
sierpień 11.99 wrzesień 12.03 listo­
pad 12.13 grudzień 12.19 stycUlń 
12.24 mu!'zec 12.34. 

NOWY ORLEAN 
loco 12.04 maj 11,89 lipiec 

październik 12.09 grudzIeń 
styczeń 12.25 ma,rzec 12.34. 

LrvERPooL 

11,9ł 
12.!t 

loco 6.35 kwiecień 6.~ maj a,O! 
czerwieo 6.02 lipiec 6.02 sierpi~ 
6,02 wrzesień 6.00 p.'lździerm1c 5.98 
listopad 5.217 grudzień 5,97 stycreJi 
5.97 luty 5.D7 marzec 5.98. 

Egipska: loco 8.61 maj 8.8'7 ft· 
]liec 8.40 pażdziarnik 8.32 listopad 
8.33 grudzień 8.30 stYCZCll 8.30 ~ 
rzec 8.31. 

Uppcr: loco 6.82 maj G,G7 liple~ 
6,60 październik 6.70 Iistop:td 6.~ 
grudzieJi 6.76 styczell 6.76 marzec 
6,78. 

BREMA 
loco 13.86 1112.j 13AD lipiec 13.GS 

październik 13,79 g'1'll[1z.iell 13,83 
styCZC'll 13,U3 marzec 11.00 

ALEKSAXDRJA 
Sakellari·li<.;: mnJ 13.G8 
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. 5 '~~ ...... JI , D 
9,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
9.25 Muzyka z płyt. 
9.35 Dziennik poranny. 
9.40 Muzyka. z płyt. 
10.30 Transmisja nabożell:::twa 't 

~ościola św. Krzyża w Warszawie. 
12,15 Poranek syrnfoniczny z fil­

barmonji warszawskiej. vVyk0naw­
cy: orkiestra filharrnoniczn~, Zofja. 
Turozowa (śpiew) i TlIarja Wilko­
mir;;ka (fortepian). 

W przerwie: Feljoton pt. ,,0 mu­
zyce prymitywć·w i ludów egzotycz 
nvch"". 

16.00 Słuchowisko dla dzieci ze 
twowa, pt. "Jak Dudek został odra 
zu dorosłym człowiekiem". 

16.30 Kwadrans sławnych art y­
!:tów - G. Suggia _ wiolunc?ela. 
(płyty). 

16.4G "N;tjpierwsza sztuka kuli­
narna" - hmuoreska Zbigniewa 
TJniłowskiego. 

CM)Q~QQQOQQ~Q~~ 

RADJOODBIORNIKI 

ELEKTRIT. o 

• , 
• z 

17.00 ,,0 wyborze letniego miesz 
kania". 

17,15 Transmisja koncertu z sali 
prezydjum rady ministrów. 

18.00 Sluch':nvisko pt. "Rewizor 
w Peter3burgu" - pg. Gogola. 

18.40 Recital skrzypcowy Ruty 
Krongold. 

19.30 Radjotygodnik dla młodzie 
ży pt. "Co się dzieje na świeoie". 

19.52 Koncert muzyki lekldej. 
Wykonawcy: orldestra, p. R. i ze­
spćł revellGl'sów kobiecych "Te 4" 

21.00 "Perły Adrjatyku" (felje­
ton). 

Odc~!ltg radjowe 

Strzeionego Pan Bóg strzeże 
P. inspektor pracy, inż. Fefer- I szczę~li\Vych przypadkć.w powodu­

man wygłosił przez radjo odczyt wana. jest jednak rnc/"3j rieodpo­
na temat brzpieczellstwa. pracc.wni- wiedn.imi wal1.l1lkami pracy. O~wie­
ka podczas pracy. Ty tul prelekcji tlenie, pomie5zezenic. fl'lll]1 o:raturit, 
brzmiał: "Robotn~k w kles7!c~ach powietrze, hałas od turkotu ma­
maszYnV". Inż. d')wodził. że spraw Ezyn, wl'cszt?ie ubraniG, ')clżywi~ nie, 
ność • m~szyny i post~p techniki zmęczenie, wszystkie te c:l\ynniki 
d!1gle posuwają się naprzód, naio poszczegćlnie wzil(~'} odgrywitją 
miast bezpieczelistwo robotnika pierwszorzędną rolę i :[[,dnego nie 
podczas pracy w źarlnym do tej f}- należy lekceważyć. 

-14.{);1 Feljeton pt. "Na horyzon­
cie Lodzi". 

14.20 Muzyka z płyt. 

reprezentowane na Wystawie Rucho· 
mej Pr6b i Wzor6w w ŁodzI przez 

firm~ ALFA-RADIO 
ł.6df, ul. Nawrot 1, tel. 133-60 
zostały nagrodzone dyplomem l-ej 

nagrody 

21.15 "NI!. 
fali". 

woh.:cji nie jest stosunku. Tem dzi· 
wniejsze jest to, b') przecież robot 
nik i maszyna to fl,va zespolone 
organizmy, praoują.ce jednocześnie. 
Sytuacja jest taka, że maszyna; 

wesołej lwowakie! która. jest przejawem postępu w 

Wa.runki prac'y w łódzki;']) wal'­
sztat!.\ch nie są pomyślne, ale daje 
się zauważyć pewna p::lprawa. nb'! 
lość bowiem o życie i bezpieczeń -
stwo rob')tnika, ułatwienie mu w 
pracy jest w rćwnym stopni'.1 db;), 
ł,ością o większą wydajność prnocy. 
Ale niezależnie od czynników Ide· 
rowniczy~h w przed.si~biorstwie, 
dla których sprawa be~pl('('z~ńs~lVa 
pracownika powinna być sprawą 
pierwszej wagi, rob')tnicy sami po 
winni być u&wiadomieni o niebez­
pieczeństwie maszyny. PJ'z-3de· 
wszystkiem n::tleży -:.!świada,'nia,ć 
młodych robotnikćw, gdyż nie kli; 

:ly organizm ludzki daje si~ zC:lli6 
z kai:dą maszyn~ 

15.20 Koncert w wyk. zespołu 
Aalonowego. - =A - G . 

22.25 Muzyka tan6Cma.. 

AUDYCJE ZAGRANIOZNE 

dziedzinie wytwórczości człowieka 
jest j~dnoczf'ś!lie żró,Uel\l klęski 
Elpołecznej, juką bezsprzecznie sq 
częste wypadki podczas prctcy w 
hbrykach. Liczba wypadków d') 

Wiadomości sportowe 
Wrocław (316) 
20.00 Operetka J. 

deńska krew". 
Straussa "Wie chodzi do 8-10 dziennie. 

l.I.SIIG.··Hakoah 5:2 (4:2) 
Hakoah z'dradza poprawę formy 

Stuttgart (523) 
(l0.01) Koncert (Kwartet smycz­

kowy F-dur Dworzaka., Koncert 
fort~piancwy A-moll Griega, Pieśni 
Symfonj3. patetyczna Czajkowskie­
go). 
Wiedeń (507) 

PrzyC'lyny tego zła społecznegu 

są. rozmaite. Przedewszystkiem sa­
ma maszyna wymaga TJiezwykłel 
czujności w obsłudze. Składają.o się 
z trzech zasadniczych ('zęści, moto 
ru, transmisji, i maszyny właści­
wej, wymaga każd~ cz~ść odręł.nej 
pracy i organi7mu odpowiednio 

Mecz o mistrzostwo klasy A po- r (strości lecz straciła, wiele na slm­
między LTSG a Hakoahem przy tec~mości i w rezultacie pada je· 
sporzył leaderowi tabeli dalsze I dyna bramka zdobyta przez . Ra,. 
dwa punkty. Hakoah gTał jednak domskiego. Zawody prow:.\dzil po 
Y.nacznie lepiej niż w poprzed.uicb Krachulec. Winą jego było, i-2 nie 
t:potkaniach, zwłaszClZa w linji ata potrafił utnymać w R!1rbach gra· 
ku, natOlniMt pomoc i obrona nie czy i dopuścił do zbyt ostrej gry. 
stanęły na wysokości zadania. Mf'oCZ rozegrano na boisku WKS w 

20.00 Operetka Ascher:1 
w lasku wied9Jlskim". 

"Wiosna przystosowanego do tych właśnie 
Pokrótce podana treść była sz., 

roko omówi')na. przez prelegenta i 
specjć:1ILic podkre~lała warunki pra. 
cy w naszem mieś'Cie, wzbudzając 
wielkie zainteresowanie wśród słu-

Londyn (342) 

Przebieg gry był ciekawy. Pier- ohecności 700 widzów. 
wsz,!! bra.mkę uzyskuje L TSG przez 

22.0.) Koncert (Uwertura Cheru­
biniego, Koncert na skrzypce i wio 
kn<lzelę z orkiestr~ Brahmsa, Sym-
fonja Bantoc1<-:!.). . 

Rzym (420) Piela, na co Halwah odpowiadz. 
s~utecznyrn strza.łem Pressera. Za 
przewinienie na polu karnf>m sędzia 
podyktował rzut karny przeciwko 
LTSG, zamieniony przez Kahana 
na drug'ąj bramkę Nie długo jednak 
HakNlh utrzymał' prowadzenie, 
gdyż również z nutu k..1.rnego Pal­
czewski s~ela wyrćwnujltcą brani­
kę, a. następne dwie zdobywają dla 
LTSG Królewiecki i Radomski. 

Po przerwie gra zyskała na 

Cebułak zgłOSił się 
do Cracovii 

Cebulak, znany pomocnik Legji, 
otrzymał już zwolniE'nje z tego 
klubu i w tych dniach do sekreta­
rjatu ligi wpłynęło zgłoszenie Ce­
bulaka dla barw Cracovii. A więc 
pogłoski o wędrówce tego gracza 
sptrawdziły się. 

4'W'& 

20,45 Operetka Gilberta "Kr6lo. 
wa. kinematografu" 
......... O •• ~t ••• ł ••••• 

10 minut urody 
System IBAR 

~ j ~~~~~.,!~ni~~,.:.n~!~~.."~:.d~~[I~ 
I .~ znaozyłem nal!rody w celu zdobyci.a, .sobie klilentell. 

:z::: W osiem pól kwadratu należy ~!ltawlc IIezby do~olne od 

Wiek, przeżycia oru zewnętrzne 
csynnikl wplywaj~ ujemnie na cerę, 
powodująe przedwcsellnv aanik uo­
dy. Zabiegi lub wybitnie warto§ciowe 
preparaty IBAR. Indywidualnie stoso­
wane puez autorytet Anny Rydel. 
przy odpowiednich pouczeniach za­
pewni Pani (racjonalne; pIelęgnacJi) 
zachować długo sk6rę czystq, świeźi} 

i zdrowl4' 

JlNNJł RYDli 
Institut de Beaute lIał. " f9ll4 r. 

Racjonalna kosmetyka. Usuwanie o­
włosieni a. Szkoła kosmetycza aatw. 

przez wł. Państw. 
O do 9, w ten spos6b, aby suma ich we wszystłllch kIerunkach dała helbę 15. 
1. nagroda: Motocykl 8-12 nagroda: Rowery 
2. Urcądzenie aJplalaJ. 13-15 » Gramofony . PIotrkowska 92 fr. I Po 3.: UUl\dzenle kuchnI bjałe 16-17 » Aparatl' fotog.raflc:. 
4.. Maszyna do ·szycia 18-40" Zegarki męskIe 

Porada bespłatna. Ceny kryzysowe. 

.---- - ------5. Aparat radjowy 41-50.: O~razy 
6. : Swiecllnik elektr. 4-lamp. Pr60z tego 5.000 mnyoh nagr6d I 

Do akt. Nr. 623-666 119154 
OBWIESZCZENIE. 7. » ł Dywan 200 x 300 wielka ilość nnagr6d pocieszenIa". 

Kaid, kto nadeśle dobre roz",iąza!lie z.agadki otrzyma j.edną. z po­
wyższych nagród. Losowanie, ~raz Foz,dzlelenIe. nagr6.d ?dbędzl.e SIę pod 
nadzorem notariusza, w terminie. o ktorym zawlaioml "JC~ na plśml.e., Nie­
znacllna oplata puesyłki na kO!l~t odbiorcy. Kwadrat proszę ,WyCl~C lub 
odrylaować załączając ewentualnIe opłatę zwrotną, aby otrzymac odpowiedź 
AdresowaĆ, Dom Handlowy "DEWUHA" Krak6w, ul. Długa 33/52. 

Komcnnlk Sądn Grodzkiego w ~­
dzi rew. 12, 

\lam. w Łodai, prlly uJ. II-go Llato­
pada 17 

na zasadńe art. 60Z· K .. P. C. ogła­
sza, 20 w dniu 26 kwietnia 1934 r. 
o godl!l. 12 (nie później jednak nit 
w dwie godziny) w Łodzi przy uL 

Do akt. Nr. Km. 2090/33 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodllkiego 'w Ło­

dzi, rew. 11, ZBm. w l.odl'li przy ul 
Przej as d 40 

na zasad.llie art. 602 K. P. O. oglaslla, 
że w dniu 17 kwietnia 1934 r. o. I?odz. 
13 w Łod:li prsy ul. Drewn?wskl~) 102 
odbędzie się publiczna IJcytac)a ru­
chomości a mianowicie: 

2 pras mechanic:lnych , 
oszacowanych na II\G~nll su~ę zł.. 650 
które moina ogllldac w dmu hcyt? 
cji w miejscu sprzedaty, w czasIe 
wytej oznac~onym. 

t6<H, d. 1 J .4.34 r 
Komornik Anlserewicz 

Sprawa Tow. Ubesp. "Silł'sia" p-ko 
f. "Erlich i H,Jgendor" 

INSTYTUT 
t(osmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 
Z~tw. puea Min. Opieki Społ. 

I A 
Prez. Narutowicza 9 

Tel. 122-09. 
pod fach. kierown. lekarsk. · 

przyjmuje od 11-2 I od 4-8. 
Od 7-8 przyjmuje lekarz specjalista 

M 

Instytut kosmetyczny 
"DEA" Heoryki Berman 
pod kier.lek!l.rJ:B spec. ordyn. na. miejscu 

CBglBlniana 15, lei. 1/19-07 
puyjmuje od 11-2 i od 3·7 pp. 

Zabiegi kosmotyczne wykonane są 
systemem .0 E D I BU. 

,.. 
l)o akt. Nr. Km. 765 I 34 

Srebrzyńskiej 75 
odbędzie się spuedaż • przetargu 
publicznego rnohomoffot akładllji}cych 
się z radjoodbiornika, pianina, kre­
densu, lustra· trema. garderoby, toa­
lety, dywanu, kO:letkl, szafek noc-

nych i t. p. mebli 
oSlaeowBnych na. sumę zł. 2093 

Pow,ższe ruchomości mołna 
oglądać pod wskalanym adresem w 
dniu licytacji 

t6di, 30. 3.34 r. 
Komornik (-)A. Jaroslyński 

Obwieszczenie Do akt. Nr. Km. SS&'34 
Komornik Sqdu Grod.klego w to- OBWIESZCZENIE. 

dzi, rew. 11, zam. w todm przy ul. Komornik Sądu Grodzklf'go w l:.od.i 
Przejalld 40 rewiru 16 aamiesakały w Łodat, 

na zasadzie art.602 K. P. C. ogłasza. PUf ul. W61czańskiej 77, na ZUIl-
ie w dniu 17 kwletnill 1934 r. dsie arf. 602 K. P. C. ogłasza, te w 

o g.11 w Łodsi przy ul. dn.liI6 kwietnia 1934 r. o godz. 11 
Lułomierskiej 23 w Łodzi, pr:ly ul. Gdańskiej 126 

odbę<hie 'slę publiczna licytacja odbędzie się publiczna licytacja m-
ruchomo~oi a mianowicie chomo~cl. a mianowicie: 

jelit solonych samochodu osobowego marki 
oszacowanych na lącsną sumę zł. Chevrolet 

600.- oszaoowanego na lączn~sumę zł. 1000 
kt6re mojna ojllądać w dniu Hc,ta· który można oglądać w dniu .licytacj~ 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- w miejscu sprsedaty, w czasIe wyte) 
żej oznaczonym. ollnaczonym. 

.... "d" d 11 434 t6dł, 7.4. 19&4 r. ..,o~, n. ... "k' L' 
Komornik (-) Anlserewicz Komornik (-) Tadeusz ... 0 UClews .. l 

Sprawa Symcha Granek p·ko Aron I Sprawa Tadeusza Bala p-ko OakarOo 
Żuraw ł wi Soderstromowi 

Ostatnie 2 dnU P r o 

czynno&ci Statystyka stwierdza, 
?;e najwięcej wypadkćw zdarza się 
przy obshldze k'Jtłów i transmisji 
(40 proo.). Nadmierna ilość nie- chaczy. «r) 

OKULARY 
BINOKLI! 

LORGNON 
Isłn. 04 r. ,.. IlAGAZYN OPTYCZNY 

SZYMON URllaI Sp..... 0'0;' 
.:i!' ;.!; t.6di. Piotrkowska 33. Ter.222-2& I!.~,~ 

Do akt. Nr. Km. 527/34 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodl5ldego w ilo­

dsi, rew. 12-go zam. w ł.od.i pay 
H-go Listopada 17 

na lasadlilie art. 602 K. P. C. ogła­
saa, ie w dniu 19 kwietnia 1954 r. 

o godz. 12 (nie p6źnleJ jednak Di:ł w 
dwie godzin,) w Łodzi prsy ul. 

l1-go Listopeda 79 
odb~dllle się sprzedlIt z przetargu 
publicllnego puchomości 
składających się z tonu do malowa­
nia, gip§u, pokostu. eementu, pasty 
do podł6g, lakierów i emaljl, galan­
terji łelaznej, garderoby, urz~dzenia 

sklepu, krzeseł l innych 
oscacowanych na łącllną sum~ zł. 5263 

Powyższe ruohomo~cl motna ogli}­
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji 

Łódź, 21.3. 34 
Po o. Komornik (.) A. Jaroszyński ....... ~ ..... ~ ..... ~ ........................ 

"H t.ódz, Andrzeja 1. 
p,.,'mu!e \valelkie roboty, wohodlll 
ae w _akres .lIvs_cllenla slpb, &ote­
IPowanle, cyldinowanla i drałowani a 
posad_ell. 5prst;tanle biU1' i mles_ka6 
oraz pakowanie okien i d .... i na 

zimę 
Oeny nlsitle. 

TeL 10rJ·4Y prr"', firmy RESTEL 
Czyany do godz. 7-eJ. 

• ••••••••• $ ••••••••••••• 

Do akt. Nr. Km. 660 I 34 r. 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsi 
rewiru 18-go, ZIlm. w Łodlli przy 111. 

Rzgowsklej 52 
na sa8o.d~e ad 602 K. P. O. ogł.­

sza, 26 w d. 19 kwietnia 1934 1'. 

o godz. 12 m. 45 w Łodlli, przy 111. 
Kątnej 44 

odbędsie się publiczna Itc:ytacja lP. 
chomot!icl, a mianowicie: 
fortepianu, radja, mebli, maslI,n, de 

szyeia, lustra trema idywIlnu 
oszacowanych na łączną sumę zł. 

1180.-
które mo!na oglądać w dniu lic,,,, 
cli w miejscu spr.eda:iy, w oeasie 
wyżej oznaczonym 

ł,ódź, dn. 14.4. 1934 
Komornik Adam MróII 

Sprawa I, Naumberg p-ko Ę. J. Wih .. 
nowi 

Do akt. Nr. Km. 549·550134 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodliklego w Łocl.1 
rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi pray 

11-go Listopada 17 
na zasadzie art. 602 K. P.C. 

ogłasza, ~~ w dniu 19 kwietnia 19M r. 
o godz. 11 (nie pó~nlej Jednak nii W 
dwie godziny) w Łodzi przy ul. 

H -go Listopada 37-a 
odbędzie si~ sprzedaż li przetarga pu. 
blicznego Fuchomo~ci skladających 
się z pianina, fortepianu, dywanu, ra­
dja, garderoby, szafek nocnych, toa­
lety, krzeseł, foteli, kradensu, ser-

wantki, szafy I t. p. mebli 
GallEloowanych na łączną sumę zł. 2907 

Powyższe ruchomości motna oglll­
dać pod wskazanym adresem w dn~u 
licytacji 

t6dt, 22.3. 34 
Komornik (-) A. Jaroszyń~ld 

rajo Jllit:ja Horn 
Kino I W rolach glówn.: Smosarska, Samborski i inni. Nadprogram: Tygod~ik ~~xa oraz wspaniała komedja 

Następny program: .. Prz,god~ n~ L.I~o. 
Kllińskiego 178. Poezątek S8lmSÓW w dni powsz. 4:.30, w soboty 3, w medllele l sWl~ta o 2, ost. seans 9. 



Ił · tS.IV 

PIERWSZORZĘDNY 

ZAKł D K AWIECKI • F :zawiadamia. Sz. Klijentelę, it ZO- P I O IIł 114 O lIBl ~ U Ja AI~ 
STAŁ PRZENIESIONY na ulicę ... .. "".Hl 'A-:', 
lewa ofłclIDa, I piętro, tel. 200-48 I wykonuje wszelkie .zam6wlenla pg. osta· 
tnlch modeli. Ceny umiarkowane l _8-_________ _ p o M O R 5 K A 33 

Fabryka Karol WUTK 
M . rok załoi. 1865 

Dr. Med. WŁODZIMIBRZ . 
ZADZIBWICZ 

Ił: 
B 
L 
I 

NA 

pol.,ca 
- Specjalista chorób 

•• tarodawnej solidnej jako§cl po niebywale .niłonych ceJ'lach USZU, nosa, gardła I krtani 
stołowe, sypialnie, gabinety. salony ul. Piotrkowska 164 

od zł. 2 500.-
Tapczany, ldanki patentowane, "kanapy l fotele klubowe 

Specjalnością moją-meble stylowe. 

CEGIELNIANA 42 Telefon 131·20 

Ił' 

NS IE 

tel. 125·26 
przyjmuje od 4 do 8 w. 

Dr. med. 

M. A so 
chirurg 

Speo. Chlrurg}a Kostna 
(Złamania kości i IIwichnięcia) 

D-ra St~rliDea 2:! 

MAGAZYN OBIC PAPIEROWYCH, LINOLEUM 
i CHODNIKóW KOKOSOWYCH orli s 

ZAKŁAD AAT. DEKORACYJNO-MALARSII 

• SKI 
ul. Piotrkowska 88, tel. 149·95 j 139-95. 
Poleca ze składu w wielkim wyborze najmodniejeze tape­

~y po cenach konkurencyjnych. 

Mój d~ugoletni renomowany zakład malarski przyjmuje 
wszelkie roboty malarskie, jak remontowanie mieszkań 

nowych budowli i t. p. po cenach zniionych. ' 

Kosztorysy i projekty na żądanie • TARGIPOZ 
wyjeżdżam z personelem własnym 
Wykonuję .stoiska wystawowe. 
Informacje w Łodzi - tel. 245·66 

• _(N_o~T_a_rg_o~) ~e~e._f_. _1_7_4_04_2_ • _____________________ • 

do 10 i od 3-5. 

Dr. med. Co prz,niesie" al on 
Z. Ol\TYłlBR w wiecznej ondulaCji! 

illner" 
• Inł. arch" W. F. Bornsłein, 

Zachodnia 64. :.~. UROLOG • 
C lor. nsrek, pqchelTlla I df6g DoktOr 

Dr. med. Dr. med. "'V' moczowJch H. SZU CHE 
I. ~!J~.,!~ml J6Z'!!'II~~~~SZ ~.,~~~~~~!~~~:-s. Choroby r~~~~~e i wene-

W6plr~ZyJ.~~J.~~p 2 3_6
3
t.

p
l
o
• p200ł~·10 nI. Gdańska 42. TelefoD 121-21. "E C Z I C A PioUrkowska Si IQ!. 148-62 

O.peracje w kil: SANTE" l. p J J d t l / 4 

I., l.e[IDI·[Y" PI'otrltowska 2gł mce prywatnej " ehoró!> r!y ~:dea. ~ ~wlo:;olfo i~ 1G~;' w 
I 6·go Sierpnia 15, tel. 153-10 USZU nosa I gardła 

od 5 _ 6 po pot. 9 • Ceny lecIZn8c 

Dr. med. 

• r alt 
Choroby wewn~trzne 

przeprowadził się na 

ul. Narutowicza SS 
tel. 173·45 

przyjmuje od 4-6 p.p. 
.. se stałeml łÓŻKamI 

III D 
Dr. '=ded

• • W taiUiowllld D" Dr, J. i1tC::'ołyfiakl Dr. med. Dr SI DI-berg-al 
. ali OllCl P~:~'::':.:!.e~~~.;~a ~lo!!~.~~!.~a 55 Art!!Urgl!!!ISZ Oh.:..,.:.m.' ........ n. 

chor. wewn. . rynne I moazopłclowe W 61czańaka 23 ElektroterapJa 
ELEKTROKARDJOGRAFJA Qablnet Roentgeno-lecanlc., DoktcJr pnyJmale od 4 do 6 pp. Zawadzka 10 Tel. 106-30 

:zdjęciaprtadówclynno§ciowychserca) PwarJmuJe 04 8.80 do 10.30 JaDa, od K L I 6 R !lla nlellBmoln'lch cen,! Ord.ynuJ~ od. 9-1 I od 5-8 " ai .. • l-aj do i.30 PP .. od 6 do 8.30 wleo. dZielI; I ~wlęta od 9-1. D,a peR 
przeprowadził się na w nIedalele i dwlQb ad 10-1 I.anl.owe oddzielna ponellaJeAe 

ul. Narutowiul 42 -- - I ---
Tel. 18~91. H J r Dr. i' B I B ~--= ~.=r l. NiiitKl Dr. mad. • 

~!!Z~J5!1·, .. !!t~] UhlUSbl O 'tO e p!;~i"t.~;i~;~:1:-:':· ~~m=-,J:l;..,:"" M RundflłnjD 
D.nt' ..... n' C oro y wewnę ... ne Nawrot 32 te!. :118·18 • U~ li 

PI
.olrkows"a Q5 tel. Specjalista Dr. med. pr.JlmuJe od 8-10 r. I od 5 - 9 w AKUSZERJA I CHOROBY KOBIEce n ,147.44 chor6b zakaźn,ch L· w ntedllele i ~wl~ta od 9-U! " pał PrzeprowadzIł slq na ullc~ 

Czynna cały ~lIień. Prsyjęcia na '-"8'-/6)101-808 "'l. n D -- POmOprr.~kJ'm~Je7o'd 4t_esl.·ejl. 27-84 
miejscu I wizyty na mie§cie. Pomoc ""_,, 1t Dr. med. , Q 

akuszeryjna. Opatrunki. Zastrzyki. tel. 1630 90 "odz. przyj. S -7 C H I RUR G O ł h O I U S I-
AnaliJlY lekarskie. Roentgen. Dlater- .. 

mja. Lampa kwarcowa. Piotrkowska 86, tel. 143-63 "omE6A" 
lekarzy speojalistów i Gabinet 

Choroby wenerycane, moclIO- dentystycsny 
płolowe I ok6rne Główna 9, telef. 142·42 

~rzychodnia świadomego Dr . Allerman wznowił Drz,jęcia 
macierzyństwa. . d d 3 r-: l or . o g. -o pp. 

o .... , -r-.-8-. Kanlor A:~;!!!!;:!~!i~~~OG L ~eC ;;;;C A 

Cella!nnana 4 tel. 216-90 

pr.yJmule od 9- 1 i od 5 - 9 włeez c.ynna całq dob~ 
w nIed •. j dwięta od 9 do 1 po 1'01 przyjęcia na miejscu, wilJły na midde 

Spec. chorób skórnych, we· 
nerycznych i moczopłcio­

wych 
przeprowadził się na 

UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45. 

Przyjmuje od 8-2 I od 5-9 wlen 
W niedz. I święta od 8-2. 

Dr. med. 

Z. Pinclewska 
Poło:Anictwo, i choroby kobiece 

przeprowadlllła slq 

(idańsba tLi 
tel. 108·01 

przyimuje 4-6 ppoł. 

na ul. 'UłORZIUB 32 PRYWATNA 
ze słałemi MAkami 

tel. 137·09. 

Zatw. przez wł. Państw. D . raZ. RAKOWSKIE60 
SZKOŁA KOSMETYCZnA USZy, itaosorrh GAROlU 
Dr. med. LewinsonoweJ 

Piotrkowska 86 

operacje i t. d. 

Piotrkowska 67 Tel.127·81 
PrsJjmuje od 11 - 2 I 5 - 8. 

leczenie 
krOtkleml falami radlowami 

Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we­
wnętranycb kobieoych i t. d. 
w gabinecie terapJI fllry!lelneJ 

Dr. POLAKA. Nawrot T. Tel. 164-21 

------daje prawo otwarcia gahineŁu 
kosm et. w całej Polsce 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

Ot budwik Palk 
. DDCBNTD', Med. Dr. A. GibiaRsMi dml FalMOwsMI przeprowadził się na 

Choroby sk6rne' I wenerynne 

Nawroł 7, tel. 128-07. 
pnvłmuje 10-t2 i od 5 - 7. 

Choroby nerwowe I peychicJlne 
ul. Nawrot 38, tel. 193·23 
Pr.yjmuje w ponledzlafki, §rody 

i pIątki, od godz. 4-6. 

ul. Zachodnią 59-8 
tel. 133-81 

Przyjmuje od 9-1()lf2 raDO 
i 4-61/2 po poł. 

Dziś poraz 
~ ostatni! 
"a 
N 
ni ,-
Gl 
N a-

D. " 
Ceny '1jCj~C : l seans 54 i 85 gr. 
nast. 111 m. 85 gr., II m. 1.09 

1 m. - 1.30. 

\V komedii D. t. 

" podług 
Nadprogram: Dodatek dźwiekow, 

Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych, niewa:i;ne 
A N O N S! Jutro premiera filmu "PAPRYKA" 

Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, 
zastrzyki. Analizy lekarskie. -

Lampa kwarcowa. Roentgen. 
Djatermja 

Porada l zł. .. 
GABINET 

FIZYKALłłEJ TERRPJI 
przy Tow. "LUłHS HRCEDBK" 

w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115·11. 

Naświetlania po cena:h przystępnych. 
Djlltermja III. 2.-, Kwarcowa lampa 
sł. 0.75, Kąpiele elektryczne sł. 1.50, 

Sollux zł. 1.50. 
Gabinet czynny od 11-1 i od 4 ..... 6 
ijest pod nadzorem stale ~uJ,,­

cego lekarza. 

Ceny miejsc: 1 seans 54 i &5 gr. 
r.ast. III m. 54 gr., II m. 85 gr. 

l m. - 1.09 



Nr. 102 f5.IV- "GŁOs PORANNY" - tal U .. 

s y AN'W • 
Od dnia lO/Ił 
do ~O/I' 19lł • 

Nadzwyczajne okaz, 2 
Cen, Irr':łysowe! 

Zwiedzen:e nie obowillBuje do kupn. 

(Oryginalnych Perskich) w Grand Hotelu pokój Nr. 111. Wejście bezpłatne. 

h& • 4 ,ese 'H' tA M 

Diwlekow, Kino-Teatr Dziś i dni następnych! 

fu Frapujący dramat miłosny reżyserji S. Van Dycke'a z rewelacyjną rewją i tańcaml 

Kopernika 16. R • 
I "B " 

WSDaniala .,stawa! - Zachw,caiące piosenki! Początek o godz. 4 po poł., 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej MAX BAER, PRIMO CARNERA, JACK DEMPSEY z uroczą MYRNĄ LOY 

~---------------------------------lA ułąCzna SorZedal do oddan!! 
1. artyklłły do c.ysKczenla I poler owanla n-

mochod6w 
2. artykuły do użytku przemysłu 
kt6re dzięki fenom t' nalnemll działaniu. znakomicie 
zastllły worowadzone prllwle we wszystkich krajach. 

~_.;.A;.;. • ..;S;.;.T;.;E;;.U;;.;;;.D_E~I .;.F.;.ra_n~k_f_u_rt_a_'_M_._-S_. __ 

Samodzielny, zdoln~ 

'fachowiec farbiarski 
dla farbiarni materjałów bawełnianych, S3tucz­
nego jedwabiu, do natychmiastowego abj'ilcia 

stanowiska, poszukiwany. 
Oferty składać pod .B. R. 102" do administr. 

niniejszego pisma. 

Wode sodową 
Lemoniadv owocowe 

Specjalność: 

.. Oran~ada" "Chabo,palekll 

Dostawę lodu naturalnego 
poleca 

fabryka napoi fiazowJtb "Ź RÓD la ,. 
Łódź, KUińskiego ~7, łel. 183-72 i 209-87 

Szybka i solidna obsługa I 

........... ~~~~. _o __ ~ .. ____ • ___ _ 

luarat 1otOgraliCznu 
kupie 

formatu lOx 15 lub 6I
/ lI X 9 z migawką 1/»00 

Wiadomość do firmy " Amatol'" , Piotr­
kowska nr. 116. 

~-;;OWOOTINORZONA P f ftł»lD- " f PRA.COWNIA SUKIEN •• ,," IDa 

I 
poleca najnowsze modele wiosenne i letnie 

Zamenhofa 8, front. I pf~tro 
(Aleje Kościus!:ki 611 tel. 117-49. 

E t 

Dfwląkowy Kino-Teatr 

.Płzedwi śnie" 
.-c::: -er:a ---=-c:::I ..... 

I!"C:I -c::::» 
:=a. .. ~ .-...... 

c:::a 

• 

Biuro pisania podań 
DO WŁADZ ADMINISTRACYJNYCH 

I SĄDOWYCH. 

ffllt)1 SlfNWI( 
Plolrkowska 89, m. 8. 'el. ZZI .. 38 

PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE 
i PO WIELANIE (DA WN. "I R E N I T") 

Pierwslorzedn, zakład krawiecki 

N. H. K.oźlDiński 
15 ZAWADZKA 15. TELEFON 165·43 

zawiadamia Szan. Klijentelę, iż wszelkie nowości na 
sezon letni nadeszły. - Zamówienia przyjmnje z wła 
snych i powierzonych materiałów, wykańczam pg. osia­
tnich angielskich i paryskich modeli. Cen, przystępne. 
UWAGA: Dla P. P. przyjezdnych wykonywam zamówie-

nia w ciągu 24 godzin. 

A kW *6_ 

FabrJFka Okuć BudowRan,ch 
D-[ja Suwals(g 
wł. Ant. SuwalskI. Fabryka I biuro 
Łódź, Żeglarska 9, fel. 209-52 (dawn. Golca) 

Dojazd tramwajem Zgierskim do JuljanowskleJ 

Wykonvwa zamki, zatrzaski, klamki zelazne, 
kute, z mosiądzu i białef{o metalu, psskwile, 
zawiasv, zasuwy, narożniki itp. od najskro-

mnieiszyoh do najozdobniejszych. 
Przyjmujemy kompletne okucia ' 

do nowych budowli 

OgłosEenic 2-gie 
KomIsja Likwidacyjna Budowlanej Sp6łki Akcyj­
neJ w Łodzi, Sp. Akc. VI IIk .... ICSecjl zawiadamia 
Akcjonarjusllów Spółki, iż w dniu 26 kwietnia r. b, w 
siedzibie Spółki w Łodzi, przy ul. Narutowicila 16 o 
god •. 16-ej odbędzie si!) Walne ZgromedJ:enle Akcjo­
narjuszów z następującym ponądkiem dziennym: 
1) Wybór Przewodniczącego, 2) Wybór Komisji Rewi­
zyjnej, 3) Sprawozdanie Komisji Likwidaoyjnej i Ko­
misji Rewizyjnej za rok operacyjny 1933 oraz za. okres 
do dnia .amknięcia likwidacji, 4) ZatwIerdzenie bilansu 
i rachunku JJYsków i strllt lIa rok operacyjny 1933 OlU 
rozrachunk6w po dzień zamknięcia likwidIloCji, 5) U. 
dzielente absolutorjum Komisji Likwidacyjnej, 6) UBta 
lenie wynagrodzenia Komisji Likwidacyjnej, 7) Ustale' 
nie wynagrodzenia Komisji Rewizyjnej, 8) PocWa.ł _____________________________ ~ kapitała, aayakanego z likwidacji Spółki pomi41dą 

.. AkcjoDaljual!ÓW, 9) Załatwienie 08tatecmyoh tOftD~ 

Je~yne l8~elDie[leDie PU![iwPOlarOWe 
:: Pompy podwodne I kablem podzIemnym :: 

Dl'B OR 
WARSZAWA UL. SIENNA 22 
Nowoczes.\e instalacJe wodociąl(6w autom~tJczJ1ych. Aparaty 
oohrone dla motor6w i t. p. Żądać prospektów i kosztor,s6w • 

-------------------------------------------------~ . 

P~l~H~ . PAlf~IYtł~RA IlHA HAnDlOWA 
Oddz. w Łodzi 

przyjmuje zapisy na wycieczki 

na T a r D i L e w 8 n I v n s B i e w lei· Awiw:e 
Zgłoszenia i informacje w lokalu Izby. Piotrkowska 113 

w godz. biur. 10 - 13, 30 i 16 - 18, 30. w 8Obo~ do 
g. 10 do 14. 

• 

ności likwidacyjnych, 10) Wolne wnioski. Al:CjODarjll. 
ese, che~y uczestniczyć w Walnem Zift)Dladseniu, wiD. 
ni złoiyć S1Je akcje, 'WIIIJI. pokwitowauia banku lab 
instytuoji luedytowych o zdeponowaniII akcji plllea esu 
Walnego Zt:rOmadzenia, naidalej do dnia t8 ~ia 
... b. ... eiedsibie Spółki w f,o<hi., PnIY wl- N ...... totflon , .. 

L J A S I Ń S I( I. Skład, Nasion 
orowadzone od 1870 ... 

• ł..odzl. al. Andrz.Ja tO. tel. tee-aa 
w ł.ęCZJoy, ul. Po.nań.ka 30. taL tu. 

l polecaj" pierwszej jakości NASIONA roln.. ...... 
drzew, warlJ,wne i kwiatowe, nllrz~dai8 i pra,~d, 
opodnicao-p .. czelnicze, nawozy i środki chemie.ne 
do celdw ogrodniuych. Cenniki rossyłamy bezpłatnI •• 

Gabinet kosmetyki 
lealneo.eJ I loaleloweJ 

Z.SZWALBE 
d7plom Unlw8l'8rłeclti 

Moniuszki 1, teł. 127-99. 
Usuwanie wnalklch 

defek'6w oewy. 
Usuwanie bellpowro'nle I bac 
ślad6w •• peogoJoh włoa6w. 
Prc,lmuje 10-2 j 4 -6 nas. 

I 

Żeromskiego 74. 

Na liczne zapytania skierowane do nas, jak długo b~dzie wyświetlany film "Zdob,ć cie mUSIeli z Janem 
KiepUFą, komunikujemy Sz. Publiczności, że. wobec nienotowanych frekwencJi, film ten wyświetlać będziemy 
do poniedziałku włącznie, t. j. 16 kwietnia rb. Bilety ulgowe ważne 

Następny program: "Jennie Gerhardtli W roli głównej Srivia SIdne,. rog Kopernika, tel. 129-!:ł8 

ul. Sienk:ewicza qu. Tel. lql-22 

Dziś i dni następnych! 
Czy przelotny romans upoważnia męża do słów: 

C· 
W rolu[b ułOwDnb: 84 Y flłltNł:IS i IłONJ\ID (OlNJłN 

Początek seansów W dni powsz. o g. 4-ej, w sobotę, niedzielę i święta o g. 12-ej 
lT 
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Przu Wuslawie RUChOmej 
nieodwołalnie 

dziś ostatni dzień otwarta bedzie AL. KOSCIUSZKI 18 

G s 
SPRZEDAM dom nowy, 6 po­
koi w TuszYDie z dużym ogro­
dem. Cena 4000 zł., dochód 000 
zł. Wiadomość: Łódź, .Pabja­
Dicka 23. Mleczarnia. 

Nr 10tJ 

pocbodzącyeh z państwowych i prywatnych zbior6w 
rosyjskich. 

Osiekl kolosalneJ frekwencji wystawa została przedłuiona do H bm. 
włllcznle. Cena wstępu gt. 49, ulgowe 25 gr. 

Wystawa otwarta od 10 rano do 9 wiees. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 poko 
jów z kuchnią z wszelkiemi wygo-­
darni, 2 wejścia, 2 baJIkony, front~ 
II p. Wiadomcść 11. gospodarza 
G'łówna 41. . ----

ANGIELSKIEGO wyuczam w 
ciągu 4 mies. Lekcja 1.- zł. 
Południowa 58, m. 23, pr. ot 
lU p. Zastać można od 7-9 
wiecz. Tel. 171-28. 043-4 

75 GROSZY LEKCJA. Dyplomowa 
oy nauczyciel udziela francuskiego, 
niemieckiego. Konwersa.cja.. Porno" 
I!zkolna. l«(\respondencja. Ofert"{: 

RADJO B-lampowe z 4-tą pro 
stowniczą najnowszej budowy 
tanio sprzedam. Główna ~4 m. 28 

do sprzedania przy ul. Mostowej i Tkackiej 
'Wiadomość telefon 112-86 w godz. biur. 

DO WYNAJĘCIA słoneczne 
6-pokojowe mieszkanie z holem 
na 1 piętrze, naprzeciw park~ 
Staszica. Wiadomość: tel. 122-40 

"Cudzoziemiec" . 

DRZEWKA OWOCOWE: JaNonie 
i Wiśnie po zł. 2.-, Grusze i Śliwy 
po zł. 2.50. Ogró1 Handlowy Oswald 
Branner, Lódź, Al. Kościuszki 79. 

3221-13 

ŁADNl~ i PRĘDKO PISA? u- KOLU'tłNA. Pi~ie położony ph: 
ezy kali~raf Berman w CIągU ogrodzony, ze studnią., tanio do 
15 le~oY]. Zawadzka 10 front gprzedania. Wiadomość w L')d~i, 
I-e pIętro. ul. Wal'yńskiego 5 u gospodarza. 

BUCHALTERJI WŁOSKIEJ f a­
merykailskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie wyucza 
'Ł3 25.- zł. Skrócony kurs w cią· 

!n1 1 miesiaca zł. 11).- Pisania na 
mal:!zynia 6 zł. Udzielam również 
kor€s!Jondeneji i arytIIlet~ ki han· 
dlowej i stanogram. Kilińskiego 50 
pOllrz. er. I pi~tro. Dla młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

7055-3 

Menłopinol-Glob 
środek przeciw gruźlicy, asfmle i cier­
pieniom dr6g oddechowych. 
.,Uniwersal" 
leczy reumatyzm i wsselkie nerwob6le 
,.Hebrolin" 
środek przeciw liuaiom, eiłemie 

i łuS2iczyCy 
Bobo-Glob 
Przysfpka dla dliecl. 
Proszek-Glob 

od b6lu głowy 

LEKARZ, in1eligent całą gębą, 
nieuleczalny romantyk pozna 
osobę młodą, mocnej rasy i do· 
stałej kultury. W.:;ka1-ane upra 
wianie woln{'go zawodu Lub wię 
kszV kapitał. Oferty "Celillle" 
do admin. "Gl. Por .... 

y (Ieklr. 1 
OkazyJne, używane i nowe po ce­
nach najniżs '- ych. Prz:ełączki, 
gwlazda-tr6jkąt I rozr"szkowe 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 

przewijanie muavn, instalacje 
elektr. 

loż. J. REICHER i S-ka 
Południowa ZB. fel. ZI-000 

DYW ANY: perslkie, kraj<YWe 
ręcz.ne i maśZynowe naprawi? 
artystycznie H. Mhl,g.rom, Kiliń 
skiego 18, m. 10. 6645-5 

TAŃCÓW stylem angielskim, 
dancingowe wyucza .prywatnie 
warszawski choreograf St. Kło­
Bowski, Sienkiewicza 61, front 

POSZUKUJĘ spólniczki (lo pensjo· 
natu. Po"iadam wszelkie urząilze' 
nia. Laskawe zgłoszenia do a.<hni· 
nistraeji "Głosu Porannego" !lub. 
"Pensjonat". -2 

052-3 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi • kuch-. 
nią ze wszelkiemi wygodami, Au 
żo wyremontowane na III piętrze. 
Połudnbwa a (piotrkowska. lU) 
dom przejściowy. 7054-ł 

----- ---------~---------
DO ODDANIA od l-go ezerwca 
sklep z dwoma pokoiami i 
kuchnią w bardzo o~ywionym 
punkcie, wejście od ul. Zielonej 
22, nadająoe sIę na katdy cel. 
Wiadomość u gospodarza domu 
J. Salamonowicza, Gdańska 57, 
tel. 185-94. 066-8 

POSZUKIWANE słoneczne, I 
duże pokoje z kuchnią (wygo­

AUTOMAT fotograficzny w cen- da) na l-fi p. w połndn. cz~8oi 
trum; dobrze wprowllldzony z loka, miasta. Qferty sab. .Gay.,. 
lem clo oddania. Oferty "Gotów~' ciehy dom". 618-1 

I 
Z t O 'O. S R E B R O. 
bllułerją i kwity lombardowe 
kopuje i płaci naj ~Si58 aeny 
Magal/lyn jubl!elBki L Fljalko, 
Piotrkowska 7. 

Ziola Moczopądne 
Skute'lny środek przeciw chorobom 
pęcherza. nerek i dróg JIIocBOwJch 
Zioła Tatrzańskie 

KSIĘGOWOOC - nauka prowadze 
CHOROBY. wewnętrzn"e, ner:vo- nia. ksiąg handlowych ~ zł. Na.uka DUty frontowy sklep z dwiema 
we. Sanato1']um ~Salus Krakow. pisania na ma.szvrue 10 Zł. Biuro wyst3.wami, przyległym pokoJea i 
Światło- elektrowodolecznictwo Cegielnia.na. 25. Żaprowadz8mY kgj~ kuchnią, nadająq aię na b-idy 

908 -6 gi i sporządzamy bilaIlBe. interes (ew. mote by6 podzielolly\ Idealny naturalny ~rodek p'lecsyucsa­
illcy i regulujqcy trawienie 

poleea Laboratorjum prly Aptece 
Dr. ter. ST. TRAWKOWSKlEJ 

W ŁODZI. 

CIECHOCINEK. Sprzeda.m - ------
wydzierjawię, 10 pokoi, las, MAGIEL elektryezna do eprzeda­
(własna plata). Wiadomość: Ki Dis. i do wywiezieoh. Rokicińska 
1ińskiego 96-a, m. 6. 939-3 Nr. 58. 

----....... , -- ... ---------
DZIECINNY biMy wtzek firmy 

'1'YLKO 50 groszy dziennie. Urzęd­
niczkom na. wypła.ty. Eleganckie 
damskie pbsz~~ najnow6zyeh fa.. 
sanów, pulowerki, wielki wybór 
wełnianych towarów, towary d:l 
prania., obuwie, pończochy, ł.iały 
towar. Leon RubasU:in, KllińskJe­
go 44.. 4751-4 

MOTOCYKL z przycIepk" Nor­
łon 600 górny sprzedam. Kt­
lińskiego 194 u dozorey. 

Kon - Kon w dobrvm stanie do . -- ------
sprzed:>.nia. Nawrot;' m. 19. LAS-CHEŁMY Willa "Oaza" 

072-2 ------~ .....---""--
MOTOCYKL s przyczepką D. K. 
W. 500 cm. sześć. dwucylindrowy 
w bardzo dobrym stabie okazyjnie 
do sprzedania. za 1400 zł. Obej­
rzeć można w garażu "Karpaty" 
ul. Namtowicza 55. 4814-3 

CO TO JEST ,STRADIW A TIUl 
Jest to dwulampowy (z 3-ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa­
ny (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą tr6j1kę a szlachetno­
nością ton u prześcignął wszyst­
ko. Sprzedaż na raty. R~djo -
Watt. Narutowicza 16. 

MEBLE 
stołowe, sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoly owalne, 
lapozany oraz wszelkie meble 
najnowszycb fasonów. Ceny ni­
skie, warunki. dogodne 

105 Piotrkowska 105 
w podwórzu, talef. 136··27 

S. BIMKE 22-12 

W KOLUMNIE tanio do sprzeda­
nia 2 pnylegające do siebie zelek­
tryfikowane parcele w na.jlepszym 
punkcie na górce po 1315 mtr. kw. 
Oferty do administarcji Bub. "Ta­
mo". 

A6tne 

ARTYSTYCZNA pra.cownia pulo­
werów rtlcznych. Wyuczam szydel 
k.owania. craz haftów ręcznych i 
Juaszyn(.wych filet i na drutach. 
KUTS 10 zł. Praca zapewniona .. 
PrzyjUl.uje zamówienia. K:tufm.mo­
wa. ul. Zgierska 16, pr. ofic, I pię­
t ro. mieszko 29. 7063-2 

PANOWIE, kt6TZy dnia 13 b 
m. zabrali mi w fPOdwórzu, przy 
ulicy Cegielnianej nr. 17 t~z,kę, 
proszeni są o zwrot tyLko bez 
wartościowych dla nich weksli 
terminowY'ch i depozytowych o­
raz książek i notatek zal ewen· 
tualJlem wynagrodzeniem. Dy· 
skTecja bezwzględnie zapewnio­
na. S. Beniakowski, ut PiotT· 
kowska 27. 

posiada wysokie walory letni­
skowe. Tel. 173-27. 

SZKOł,A PRYWATNA 
poszukuje nauczycioli. 
sub. .Sżkola" 

pOWBZ. 
Oferty 

SYNDYK ostateczny masy upa­
dłości Wykończalni i Farbiarni 
.,Leszno", Sp. z o. o. sprzeda 
Slliszal'kę 5~iopiętrową fiimy 
Rudo~ph Kiime, Berlin. Za po· 
5. ednictwo spe-cjalne wynagro 
dzenie. Sz<:ze~;6ły w ka.ncelarji 
syndyka, adwokata Róży IM' 
komsl;;iej w Łodzi, ul. Przejazd 
<16, tel 242-11 

~ !!!.Y.~Pść~!J !ot!!! 
. Lekaf' medycyny 

weterynaryJn ej 

PI. tl. Ił ~ i .: b 
przyjmuJe codziennie od 9 do 

1 i od ~7 p.p. 
Naw roU a, II p. Tel. 1 '75-77 

___ lK:lIlllcl!lle!rany~ __ I::~ __ _ 
PLAC do wynaięcia Pabjanic~a 
3. Wiadomość: Senatorska L 

964-3 
GABINET współczesny z dui;ą bi­
bljoteką ok~yjnie nabędę. Oferty 
E ce.cą. pod "Meblookazja". \V\7TW,.,RNJA mebli SzczepaD1l - -..;;-----

Bernackiego przenie1iona została ZGUBIONO zegarek z.bty z bran­
DO SPRZEDANIA 2 powo'zy, na ul. Piotrlwwską Z15. Poleca 'loOletką wysadzulIly djamencikami, 
bryczki wolant&wki i resorka, wszelkiego rodzaju meble od skrom t'Orniędzy ul. ?iotrkowską 62 a. Na­
furgon do wędlin, furgon ple- nych do najwykwintniejszych. Ce· wrot 7. Zwrćcić za wysokiem wy­
karski i rolwaga. Lóqź, Krucza ny niskie. Wszelka zamiana. nagrodzeniem. Nawrot 7 m. 12 Wy-
nr. 8, plac Reymonta. 6649-15 godzka. 

~~ _________ ~. do wynaję('ja ptty !Ił. Główne, 

I POIa-- I nr. 17. Wiadom~ li dororą, łW 
_ ... teŁ 190-09. - -.... 
POSZUKUJE ei~ kierownika, POK6J' duty frontowy ładnie 
wyehowa~ezyni~ i g08podyni~ umeblowany z wszelkiemi wy_ 
na kolonie letme .. ~ferty .• sub. godami do wynaJęCIa. Nawrot 
.Zdrowie do admlD1tłłrac]l. 4., m. l, teł. 127-iu od 10 -12 

073-2 i od a - 6 pp. 
--------~ .. _.------~-------
KROJCZVNl wykwalifikowana 
do fartuchów i konfekeji dzie­
cięcej na. stałą popłatn~ posadlj) 
potrzebna. Pierwszeństwo oBobie, 
która w firmie pracowała. Zgła­
szać si~ niedziela cały dzień. 
Nowomiejska 3, m. 56. 

MATURZYSTKA le znajo­
mośeią buchalterji podwójnej 
i pisania na maszynie pOBzuku­
kuie bezpłatnej praktyki. Oferty 
Bub. "Praktyka". 

::'TENOTYPISTKA pol&ko-niemiec' 
ka, biegła maszynistka. przyjmie po 
sadę oatychmil16t. Oferty ~ty-

i I ----"----
POTRZEBN A sluiąea do wszyst­
kiego, lat 45 - 50. Ul. Sienkiewi­
cza 29, lewa oficyna, 2 wejście, ID 
piętro, ID.. 31. Zgłosić si~ od 8 - 10 
mecz. 

• EW' wvw; 

I. Lokale I 
Do lUvnajęCla Od zaraz 
5 lub 4 pokojowe komfortowe fronto· 
we mieSBkania s wszelkiemi wygoda­
mi orał lokale handlowe w podw6rau 
Wiadomość Piotrkowska 62 Admi· 

nistracja domu. 

MIESZKANIE w ogrodzie do wy­
Lajęeia, 3 i 4 pokoje, wszelkie no­
woozP.A5ne wygody, CIe!ftl'ttlne ogrze 
wanie. Kolonja Skarbowców, ul. 
Przyrodnicza 24-26. Tel. 134-10. 

7069-2 

------------~~-----------DO WYNAJĘCIA pokój ładaie 
umeblowany II wlizelkiemi ,,". 
godami front l piętro Magi­
str!t.cka 13 m. 4 od 4 - 6. -DO WYNAJĘCIA od zn.ru ! po. 
koje z kuebnią z wygódk~ S poko­
je z kuchnią i wygódq, I piętce. 
Cegielniana 59. Doz~a wskate. 

708~ 
.-_.;...-" .......... _.------

3 LUB 4 POKOJOWE ~ 
w śrćdmieściu z wygodami, W' ,... 

rządnym domu poszukiwane. ~ .. 
ty Bub "Zaraz". · ! 

, I 

POSZUKIWANY duły pok6J • 
dwuch oknach, umeblowany. I 
używalnością wygód, aie wytej 
II-go piętra, w czystym doma. 
Dz'Won1ć 238-09. 

DWA pokoje Z Jtue.~ S wszeI. 
kiemi wygodami I meblami lał) 
bez do wyna~i.a. od zaraz. lit JA-­
stopada. Nr. 30 ID. 15. 

6-POKOJOWE mieszkanie II weze1-
kiemi wygodami do wynajęcia Jm­

tychruhst. Wiadomość: Piramowi­
c;a. 15 11. dozorcy,. 

nIEmIROW·l D R O J 
rOI poczyna 1- go maja 

tani sezon wiosenn,. 
tędajcie bezplatnych prospekt6w 

i cennik6w. 

• Prsnumc f'llllt!3 mIesięczna ~Gł09u Porannego- ze Wl!zystkiemi do- ~ Ogłoszenl-:II la wier~ milimetrowy l-szpal.towy (strona 5.szpalt).: l-sza strona 2 zł.l Rel:damr telt~t~m 
U U . ił! datkami wynosi w Łodzi z1. 4.60, 2i8 odnoszenie _ !ol redakcJlny~ sł. 1.50; w łek§cle: z Jlastrzezeme_m miejsca 00 gr:, bt;13. sastr2lełenlll mieJsc 

40 Groszy, r; prsesyłkl\ poc.tow~ w kraju - d. 6.-, sagranicil - zł. 9.- sa gr.,. nekrologi 40 gr. ZwycmaJne (sU. 10. 8~pałt) t2 gr. Drobne 1~ gr. za wyras, na~mnU;18!le ogłosIlenie sł. t .SO 
Poa:lUklwante pracy 10 gr. ma wyras, najmnleJsle zł. 1.20. Oglosllema lar~c.ynowe I Ell4tabl nowe 12 si. Ogło 

Rękopisów redakcja nie :Iwraca. SIlenia Eamlelllcowe obUcsane są o 5(jJlo drołleJ, firm sagr. 1000/0. Za ogłoslIen 18 tabelarycume lab fantalI. dodałls 
S(jJ/(jo Ogloalenla dwukolor. o 501/0 drołet. ReklamII w dodałlla flllfltroW!!n)7m !la l QU). I!wollrato'l'Y t al. 

• 
Redaktor. l8agen~uSJE Kronman. Za Wydawnictwo odp. Eugenj nsz Kronmon ... Pmea". wydawniol/la Bp. • ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowsko 101 
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Czelulkinowc, 
Od dwuch miesięcy nadcho, 

dziły co pewien czas wiadomo­
ści o losie przeszło stu ludz~ 
.J<tÓl'zy w lipcu udali się na słał 
ku "Czeluskin" z ekspedycją 
naukową, ale 14 lutego, gdy \\l 

pobliźlL przesmyku Ber~a sm 
tek, zmiażdżony przez lody 7a­
tonął, zmuszeui byli rozpocza,ć 
życie RobWnzona n~ krze lodo­
wej. Ieh szczęściem w nieS'Zczę 
ściu było, że zdążyli zabrać ąa 
krę nadawczą radjostację i :!3-

pasy żywności. Gdyby im się to 
nie udało, świat dowiedziałby 
s~ o nich zapewne wtedy, ,dy 
'jId byłoby zapóino. Dzięki sta­
t'i radjowej mogli przyzywać na 
ratune~ mogli stule podawtt'Ć 
zmieniające się w_unki ieh by­
tu. Bowiem najsłraszniejsze w 
ieb. przygodzie było to, że do~ 
stali ~ nie na ląd., ale na IM,. 
który niósł ieh w nieznanym 
kierunk~ przyczcm wciąż wir 
siała nad nimi groźba czy to 
roztopienia sie kry, czy też roz 
trzaskania G napotkany na dro 
(}ze masyw. Co chwila wyda­
wało. się, że już wybija godzina 
smieroi. Gdy kra trzeszezała, 
gdy eiepłe prądy systemałycz" 
nie odkruszały obie połowy pły 
nąeeJ siedziby - lęk najpew" 
niej ~ał uawet najmężniej. 
uyeh. 

Wprawdzfe nie należy so~ 
lej kry wyobrażać bardzo małą. 
pamiętając. • • ... )dlaJ.asI 
na niej miejsee obóz ma sto .. r" 
sób z bat'akantl, kuchnią ete.-'~ 
A .iednak niebezpieezeąistwo .... 
ni przez chwilę nie odwracało. 
się od ni~częśliwye:a,. rozblt" 
kÓw. Jeśli wielki statek został 
zmiatdżooy, jak skOl'o,pa od Jal 
ka, to cóż dopiero mQlwić o km 
cbym lodzie. Trzeba sobie WJ~ 
obrazić, jaka siła duelul potrZł'­
bua jest, aby z tego w8zyst1d~ 
go zdawać 86bie sprawę, wie­
dzieć o ezyhająeem niebezpłe-­
U4'ńslwie, a jednak za~howai 
zupełny spokój. J;lirzez merp.g 
długich tygodni oodziennie wie 
czol'em, gdy biedacy udawalI 
się na spoczynek, spokój len 
mąciła myśl, że jakakolwieJ\ 
~wiołowa: katastrofa nie pD­
zwoli im dożyć dnia nastf!Pł.l"" 
go. Jeśli pogoda się pogo:r~zy. 
lo wszelkie wyczekiwania bętJJ 
dat'emne, bowiem śpieszący 011 

rałunek nie zdołają znaleźć dr .. 
gi. 

Po nplytwłe trzech 'tygodni 
pojawili się pierwsi M>8wcy -
nieba, lotnicy Lapidewski l PI!'N 

trow, aby uratować kobiety I 
dzieci. Pozostałym wwitałlł 
wtedy nad,t-ie.i~ że już za kilk;ł 
ł!odzin pl'zyjWlie na nich koJet. 
A tymczasem minął .ieszc~ ~. 
ły miesiąc, nim możlhv~ byłu 
kontvnuO\walllie akcli ~·atUlDlr,., 
wej. 

Na n:z,twiększy podziw zaslu 
guje dzieło, którego lotnicy I'&­

svjsey do!;;:onali w Coi~u ($1. .... '. 
nich trzech dni. Własne żyf'Jł'l 
~~awiaIi na kartę. Jeśli 9k.reśle· 
me ,,bohaterstwo" ,fest kiedy-. 
kolwiek usprawiedliwione.. In 
właśnie w tym wypadku. 

W obliczu tego czynu erzlo­
wiek mu.!>i nawet 2'Jitst8IDowłe 
się ponownie nad po jęciem hOJ 
hatersłwa wogóle. 

Nie umniejszając zupełnJe mę 
stwa żołuierzy frontowych pud 
czas wojny ~atowej, należlJ.~ 
loby jednak mianem hohaterów 
chrzcić tyJko tych, którzy do­
browolnie, czynnie, a nie bIel" 

Wydanie sejmowe wszyst­
kich dzieł Adama Mkkiewicłli:! 
zaczyna się powoli realizować, 
Niedawno wyszedł tom XVI te­
go wydania, zawierający roz­
mowy z Adamem Mickiewi­
czem rozmaitych wybitnych 1)0 

staci w dobie naszego Toma'n­
tyZ:lIl!u. "Rozmowy" te bąJdź pi­
sane odręcznie przez samych 
rozm~(,ów, bądź też notowa­
ne przez osoby trzecie, będące 
IlrZygodnymi świadkami tylko 
tyc.h rozmów, nie są zupełnie 
wier>ne, ale w każdym razie za­
wierają pewną dozę prawdy. 

Kwest ją ich auteniycznośd 
011az pr,awdopodobiellstwa za­
jął się prof. Stanisław P~goń, 
któTy w obszernym wstępie du 
tych "Rozmów" przez odpu,. 
wiedni.e porównywania kilku 
wersji jednej i te,l samej roz­
mowy, przez konfrontacje z pa 
mię1miikami rvzmaitych o.sób i 
listami, dotyczącymi tych roz­
mów, stara się ustalić ich naj­
bardziej xhliżoną do prawdy 
autentyczność. Dlatego zazna­
cza, ' że zamieszczone w tym to­
mie rozmowy z Mickiewiczem. 
slanowi!ll zaledwie niewielką 
ilość, wyselekcjonowaną z dość 
obficie zebranego w tej dzie' 
dzinie mater-jału. 

W :sp~jalnie napisa,nej aG 
tego">~tń*ll, ",P.r.zedmowie" dziś 
jtlŻ nietyjącego syna genjalne­
gO poety, W1ladysława Mic'kie­
wicza, mamy podane parę pró­
bek dowcipu, humoru i głębo­
kiej ,mądrości, jaki.ch nigdy nie 
.&ąjpił nasz wieszcz nawet w 
najbłabszej ze swoich rozm6-w. 
Uderza przytem pJ."ostota i ja­
SiIlOŚĆ tych uwag margineso­
wyoh, tref1eksji, spostrzeżeń i 
sformułoWJań. 

",Przyjad6ł moich lP1s,ze 
syn poety, Władysław - oj­
ciec mój napomi'nał, nie trosz­
cząc się, czy ich nie z.razi. W 
r. 1855 jeden z nich dziwU si~, 

* 
nie przetrzymali wszystkie ni0 
bezpieczeństwa śmi~ci. Zbył 
rOm'zutnie i sumarycznie przy­
znawano tytuł z8sze-J:ytny bo­
batera kaidl2mu, kto w wojnJp 
brał udział. A tym-c~asem Jotul 
ey sowieccy, o których mOlWa, 
świadomie i można powlcdzietG 
umyślnie zaryzykowali sweJ» 
życiem. 

Istotna jednak jest .leszcze jł! 
dna różnica: bohateramI woJu}' 
stawali się ci, którzy z pogard%J 
dla śmierci niszczyli cudze żr· 
cic; bohaterami dt'amału na o­
ceanie Lodowatym byli ci, Idó­
l'zy z narażeniem własnego ł.y­
cia cudze życie RATOWALI. 

Pl'łlwdopodobnie dlatego, te 
chodzi w tym wypadku o akt 
humanitarny, zain1ereaowanle 
świata, przeżartego nienawiś­
cią i zwiCll'zęe~§cią, dla losu eze 
luskinowoow utonęło w po,wo· 
dzi wiadomości o rewoltach i 
aktach nienawiści polity-cznej. 

Czy mo:iJua mieć l1J3dzieję, ł.~ 
nadejdzie dzień, gdy wartoś~ 
mieć będzie tyH.'l takie boha­
terstwo, a wzorem przylWód-cy 
stoolie się profes O&' Schmidt. kt' 
ry w śmiertelnej gorączce miał 
tylko jedną troskę, a była nią 
troska o los ezłonk6w i~o eks­
pedycji? 

że polak może się interesować 
bardziej sprawą osobistą, DlZ, 

p~bliczną. Ojciec mój rzekł do 
l1lego, rzuciwszy okiem na 
dziennik wieczo'rny, którego 
numer mu podawał: - Widzę" 
że tam o tobie mowa, lecz zo­
bacz przedewszysłkiem, czy Se­
wastopol nie wzięty. 

Nal to iego przyjaciel: 
Pozwolisz, panie Adawie, że 
naprzód ~:'poj;rzę, co \am D 

mnie piszą. 

- Nic ni2 piszą - odpowie· 
dział Adam Mickiewicz, - lecz 
nie wytykaj, że tylu ludzi o s~~ 
bie naprzód troszczy sIl;, a pó­
~niej o ojczyznę". 

Albo jeszcze tego rodz.aju a­
negdotka: "Historyk Remi 
Martin zacqł pewnego dnia 
d?,~odzić, że Ludw~k Filip pod 
nIejednym wn~l~dem przewyż­
sza Napoleona. Mickiewicz za­
IPytał go, czy gdyby ktoś na­
zwał go Napoleonem histo,ry­
k6;v, t.o by mu nie pochlebia. 
lo? • - Oczywiście - odp,!1rł 
Hellri MartFn. - A gdybY' kła 
nnwał pana Ludwikiem Fili­
pem historyków, czyby pan byl 
z tego dumny? - Juści niel _., 
mruJmąl Hemi Martin, kt6<ry 
wówczas dopiero zrozumiał cel 
pytaiIlia" . 

Rozmowy z MrckiewiĆzem, 
zawarte w t~ pomnikowym 
tomie JegJ dzit:ł, są, reweLacją., 
jak na polskie stosunki, gdy'Ź 
ukazują się pierwszy raz wo~ 
g-óle w druku. DotycbcUl6 spo· 
czywałv w prywatnych ręk~pi , 
sach - listach. Nie są to oczy· 
W1SCle rozmowy, przepTowa­
dzane sy~tematycznie na okre­
ślone zgóry tematy, coś w ro­
dzaju dzisiejszych wywiadów 
literackich i politycznye.h, jak 
mamy w przypadku rozmów z 
Goethem, notowanych przez ~­
go sekret .trza Eckermanna -
niemniej jN!nak, spisywane dow 
rywczo, chaotycznie i przez 
rozmaite osoby, zawierają ma­
terjał niesłychanie bo~atv z ro~ 
maitych dziedzin i zargadnień 
ówczesnebo życi~ literackiego. 
politycznego, filozofiJCznego i 
slPołecznego, oświetlają!Cy nieje­
dnokrotnie w sposób ~n.rost 1'e 

we1acyjuy niektóre mniej z.na­
ne st'rJr.y życia osobiste~1) na j­
większego poety słowiańsrz<lzy-
zny i jego dzieła. ' 

Wśród pięćdziesięciu kilku 
rozmówców poety spotykane 
są głośne nazwiska polskie. 
francuskie, rosyjs'kie i żydow­
skie. I tak z polskich spotyka­
my tutaj Zygmunta Krasińskie 
go, Edwiarda Odyńca, He'lllTyka 
Rzewuskiego, Andrrzeja Towiań 
skiego, Seweryna Leszczyński@­
go, Edwa,rda Chłopkkiego, bra~ 
ta stryjeczneg'O Józefa, Teofila 
Lenartowicza i Wincentego Po­
la. Z francuzów spot~;amytu 
głośne nazwisko Hieronima Bo 
napartego, brata Na.tPoleona "ho 
ga wojny", A. lLamartine'a, J. 
Mi<:helet'a', ~. D'Agoult'a, E. 
Mainacrd'a. Z rosyjskiroh na­
zwisik spostrzegamy tu 'M:kbai­
ła Kir.~akowa, Piotra Wiaziem 
skicgo i Michaiła Pogodilrua. W 
rozmowach rydów z Mickiewi­
czem SpOt1~2"llY (,harAkterv­
stycZIIlą rozmówkę na temat 
X>l"'awd biblijnych z pewnym ko 
rcs:!3ondują.rcym z Mickiewi, 

czem sble rabinem i Tozmow~ 
Air.n1anda Levy'e&o, twórcy od­
dzi,alu żyd::lwsldego przy Legjo­
nie Wschodnim Mkkiewicza. 

Wś:r6d tych rozmów udenm 
brak wiarogodnej i jakże waż· 
nejrozmowy Norwida z Mi".­
kiewiczem, zanotowanej wier­
nie przez Norwida w .,Czar­
nych kwiatach" i licz-Ilych roz­
mów Słowackiego, który notu­
je je skrzętnie w sv;oich listach 
do matki. Z pośród rosyjskkh 
l-ozmów naszego poety hrak fu 
l1ajważniejszego, Aleksand,a 
Puszkina. 

Na kol'i,cu tomu tych tak ~wu 
nych "Rozmów" znajdujemy 
dodatek "Wiadomości () fh:ic· 
lach zamierzonych lecz zanie­
chanych" w 1wakci0 pisania 
przez Mickiewicza i wreszóe 
najważniej:sze wjadomo.~ci o 
.szc~ciu s;lynnych jn1lProwiz!~­
cjach micki~wic7.0wskicb, a 
mianowicie: w Petcrsburgu, w 
Mo'\!kwie, w ~rli:l1ie w R1.v-. , -
lme, w Choryni i w Purry';;u. Slo 
sunek swój do tych improwiza­
cji charakteryzuje najlepiej 
sam Mickiewicz. Niejaki .Tótcf 
Taczanowski, gszczący Mickie­
wicza w mająiŁkll I>woim Cha­
ryni, taką oto podaje o impro­
wizacji ;MiC'kiewiocza relac.tę:. 

~Do' i)ńpTowizacjri bardzo by 
lo trudna .nakłonić Ądama> .. ,~!1, 
~em jednak impTomizowal Pe­
wnego razu, a by!o to pr~?d 
wieczo,rem w (hie,ń dżd,iysty. 

wpll'owadzono Adama do nas. 
Stanął P'I"zed kominki~m i ra­
czył śpiewać. W Sif4,\SZlI1ych ko­
lorach malowa'! przyszłość -rol­
ski (ten temat zadały 111U pa­
nie) i posę.vnieliśmy, oddech 
zaIIl,arł w. piersi ;n.aszej; moja 
nieboszczka i ja powstalj~my z 
krzeseł; stoJ~c jak posągi nie­
ruchome. Mickiewicz ~piewał; 
z towarzystwa westchnienia, 
Humione szlochanie sty('hać by­
lo. Na samym lwń1cu ro:<:pro­
mienił wieszoz nieco oblicze slu 
chającyeb, wskazując w dali 
gwiazdę, oświecającą jasno ca-

I 
łą ludzkość i Pols1~ę. - Skoń­
ł'zylem - rzekł wreszcie. 0-
detdm~liśmy. Spojrzał 1)'1 

dwuch obok stojącycb panów. 
mają.cych papier _ w ręku . ....:. 
Zd.aje mi się, żeście !panowie 
to spi'sali? - odezwał się A­
dam.,. Odehrał im fe kartki z 
rąk i wrzucil w ogień. 

Charakterystyczna jest ro.,;, 
mowa zaw:sze demokratycznego 
Mickiewicza z papi-eżem Piu" 
sem IX o rewolucji 1848 roku. 
W pewnej chwili Mickiewicz 
krzyknął tonem poucz,a'jącym 
do papieża: ,,\Vied~, że dud\ 
Boży icst dzisiaj w bluzach pa­
ryskie"o ludu!" - to z,nnczy re 
wolucjonir.lów, vY.~eszcic pou 
koniec posłuchania. kiedy p'l­
pież, wyrażając swe źY<''lcnia 
dla Le'gjonu Mickiewicz.a W0 

Włoszech, nie omieszkał jedno­
cześnie zaznaczyć swyeh ohaw 
co do sposobu, w jaki amJbas:l­
dy Rosji, Prus i Auskji przyjt~-I 
lyby wiadomość o pubEczuem 
błogosławieństwie polskie§<> 
sztandaru, Mkkiewic7. odpad 
wprost papieżowi, te "Chrystus 
nie troszczył się o zdanie ksiq;­
żął J świata tego, Ie<:z jcdl-nie 
o prawd~ ... " -

To dostatecznie chantkeryzll­
je odwagę i prawość AdaIllA 
Mkkiewkza, kóry raz ty1ko je­
dyny o Słowackim zrobił nastę 
Iująeą.' uwagę, z~tawia'jąc ~ 
ze sobą: 

- lIe T:O,zy Słowacki wip"li:1 
piękny napisze, to ja siG radu­
j~; 8 jeśli mnie coś si~ uda, t~ 
on się tern. ma~i". 

\V t'elli je.d.nem zdaniu mam". 
wi.ęcej wyjaśnienia ~a tenut 
rM.nicy w char,akterach Mickie 
wkza i Słowackiego, niż w ea­
łych tomach uczonych w teJ 
materji rozpraw. Dlatego u' 
miejący czytać Mickiewk;zfl 
wi~cej o nim wyniesie z tego 
tomu zebranych o nim ro-z­
mów, niż z całej lak bog'atej do­
tychczas o Mickiewiczu litera­
tury. 

Dzish!jfZY Nr. 2 naszego specjalnego dodatku 
niedzielnego 

~" zawiara nast~pujące korespondencje i arłykułJ: 

Rozmowy z Mickiewiczem. 
Przemiana psychiczna inteligencji w Sowietach. 
Reportaie lokalne: 

a) 24 godziny z życia Łodzi 
b) Wokół cyrkowej areny, 

Karko~omne ewolucje Brzozowskiego. 
Profesor Oppenheim (fragment z powieści L, Feucbtwanger8i) 
O genjuszach i warjatach. 
"Rt~ciowa" epilepsja (Z cyklu reportaży Q poszukiwaniu 

pracy) 
Co pozostało z dawnej Grecji? 
Wieczne piękno wiosny. 
Kobieta w roku 1934. 
Dzieje Krezusa w łatanych spodniach. 
Strlfsł w powietrze (Nowela) 
Niebezpieczeństwo w sporcie. 
Czytelnicy piszą do "Rewji" 
Niezwykłe przyk~ady współżycia 'iti przyrod:ozie. 
Humor. 
Szachy. 
Kącik bridge's 
Rozrywki umysłowe 
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-genI slale Iw do a ryki 
alka o nowego człowieka w literaturze sowieckie; 

Wincenty W eresa 'ew \Pseud. 
Szmidowicza. ur. 1867 ['.l, któ­
~'emu z~aranicą sławe; doskona 
lego pist>rza zjednały głośne ,Za 
piski lek a'l' z a", jeszcze na dłu­
go prz~_ rewolucją Łają! wy­
bitne stanowisko w literntru.rze 
rosyjskiej, jako przedstawiciel 
demokratycznego odłamu iJnte­
ligencji. Zetknąwszy się w 
dziewię6dzie~iąrtych latach ub. 
stulecia z rohotnik'ami i rewo­
lucyjną młodzieżą., stał si~ so­
cjalistą i szermierzem ideolf)gji 
marksowskiej w kołach inte­
liB:mcji. Głębokie ujęcie TJlga­
dnień spo!ecznych przejawia 
Idę już w w jego pieJ."WSzych 
II)I'acach ("Zagadkoa", "Przed 
kurtyną", "Gwiazda", "Zycie"}; 
w następnych latach wydaje 
trylogk społeczną I,Na be-Ldr.l­
żu", "Pomór", ,,Punkt ZWi1'ot­
ny"), w których maluje walk~ 
Tt!wolucyjnego !ll~rksizmu 7 

narodnilkami, a potem szkke 
z wojny ['osyj,sko - japońskiej. 
Po rewo,lucji pozostaje zdecydo 
w!\nym marksistą, lecz w lite­
ratm'ze rosyjskiej zajmuje sta· 
nowisko "poputczyl, a", malu­
ją(' życie inteligencji w no­
\łych wnrunkach Jego powieść 
"W ślepe; uliczce" (1922) i 
.. Isaii.ka ·' (1928) są w Rosji bu 
dzo popularne i były szeroko 
dyskutowane na łam:::.ch facho 
wej krytyki. " Na lY~zdroŻlu" ~ 
w "Ślepej uliczce" znajduje się 
inteligencja, która obecnie w 
okresie pi<atiletki w5tąIPlla na. 
nowe tn!")' wspóJJpracy z prole­
tarjatem. Problemat teJ współ· 
pracy i proletaryzacji inteligc.n 
cji w oIDrfJsie budowy socjaliz­
lllU jest tematem nowej książki 
,,-el'esajewa "Siostry" , która 
wlaśnie ukazaŁa się w prze­
kladzje rpolslkim. 

Łącząc z wielką rooln.,ścią 
narratorską Ibysbrość ohserwa­
cji, daje 'Veres~.iew w sweJI 
ksią.żce znakomity przekrój ży­
cia sowieckiego, a operując tru 
dną formą pami~t.nika. stwa­
rz'a w dTodze samoanalizy ka· 
pitalną ~narakter)' stykę dus~y 
~nteligenta, nie nużąc przytcm 
ani na rhwilę pzyłelni!l a 7hyt­
niem rozwlekaniem I tematu. 
Doskonale zwłaszcza jest odda­
ne, trudne do ujęci'a w iormę 
beletrystyczną, wychowanie 
mas i jednostek w nowjtm du­
chu, wytwarzania sił) nowe'lo 
stosunku do pracy i powstaw.a­
nie nowych metod w ujmowa­
niu życia. Olbrzymia rÓŻDorCKl­
ność typów ludzkich splata się 
z wielką ilością poruszanych za 
g'adniell, a każde zagadnienie 
oświetla krótki. ale moooy 
błysk reflektora , który 11kal'l­
je je w całej osi:rości. 

PiatiletkG sowiecką znaliśmy 
dotychczas tylko ze strony «! 
konomicznej i socjalnej. Welt: ­
sajew ukazuJe piatiletk~ niełv! 
ko, jako rewolucję goslPodar­
czą i społeczną, lecz w pier\\> . 
szym rzędzie przedstawia ją o'., 
strony psychologicznej, wyka­
zuje jej wplvw na psycbill '~ 
mas pracujących i poszczegól­
nych jednostek, maluje całkb 
wity przewrót, jaki piatiletlkn 
wywołała w sposobie myślenią 
i czucia miljonów ludzi. Budo­
wnictwo socjalistyczne wyW!~­
ra ,rewolucjonizujący WJPly w ........................ 

(zgiaj(i~ 

.,Glos Porann," 
........................ 

na psychikę j.ednoSJtki. Nastę­
puje ZlUpclna zmia~ pojęć mo 
ra1nych, przewartościowani(' 
w.szelkich wartości, cl8łlkowita 
rewolucja w etyce. Co dawłliej 
było podle i ni5kie, staje się w 
nowych warunkach szmchelne 
i bohaterskie, co dawniej n~i­
lo miUiIlO donosicielstwa, pod· 
patrywani~, sobkostwa i egoiz­
mu, stało się €7.·ynem SIJloł€lCr­
nym, poświęct'niem jednostki 
dla dobra ogólu, co dawniej 
było ganione, jest przedmio­
tem powszechne~o uznania. Da 
wolle przykazani'll moralne pf7C 
stały obowiązywać, jedynem 
kryterjum cty<'znem jest do­
bro klasy pracującej, a łamanie 
uświęconych form oka7iuje się 
oootą przy wZ'lloszeni~ gmacbu 
nowego życia. 

Oparciem nowe.} etyki jest 
proca. Jak kiedyś wojna, ~ak 
teraz praca stala się środkiem 
do zdobycia laurów, .fabryka 
stała się placem boju, maszyną 
- monią. Intensywill'll prqca, 
zwiększeni~ wydajności, polt'{)· 
szenie jakości produkcji -- oto 
jest bohaterstwo młodzieży, 
rwące.i się do życia w nowych, 
lepszych warunkach. Pil'aca na 
biera nowego sensU. 

- Dopiero u nas - twierdzi 
młoda r0hotnica - moczęto pra 
cować nie dla zb.Jgacnnia si(~ 
kogoś, ani nawet siebie, lcc~ 
dla stworzenia nowego życia, 
jakiego Gotychczas nigdy nie 
było. Poraz pierwszy praca •• 
ma etaje się celem (,str. 256). 

POI'wana potężnym wi/rem 
nowego budownictwa., intel~en 
cja zaczyna się szybko prok>ta 
ryzownć. Znajdą się jeszcze 
wlPl'awdzie jednostki, które dla 
karjery łączą się z plToleta'rja­
tem (AlTon., brat Basi}, lecz wi~ 
kszość inteligencji zdeeydowa­
nie stanęła po shonie robotni­
ków i szczerze cbce się sprole­
taryzować, zmieszać się z wiel­
ką masą pracującą. 

IGm jest inteligencja? .Taki 
j(;st jej stosunek do p.l,'olcta­
rjatu? 

Nie posiada~ własnych 
środków produkcji, sprzedają~ 
swoją siłę roboczą kapitaliśde, 
należy inteligencja zas'llan1czo 
do wy<:yskiwane.i części ludzko 
ści. Z drugiej jednak strony zaj 
muj" inteligencja kicrow'!licze 
stćmowisko w produkcji, wcco 
dzi w skład kapitalistycznego 
alparatu, co stawia ją w jednym 
szeregu z burzualją, wbrew jej 
wlasnym interesom Ta sprzccz 
ność w położeniu socjal11em in­
tclig .. mcji określa świadomość 
inteligenta, który jest typem 
chwiejnym, zadzierającym wo­
bec robotnika nosa, t['och~ lih6 
r.alIlym, w n:i.a1rę rewolucyj­
nym, łatwo zapalającym się, 
lecz w ostatecznym momencie 
prz~hodząoCym zawsze ' do dru­
giego obozu i broniącym inTe. 
resu klas posiadającycll. Nic 
też dziwnego, że prv}etarjusz 
jest wobec inteligenta nastawio 
lly wrogo i nieufnie, że widzI 
w inteligen~.li nie sojuszni'ka, 
lecz wroga klasowego. Zbyt d(\ 
brze pamięta l'obotnik r-os yJsk i 
bojkot inteligencji w 1917 r., 
zibyt świeżo ma w pamięci pro· 
cesy inżynierów o sabotaż. b" 
móc nabrać ZJ[. ufania do inteli­
genta. Dopiero fP'Cste,py piati­
letki i wdą!gni '~cie intelilZcn~jj 
do procesu budownjctwa lItwO. 
rzyły odpowielinie warunki do 
zgodnej współpracy P'l'oJeta·rju, 
sza z inteligentem. ,J, 

Zasadniczym warunkiem tej 

współpracy jest CIlłkowita i zu­
pełna Pl'oletaryzacja inteligen. 
cji wykorzenienie pozostałości 
dawnego ustroju psychic:r.nel{o, 
pozbycie się ~ech inteligcn!a, 
mdłej filozofji, pesymizmu, re· 
fleksyjności, śentymeutalizmu, 
z8.ł'ozoumiałej wymzości. Należy 
zabrać się do twardej codzien­
nej pracy, stopić się z masą 
pracując~ wyrobić w sobie 
twardą wolę czynu, umać pra­
cę za czynni:k. uszlachetniający, 
z.młlp.ić cel w tyciu, zrozumieć . 
że żyje się nielylko dla lIiebi~. 
ale i dla innvch. To przeoranie 
psychiczne, rupełna metanno, 
faxa ludzi, zmiana ich Jl5YC'.,b;­
ki zostają dokonane drogą re, 
alb.acji piatiletki. 

Problem proletary~acji inte­
li,genta jest jednak głębszy, ail 
by się napoz6.r wydawało. In 
lelLgenckość Jest konstrukcją 
psychiczną, bardzo głębolw Xfl­

korzenioną, której prnostało~ci 
trudno wytrzebić. Dw~ są ~a· 
sadnicze drogi proletaryzacji 
inteligenta: albo w5tWić do f i'! " 

bryki i, pnacuj~ razem z ro­
botnikiem, nauczyć ~ję P!/V 
maszynie auć i my1\leć, jaJ, 
proletarjusz, albo tel., ksztalcą~ 
się usilnie, pozbyć si~ drobno· 
mieszczaÓ5twa i stać si~ w tt'n­
rji i praktyce uświadomioDI<,n 
proletarjuszem. 

Temi zasadniczemi drogami 
poszły • ..siosllry" Weresajewa. 
Dwie chiewczy.ny z typowo in·' 
teligenckimi wzlotami i spadka 
mi duchowymi, Dlarzycieł~ i. 
rozmoow:ane .... ,.,(badaniu" Cq 
raczej w babraniu się) swojej 
i ~dzej duszy, wychowane w. 
drobnomieszczańskiej ~inie, 
sentymentalne i rozpsychologi­
zowane, zaczynają się w no­
wych warunkach życia s~yj,} o 
proletaryzować. LoJk,a Retnia· 
kowa idzie do fabryki, dzielnie 
przezwyeię-ża tJrudności, przy 
zwyczaja się do pracy fizycz­
nej, znajduje c~l w reali7.acji 
piatiletki i staje się prostolinij­
ną proletarjuszką, walczącą o 
sociaIizm. Zwycięsko przecho­
dzi przez wszystkie "czystiki" 
partyjne, jest wzorem ofiarnej 
społecznicy, ale gdy musi zdać 
Cołł·zamin z własnej inicjatywy. 
z saro<1dzielnego myślenia, nie 
wytrzymuje pró'by i popełnia 

bl~dy biurokratycZiIle. l.nlka o " 
kazuje się dobrym wykonawclł 
dobrym żołnierzem, ale zapomi 
na o tem, że w życiru nie wy~ 
starczy ,,.rzucić się . w wir wal· 
ki, nie myśląoc poco i dlacze­
go", nie wystarczy naiWiIla wia 
ra w to, że ,,gdzieś wysoko sit' 
dozą mądrzy wodzowie i wiedzą 
dobrze, dlaczego kazali robie 
to, a nie co innega" (.stlr. 267) 
Rezduszne wykonywanie rozka 
z(yw. pogoń za największym 
sukcesem Liczbowym, nielicze· 
nie się z miejscowymi waorun" 
kami, w~radza się zawsze w 
biurokr'ację, którą trzeba jak­
n.ajsurowiej zwalczać.. 

I dJafegc> słuszniejszą jest 
dll'oga drugiej siostry - Nin,k' , 
która wprawdzie nie idzie gO 
fabryki, ale tern niemniej pro­
letaryzu.ie się równiei.., rozum: ~ 
ideologlję proletarjatu i realizu­
je ją umiejętniej od swej sio 
stry. Z mteligenckości odrzu ... j 
la wszystko, co złe, file nie za­
tradła swej osobowości, sW~') 
kd-ytyCyZlIDU, pozostała myślą.cą 
lednostką, która. wszystko, co 
ma w sobie najlepszego, oddaje 
swej idei. Jej zdaniem, " parlV.i 
nicy powin.ni myśleć sam.odzic1 
nie, powiImi przysłuchiwać si<! 
ilwemu głosowi wewnętrznemu. 
Tylko wtedy mogą doać ćoś z 
siebie. Człowiek, wykonywują­
cy bezkr yty<Jznle to, co katą 
irnni. nie ma wa,rtości" {str. 
342). 

I w konseKwencji Ninka oKa 
zuje się lepszą pro~tarjllszką 
od swojej siostry. W jedn~m 
szeregu z Ninka znajd'\lj«! się 
wkońcu NDgajewa - typ u­
świadomionej prroletarjlls,zki, 
po jej stronie staje JuT'ka, a­
świadamiają.cy się dopiero, 
szczery proldarjusz, który, ~.a­
patrzony w Lolkę, zbacza chwi 
lowo z prostej drogi, spehllają­
cy rozkazy, sprzeczne ze swo · 
im instynktem. Przy Nince 
WlI'eszcie staje naczelne kiero 
wnictwo, które w lVwa tło wa 1-
ki z biurokracją., piętnuje bill · 
rok1·"ltyc.zne mettJdy kolektywi 
zacji ludzi, którzy dostali "za· 
wrotu g'lowy od poworl.7enia" ; 
wskazuje, Ż~ trzeba przekon,'­
wać, uświadamiać, a nie zmu­
szać. Biurokl'at-a. wykonywują· 
cy rt)zkazy bez lIwzuroienia ir.h -

Obrady sowieckiego LOPP 

W Moskwie odbył się "" tych dnia.eh w domu Czerwonej A.rn)ji zjazd 
rady głównej "Ossoawiachim". Na zdjęciu prezes rany Eideman wy­

głasz:t przemówienie inaugnraeyjne 

istoty, więcej szkodzi sprawir . 
niż pomaga. 

Kwest ja proletaryzat.:ji i'ltf!­
ligenta przechodzi w zagadnie.· 
nie waLki z biurokracją. Inte­
ligent, zmieniający swój świ.a, 
topogląd wpada łatwo w drolb­
llomieszczański radykalizm, f,~ 
z kolei wy·radz'a się w bim okra 
tyczne zachłystywanie się suk­
cesem liczbowym, pTzecbod;:~ 
w hurra rewolucyjność i prZf'~ 
sad«: przy wykonywaniu naka­
zów wł.adz prz.ełożo.nych. 

Walka z biurokracją ie~t pa.. 
lą.cem z'agad'llieniem życia so­
wiec!kiego. P'roblemowi tem~1 
poświęca się wiele uwagi w po­
lityce wewr-.ętrZ'llej, dyskutuj.: 
się go na publicznych zeh:ra­
niach, oświetla się w !pra sic, I. 

najwybitniejsi pisarze sowie(, ­
cy omawiaj a ten temat w lite 
raturze. PiatiLetka dokonab 
raŁkowitej rewolucji przemy"lo 
wej. W parze z rozwojem pr·z(: 
my~owYll1 idzie rozwól} spo· 
łeczny, następuje całkowit(J 
przewarstwowienie w struktu­
rze ludności, pojawiają się no~ 
we stosunki socjalne, wyłani!l­
ją si~ nowe zagadnienia kultu­
ralne, przed pallstwem staja 
nowe zadania, o których P'l'zed 
tern można było mieć tylk. 
mgliste, teoretyczne ""yobr.­
nia. Do nowych zadań /potrze" 
ba nowego apa'ratu atłmilli~t_, 
c yjn ego, nowych ludzi_ Zjawi'ił 
się konieczność stworzenia IW' 
'WYch kieroWlllików, ~rzeba M· 
silić stare kadry, wychować 
młodzież w nowych w.aru~,­
kach, zmienić psychikę stareJ 
i.nteligencji, trzeba zlleutrulilO:. 
wać wpływy wychowania dn­
'Qlowego i wszczepić zasady 'lO 

wej etyki, nowej illoralnośd. 

Ale rewolucja psychi~znu lłte 
odbywa się w takiem sameua 
tempie, jak rewolucj'a ekono· 
miczna i społecząa. lCadry HO­
wych kierowników są niedosLl . 
tccZlllie przygotowane. brak ma 
terjału ludzkiego daje się .sil· 
nie odczuwać, przv kie.row,'\ui!1 
170 - miljonową ludnością I1!C 

można nie popełniać błędów, 
trzeba nagwalt uczyć si~, "':t­
kać, 1P0znawać. Młodzież ł0-
wiecka jest opanowana g<>Tąc~ . 
ką wiedzy, 8. braki ",tara się, 
nadrobić posłuszeństwp.m wtJ­
bec starych. wYPTó'bnwauvca 
wodzów i wytężo:nem wypcłnła 
1lJiem rozkazów, co w pewnycll 
wypadkach wyradza ::oi" w bill· 
rokrację .. 

Jest to chwilowe niedomaga­
nie. którego przy szybkim roI." 
woju tak olbrzymiego i mcoCa­
nego kraju, jak Ros ja cQlmJu, 
nie dało się uniknąć, ale które 
też zaczyna stopniowo zani'kać, 
naskutek walki, .jaką toczy ~k 
lam obecnis przeciwko biuro­
kracji. W walce tej literatur:t 
sowiecka zajmuje czołowe mieJ 
sce. nieustannie wskazując HlI 

ujemne skutki biurokratvzacjl 
życia społeczneg~ i rawołujq( 
no zmiany istniejącego 8tan.1 
rzeczy, do z'l'ozumienia proces II 
budownidwa i do samodzi('llle 
go myślenia. 

Powstaje n.)wa inteligell~j3 
zjawiają ię ludzie o nowej psy 
chozie. Inteligent zmienił front . 
stanął twarzą do f-abryki, p , . 
zbył się swych cech ujemnych, 
zatracił swój cho'Tobliwy by 
per - indywidualizm i, pozosht· 
jąc myśląoeą jednostką, zlał Sit: 

z szarą masą. W ciężkiej walcc 
rodzi się nowy człowiek. 

ol. JL 
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W swej ostatniej pnwietd "Rodzina. Oppenheim" (Wycla,wnkt 
wo Querido w Amsterdamie) Feuchtwanger opisuj~ bistor~ rodzi­
ny iydowskiej, od szeregu pokoleń mieszkającej w Niemczech. 
Rodzina. ta. doszła do dobrobytu i członkowie jej zajęli rozmaite 
poważne Bta.n~wiBka., Początek Trzeciej Rzeszy za.sta.ł ioh całko' 
wicie nieprzygotowanych do ~ego ciosu. Wielka. firma meblowa, 
będąca. od lat w rękach rodziny, prz6Szłn. w ręce jakiegoś naro­
dowego socjalisty. Brat, litera·t i bibljofil, po długich męczarniach 
dost.1je się do obozu koncentraC'yjnego. Profesor, o którym jest 
mowa w ponitszym urywku, dz!ejącym się jeszcze przed prze­
wrotem, traci urząd i stanowisko, lecz wyjażdża i zaczyna praco 
wać zagranicą. J(>(lna 7. córek udaje się do TEl·Awiwu; jest ona 
zresztą jedyną ~złonkinią rodziny, kUra w. pol"~ pomyślała o przy 
szłC\Ści. (Redakcja.) 

je, wskazując na papiery, 
niech mi pani ju? na dziś (la­
ruje. P~zecież podjąłem ~it: 
konferencji z LOil'enzem. 

Edgar uśmiecha się filuter­
nie, jak chłopiec, który eh~e 
się Wykl~dć od przykrp~ wy­
pracowania. wst:! je i wy~ lIn­
dzi. 

Szybkim krokiem przecho­
,]zi przez długie, pokry te lino­
leum, kQrytarze i wchodzi do 
laboratorjum. Doktór Jl3.coby 
siedzi przy mikro[;kO'pie, ma­
ły, z pochylonemi plecami. Ed 
gM' Oppanheim daje mu Zllllk, 
aby ~obie nie przeszkoadzal. Ję 
dn.~k dr. Jacoby wstaje, Wą­
tły, zaiToskany, niez~ralmy 
czl1owiek, podaje Ec1gaxO'wi 
miękką, .suchą rękę d1iooięcą· 

Edgar wie, ile trudu ko.:lztu­
je tego człowieka, sHonnego 
do obfjteg.o pocenia się, utrzy: 
manie tej rQki w suchości; tak, 
aby nie plrzeszikadzało mu to 
w wykonywaniu jego zawodu. 

- Nie wolno się nam nszu­
kiwać, profesorze, - mówi dr. 
Jacoby. - Rezultat w wypad­
ku 834 jest beznadziejny. Wy­
padek ten to trzecie stadujm. 

Edgar wzrusza ramlon[\rni. 

6e SI 'eSI U a o n 

Oppenheimowskie opc.racje, o­
we oper~cje chi!fu~iczne, któ­
re uczyniły go sławnym, od 
pewnego okre~<m.ego dopnin 
nie mogą. już być stosoWruHl 
bez ryzvka ujemnego wyniku 
On nigdy nie twierJzH inl ~zc} 
Edgar rl:uglęb\ł się w rozmow~ 
z dr. Jacoby o stalystyce wy, 
panków chorobowych, Naln­
żv doldarlnie od~ankzać IPO­

szczególne stadja choroby, i 
ustala~ dokładnie, kiedy dru­
gie stadjuID przechodzi w trzf' 
cie. Należy konieeznie znaleźć 
środek na usunięcie wspól< ~yn 
nilka niepewności. 

Namiętnie, niezręcznie przE:' 
konywuje dr. JacohV sw<'go 
szefa. Silniej niż kiedykolwiek 
nasuwłl. się Edgarowi przeko­
nanie, ~e jeżeli ktokolwiek lIU­

daje siQ do udosl;:onalenia jego 
prac, to jest nim właśnie ten 

Sprawa Jacoby'ego - zatłą 
nawiał się Ed.:f,ar Oppenheim. 
('..zy wog6le u.tnieje sprawa ,h 
coby'ego? Wszystko to jest bo 
wiem c.ałkiem pro~te. Doktór 
Miilłer. dotychczasowy ]ekan 
naczelny stacji l!łlryng()lof.i,.~. 
nej, otrzymał katedrę w Kolo· 
nji; Edgar Oppenheim pra­
gnąłby na jego mie~e powo­
lać swego ulubionego asysten­
ta, doktora Jacoby. Przed p6ł 
rokiem .sprawa ta zoSlta.laby w 
ci~"1l czternastu dni zalatwio 
na w myśl życzeń Oppenhej 
ma. Dr. Jacoby posiada s.pc .. 
cjalne kwalifikacje naukowe; 
doskonały djagnosta, wpu-m.t 
nie do :t.asłąpienia w w·bor.iło· 
rjum Oppenheima, Looz j6it 
OD człowiekiem niezgrabn ym, 
pochodzi z biednej rodziny oor 
liń'Skiego ghetta, jest niepozor­
ny i brzydki, natr.,fiaj~y wsz~ 
qzie na przezkody P~zedtem 
wszyst!ko to nie byłoby piCze­
~1.kodą. Edgnr OPuwnbcitn 
wie, że doktór Jacoby, który T. 

trudem., o głodzie, przebił 8i~ 
przez studja, dopiero WÓWCZlll'S 

b~ie mógl pracować praw­
dziwie i s-tworzy coś wielkiego, 
gdy b~dzie całkiem wolny od 
brosk pieni~i:nych. Doktór Ja­
roby przypomina kary\aturv 
żydowskie w pis.mach humory 
.l;.t~7nych; lecz co właściwie 
jest ważniejsze d1a pacjenta: 
przyjemna twarz lckarz'l, I...zy 
jego głębokie wiadomości i Tt'l7. 

poznanie cierpienia? 

który ródzi . się zazwyczaj w momencie, 
intelektualna rodzina rozpoczyna okres 

gdy jego 
zmierzchu 

Eugar wzdycha. A więc taj­
ny .radca, Lorenz ch>ce z nim 
nlÓwiĆ. Lorenz jest naclclnym 
lekarzem wszvs1!kich klinik 
miejskich. Niezbyt wielki tel)< 
re-tyk, ale dzielny praktyk, Id6 
ry nie po.gardza teorją, tak, 
jak to czvnią inni "taktycy, 
Ma on szacunek dl.a wiedzy i 
stale w~piera ją wedle możno· 
S~1. PrzyrZf'kł mt.. i.~ hędzij! 
popierał kandydaturę flqJdor9 
.T,.cobv: lecz mimo to l.~dg!lr 
od.czuwa jakąś przykroś<\, n.a 
mvśl o tej rozmowie. 

l') ~odl. 12-ej ~hce przyjść 
Lorenz. A więc Edgar musi po­
~('\<;1awić doktorowi R(~.ull~l'O­

wi wizytację chorych. 

_.- Dobrze wzdycha 
TIc;dG o l!odzinie dwunastej. O 
llt: S>JlG>źnHbym się o parę In i­
l~lIt. bardzo D.:osze, aby tnjlly 
,n(k.a Lorenz był łaskaw D'l­
~zekaĆ. 

F ,laaT spóźnia s~~ za tVsze i 
>:losłra Helena liczy się z telll. 
Dziś jest jej to na rękę; m,'} o· 
na z tajnym radcą do omówie­
nia sprawy, które ollcJ~('!(\zfJ. 
jej profeso!'!l 

Edgar zwrrrca się ku llie~ 
P()l.icważ powzif!ł już postano 
"icnie, oblicze jego zupełnie 
sIc: zmienik; je~ I to znów 
świeża, stalloWCla twarz Etlga· 
"'ł Oppcnheim8, Jal\a 1"11 a 
świ~t 

- nr, lnboraturjum mogę 
ieszcl.e ",;cjść, nicr>rawda.i. 'lio 
st.rn'? - uśmiccha sic.: ,prore· 
SOI'. - Olo WSZ\'511~O - ' 0.nrla-

Cer .)alnych ludzi, kt..H' \' pT:lC 

~zli do historji, znamy prl.cwa 
Ż'Ilie z nazwiska, ze sławy. Oglą 
da.uy i(;h pomniki na !1!: :j-Il.: ... 11 
plL' nh, czytamy o ni ~ V'/ po· 
drt,ow!kJach szkomych. t:1aSeil' 
'a~~ądamy do ich dzieł. _. Pu· 
śrn:~ 'tną sławę dostrzega się 
7lłZWS czaj najłatwiej i najczę~ 
cie' 

Utalentowanych ludzi, któ­
TZy żyją, jeszcze kolo nas, wi· 
dzimy zwykle przez pryzmat. 
rozpowszechniony h żartów i 
anegdoty. 

"P.rofesor jest zawsze zamy­
ślony, roztargniony, nieIPorząd­
ny i rozczochrany. Tak zwana 
"cyganerja" odznacza się wi­
sielczym humorem i fantasty­
cznemi pomysłami; urządza 0-

sobli"te kawały kpiąc niemU')­
siernie z poczciwego mieszczu­
cha. Mabrz mieszka na podda­
szu, głoduje i flirtuje :l piękną 
modelką. Blady poeta chodzi w 
dziurawych butach i umiera nl'. 
suchoty. 

Ludzi z talentem, uczony i'h i 
artystów oploHa tl'sdycyjna plo 

tka. 
Uczyniła z nich oryginałów 

i dziwakó.w, kt6rzy na ogół nic 
potrafią dać sobie rady w c·> 
dziennem życiu. Ale w każ-]ej 
plotce jest częś ~ prawdy. PoŁo 
jednak, aby poznać !prawdą, It:­
piej jest zwrócić się do bud'~· 
Cza naukowego, niż słuchać p,<, 
tek. Oddajmy wi~c głos ucw­
nemu. 

Wybitnie utalenłowanemi if. 
dno&tkami interesowali się psy 
chologowie tej miary, co Spran 
ger, MueIler-Freienfels, ~bE­
bins i wielu im_ych. Ostatnio 
najdckawiej oświetlił zagaJl1ic 
nic genjalnosci znakomity p'>y' 
cholog i prychjatra niemi~cki, 
Kretschmer, w swem doskonn 
lem dziele p. t. ..GenJalni Lu 
dzie". 

Badacz ten także zauważył. 
że 

wyhitni działacze na polu kul· 
tm'runem wyróżniają się o;·ygi· 
nalnym łi'ybem życia i llieprai. 

tycznem usposobieniem. 
Kretsehmer tłumaczy ten fakt 

leID, iż genjusze są ludźmi, od· 
biegaj:::c)'mi od normy pod 
względem psy{:hi<:znym, Niek'u 
rzy. i:lk np. sławny 

filozof Nietsche, malarz i r ~cź' 
biarz Michał Anioł, llisa:rz ro­
syjski Dostojewski hyli wyraź· 

nie chorzy umysłowo. 
IlIlni, jak n,P. Goethe, Matej­

ko, Bismarck i t. d. mieli tylko 
pewne cechy psychopatyczne 

I właśnie te chorobliwe wlaś 
ciwo~d utrudniające życie co­
dzienne, są, zdaniem Kret~('h­
mera motorem twórczo§ci. Br al, . 
równowagi wewn~trznej, chwiej 
ność, poczucie sprzecznośc. wt? 
własnej duszy, stają się prz:y~ 
czyną niepokoju. A niepokój, 
niezadowoien'ie .z istniejąeegn 
stanu rzeczy, staje sit: pl':ldcm 
wewnętrznym, któl'y pcha n.a· 

l)rzt')d twól'czego człowieka 
lm nowym dziełom. Krets('h­
mer ma na myśli tylko choro­
by psychiczne w stadjum PI)- ' 
czą,tkowem, lub w łagodlly>::t~ 
przebiegu, bo w innym WYil ad 
ku ulliemoż!iwajll one WS/cll'ą 
pmcę umysłową. 

Oczywiś'Cie sama choroba psy 
chiczna nie wystarcza. aby 
stworzyć wartościowe dzieło.­
Trzeba do tego mieć jeszcze spe 
cjalne zdolności. Przec:eż ai· 
każdy, kto przebywa na kurz· 
ej! w zakładzie dla umysb".) 
chorych w Tworkach, czy Ku!­
parkowie, jest genjulnym 
człowiekiem. I p-ie każdv "''j 
bitne inteligep~ny, mądrv~ lcI;" 
wy człowiek tworzy trwałe w3r 
to§ci kulturalne. 

Krótko mówi~c. z;danTem .Ii ró) 
tschmera, 
gen,iusz jest utalentowallym 
wal'jatcm, któremu zostało .lesz 

"Sprawa Moniki" 
zostanie sfilmowana 

przez wytwórnię 
w Hollywood 

Jedna z wytwórni w Hollywood 
zakupiła prawo przerobienia sztu1d 
p. Marji Szczepl<owskiej, wystawio 
nej w Nowym Jorku pt. "Dr. Moni~ 
I,a" na scenarjusz filmowy. GłóWDą 
rolę w tej pr:;o;eróbce grać będzie 

Warren William. W roli dr. Moniki 
wystąpi Kay Francis, słynna gwiaz 
da filmowa. Dwie inne role kobiece 

grać łt~dą Jean Muir i Vera Teas­
tate. 

cze dość rozumu, aby mó~1 
stWOl'zyć w·clkie dzieło. 

Albo innemi słowy: genju~z 
- to inteligenlny zdolny CłO' 
wiek, który już zwarjował dC\ 
tego stopnia, że potrafi S~W:l· 
rzyć coś wylbitnego ... 

Badaj~(! dokładnie najdl'ob· 
niejsze dokumenty history ..:.:un 
dotyczQce życia genjalnych Ju· 
dzi, KTctschmer zauważył, Ż'.~ 
oficjalni biografowie umyślnh~ 
przemilczają. to, na co pl'n~3 
zwraca uwagę psycholog i psy· 
chjatra, t. j. na to, iż dusze wy· 
bitnych jednostek odznacllJ:l, 
się chorob1iwemi cechami. W i 
dać pokutuje tu przesądne p 'ze 
konanie, że zdrowie psychhznu 
ma nietylko pod względem ży 
ciowym, ale i pod wzgl~dem 
społecznym wiQkszfJ, wartoś,Ł 
',lŻ choroba. Przekon1!nie rn~' !­
ne. 

Jeszcze jeden interesujQcv 
fakt spostrzegł Krctschmer st1.1 
djując dokumenty biografiaue 
Oto niemal większość gen lal 
nych ludzi pochodzilo z rodLin 
inteligenckich, które częsh cd 
wielu pokoleń zajmowały si,! 
pracn umysłową. Byli to prU· 
ważnie nuu<..zycie]e, duchoWlll j 

urzQuni~y. W rodzinach tych 
pielęgnowano uzdolnienia li .tY 
slow~, wyhodowano wielki tą· 
lent. 

Genjusz rodził się w chwili; 
gdy w rodzinie zaczynało się 

zwyrodnienie. 
Często degenerację widać JUl 

w pokoleniu wspólczesn'!tn 
genjulnemu człowiekowi. Siu­
stra Goelhego i matka Biskar .... 
ka były chore umysłowo. 
Potomstwo genjuszy px-zewa.mh 
nigdy nie odznacza się wybitne 
mi cechami, wartościow~mi 

pod względem kulturalnym 

Zdolności można otrzym'<łć w 
spadku, ale genjalnego talentu 
naogól nie można przekM:ać 
przyszłym pokoleniom. 

Synowic wielkich ludzi sz;yb· 
ko wymi-erają. 

'Viele genjalllych jedl1rJsie]i 
zeszło ze świata bezpotomnie. 

Jest coś tragicznego w pel· 
nem wysilllm i niC!poko.Ju i,iciu 
osobisłem nieszcz~śliwcgo c/lo 
'wieka - genjuszl\. 

\1.& 

fanatyk precyzji. Dla Jacoby'c 
g~ rzeczywiście cyfry jego siu 
tysłyki t:horobowei są waźnil!J 
sze, niż cyfry jego doch(ldu 
Nie myśli on już u tem, że mó 
wi z jedynym człowicki~~m, 
klMy może mu zapewnić egz~ 
stencję Również i ten czlo­
wiek zapomina, że w królkiIn 
czasie mieć bGdzie rozmowr., 
rozstrzygającą o losie sweg.~ 
palrtnera. Skurczony w swym 
białym kitlu, jakby mu było 
z ill:.no , mały ałowir.k JPs-tygl 
w niezl'(~r.:.znej pozic. Dru~:i 
zaś biega lu i z !powrolem, ży­
wym, nieco S'ztywllym kro­
kiem. p. biały kitel plącze mu 
się mi~dzy nogr.mi. Oba~ m::ż· 
('~Yzm zapomnieli o wS7.ysi­
kiem, co nie ma czegoś wspól­
nego ze zdolno~kią do lyr.ia \ 
i: płodi.ośdlł pewnego bakcyla. 

NagIe Edgar poderwał siG. 
Wvjąl zegarek, było dziesięć 
minut po dwunastej. Zrobiło 
mu się f,Jr:tco, gdyż pomyślał, 
że star" Loren? cz~ka. Prze!· 
wał w środku zdania. l\1ały dr. 
Jacoby, przed chwilą błysko­
tliwy uC'zony, zga ... ł, bowiem 
nie mógł już mó ~'ić o swoich 
mikrobach; s:oł si~ znów sza­
l·ym. b1'Zydkim karłem, J .. tó­
rym l))'ł zawsze. Czy Ed,gar ma 
mu powiedzieć, te z jego po-­
wodu musi tcraz odcj;ś'ć? \Vy~ 
kluczonc. Stary I.orenz jest 
iJirzyzwoitym człowiekiem, a­
le w sprawach biurowych czyn 
nik nie~cwności jest zawsze 
p.l'1.ynajm .iej tak wielki, jak 
w operacjach oppenheimow~ 
skich. Edgar pospie'iznie śCi­
ska mu r~kę. Jego własna t'ę-­
ka jest nicduża, ,lle drobna 
nloń lamt~go ginie w niej. 

~ W jc(lan z najbliższych 
wie<'zorów mu.,\j pan przyjść 
do mnie na kolacj~. dr~ • 
r.QJ)y. M<J.f>.Z~ choć lUZ O'bs~er­
nie z jpanem pomówić. :ren 
p;r"'ACklęty ru"h berU.ó!slri. ' 

Edgar uś.miecłul się; ~y się) 
uśruiecha, twarz jego staje sig 
calkiem mloda, 

Znów idzie przez korytarze. 
Zaprosił małego Jacoby na ko 
lacj~; musi o tem powiedzieć 
nialie i musi dokładnie ozna~ 
czyć porę. Siostra Helena b.ędzic 
musiała mu o tem pl7.ypo­
illmec. O ile to tylko będzie 
możliwe, musi to być wie­
czór. \V który Rulh równie'~ bę 
dzie miała czas. W juki spo­
sób pomyślał nagle o córce? 
Prawdopodobnie 'asocjacja z 
lnalym JaLOby? A z C7.ego ooa 
wynikła? Może .sprlłwila m 
moc, a rat'zej pytanie, z ja~ 
ldem dążą do sw~go celu. On 
s.am, Edgar, śmieje się ze sjo~ 
nizmu Ruth. Powinien więt'ą) 
si~ nią zajmować. Ratlo, ~'atio~ 
moja córko. Nie wstępuj do 
klasztoru, Ofeljol ~z14oda, że 
naJprostsze rzeczy s:j, nnjtrn­
dniej,ze do zrozumienia. Jest 
on niemIeckim lekarze~, nie, 
mieckim uczonym, nie \slnicje 
pn:ecież niemiecka medycyna, 
tak, jak nie ist:lieje InI!OyCyOfł 
żydowska. I~'.nil'je 'iedza l 
nic pozatem. To wie on, to 
wic Jac,,;>y, to wic 51~ry iLo­
rentz. Ale już Hnllt tego nic 
wie, a jeszcze mniej wiNlzą 
inni. o których chodzi. 

Ed~'ar pom:,ś!al o kOTlferi: 
cji, na kiÓ'ra ldzie i zrobiło mu 
się nieprzy jculUic. 

\VkoI1cU lrze1)a br.chie h':\'O 
malego J::.coby wysłać do P.l­
lcstyny, 1'~llli('rhl1:11 s G 
E~ar. 

Tł om. Dw.}. 
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1. Dzi.1ło konnej a.rtylerji Da. zakręcie w pełnym galopie podczas 
wiosennych ID:lnewr6w angielskich. - 2. Grupa senorit w!\l1ryekich 
w stylowych mantylI ach f'pieszy na nab07:eństwo do ko~cioła.. _ 3. 
Komisja sędziowska wy3taWy kotów w Paryżu ogląda, jeden ze zgło­
szony,'h .,eksponatÓw". _ 4. W starciu samochodu ze slupem PM('­

,1FOdów elektry<,znyc.h słup, jak widzimy, o~ł się mocnieiszy. 

REWjA 

Ludzie na całym 

° 'tAI staj e "" Ciągu 
- W Da,,:,,1>ury mOtiina otrzy­

mać pracę - rzekł włńczę.ga 
wypluł prymkę i poszAdł (lo 

zwykłej l'oboty -- 7.ebraniny. 
Nie rozumiałem 1.°. .Takto" 
Przecież o ile zrodzi się gdz,ic ś 
praca, winni "pohosowie" , bl'z 
domni wędrowni robotnicy po­
spieszyć d:o mej Le wszystkich 
4TrOn . 

Pracy ZI wszelką cenę! 
Szukałem bez wytohnienia 

praey. jak spragniony koń 
rwie "i~ do oddalonej f) całe 
mile ożywczej wody. 

Każda, choćhy najba~d7.iej 
niep.ewna pogłoska o budowit: 
nowej kolei, o powstnniu ta­
kiej, czy innej filiryki; pcha­
la mnie naprzód, ni!by Iliezna­
jący odpo~zy[1Im motor. Mil­
kły wtedy "wlóc.zQgow~kie" lU 

stynkty, o który _h istlnbje cała 
l1terabua. 
PodrÓŻ jest piękea, Jetl:I; 'Praca 
stokroć od niej piękniejSza. 
Od Danb.ury. wielkiego prze-

mysłowego miasta w S ŁaU!Cl 
Co!lnectieu t, 
dzieliło !linie ... :lłyeh ] łiaO kilo-

metrów. 
Postanowiłem dostać SiC mm 
jaJm&jprędze j, w oba wie: aby 
mnie nie ubietli inni. 

Podróż 
na iOHomolywiu 

Gdy POCllw: pospieszny wje­
chał na' st3cję, postanowiłem 
spróbować szczę'Ś<:ia. O dosta­
niu się do któregoś z tylnych 
wagonów nie moŻWl było ma­
rzyć Na osiach nie podróżowa­
łem nigdy. 

Pozostawała lokomotywa. 
Stała nieco poza stacją. Wię· 
kszość amel'yka'iltskich Iokomo · 
ty'W ma na ,przodzie niewielką 
platformę. Zak'radłem się pod 
Jeden z wagonów. 
Oby tylko pociąg nie ruszył w 

tej chwilH 
Ozohgalem się jak mogłem naj· 
szybciej naprzód, aż znalazłem 
'iię pod sapLąJCym niklowym p.) 
tworem. Z bijącem sercem 

ległem pomi~y kołami 
maszyny, 

oczekując sygnaliu do odjazdu 
W cią,g11 pół minuty, która u­
pływa pomiędzy sy,gIllałem, a' 
~)Uszc.zeniem podągu w ruch, 
trzeba było wydos1ać si~ na 
tUlatJo'l'm~ . 

f.dyby aic zwni3r nie powi{Hlł, 
czekała mnie pewna śmierć. 

Nagle wstrzą.snął mną okrzyk 
ulaszynisty, głośuie.jszy od SI­
l. li maszyny Jak wąJż prześli­
zgnąłem się pomi:ędzy kołami. 
')IZedemnlj, wyrosła nagle czar­
na ś'Chin~ kokomotywy. Zably_ 
slo dWOJe :>otężtnych ognistych 
'l::rL,?,. Za c.bwillę leżałem już? 
(,' ·ę~llw dysz~, na platformie. 

2000 kilometrów 
przez C1 dRI 

Ostry p~ powietrza przyei-
nął mme do przedniej Ś/ciauy 
~odwmotywy. Swiatla masz:yny. 
Jak dwa ostre noże, wyeidy ja­
sny krlllg z otaczającego mro­
ku. Lodowaty chłód przenikał 
mnie, pOCl'lynaiąc od pale ów 

Ciało kostniało • zimna. 
Na stacjaCh zeskakiwałem z 

'Olatformy. Dwa razy przenosi­
łem sic: ID(! bufory wagont'Jw, 

lub przY'iiadałem na ioh wą' 
skich .stopIlliach. 

Podczas ostatniej nocy za­
warł~m układ z jednym z kon­
t1uktol'ów. Za ostatnie dwa do· 
lary 
uczyniłem z niego członka wiel­

kiej amc'l'ykańskiej 3l'mji ła-
powników, 

na której czele st>oi ko~es. 
Railtkiem trzeciego dnia byku 
już w DamhUJry. . 

Miasto Sarnuma 
Długie szeregi ci~żarowych 

wozów przybywały zewsząd do 
miasta. 
ł .adunek kh stanowiły skóry. 
"Yoźnke nosili skóil'za~le u­

hl'ania, pokryte k,rwawemi pla­
mami. Miasto pełne było fa­
Ill"yk, garbarni, :w.:>' lwÓtr.ni 
skrzyii i kapeluszy Większosć 
iuch zakładów mieściła się w 
direwnianvch szo!lluc.b, zaopa­
trzonych w urządzenia do re­
klamy ś\"ictlnej. . . 
DI'ewniak przy dI'ewniaku, po-

malowane nu czerwono, 
c.z yniły zdaleka \\TaŻCIlIe gma­
l,hów z ce,..ał.r. \Yiedziony nieo­
m yln:;lli illlstyn.ktem bezrobot­
nego, który w wynajdywaniu 

-pr~~y podobny jest do beduina, 
s1JUkając~o wody, natrafiłem 
na drewnialllą budę, p,rzed któ­
rą, 

stali w dłu-gim szeregu ludzie, 
poszukujący pracy. 

Odwllga zacz'ęła illnlie 0l>u 
szczać na t~1) widok, lecz przy .. 
szlo mi na myM przysłowie (\ 
szczęściu , sprzyjają.'Cem śmi~łl;' 
LUU i stanąłem w szerr'~n 7- In .. 
nymi. 

Książeczka związ­
kowa 

Nareszcie pojawił się 'barczv­
sty ohłop z odstają emi uszami 
~ypią·ł pot \'2mą a:>ierś i pOprll­
WIł kapell'.sz na głowie. Won­
ny dym grubego cygara miJe 
połechtał nasze nozdrza, 
pl'zyzwyczlljonyeh do niedb­
palków papierosów, 7oS:wl­

ni~tych w papier. 

Towall"Zyszyło mu dwuch dra­
bów. Ci z pewności~ nic !Oz,uką 
li pracy. Zbyt dostatnio byli .C>­

d?'~~nj 

- Hallo, chl'opcvl 
Bezrobotni podnieś'li głowy . 

Mógł to przecież być przodc · 
wnik. 

- Who pas a UlIlioooook '1 
(Kto /posiada książeczkę zwią'l' 
kową?) Jestem jednym z prL}" 
wódcÓ'W New - Hater - Uniotl. 
Niezwiąz'kowi mogą ~ię wyno· 
.. ićl 

W długim szeregu wygłodzo· 
nych bezrrobotn~h powstała 
po tych słowach luka. 
Gromkie okrzyki SZCZęśliwClÓW, 
posiadl1j~eyeh ksiąUczki :awh" 

kowe. 
Adjutanci z hlyskawi(:z.ną Byli 
kością p['Zcglądali książeczkI . 
Nieopłacają!Cy od dłuźlz~", 
czasu składek zostali natyeh­
miast wyłą,ozeni. Nie pytano 
skąd bezrobotny ma wziąć \ta 

wnoszenie tych l.naczlJly~h o . 
płat 

Kłótnia 
Chudy, milczący dotąd ezłe 

~Zy11:1, któr('mu głód 1. oezu wv 
zierał, pierwszy stracił eierpU­
',vośĆ,. 

- Ghłopcyi - ryknął. 
- Jesteśmy wolni amerykanIe 

i żądamy pl'acy! 
Ten łotr nie ma tu głosul -
Niech mu tam który da w 7p · 

byl 
Surducina pękła mu na piel" 

siach, gdy usiłował wyrwać de 
skę z pO'bliskiego parkanu . 

(łosypruy sl~ kamie!lie. 
Deski migały w rękach bez.ro­
botnych. Posiadacze ksią.żeezek 
utworzvli wraz z adjutantand 
mur wokoło tego dziwncg-<' 
przedstawiciela zwiaJzku, 
przypominnjqcego .. aczeł kałn, 
niż funkcjomlr~asza lmlt]'tueji 

społeeznej. 

\V rękach jego towarzyszy la­
migotały ~11mowe pa~i \ po­
~zęłv walić w zebranych. Za­
cząłem na,rów;n;i z innymi cl­
skać kamienie i ~rzm{l4!ić orze! 
ci:wników. Porwał !DJnie . 

iWMi ., 

Dśmicoh wiosny wśród kwiatów 



Jadwiga obiddła 
AUlial 

z przybranym ojcem 
zwykłym awanturnikiem 

Przed paru tygodniami znalezło 
no w Los Angeles małą dziewczyn­
kę, siedzącą samotnie w kawiarni. 
Dziewczynka była głodna, blednie 
ubrana i wyglądała bardzo ~zo 
na. Na zapytanie pOlicJanta, kimi 
je~t i skąd przybywa, dziewczynka 
odpowiedziała tylko tyle, łJe nazy~ 
wa się Jadwiga i pochodzi z Nie­
llliec. 

Dzięki energicznemu śledztwu po 
Hcji udało się odnaleźć ojca małej 
• Jadwigi, którY, mieszka w Berliirie. 
Wyszło na jaw co nast~e: 

Przed pewnym czasem ojciec 
dziewczynkI, majdując się w tru­
dnej sytuacji materjalneJ, przeczy­
tał w gazecie ogłoszenie jakiejś o­
soby, która poszukiwała chiewczyn 
ki w celu adoptowania. Podczas o· 
sobistego spotkania osoba, która u 
~ciła ogłoszenełe, oświadczyła 
oJen Jadwigi, łe jest właścicielem 
wielkich plantacji w południowej 
Ameryce I ł-e, będąc bezdzietnym, 
,,~ adoptować cudze ~ko. 

W rzeczywistości ezłowiek ten 
nie by.ł zupełnie plantatorem, lecz 
drobnym awanturnikiem. Ale to 0-

kazało się (topiero później,. Pooząt­
koWG ojciec Jadwigi uwierzył oszu­
stowi, który podał nazwisko Date. 
Spotkawszy się o umówionej godzi 
nie na Jedn)'lll z 'dworców Berlina 
tuz prad odeJściem pociągu, ojciec 
oddał ma swe dzłecko. Date wy­
wiózł ił de Amer3*i, ale pned 
przyjazxfem na miejsce miał się 
spo~ we lWłł toną w Madrycie. 

Pocqtkowe ojciec 'JaQwiai otny 
myw~ 't?d swego dziecka karty 
pocztowe E wJdokaJri Madrytu, Ge 
uui, Koastantynopola i t. p. W kar 
tach ~h ldd:dot8:l.OWO podany był 
nowy adres p. Date, oraz pnepeł­
nione zaebwytami ddecka opisy po 
drÓŻ)' 'Jadwigi po obcych krajach. 
Powoli karty atawały się coraz 
rzad9.ze, at wcetJlde zupełnie usta 
ły. 'J1Ik ~ oltualo Date został a­
reszłOlWtlttJ w TurcJi za zawodową 
żebt~ do któreJ skłonił 8Wą 
H.taJę "e~. 

Zwolnłon,' II włQzienia Pate po­
jechał II ~dwigą do Ameryki, 
gdzie zwiedZt1ł szereg stanów i 
miast. W owym ezasłe Date otrzy­
mał z jakiegoś tajemniczego źró­
dła sporo pieniędzy, które zresztą 
szybko stracił i zaczął ~wracać się 
z prośł)ami do poselstw niemiec­
kich, prosqe o wyprawienie go 
wraz 2: "e6l'ką" do ojczyzny. Date 
miał nieustannie przykre nieporo· 
zumienia z policją amerykańską, 
która przerzucała go ze stanu do 
stana. Ostatnim etapem wędrówki. 
okazało się Los Angeles, gdzie 
miał konflikt z władzami z powodu 
uchybień paszportowych. Date po­
szedł do komisarjatu, zostawiając 
dziewezynkę w kawiarni, i więcej 
nie 1ł'I'Óeił, ponlewaZ został aresz' 
towany, przyC'zeltl w śledztwie nle 
wspomniał słowem, że zostawił ma 
łą dziewczynkę na łasce losu. 

Po pewnym czasie władze wypra 
wiły Date do Niemiec, gdzie uda­
ło mu się oszukać nadzór policji i 
wydostać się na wolność. W dwa ty 
godnie później dostawiono do Nie­
miec 7 -letnią Jadwigę, Idóra p() 
swych niezwykłych przygodach 1..8 
oceanem, dostała się ponownie pod 
opiekę rodzicielską. 

Date, który nie wiedział Q przy­
jeździe swej "cól'l{i" do Niemie~, 
znowu dał ogłoszenie do gazet. 
Tym razem szukał "uczennicy", 
która towarzyszył~by mu w podró­
ży. Ogłoszenie wpadło w oczy ojcu 
Jadwigi, który na wszelki wypadek 
powiadomił o tern policję. Policja 
bez trudu zatrzymała autol a oglo· 
~zenja, którym okazał się Date. 
Wytaczano mu sprawę. 

REWIA 
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A1lU1ryllianie lUibl~ ład i me · 
łodvcznoŚiĆ. Każdego roku (I . 

das:tają .,listy szampio:natów .... 
Plrzez d~i czas Tilden był "hm 
nisistą Nr. 1". potem zostal nim 
Gocliet. 
. Bandyt~ rawnież nie wym 
knąt się z ]XXi tei chwalehnej 
troSki o h'ieraT'Chję. SIkoro Al . 
C8ipone, os~awiony "wróg pu~ 
iblicmy Ntr, l" usll'nął się w 
eień, zajęto się energicznie wy­
szukaniem jego godnego następ 
cy. Były marynarz John DiIiu· 
ger, zwany ,,hyeną lI,udzką" 
dzierży ahecnie ten tytuł od QŚ­
mLn miesięc.:y. Zasłużył nań w 
zupełnoŚlci. 

Król gangsterÓIW wyróŻ!nia 
si-ę z Do~ród swych poprzedni· 
ków 
"prostolinijnością" swych prze 

stępczych praktyk. 
Nie uprawiał przemytnictwa 

nie interesoWIały go domy gry, 
ani potajemne !:lary nocne.. -
Zmierza prosto do celu. 
Bief4Ze pieniądze tam, gdzie się 
znaj<lują, to zna.ezy z banków. 
Narzędziami jego pracy są­

hombal i karabin maszynowy. 
Nie znając żadnych skrupułów 
~n-i litości, uprząta ze swej dra 
gi wszelkie zawady, wszy.stkich 
niepotrzebnych świadk6'Y. któ­
l\%y moglliby go skompromito­
wać. Nazajutrz ucieknie, a pa­

'rę dni p6Ź1Iliej lnów da o sobie 
zDlać~ 
Slke.ndałiema beZKarność J oh 

Da Dm~era, kt6ra 
ośmiesz.'1 poHcję 48 słan6w, 

zaczyna JPOwawIe niepokoić a­
merykanów. ..Wrróg publioc.zny 
Nrr. 1" stał się tematem alarmu 
Ją.cych artykułów wstępnych w 
d.zien:nikacb. "Hyen.a lu dzlk,a,' , 
nadal jednak korzY's,ta z wol­
ności. 
Populm ROŚĆ Joona DiUingera 
datuje sl~ od września ubiegłe-

go roku. 
Do t ego czasu zadawał1ał się . 

"pomniej&zemi" praktykami ra 
bun'kowy<:h morderstw. Nagle 
-prasa z·alSygmalizowalla, niepoo 
wszednią nowhn~: niejaki John 
DiilJlinger, oskarżony o zaibój­
!litwo, 
uciekł z więzienia w Michigan 
City WI'\łZ z 10 towarzystz.runi, 
po formalne.ł bitwie, stoczonej 

z personelem więdennym. 
Uciekinierz) "poty<:zyli" czte 

Ty auta od prz~godJlie spotka­
nych turystów i rozpoczęli swo 
ją słynną kan1tpa~lję drogową, 
teroryzująoc i o~rabiając podróż 
nych. 
Po niespeŁna miesiącu od dnia 

llcieczki Dillil1JgeT urządza 
napad ll. .. bunk w Limie (stan 

Ohio). 
Detektywi byli wczas uprze­

dzeni i wywi~,zała si~ zlbrojna 
walka. "Hjena" z podziwu go­
dną odw.a'g-ą zasłania odw1r&t 
swych współtowarzyszy i 
pozwala się schwytać. - Naza­
jutrz b:mda szturmem wzięła 
wi~ienie i po znb6.tslwie sze­
ryfa, uwolniła swego -przy1wód-

CQ. 

Rozzuchwalony powodzeniem 

Dillinger przyst·ępuje do sylste~ 
matycz.nego ograbiania instytu­
cji fiJnatJllSOwych w stanach O­
hio, Indiana i Hlinois. 

Obiera dla swych PN.lktyk 
stałą metodę. 
Przestępcy przybywają aułem 

przed fil.fę wielkiego banku, 
z.najdu.Jącą się na przedmieśdu 
lub w muiejszem mieście. Pod­
czas gdY' część bandy trzyma 
pod tero'lem rewolwerów urzęd 
n-ik6w i kasjer6w, atowarzy· 
sze pakują do waliz baillknoty 
i akcje , jeden z ganges terów 
CZUWa na ulicy przed wejściem 
do balliku. Wozywa przechod­
niów do jakl1<ljlszybszej uciecz­
ki, a potem 
bez przerwy zac~'na strzelać z 

ka.t'\.'łbinu maszynowego. 
Gangsterzy ~~siadaj~l! wreosz­

cie do samochod6w, labierają{: 
ze sobą poza łupem kU!ku ludzi 
z pe'fSonelu :!.Jankowego. prze­
wa:hnie stenotypistki. Umieszc~a' 
<;i~ je na stopniach samochodu 
Służą za żywą ochronę przed 
IPolicją, która nie waż v się 0-

strzeliwa 6, widząc, że pierwsr.e­
mi ofiarami padną. niewinne ko 
biety. 

Samochód z zawrotną szyb· 
kością. pędzi Za miasto. gdzic 
gangsterzy uwalniają sterol'Y' 

zowanc kobiety, 
dzi(!kufrlC za la-skawą usług<;. 

Gra &zc7;.'';liwic s.kollczona. 
Ohliczono, że 

od października do stycznia DiI 
linger ograbU w ten sposób je­

denaście hanlu1w, 

niezwuBłe SamObÓjSIwo bezrObOlnegO 
"Nareszcie raz W łgcio porz_dnie siC najadłelD!" 

Paryz, w kwietniu. 
Nitl wchodJz.ąc bli"tej w przyczyny 

i pobudki samobójstw - które we 
dle niektórych są wyrazem tcbćrzo 
~twa, lub odwagi tych, C~ je popeł­
niają a według innych są. objawem 
czasów powojennych wogóle, a, o­
kresu przesilenia gospodarczego w 
szozególności _ stwierdzic musi­
my, na podstawie danych staty­
stycznych, że iloŚĆ samobójstw mno 
ty się w z3Straszają.cem tempie. 

Paryż, jako miasto, liczące naj­
większą. iloŚĆ clldzoziemców, jaJ~,) 
środowisko i skupienie n:ljprz:::!rói­
niejszych typów i elementów, prZ0 
duje pod tym względem wszystkim 
innym ośrodkom kulturalnym. 
Być może słuszne je~t przypu­

szczenie, że w miar~ rozwoju cywi­
lizacji wzrasta falanga sa.mobćj­
<;ów, ale zato bezsprzeczno i nie 
ulegające żadnej wą.tpliwości jest 
twierdzenie, że ren najszybciej koń 
czy ze sobą, kto ITIe m.a 1\3. chloh. 

Kronika paryska ostatnich dni 
przyniosła. wiadomodć o samobój­
stwie pewnego bezrobotnego w 
rE-stauracji, gd.zie skonsumował su­
ty obiad, nie mają.c centa DĄ po­
krycie na1ei"ności. 

Samobójca Stefan Galtcur pr3.­
(;o",ał wiele 13 .. t w fabry\!p. 
metalurgicznej. Zarobki jogo wy­
ttarcza.ły nll, wyżY"ienic rodziny. 
Poza pracą zarobkową, intereso­
wał się życiem społecznem. Był oc1-
u:!.nym mężem i przykładnym oj­
cem. Niedawna został zredukowa­
nv i stracił źródło dochcdów. 

. Bezrobotnemu. wyezerpaly się 
fundusze, wyczerpała się zapomoga 
a zajrzała w oczy nędza. 
Był piękny dzień kwietniowy. 

Słońce zalewał;) wiosennem cie­
płem szerokie par~'sk;e bnlw:lry. Z 
wyjEć podziemnych stacji metra 
wylcw:1.ły się ble ludzkie. 

~fidi. Południc. Wszyscy się spie 

szą.. Wszyscy wracają z pracy na 
obi;:!.u. Jakaś l!erwowa gorączka, 
karkołomny pośpiech. Plawdziwie 
szatański wir życia. Przed resta· 
uracjami, barami, kawbrniami keI 
nerzy z biał8mi serwetkami na rę­
ku wY!J:!.tmją swoich gcśd. 

Do jednej z degar.ckich rt''1taura 
cji na. wielkich bulwarach wszelU 
niepewnym krJldem, wiec1zi:my ni­
lJ:v pod wpływem hypnozy nieznany 
dotąd kelnerom tego z3lda'111 pan 
G. Płaszcz kaza~ odwiesić w s.zatni, 
poczem j~ł 1.1Wa7Alie przeglądać me­
nu. Był POW:.l.Ż!ly, skupiony, nie 
~eiągając na siebie niezyjej uwa­
gi. Wpr~.wdzie nosił wYl'lzarzalc nie 
co ubranie, a inni byli w garnitu­
rach moinie "kro.ion~·r1l, według 
'.vio;;ennych modeli Alby, ale to nie 
miało znaczenia. Fnmcja pod tym 
względem jest naprawdQ dcmC)ln'a~ 
tyczna. 

Prz~rbyły zamówił najdroższe po 
trawy i najwytwornbjsze napoje. 
Wysoka cena zamówień wcale go 
uje odetrasza.Ja, Przeoiwnie: zacllC:­
cała . Kelner obSługujący go po 
czul jednak pewne wątpliwości. Nor 
maIna kolejność zakąsek, potraw i 
win, ustalona przez smako&zów, nie 
była absolutn.ie przez tego konsu­
menta. przestrzegana. Co więcej: 
kazał Robie otwierać cornz to nowe 
butelki najdroższych win. Wszyst­
kie kosztował, piją.c. tylko f;Q pół 
szklaneczki. Już mu oczy mgłą, za· 
szły, już w głowie czuł straszliwy 
za,męt. Zaczą.ł obserwować otocze­
nie, otwierając poga.rdliwie pmy­
mrużone oczy. Brzęk talerzy uzmy 
iJławiał mu sytuację, w jakiej się 
znajduje. Czynił jednak wratenie 
człowieka nie podchmielonego, a 
tylko walczą.C9go z własnemi my­
~lamil Co kilkt chwil pociąg:!.ł łyk 
doskonałego wina, mru~ł silnio 
GCZY, jakgdyby pa.t~ć nie chciał 
n!t to, co się za chlrit.: !ta,nłe. Sta· 

czaJ widocznie zaiartą w~llkę z sa­
mym sobą. Wzrok jego ześlizgnął 
się jesz0ze raz po jadłospisie. Za­
mćwił świeżą butelk~ szampana. 
Gareon jednak nie przyjął zamó­
wieni.a, CZ6m zr3Jził sobio goĘcia. 

- Na kredyt, dumiu, boisz się 
dać, czy co? -- knykn:tł z:J.palają.c 
się p. G. - A Stawiskiemu za 2 
miljony żetonów daliście w kasynie 
na kredyt? .. 

Słowa te zaniepokouy skrzycz..'l.­
nego kelnera. Oddalił si~ niezwlocz­
nie, szukają.~ d-yrekt0r:t zakładu. 

Go~6, nie opus·zczając stołu, wy­
dawał się żaluwnć swegc postępku. 
UIuył w dłoniach tW!lrL. Po dluż­
Ezym czasie jednak jal~ zraniony 
zwierz, zon'lał siQ i w poczuciu 
&traszI1Cj bezradności ściąg'nął zo 
stolu serwct~, tlukclc nakrycia. Zda 
wało się, że za chwilę obróci WBzyst 
ko w gruzy, że zmiażdży i zdruzgo. 
ce wszelkie pIIzeclmioty .. . Lecz zdo­
był się na ostatni wy~ił('k sta10wej 
woli, uspokdł siQ i wcr.-.val dyrekt0 
r:1. Wezwany pojawił się, ('h('[1c w'y 
prosić gościa po otrzymaniu należ­
ności. Jednak p. G. z całej ~iły uda 
rzył ręką w blat stołu, wyciągnął 
momentalnie z kieszeni cwolwcr, 
&kiervwał lufą w stronę • ektor:1 
i zawołał: 

- Klękaj przedemną.\ 
śmiertelnie pllzeraż:ony klęknąt. 

Gość wbił w niego :zimny, stalowy' 
wzrok, l'l"zyłożył broń do swojej 
skroni i z obojętnością, biernego ob­
serwatora wYEkandował: 

- Najadłem się choć raz porząd 
nie i z satysfakcją umieram! - p')' 

czem pociągnął :r.a. cyngiel. Po ('\hwi 
li trupa wyniesiono z sali. Na stole, 
przy którym siedział, leiała k:l.rtecz 
ka z napisem: 

"Za krzyczące niesprawiedliwo­
Eei umieram śmiercią. samobójczą· 
,r~lłen z mnjon.~", 

zdobył napad miljon dobrów Y 
v,śollliercił dw'll policjantów 0-

raz trzech kasjerów. 
Dnia 30 stycznia w miejsco­

wości Tuc1Sion (stnu Arizona), 
pewien straiali, zamiłowany 
c·zyte1nik literatm.v kn'mi.nal· 
nej, -
rozpozna! w .lakim& s}lokojnym 
pl'zechodniu popularne~o )112 

wówczas "wroga publicznego 
Nr. 1". 

Detektyw - amator corych 
lej powiadomit o swem odkry­
ciu -polit. .lG. \V niespełna pół go 
dziny John Dlai·n,ge r zna.Fd~je 
się Z,\ lu-.a'tami. Cała Amervka 
odetchnęła z ulg:l. -
Procedura sadzenia wielokrot­

nego przesi<Jp'cy okazuje się 

doŚĆ zawiła. Bandyta popełnił 
zbrodnie w wielu lllia~tach. -
Każde chce ~o oddzielnie ska­
za'Ć.. Posklllov' ioJlo rozpocząć 
od miasta Crown-Point w sta­
nic Indiana. 

'V Stal ach Zjednoczonych 
sQdziowic i szcryfowi~ S'l o-biQ­
raini. 
Szcl'yft'lIl (;I'OWI1 - P,.int była 

nIejaka pani Liliull HoJlev, 
Niemała dUDla nalchncla ją 

mysl , że w l' ·wo 'em" miejsco-
WClll wh'L.ielliu h~·dzie miala. 
sław~le~o prlCstGPc·r: . Propono. 
wano )e.~ p~ze,~iezieHic halldyty 
do Wl ~z)cnHl lederalneJ,!o, lec2 
z oburzenicm Ol rzuciła tcn p,re 
jekt. I naslllpila rzccz nieunik. 
nioł1:l. 

Dniu :l marca Dillillger 
sterol'YzoW~~w:;;zy dozorc~ wlę­
l.ienne~o łU'zN!m1otem, do złu~ 
menia przypominającym rewo) 

wel'. 
W rzeczywistośc i był to zwy 

kły kawał drzewa, zreczllie 0-

struga'lly. Mimo to strażnik po­
słu znie IPodniósł ręce do góry. 
Przy pomocy innego wię:bnia, 
murzyna Herberta Youl1gblond, 
król podziemi zawiadmlł dwo­
ma więzienonymi karabinami 

m~szynowymi. 

Potem skupH całły personel 
w jednej ce·li, zuml-I1 fll go i w 
toawrzystwie naczelnika więzłe 
nia uciekł samochodem pani 
Lilian Holley. 

W odkgłości dziesiQciu kiao­
metrów od Crown - PoInt, Dil­
!inger uwolnił naczelnika wię­
lienia, który ustalon.ą odda~ 
melodą Shlżył za llyWfJ, ochroDla 
DiUinger 
uodul'Ownł mu ~mdło c;ygar na_ 

drogę powrotną. 
- P,ros7:ę zło'~Yć pani Honer 

- pożegnał Dillinger naczelni-
ka r- moje szczere podzi~kowa 
nie oraz przeprosi6 ja w mo· 
jem imieniu za w~rządzoną 
pJ.iZykrość. . 

Od czasu tej sensflicyjnej li. 

~ie<:zki 

władze poliey.~ne 48 stanów bez 
~utecznie szuka.ją lluch :vałego 

bandyty. 
13 marca Dilillge'r na czele 

swej bandy nalpada na First Na 
tional Bauk w Mason. Zulbija 
jednego klijenta, który nic dosć 
i:il.ybko podniós:!: ręce i zagrabia 
20 tysi~cy dolarów. 

81 marca Dillinger znów o· 
maI nie wpadł w r Gcc pol1cji, 
któr,a, wykryła jego kryjówkę 
w luksusowe i willi w Si. PauL 
Niepl'oszonyc!l gooci pI'zyjqł 
• w:róg pubIie,zny Nr. l" 5.slwą 

karabinu maszynowego", 
Ił. szybkie auto znów 7.dołało gC\ 
uwieźć w bezpieczne miejsce. 
Po Lej nie fortunnej próbi~ 
władz, ,.wróg publiczny Nr. l" 
n,chodzi w opinji nmcl'ykal!-

~ief 7.ft nieneh ~\'tncgo. 
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usłel ikn 
Pośrodku O'ceanu lud yjskiego tysiące kilometrów O'd 

naj:biliż'szego O'śrO'dka, zam ieszkałegO' przez ludzi, z,uajdują 
się trzy zimne, nagie skały. Jest tO' wys.pa CrO'zet. Zamie­
szkiwał na, niej samO'tnie jeden jedyny człowi~k, iakO' dO'­
z()['ca składów prO'wiantO'wych, pizyszykO'walll:ych tu dla 
nieszcz~ślIiwych rO'zbitJków oceanu. Pe'wnegO' raZ,u okręt , 
jadący z Sydney pO' przybiciu dO' wyspy, znalazł go mar­
twego. Od tegO' czalsu poste rwnek t® poś'rO'dku Q~eanu jest 
wO'lny.... (Redakcja). 

Raz do roku stary okręt angiel­
,ki, naleiący do towarzystwa nie­
sienia pomocy rozbitkom oceanu, 
wyjeżdia z Australji do wyspy 0'0 
zet. Towarzystwo zbudowało tam 
na trzech małych wyspach dwa 
drewniane baraki, kt6re mają słu­
żyć za pierwszy przytułek nieszczę 
ś1iwym ofiarom. Mał~ te nagie skali 
ste wysepki, pokryte wiecznym 
śniegiem, oddalone są o tysiące 
kilometrów od najbliższego osiedla 
ludzkiego. Nie rO'śnie tam ani jedno 
drzewo, ani jeden kwiat. NiespokO'j 
ne fale oceanu obmywają jedynie 
wygasły krater wulkanu. 

Taiemniczy niemiec 
Okręt przywO'zi prowiant: mąkę, 

w~zOne mięso, kO'nserwy, płótno 

żaglO'we, sk6rę, benzynę, oliwę, 
ryż i groch, deski i g'woździe. 
Wszystko to zO'staje ułożone w skła 
da('b prowiantowych, ld6ryoh ee­
lem jest służyć pierwszą pomocą 
rozbitkOm. a kt6re znajdują się 
pod nadzO'rem i opieką jednego, je­
dynego człowieka. Samotny ten 
człO'wiek Jest dobrowolnym więź­
niem O'ceanu. Mieszka 7.aledwie od 
roku. Poprzednik jegO' przeżył tu 
długich 13 lat i stał się legendar­
nym bohaterem, aniołem, opieku..1 
nem wszystkich nieszczęśliwycb, 
znajdujących się na dzikim, niespo 
kojnym oceanie. Po śmiercł jegO' na 
~'tanowisko strażnika wyspy zgło' 
sił się tajemniczy niezn~jomy. Zja­
wił się pewnego dnia w lokalu to' 
warzystwa w Sydney, zdecydował 
się zamieszlcać samO'tnie na dale-

1) Znakomita. tancerka hiszpańska Elsy Capabos występuje z wiel­
ldem powodzeniem na scenach amerykańskich w kcstjumie jak to wi· 
clzimy dość ryzykownym. _ 2) Nowy i zupełnie nowoczesny gmach 
szkolny we Francji, który ost.atnio został WYkończony. Ja.k widzimy, 
kraj nasz nie pozostał w tym wypadku w tyle, w Polsce bcwi6m posia 
damy niejeden równie piękny i równie nowoc,ześnie zbudO'wa.ny gmach' 

szkolny, 

kiej wyspie ale nie cbciał wyjawić 
swego nazwiska, ani swej przeszło,' 
ści. ZoStał przyjęty i w drodze na 
swe dO'browolne wygnanie nie ode­
zwał się ani jednem słowem. 0bo­
wiązek jego polega na tern, Ze 
O'bserwuje Zbliżające się okręty i 
przybijającym do wyspy rO'zbitkom 
O'twiera składy prowiantO'we i udzie 
ła pOmocy. Pozatem COdziennie mu 
si chronić znajdujący się w c;kła­
dach p!'owiant od wilgoci. Za to, ze 
żyje tak samotnie, jakby wyrzucO'­
ny poza nawias życia, daleko od 
świata, płacą mu około 1000 zł. 
rocznie. TO' człowiek umarły za ży­
cia. O poprzedniku ,jego opowiada­
ją, że człowieka tego nigdy nie sły 
szano mówiącego. Raz dO' roku ~ 
trzymywał listy - pr:l:ywoził mu 
je O'kręt, kt6ry przyjeżdżał z pro­
wiantem na wyspę. Listy te nieczy 
lane wrzucał natychmiast do ognia 
Kiedy gO' znaleziono mat twego w 
. legO' chatce, na jakiejś strO'nicy !e­
go książeczld O'dczytano nanstępu8 

.iącą, wstrząsającą notatkę: "Od 
31 dni szaleje burza. Prawie !lie-
przerwanie panuje ,demność. Kry 
lodowe z głuchym łO'skotem ude' 
rzają mi~r:>wO' o brzeg. Czuwam Sa 
motny. PewnO' liczę już obecnie , 61 
lat" _ 

Drób pierwszego 
pustelnika 

Przez 13 lat żył ten człowiek sa­
motnie na wyspie. Jedynie toki, 
które od czasu do czasu chrom.ły 
Się na Wl-'Spę, dotrzymYwały mu to 
warzystwa. Do codziennyeb jego, o 
bowiąJ:k6w naleiało kontrolowanie 
zapasów żywności li !sprawdzanie, 
oCzy nie szlrodzi im wilg~. A po 13 
lat:łch umarł samotnie, tak, jalt Zył. 

Pewnego razu zjawił si~ na wy-
spie. w ~lu uzupełnienia swoith 
zapasów, żywności, sieci, pł6tna, 
i gwoździ, statek, ktÓł'y wyjecbał 
na połów wielorybów. Zdziwiona 
załoga statku rzuciła się na poszn 
kiwanie samt),tnika, ldóry d'otyeh<­
czas zwykle oczekiwał na brzegu 
na zbliżające się okręty. Znalezia­
no gO' w rbatce martwego. Ciało je 
gO' byłO' już w stanie zupełnego roz 
kładu. PO'dłO'żono ogień pod chat­
kę i spalono ją. A potem zebrano 
popioły, na miejscu gdzie stała 
cb3.tka, przykryto je ziemią i przy­
dśnięto kamieniem, na któ~rm wy 
rytO' napis; ., Tu leiy Ryszard Har­
dy przyjaciel rO'zbitków okr~to­
wychc,. Na tym właśnie grobie zna­
leziono, trupa tamtegu. 

ROZbicie okrętu 
"neraida" 

Okręt towarO'wy "Nerajda" bur~ 
zaskO'czyła na oceanie. Niespolmjne 
faje raz po raz zalewały pokład, 
deszcz padał bez przenvy. Przemo­
czona do nitki, oślepiona panujące 
mi wokół ciemnościami, zrozpaczo­
na załoga, przygotowana na wszy" 
stko najgorsze, bezsilna wobec wal 
ki żywiołów, szukała zmęc2lOnemi 
O'('zyma śladów wyspy. Nareszcie 
zarysO'wały się jej kO'ntury. Napr6:i 
JlO jednak kapitan i sternik przez 
lornetki szukali oczekującego za­
wsze w takieb sytuaejaclJ. na brze­
gu pustelnika. Nie było go. 

Znowu zwłoki 
Motorową łódką załoga podjecba 

Ja do brzegu wyspy. Ludzie wysko 
czyli na ląd i zaczęU energiczne 
PO'szukiwan1a. &ukali go w ska­
łacli, w jego małej chatee. Nie by­
ło go nigdzie. Na kominie wygasły 
popiół wskazywał, Ze w piecu już 
dawno me palono.... Nagle usły­
szeli wołanie. To kucharz okręto­
,vy, odłączywszy się od reszty załO' 
gi, szukał zaginionego na własną 

-
rękę, stał teraz przed grobem Har­
dy'egO' i zwoływał towarzyszy. Na 
grobie tym leżały szczątki tajemni­
czego pusteinika. NajprawdoPO'dob­
niej popełnił samobójstwo. Z wła­
snej woli odsunął się od ludz~ z 
własne) woli odszedł ze świata, 
człowiek bez nazwiska" nikomu nie 
znany i tajt~nl\iczy. I znowu stano­
wiskO' dozorcy Crozet-Eiland jest 
wolne. I znowu szukają człO'wieka. 
który PO'djąłby się żyć w zupełnej 
samotności, a którego celem byłoby 
niesienie pomocy rozbitkom oce­
anu. A przecież obecność jegO' jest 
tam kO'nieczna. 

GołąbeK pocztoWY 
z wieŚCią 

Kiedy szczątki O'krętu "Tamaris" 
przybiły do brzegów wyspy, nie 
było tam nikO'go. Cudem tylko zaio 
ga w liczbie 13 O"...ób uratO'wała się . 
Położenie ich było straszne: ledwie 
żywi z wyczerpania i przemoczeni 
do nitki, bez śrO'dk6w pomocni­
czych, bez pożywienia, znaleźli je­
dynie nagie skały. Trzeba było prze 
słać o sO'bie jakąś wiadomość, WO'-

łanie Q pomoc. Na miedzianej ta­
bliczce wyryto kilka słów: "Ratuj­
cie nieszczęsnych rozbitl{ów okrętu 
"Tamaris". Jest icb 13. Są pozba­
wieni jakichkolwiek środków dO' ży 
cia, znajdują się na wyspie Crozet". 

Następnie schwytano gołębia i 
szyldzik ten przywią'U\no mu u 
szyi. Przerażony ptak, gdy tylko 
wydostał się z rąk ludzldcb, wyfru­
nął na ocean, a kiedy, widząc zie­
mię pod sobą, wylądował, był gOli­
cem rozbitków. I w ten sposób u:la 
ło się wyczerpanycb, nawpół mar­
twvch nieszczęśliwców uratować. 

i wtedy właśnie stworzono tam 
stałą stację prowiantową. Od tegO' 
czasu tli się tam pośrodku oceanu 
indyjskiego w tym przez świat za­
pomnianym zakątku, iskierka na­
dziei dla rO'zbitków. Ale wszystko 
to jest narażone stale na zniszcze­
nie wśród śniegów i fal o('eantt i dla 
tego pntrzebny jest człowiek, kt6ry 
by si~ tern zajął. Było ich Juz 
d.wuch. Pierwszy dożył tam samot­
nie późnej starości i umarł samot­
ule . Drugi odebrał sobie życie w 
beznadziejnej rGŁpaCZy. Kto ~dzie 
trzeci i jaki gO' los sPO'tka? 

l. G. 

-~============================= 

l} KonKul'3 na. n:l.jpiękniejsze plecy w Los Angelos. _ 2j 
Przed paru dniami odbyły się w Bukareszcie W'ielkie konkursy tańców, 
pieśni ludowycn oraz konkurs na :lajpiękniejszy kostjum ludowy. Kon 
kurs wstał zO'rganizowany przez s towa.rzyszenie społeczne ,,~Il odzież 
rumuńska". Ze wszystkich prowinc ji kraju nadciągnęły tłumy wieśnia­
ków w charakterystycznych stroja.ch. Na zdjęciu dwie grupy wie~nia­
ków i wieśniaczek rumuńskich' wy konywują.cych konkursowy tanie" 
lu:dlOwy, przy akompanjamencie wi ejsldej orkiestry. 
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" 
6 ty odni dzi się':: on6 
gniew pozhawion('go pracy na 
litamo\l'oIę sytych zwiq7.kow-

ców. 
Narażałem siQ w d~l~u trzech 
nocy na niehezpieczct'lslwo be.-, 
granic Nie pozwol~ ' odo ędll {; 
się od pracy. 

Nagle rozległy siG gwizdki. 
~!ignęły mundury i 'iwieeą(~e 

. od.'r,naki. 
Policja! Uczyniła sil' luka w 
rD'zkrzy<,zanym tłumie. Si~ , 
żant wymierzył werbująA:ema 
robotników zwi'ązkoWN'lwi sil· 
ny cios. 

- Pa ttersonl - krzyknął na 
niego. 

Patlerron stracił ~drazu bu­
tę· 

- Panie sieriancie -. rzekł 
pokornie, - 1l\{iadomo panu. 
że 

włlWcicicl Jool'yki zawarł ze 
mnq umowę! 

- Milczeć! - zagl'zmiał p .l 
licjant. Umowa p'lw~tała 
skutkiem wynikłego przed 
qwoma tygodniami pużaru 
Źle byłoby z tobą, Pett<>rsanic, 
~dyby~my hcicJJ Lbadać prJly-

zzynę o~nia! 
Sierżant zwr6dł się do nas. 
- Chłopcy, porhUćcie qes~i, 

inaczej będę zmuszony was. za 
aresztować. Prawdą jest, nie~ 
stety, że Petterson ma tu 5:'ł05.· 
Obejrzyjcie się za pracą lir in· 
nych fabrykach. ROl.pOC7Vna 
się sezO'n i wi~;'kS'Zość z ~a~ o­
trzyma rvbotę! 

Policjant obr~cił nas b~· 
strc-m spojrzeniem i wymienił 
jakiś adres. ~ Otrzymacie hm 

gorąe-. 8trłlW~ ~ msp1t8 
kobiet; 

łatwiej pójdzie wam potem sw. 
kanie pracy. 

Sierżant pogroził jes ~ele 
Pattersonowi, ktary wyniósł lIi~ 
wk.r6oce ~e swą przyboc~nt\ 
strażą. Glomkiem trlykrotnew 
"Huna!" podziękowfJliśmV Ule 
&ciwemu poiicjantowi 

layika ciepłej strawy 
Usługiwały nam panie Z8 

lwiązku kobiet. Wydawammy 
się sobie książętami. OhdaNi 
bezrobotni zachowywali się, 
jak salonowcy. Ani ;etlUl.:it0 
głośnego słowa. Ani jedneso 
grubf'go ~a,rtu. 

Rzueiliśmy się na jet'benie, jak 
zgłodniałe wilki. 

Dopiero gdy panie oddalHv si~, 
posypały się klątwy pod ad.rc· 
sem związku. Pewien młodzi'l!­
niec w luótkich spodniach i fi} 
.~owych lPantoflv,ch rzekł: 

- Niech k:h piekło pochłc­
nie. Każdy rozbójnik z dwoma 
[ .. \;'Olweraml i jego godm po· 
mc.cnicy mogą 
wymus,ć "tA f.!ię-i:ko pl'aeująeynJI 

biedaku składkę na rzea 
związkn. 

Gdy Larry Fay zdobył wład,-~ 
w związku automobilowym, 
pompował krew z właścideH 
taksówek i szoferów. MI)~lll 
zdallle-.a, należy skończyć Zł) 
zwiąqkami. Obr;jdziemy 'lłę OOz 
pośrednictwa tych handytów 
przy zawieraniu umowy 7. 

~rzedsjębiorcąl 

Cudzoziemcy 
pożądani 

Jedna z czlonldń komitetu do 
Mocz)'nnoś-ci zapytała nas: 

- Czy l:ą wśród was 31'aOO­
wie lub ~recy? 

Ciepła strawa wskrzesiła Wf! 

mnb ducha przedsiębiore.zośd 
Przedstawiłem się, jako ~rek. 
U,pah: lllinionego lata, podróż 
na lokomotywie i obfite sadze 
zabarwiły mą twarz na brom;. 
l>rzypominające turban • na­

krycie głowy, które sobIe lipO-
rządziłem ~e starycb spodni 

po st'racie czapJti, pOl"W8::te i 
przez wiatr podczas jazdy na 
lokomotywie, świadczyło rów­
nież o .nojem ws(,hodniem po­
chodzeniu. Pytają, a dama po­
dała mi kartkę z ndrcsem fa ­
hrvki. 
Była to fal)fyka skór, mie 

szc,ąca się w trzech drewnia­
nych szopach. Podałem Ur7.~· 
dni'kowi za kratą kartk~ 

- Narodowość? -- 7apyta.ł 
- Grek. 
- Ali !'ight! OlrzyllUIł,;~ 1\1":'-

et:.. c:;:arny djableJ , 
Mój wygląd obsz.arpaIica i tuJ;"­
ban były dostatecznym dowo­
dem pokre ...... ief. .... wa z Sokrata. 
sem. 

Imię? 

-=- Aleksander Korinthis. 
_ Of<') zna<,zek. Zmiana la· 

c:lyna ~i~ o 8-ej wieczOTem. 
Gdy s~ zanadto bęł..atea O­

azezędzał, to prędko 
wylecisz. / 

Stuprocentowy Ilmeryuom 
rzucił mi maczek z numelem 
48. Zawiesiłem sobie na ~zyi. 
ten amulet, mają..;:! mi zape­
wnić chleb '" najbUiJr:zej przy· 
.szłości tiekawy byłrm fa bry. 
ki, zatrudniaj~ej w~i .. a.­
r.b6w i A'l'ek6w.· 

Allah I proroc, 
Nie mogłem malcU mieS7~ 

nia na wet 'W postad ws,pÓOlrr.ego 
Mżka . To ostatnie było 1ape­
wne wynah!rJdem mister Tayl0 
raJ We cinie śpi na niem loka.­
tor nr. 1. "ady udaje ~ię na net"­
Ilią, zmianę, miejsce jego zajmu 
je lokatOrl' nr. 2 z dziennej 
zmiany. 

7amierzałem już S.pęd:zllĆ dni 
na dworcu kolejowym, gdy 
wpadł mi "W oczy o1lbrzym.t 
szyld naC: bramą, przez k~6rą, 
'!Chodziło się po stopnheh do 
!piwnicy 
"Allah ł JR'OI'OC'y poleeają wam 

t~n nocleg! Kosztuje 50 
eent",,". 

Cieńlki kanadyjczyk, Funcois 
Rigoulot, syknął, jnk podraiJnio 
na kobra: 

- Kre4yt?... Ten wyru alf! 
istnieje w moJ';I1 jc:.zykn! 

Gdy jednak ujrzał znaczek 
fabryk:, zgodził się na przyję· 
de w zastaw skórzanej krm1ł'k~. 

Trzy piwruczne d'Ziury. W 
każde i czuć potem., sk6rą i sta­
rzyzną. N ęd2'Ila lampa naftowa 
st!lnowi oświetlenie. W ścia­
nie. wychodzącej na nlioę, wi­
dać otwór z przechodzącą prze 
zeii rur(l od pieca To wentyla­
cja. 
Na gołej podł~e eb.rapi~ -
chrząkają i mruczą oddzielne 

stosy odzieźy. 
WiQkszość ma twaTlZe ukryte 
pod czapkami. Nic nie zdradza 
w niob ludzi. Kanac:lyjc~vk 
"'.skazał n~g.!\ jeden dos. 

- Śpij!... O wpół do ósmej 
obudzę cię 
Musiałem nabrać sił do noc­

nej pracy. Wsun~łem się na 
skraw~k kobi~tca i zLlsnąłem 
llatychmiast. 

Rtęć 
Gdy wszedłem do .@ali, w kI,. 

rcj miałem pracować, oczy 'f.a 
cz~ły mi łzawić. Dziwnie 

ostra i gryząca pal'a unosiła 
się w powietrztL 

\V żerała się w ką,ciki ust, WyCI 

skała łzy z oczu, jak świeżo po 
krajana cebula. Jf,szc.ze raz tJ.­

przedził nas majster; 
- Strze-i;ete oczy! To P.'U'1l 

rtęeiow:1! 

Zrozumiałem wtedy, skąd brol 
sir. w udach o;mak tytoniu do 
iucia. 

Robotnky, którzy pracowali 
tu 9d dłuż.. zego czasu, nosilI 
gumową odzież i obuwie, Zdj,\ 
lem, jak wielu innych, wien­
clmie U!l..nanic, abv je UCbrOlllC 

przed zniszczeniem. 
W dusznem, eu<,hnącem Oilo{) 

raDli pomieszczeniu odcinano 
od z:dęczych skórek uszy i ) 
gonki i rzucano je na wielki 
stół. Pracę tę spetniałv . 

dziewczęta o przygasłym 
wzroku. 

Były to przeważDle lU'UI"'J;Y'l­

ki Skóry przenoszono nutę­
pnie do innej sali. Opr6cz ~a­
jęcz}"Ch wyprawiano pZCZ8 

skóry psów morskich, bobrów, 
małp, a nawet wiel:bląd6~. 
Właściei~l faJhry.ki Mao Cann\ 
ską.py _ot, 
nie uważa) za potrz~e spro­
wadzie WtwO~eM1e maszyny. 
Brał osobisty adział 'W pracy 
robotników podczas ubu 
cwian Nj~iadomo było. kita. 
dy roajdowal czas nn apoezy­
uek. Ucz 
"brunatne psy" kosztował,- CO 

taniej od maszyn. 
Płaca nasza wynosiła 48 cen· 
t0W za godzinę. Podczas sezo­
nu była to płaca głodowa. Po 
wyjęciu skór z rtęciowej kąpie 
li oskrrobywano je szczotkami 
z dJrutu. Pracujący wraz ze 
llUla rO'botnicy byli wyl~Zlnje 
a.rabami AmerykaniJnem byl 
jedynie robotnik przy maszy­
nie do skalpowania. która wy­
ciągała ze skór korzonki wIo ó 
sów, gotowane nas.tefDlllie w ko 
tle lIla mia·z.gę. 

Po dwneh tygodniaeh praey 
twarz moja stała się ciemno ' l 

ezewoną; cieniutkie żyłki wy­
stąpiły na policzkach. 

Oczy nabrały żółtego JDęłDeło 
blasku. 

P,omimo tych 8Il'otnych obia­
wów zatru>cia rtęcią. stawałem 
regularnie do praf!}'. 

Rewolucjonista 
Nasz przodownik nocował 

Wll'az ze mną u ł;,anadyjczylka, 
od kt6rego wyk1lpiłem już mo­
ią kurtkę. Dr. Jussufl eJ... dal­
szy ciąJg imienia zap.>Dllliałem, 
opowiedział mi co następu~ 

- Zostałem usunięty z nni .. 
wcr.sytetu w Kairze 
Anglicy skazali mnie na do· 
tywotnie więzienie, ponie­
waż organizowałem rewo­
lucyjne studenckie kółka 

w celu wywalczenia wolności 
EgIptu. Kapitan niewicekieso 
parowca zabrał mnie do Ame­
ryki. W fabryce Mac Canna 
pracuję chwilowo. Spodziewam 
si~ ujrzeć jeszcze wolne pań· 
stwo arabów od Mekki po Gi­
braltarl Moicby pan zechciał 
o;umę. przeznaczoną na moje 
ugoszczenie, :zaofiarować lla 
rz~ arabskiego komItetu!... 

Sam żywił się ohlebem i Cfl­

bula, 
Oszczędności pooyłał komite-

towi oswobocłu:n.ia Egiptu. 
Na stopniach, prowadzących 
do naszego legowiska, odma­
wiał codziennie na małym dy­
wani,k u przepisane J?TZez Ko­
ran modlitwy z o~zyma, zwró­
c-onemi w ,<;tronę MekkI 

Taniec św. Wita 
St&łem przy naczyniu z roztwu 
fU rtęci. 

nankami doznawałem te1'Olz 
zawrotów głowy, 

jak po uderzeniu. Lecz za,ra· 
bek wzrósł o trzy centy Zll . go­
dzinę. Nie mogłem nk jeść i 
Iprawie nie spałem. Oddech wy 
dobywał się ze świstem ze ści · 
śniętej krtani. Teraz dopier~l 
zl'ozumiał~m obojętność wł(jn 
częgi. komunikującego mi, 
że w Danbury można do-

"łać pracę, 
oraz popyt na arab6w. Ka7dq 
paczkę sz CIl1Ś ci, dosta:rezone i <lo 
fabryki kapelusl'l , zdoby~ano 
za cenę nas~€'40 i.ycia. Lec ;.: 
Allah tak co-ciall 
Pewne~o <lnia doktl).r Jue­

~uff, po-chylony dotąd nad kl­
od.zią, wyprostował si~ nagle. 
Koły~ał przez chwilę .ramiona. 
-ni i patrzał tępo przed "ieh;p.. 
Nagle run~ jak długi, Ude.rf;U· 

.me głową o wiadro, 
Piana wystąpiła mu na USt3. 

R~. i nogi z~~v v~ć 
konwulsyjnie. Ciało prę-

żyło Sif!A 
PodczM, gdy c>ieszyliśmy mu 
~ pomocą, łrzec.h innych robot 
ni.ków uległo rówmeż atakOWi 
epilepsji. 

_ Wynieście ich do sieni, 
inaczej wszyscy obecni dostn· 
ną konwulsji! 

Spokojny g~os szefa podzi:\­
łał na wz'Dnl'Zonych ro1>otni­
ków. Glos ten uraŁował mnie 
od ataku, którego' hyłem hli~ki. 

Karetka szpitalna zabrała .t­
~abów. Przypadającą im należ­
noŚĆ wypłacono policjantowi 
za pokwitowaniem. . 
Dla "~ających" niema miej­

.sca w fabryknch skór. 

Ul raju 
Dzięld pomocy l'obotnik.'1 

pt'ILy maszynie do skalpowania 
otrzymałem wreszcie pracę w 
największej na świ~ie wytwór 
ni kapeluszy Mallory'ego. N~si. 
lem wciąż wspaniały trurbuu.i 
barwiłem regulaI'lnie pleć. Fa­
bryka należy do WZOll'OWO l){O-

wadzonych. 'i ' 
j4'lSt pl'awdziwym rajem dla 

robotników. 
NoW'Oc~esne maszyny. Sale łNt 
ne światła, wentylacja. 
lA godzinę pracy od 50 c ... n-

tów do dolara 
Doskonałe warunki akordOWi:. 
Poutem robotnil(, pracująev w 
szkodliwym dla zdrowia dZJf' 
le, otrzymuje dzieIllllie pół ti 
tra mleka bezpłatnie. Stali ro­
botnicy są ubezpieczeni od ui~ 
szezęśliwych wypadkórw. Żom\. 
ci mieszkają na terenie fabryki 
w solidnie Zlbudowanvch ilo­
mach... 

Kapelusze... tylko ka .. 
PBlusze 

ITaoowałem _ MaUory'('~o 

kolejno w dwunastu działach 
fabr)'ki, która posiadała ich 

.. --

czterdzieści. NiJktbv nic );)l'ZVPU 

sz'Czał nawet, że 
męski kapelusz musi l)rzebyć 
czterdzieści etapów fabry-

kacji, 
zanim z paczki szer~i .. lanie 
się nakryciem głowy Mw, i 1,0 
lejno ZIllaleźć się w kadzi z roz 
~zynem, w Turze z parą, ua )­
macającej się kuli i w kjpi~l­
cym kotle, za'Thim osią.dzie n~ 
mniej lub więcej myślącej s:!ło' 
wie. 

Dla biedaków, nie mogących 
się zdObyć na znaczlliejs'ly wy­
datek, fabryka wyrabia 
piękne nakrycia głov"y z pa-

pieru w cenie 75 umow. 
Na cylindrach najrozmaitszego 
systemu, na maszynach Jllesły­
chanie skomplibnvanyc1l t}'sią· 
cr. robotników wyrabia kapelu­
sze, kapelusze, wciąż kapelu­
sze 
Prasowałem je , lakierowa­

łcm, c7.yściłem, Zaj«cze i bo­
browe włos v wpijały sie, jak 
strzały, w moją s],ór~ i I1pstrz) 
1.1 twarz pryszczami. 
"~ypijałem jc(lnak cOlbicnnie 

pół litra rul('ka, 
('.{) wprawiało mnie w doskona· 
ły humor. 

Cylinder 
Nikt nie poznałby po cylin· 

(frZe, że nie jest niczem wi~cej. 
jak formą z tektUl'y, u-.zlyw­
uioną npomocq u~laku i po­
kryty lichą tkaniną, nic ll .. adają 
c~ się na taden inny rodzaj ka 
pelusza 

Pod koniec sezonu I.Ostnłem 
pl'\Zeniesiony na oddział cyliu­
<1rów. 
nanbury fabrykowało .. nrJ'tu 
sześciu tygodni przeszło dz i~~ 

sięć miljonów kapelllsz~' , 

Cieszyłenl się, że przedtu~ '1 10 

mi pracę o tydziell. Osient tv 
si~cy "rur" przechod7.ilo prZl'l 
moje ręce w ci~ĘU zmiany. 
Rzut okiem do śTodka. l;ZV je .. t 
marlm fabryozna? Ni(!. 1\1:arsz 
l1a stos braków. Przeclągni~.ck 
~:.7.<:zotką , Dalej na ruchomą. ta; 
mę Zaledwie znikła jeć'.na pal 
t.ia "kominów", już n.aClcillii:.l 
dnt,ga. 

Obrachunek 
CQ dziesięć minut atak ('pl-

lepsji, 
mt;~ ślepYch żebraków. inwali · 
dów z pola pracy, trujące wy­
ziewy rtęd iMallary, najwię· 
kszy Da świecie fa!uykant ka· 
peluszy, najszlachetniejszy .. 
p~a()odawe6w Ąmeryki -- ~(J 
DallJlUl y, miasto kapeluszy. 

Guy praca przy ey1indraet. 
dobiegła kOll.Ca, lfuchoTlln la~· 
ma stanęła i przei;1tały na,pły­
wać .,kominy", a zjawił siG 
nadzorcu. 
'- Aleksandrze! Prośba pilll' 

ska () zaliczenie do stałego p~r 
\ont-Iu nie zosŁała uwzględll ie 
na z braku w.olnych miejsc 
M(,tt "alt jednak zgłosić sit: d<.' 
!>czonowej pracy. . 
P1'7..eklinałem ludzi, noszącyell 
sportowe czapki, zamiast filco-

wych kapeluszy. 
Złoneezyłem głupcom, nie mo 
~ącym zrozumieć, że ~ylind<!' 
Jest niezhędnem w dwudz;~­
Ml'm stuleci'u nakJryeicm ;:;~.)­
wy. Zdjąłem czapkI( z wiesz'l­
·tła i rozpoczą.łem na 1IOWO 'l O 

gOlI za pncą. 
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A I 
czaru;a dziś podróżujacego po ojczyźnie Homera ; Sokratesa 

Ruiny Akropolu w er tac1eli staroateńskiej 

ATENY, w kwict.nj,u, 
~ezkreSiIlc, promiermie l.azu· 

rewe niebo k'rólnje nad n1m ·. 
Znamv może ten lazur 7, in· 
nych -poludlniowych kl'aiów, a­
ie nigdzie nie l'obi on na lIa~ 
w ielkiego wrażenia, j,ak tutj! ł 
w Grecji. Bowiem ni:;:dzie w 
!~w iecie nie obs erwujemy krajo 
; '1'az.J.t z takiem uczuciem hęd,! 
( ' elll mi eszaniną sZ:1cunku d '" 
nieporównanej przeszłości 

;.:dumit:llia nad teraŹlllieJszośc il! 
.I\iema kraju, w ktÓTylll mogli. 
byśmy obserwować tak 

szalone kontrasty. 
'J. jednej strony niezniszczalt\!: 
'-vieczne szcz~tki wysokiej kuł · 
'Uff. a obok nich kryzys i ot! 
dza. któll'c się w tym prymil~'w 
nym kraju jeszcze bar<!(liej 1\­

wypuklają, niż w jakin1ku1. 
wiek zaką,tku kuli ,i(!ill.~kip.j. 

'\ f".Q dopiero mÓlwić o pr.wci­
\\'~eJh: twach mi~dzy boha.er3:ni 
.,i :d ożyfności a dzisiejszą. lIi,' 
-.. O~-Cj:JI 

Sic ,;zimy na pagórku ndel 
HHHzem. Jak .)kicm sięg.Iq~ g~'. 
j e '~ ~lna,l'uilCZOwe i cypry~ ,"V/: . 

lląi, i i kwiaty. Niewiarygod'll~i 
przepych. VI/ oddali widnieje 
kilka punkcikó\v; to 

ruiny Aten. 
Zwracamy wzrok ku morzu i 
poznaiemy SalaminQ, na polll ' 
dniu Itakę, Oj<:ZYZllQ Ody<;.'''·\J 
sza. n~ pólil10cy r.ytel'ę, g-rlzie 
oślepiono EdYlpa. A oto przpd 
nami Helikon i Parnas -- ... i,~­
dziba muz. 

Tutaj. zda.la od tego ws~ vst­
kiego, co wsp 'lIczesność ucą­
niła z tych prastarycJ\ ośroi­
l,ów kultmy, oiPauowuje \las 
złudzt;nie, które n.iestt~tv zh~ l 
pr<:dko pierzcha , gdy powra(:\­
mv do którejkol",iek z olwi~('l' 
nych wsi, a tembardzlcj d"J 
Aten. lLud:nv:,ć wi.:!j><;ka 'Ił." 
SIwych malowniczych strojacL 
'l'\aTodowych może jeszc.ze w p~ 
wnym stopniu przypomliIlać t"'J. 
co zwykliśmy wil'!,z?ć 1. nojr: 

ciem hellenizmu. Natomiast 
Ateny sprowadzają be:znpelll' 

cyjne otrzf)źwienie. 
'Wszystko, co pozostało z t:.ęZ .. ; 
wej :;;łaro żytności, resztki UllJ­
lPi~kll.iejszych budowli świ lła. 
robią na tle nowoczf'!snego miR 
stu wrażenie nGdznych ruin 
.Jqkze inne jest nap. ~ykhfł 
wraż-=;uie z pobytu w RZ)m>f ! 

Pa~terz grecki z gur Helikoml 

Tam wielowiekowa kulturs DU 
tn.J.fila stwolrzyć jakhv p (j"{>J. 
"·Cle do wsp6łczesJlości, not:ł ' 
czyć :;.tarożytność z XX wi -. 
kiC'lll w harmonijną calo4ć l'lTs­
tom: .<>t w t\.tenach 

h3tk wSzelldf'go pl l więz.'lil' a 
i KC·l ·,t) ast mJ -: Gzy rninan 1 A­
b'opolu, czy Partenonu, a współ 
czes,! em miastem jest t"Ul WlI:· 
kszy VOlliewai p';zoshtło~r.i ~:t:l. 
rej He1l2dy s; potwornie i'a 
11leclhane. a nowe Ałf.'nv. nnpJ 

-_. .. ... - -,---------_._-~~~--~~-

Xla.aztor M,ikropaulo na. wysokiej skale 

ły m~&sto, napoly wieli. 'ł'()bi., 
wog6Ie niesIT'&czne wtraż~i ... 

Dzi<;lej>ze t\.teny bndowa-no 
częściowo w stylu niemal hu · 
morystycznym. Widzimy ol­
brzymie willopie4 1'()we oJo.;... fi 

mi~;;ZIl., ałne, wyposażo.B we 
wsz('lki kor.~1ort nowct': le~:t').· 

sm, a kop j·.l i~( e nll.7e' .• 71: :"fll 
l .. a·rdzo Slta.ft! fOimy, co OCi: r.· .. i· 
ście jest nonsenSEm. Albo f~;. 
er ro",iedzi.!L na widok 'itacj~ 
beuz\'nowei. limiesz.czonej n..l 
h,,;wllo7esne.i ~:;;(,sie autom'!)'i­
lowej do Pireusu, któIfI1 tl) 5ta· 
~ja "ozdobi<JlI1a ,jest" amclhn~l' 
nem; kolumnami? •• 

Oryginalne stroje. 

Tak jest, Grecja , którą wyo­
brażamy .<;ebie pot,,~ą naszej 
fantazji, ":niknęła już lbal'dzo 
dawno. Dzisiaj widzimy 
bie4ny UlGI) kraik, prowadzą-­
ey ciężką walkę z powSzech~ 

nym kryzysem. 
Rodzima p!l'odukcja dIoża 

nie wvst'llf\..Z'a dla zaspokojenia 
pottteh 5-miljonowe.i ludno­
ści, a o wiele g'Orrl.ej wy~'ląpa 
sprawa 7aopatrzenia w mięso. 
Natomiast doŚĆ jeM OCiZywiście 
owoeó.w. przedeW\.4zystkiem o· 
liwek, winogron. fig. pomarań­
czy i jabłek. Coprawda nasród 
tego kraju jest bairdzo mało 
wymagtający _ Dzieaiąłki tysi~y 
wsp6łc7.es.nych greków 
źywią się plack3 mi z kulmr'y­
tłzy. lteJ'em l szkIank.~ kiepskie 

go wina. 
Zdumiewają,cy jest fakt, Żf' 

Grecja pod wielu w'Zlg~ędami za 
tl'7.:vmał~ się na niesłvohanie 
niskim poziomie l'Ozw::Jju. Acz­
kolwiek w cią<gu o~tat'Ilich lat 

Słynny klasztor mnichów grec­
kIch na gĆorze Athas. 

klryzy91l brak było potr7ebn)',ch 
~ap~tał.ów do 

budowy kolei i SZOS. 
to przecież lPamiQt:l.ć trzeba, ze 
kryzys panuje sto unikowo od 
n;.edawna. Ale widocznie rzą.d~ 
gTcckie pod tym wZioa1lędem wy 
kazvwały zaW~7e lakIli ~ą. o· 
boj-ęt.ność względem zdobYCI~ 
postQpu, jak chłopi i pastel"7.f' 
pod wwledem il'acjonaInej eks· 
plroatac,ji ziemi. Za~nteresowa­
nie całego tego narow zwrÓoC'J· 
Ile jest niemal 
.tedyme i wył:pcaUe na &andel. 
Zdolności handlowe wydają się 
być dzisiejszym gll'ekom przyro 
dzone. Na każdym kroku obcy 
przybysz konstatuje, że dłu~o 
jeszoze mU'5iatbV się uczyć, aby 
wyjść ja.ko tako z tran'lakeji, 
zawieranej z gtrekiem. Prn 
każdem kupuie mo ma si~ tar­
~ow~ a ieś1i s.ie n.osiatb dośtl 

Procesja obrządku greckI ego na Ulicach Korlll 

cierpliwości i wytrzymałoŚICi. 
to w lwiej części wvpadkóm' 
niewl'!ltpliwi~ 

nda się kupić blr~()W'any 
IH'zedmiot za 30 proc. z8~ 

~da.ne.i Ceny. 
Poza handlem i.,tnieją wła­

ściwie dla każdego greka tyl1w 
dwie rzeczy, ktÓlre go interesu­
ją, których pra~ip., a k.tóre ta 
nio zdobyć może: 

WicfrJaczka w stroju narodowym 

kawa i tytoń. 
Za kilka drachm, będą,cych dzi 
siai- na,Vlxlldiziej zdewa.luowanlł 
walutą w Europie, mo0na prz~ 
siedzieć kil!ka godzin w jednej 
z niezliczonych małych kawia­
renek, /pociągając woun.v dy7lł 
z nargilów ... 

Z pośró-rl szeregu większych 
miast, właściwie tyl'ko Ateny 
mogą być w p:;wnvm 'lItopnIu 
uważane za ośrodek europc} 
ski, aczkolwiek, jak już zawa­
czylilśmy, w ogl'an~o.nym stop 

niu. OC(lywiście otrzymac fa 
możua W !:..lystko , czego tu.rysta 
zapragnie. Teat-r.y i kabarety, 
restauracje i kawia.r,uie przypo 
mina ją tego rodzaju przybytki 
na .zachod.zie. Ale p'1'zedews2yd 
kiem rzuca się w oczy -

SpeCyfiCzv<l uroda kobiet. 
Niełatwo jest dostać iic do to­
wa·rzystwa greckiego, gdy sil! 
nie posiada przyjacielskich Shl 

"'lltl~ÓW. Jeśli się to jednak 
uda: to obcy p1I'"zyhy~z z wielką 
satysfakcją stwierdzić może, te 
wykSztaIt:one. sfery tego bied~ 
a~o kraju stoją naprawdę na 

światowym I}()ziolllie. 
Porozumiewanie iiq 'v .i~y­

ku grecldm jest oczywiścic ni~ 
dostępne nawet dla tych. któ­
rzy studjowali w oryginale Ho 
mera, KsenofoIliM, czy Plat .-113, 

bowiem język nowogrecki jest 
od swego klasy~znego poprzed!ni 
ka conajminiej równie odd .. l1.J­

ny,. Jak dzisiejsze życic tcgtl 

kraju od ó","Ozesnej kultury w 
okresie rozkwitu. Ale znajd­
moŚĆ francuskie~ i wło!i"iea<' 
naogół w tym kTaju wystaren. 

Jeśli się nie ma specjalnie w~ 
sokich wma..~ail, to można tyć 
w Grecji bardzo tanio PtrZCdf:­
wszystkiem chodzi o to, ahy 
z1'ezygnować z eur(}pe~kieh 

przyjemnośe!, 
bowiem lokale, uważane za PO­
woczesne i ś'Wi!itov:c, są n~esł, 
cltanie drogie. A pr'Zyt<~m po: 
ziom artystyczny W5ulkicll 
przybytków sztuki nie pozo,,·! • ..; 
je v; żadnym ~osunku dQ~_ 
biletów.. .~ 

.,ue napraw~ w Grecji 
nie warto traeić Czasu na If.<a. 

JrJs danci!ugi i lukSUSo:'\ft 
reSlaUil'aeje. 

Każd.ą, wolną, chw1lę naleŻ}' .... 
~więc.ać medytacji i ogląO.wlti 
'UUliedbanych, Jecz- piQ'k,nyC:h .,a 
hytk6w owego okLresu, gdy • 
tym małym kraiJku zrodziła si~ 
i doszła do niedosiQ:i:nych ~CZY' 
Mw kultura Ęu'['opy. 

, 'r.aa-. 

WDQtrze łifp'lwcj k:l wiarenki greckieJ. 
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Kastrojowy obl'~zek ___ , 
rzeczno pierwsze pokryWają, 

z nad brzegów \v lSly. H jtlfWy ("td­
mę już jasną. zielenią drobniutkich li­

steczków 

Bodaj że niema w rmturze zjawi­
Aka, któreby wywierało na czło­
wieka tal, przemożoy wpływ, jak 
wiosna. I jeśli na podstawie &ta­
l)'Cła bi.l'g i zapisków badać tę 

kwest,k, to stwierdzić trzeba, że 
od niepamiętnych czasów wiosna za 
wsze i w9~ędzie wywoływała stan, 
który nazwać można blologiczn, i 
dnehową rewolucją. Ale C'ZY rzec~ 

Kwiedeń w uroczym zakątku włoskiej Szwajcairji 

~iście zjawisko to wymaga książ- mocniej przeZywamy, im gwałtow­
kowych potwierdzeń? Czyż nie od- niejsza jest walka międ7.Y z\\'ycię­
czuwamy rokrocznie w chwili gdy ską wiosną i kurczowo broniącą 
natura się budzi do nowego życia, się zimą? 
jakiejś zmiany w ",,15, którą trud- Są to rzeczy tak stare, jak świat 
110 moi'e oltreślić. ale ktqrą tern Ale rokro!;.Zni~ p,onownle ulegamy 

Pierwszo wagary roz<10kalZywallych trzociaków 

.... ,= 

• Niech 
temu czarowi wiosny, drgamy tę­
~;knotą do natury, marzymy, traci­
my chęć do wszelIdego wysiłku 
lizycwego, czy nruysłowego, Jed­
nem słowem jesteśmy "rozbierani". 
Nie jest to bynajmniej tak 
~mieszne jak na pierwszy rzut 
O!ia wygląda i bynajmniej nie trze 
lJa się tego stanu ducha wstydzić. 
Pamiętać trzeba, że kto tego nie 
przeżywa, ten nie odczuwa wrosny 
a więc jest godny litośeł." 

Trudno więc wymaga6 od czło­
wielca, aby wiosnę na trzeźwo a .. 

PJe lnnme Iliewy na llOW'e pIoD'li 
naIhował. Zawsu.e payczepi ~ do 
taJdcb "zimnych" refteksJł JaIdA 1a 
!~ l1ałd, kt~y zasnuwa 
mgłą realny pogląd na sprawę. 

Czy istnieją rozmaite wiosny? 
Trudno na tQ pytanie od~­
dzie6. Miljony ludzi przeżywają 
wiosne w wielkich miastach i nie 
odczuWają iadnyclt różuic między 
Jokohamą a Wiedniem, Nowym 
Jorkiem i Warszawą. Natomiast 
człowiek subtelny niewątpliwie w 
każdem z tych miast inne przezy· 
wać będzie dreszczyki, aczltOlwłek 
nastanie wiosny jest naze1V11ątn 
we wszvstkich wielkich miastach 
jednako'We~ z ~strze--leniem, że w 
zależno€ci od Idimatu i połoiJenia 
geograficznego te narodziny wio­
sny mogą być błyskawiczne, lub 
powolne i pompatyczne. A1{cesorJa 
pozostają bet; :muan: Wszędzie 
cechuje wiosnę wzmożona praca 
krawców, przedewszystkiem dam­
skich, i co za tern idzie, powólznieJ­
sze obciążenie budżetu ma)żonlta 
i ojca rodziny. Rozmaite mogą być 
na świecie światopoglądy, rozmal· 
te tragedje narodów rozgrywa6 
się JOOgą, ale dla kobiet wszyst­
ldeh krz.jów istnieje na wiosnę 
przedewszystldem jeden problem: 
not. y kostjam, kapelusik i palto. 
Również D~odzieZ wszystkich za­
kątków śMata w tym okresie soli­
darnie wymyśla najkarkołomn1ej-, 
sze wykręty, aby sobie umoitiwić! 
wagary. A więc wszędzie podlega..J 
my właś('iwie tym samym prawom 
naiury i psychoJogji! 

Moinaby oczywiśeie długo dy­
skutować na temat, gdzie wiosna 
jest najpiękniejsza. Jeden tę.o;kni 

(to wiosny w malowniczym zakąt. 
ku włoskiej Szwajcarji, inny nie 
widzi nic piękniejszego na wiosnę, 
jak bezkrt'Slle pola kwitnących tu· 
lipanów w Holandji. Ten marzy o 
Florydzie, tamten o Bretanji, a je­
fizcze inny o Krymie. Jest to natu­
talnie r,:t1ezne od indywidualnych 

żyle i s , 
• 

We Włoszech zapanowa.ła w:i.osnajuż w całej swej kra.sie 

upodobali~ a bardzo często od tego rodziny \I wiele głębiej. W naszym 
czego lęskniący jeszcze nie wio Idimacie WiOSlia oznacza całlmwi­
dział. Oczywiście najlepiej byłoby, ty pr:tewrót w życiu l uczuciach 
gdyby człowiek mógł je-dnocześnie człowieka ... 

wszystkie warianty bu- Niestety w praktyce to odrodze-
dząccj się do życia natury. Czasa- nie natury budzi u więksZQści la­
mi to przebudzenie odbywa się p'o· dzi jedynie tęsknoty 5 marzenia. 
woli i ostrożnie, c7,llsami jest bu- na których UJrzeczywistnienie nie 
rzliwe, n'emal gwałtowne: czasami pozwala wielkie miasto. Ale i pod 
odbywa Mę w naturze pOl,"olna, nic tym względem wie!l(je są rÓŻnice 
maI niedostrzegalna przemian .. ~ a na bwiecie. O ileż intensywniej p1"1.e 
czasami zn()wu przez noc, jak za ~ywa człc·wiek wi()Snę wśród mo-
dotknięciem rÓŻdżki czarodziej- rza domów parysidch, niż np. w 
skiej, rodzi się nowe życie i nowa Warszawie. A dzieje ~ję tak nie­
atmosfera. Ale łatwo stwierdzić, że tylko dlatego, że Paryż jest obr .. 
VII JcraJach, w których wiosna jest cieJ skąpany w zieleni i kwiataeh, 
r,ieśmiala, ludzie przeżywają jej na ale pn-('dewszystkiem dlatego, Ze 

Pola krokusów na. halach górskich wyłaru ,in,h się z pOll śniegu za pier 
szym poomucllem wiosny 

ludzie umieją się bardziej tą wiu- ca, zapuśćnw wzrok w serca nawet 
sną radować. U nas np., w Łodzi tych wszystldch, którzy oddycha­
miegełe zbyt łr7.eftem i myś1ącem ją kalkulacją i manipulacją. Wszę­
przedewszystkiem o rzeczach real- dzie jakieś zmiany, jakieś przy,­
nych, a przytem niezbyt urodzi- spieszone tętno, jalmś lliewytloma­
wem, jEśli chodzi o szatę zewnętrz- CzOna radość, uśmiech szczęścia \ 
ną, ina1:'2'Jej działają p~rwsze pod- pogody. Nawet mozna epotkać 
IDUeby wiosny. Ciepłe promienie brydżystę, który na powitanie pel­
słońca oświetlają w Łodzi szarzyz, ną piersią wciąga powiew wiosny 
.nę powszednią, demaskują ponu- ~ mówi: ".Jaki ładny dzień!" i roz­
Irość i bezbarwność, które tak do- gląda się za powiewnie nbr:.\uą da-
1)rze tuszowało ołowiane niebo zi mą, zamiast mówić o golych da­
{mowe. Pozatem w Łodzi wiosna mach i lehe~lill bez jednej. A czy 
jest zbyt związana z przyziemnem zauważyl:ście, jak spaja ilość zło­
floj~ciem ,,se~onu", aby mogła ro- śliwych plote!, na wiosnę? 
dzić tęsknoty niem.1.tcrjaJne ... 

Ale przyjrzyjmy się dokładnie 
tłum()m, wylegającym w ciepły 

dzień wiosenny na Piotrkowską, 
Zajrzyjmy w oczęta dzieci i mło­
dzieży, obserwujmy mimil(ę i gesty 
kulację podlotków, postarajmy się 
wniknąć w psychikę biedaka, któ­
ry na ławce w ttarku wygrzewa 
się w prolJlieniach wiosennego słoń 

Mówię wam, moi najmilejsi, i.e 
jt'śli człowiek niezawsze jest do­
bry, to w kaŻtlym razte na wiosnę 
jest lepszy i przyjenmte.iszy, niż 
zimą, lub j~3ienią. Już nie .~~t slwr 
czony i zamknięty w sobie, Jak 
€.limak, :! ,ieszcze się nie poci! Wio­
sna jest piękna! Niech żyje wiosna! 

Jgr. 
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Tega wampirzJl~~ -Nse West - jest nainOwlzJlm ideałem kobieł" 

Kobieta Hl34 roku! 
Nowy oud świat". ('lo,\ 'la:;ta .:­

kI XXwieku? 
Widzę uśmiech i,ronji ilU ohli 

ezu lwem, miła C.zyl"bi< 110(·1 
Bo czemże w za;:I :l:;-ie mhła­

IW się różnić kohi.~ta 1934 rOKa 
od kobiet lat poprled'dob'l Bvl 
może, na pierws1.:'1 rzut ota 
;przemiam.a, jaka zas:-Ia w KO­
hlede, jest istotn e mało 1"10-
strzegl31na. A jednak... jednak 
l~ołJietl1 W ·i :o.staill.i,...h la Jl'Ch.jJ., l);l 
simy to bezape!a.yjnie Jlo,-.;;., . 
:znać, uległa doŚĆ 7.'l1acznej me· 
tamorfozie. 

Rok 1934 zdnJe ~:ę bvć UlW" 
ff.m zwrotnym po "chudy h" 
latach; rok 1934 ztla Je się być 
zaczątkiem D.i>WP.l ery, k.~:.:J 
wcieleniem hęd~it! kobietĄ .i~' 
\ra. 

• • • 
Kobieta powojenn'l wyzbyła 

lię pa.r for.cc koLie(:ości. Za· 
)nia:,t szukać nowych torm ży. 
cin, poczęłia niewolk~o njj.~J,. < 

dować męwzyznę. 
Kobieta powojenna, upra~ia 

".le prawie wszystkie, bez 'Wy­
,iątku, sporty, wvzw;)lił,l 
wlfirawdzie ciąło, ale jeooo-'ześ­
r.:c wypło"zyła 7; siebju wdi!'ił;" 
kobiecy. Zapanowała wszech· 
ldadnie moda W)'1Spoll'towancj 
thłopczycy, która czu ią~ ;;01 
hviadomie, że nie należy wyr)}y 
wać się wszelkich odznal~ kt.­
])jecości, zaohowała kok ieterll!! 
pewnego specjialll1ego gl3t-mkll. 
nie wykazując w tym z.lkresi" 
absolutnie żadnej inwen\.!l~ i 
przystosowując się w :fUpelufj. 
ści do wzo,ru narzllcone~\) ~ej 
zzew~qtrz llrzez mężczFm.). 
Ideałem linji kohiecej stilł 

siq synonim wychudłych k<;J.:lał 
l.ów i chorobliwego wyg~.iu 
kościotrupa. Najchudsza ' kobi.! 
ta o najball'dziej ,,smuk1er' li­
nji uchodziła, o dziwo, za nuj.< 
iPiqkniejszą. Kohietv odcl.u(l, . ..: < 

ły się dla przyjemności ci d!a 
'ialysfakcji. 

Mijały lata. Coraz łXuu,iflj 
za cierały się - granice mi~\izy 
kGbietą i mężczyZillą. K()bi~t~ł I 
rywalizując zawzi~ie . 7. m~ż­
f'7.yzną, nie Ldawala sot)lC spn!­
wy, że dalsze trwanie rzecz:, w 
tym stanie zag!r:iŻa zupdOl'm 
wyp::wzeniem jej ptiychk...: R za 
(razem zatarciem samoistn.;j in 
dywidualnQśd płci Kobi,·ta PlC 

zd!lwała wbie sprawy, że for­
m,· ze"rnE:trzne oddziałv\1 ulą 
na ~Lt:ŚĆ, że n3ślauować u mę-i:. 
~Z\: ny należy nie jego wi(b'~1'.!, 

pOlCIne sposoby' bycia. lecz u­
~':)'1(: motory jego aktywnośl~;. 

Najeżalio się wreszcie zatr/y­
::nać - jak powiada znakom.­
ty powieściOtPj'slIlI"z fr9n~u ·i.-i 
Marcel Prevost - w tvm p~­
dzie do tańca szkieletów, gdyż 
};:obietv zaiste zaczynały jut: 
wyglądać jak sprfparowanc o· 
lo.azv antropologiczne. 

'" * '" 
W ostatnich latach moda po 

mału zaczęła się wyz.bywać · a­
trybutów męskośd i lansowar. 
roraz dłuższe ~Ił'knic. Nastą,pg~l 
jalcJby sui generi:s przemiaaJ 
st"lu, który zdawał się b~ć 
pierwszym symptomem reakcji 
vrzeciw ~}oce "szkieletowało 
ki". Długie sulUlie zdawały siG 
być tym razem nie tylko ,Jn'1"! 

lotnym kapr) sem mody, lecz 
metamorfozą postaci kobit'cd 

Ta metamorfoza nie mialił 
jednak narazie g~ęb!izego ZO il 

<.zenia. Długie s nknie hyły 
wprawdzie pierwszą j~skóJkil 
odwrotu, ale pomimo to kahle 
tv w dalszym cią.gu się odchu 
ozały. Droga do zwycięstwa Is-..) 
biecości była wciął rlakka 

ił • • 

Dopiero niedawno na h.ory­
zoncie Stanów ZjedlloczonY"\1 
Ameryld pojawiła się nagle Iw 
bieta, której danem hyło 
W"izcząć jedną znajwiększycll 
rewohidj naszych ,liasów, n 
mianowicie rewolucję w dzie~ 
dzinie "linji kobiecej". Kobie­
tą tą jest znakomita ~wiazd3 
Hollywoodu, Mae West, która 
-zdo'była o~t~błjQoH»)'zy.1 l'1.1~­
ces ' w fHmie: "Nie' bp,dę an1ó­
łem'~. M&e West stala się pier­
wszą prolPagatoll'iką nowej mo­
dy, zmierzającej do tego, by T:J 

pIękną uznana została przedt!­
wszystkiem kobieta zdrowa, li 

ponieważ p.rawdziwie zdro~, 
ni(' może być kobieta sztucZiuit. 
odchudzana, temsamcm kohie­
ta o naturalnych zaokrllig1onych 
kształtach. Mae "Vest jest uro­
czą blond.ynką, łJynaJmlli~j nit' 
pierwszej młodości. Była ona 
pierwszą, która odważyła się 
wystl'l!pić w pełnym uroku ko­
biecych kształtów, uważają( 
g.busznie lirnje zaokrą·glonc ko 
hiecego ciała, jako jedynie pię­
kne. R6~ni się ona wielce od ir 
nych ;{wiazd ekranu. Jest llr'6-
dewszystkiem kobietą iPl'acy, 
której bezsprzecznb ma do za­
wdzięczenia swą ohecną karje­
rę. Przez długi szereg lat była 
aktorką dramatyczną najwię 
kszych scen amerykańskich. 
Niezależnie od tego jest wybito 
ną literatką~li autorką wielu 
sz1uk drl'nmatyczlllych. Osta· 
tnio pisuje również scenarju­
sze do f~lm6w, w któ:rych 'lwy 
kle kreuje główne role. 

Mae 'Vest obd:"rzona jest 1I le 
przeciętną inteligencją i posin-

da doskonałą znajomość życia 
i. ludzi. Wypowiadane prz<lz 
nią poglądy i myśli świadclą 
najdobitmej o głębokiej erudy­
cji i wysokkh walorach jej 
\'ltelektu Lubi szalenie podr{j:­
żowa,ć 1 poznawać wciąż no­
wych ludzi, co sprawia jej, jak 
twierdzi. największą pil"zYJe-
1lll1l oś I? .. 

Mae 'Vesi, wbrew mnym gwlaz 
dom fil~iOwym, nie wstąiPiłll 
doty.chczas w związki małżc~l·. 
sk.le, jakkolwiek uważa małże{,· 
siwo, zrodzone z miłości, :; a 
.i1ajrpiękniejszą w świecie insty· 
tu-.:ję . Jt'st ona przeciwniC7,kl\ 
wuInej miłości, albowiem UW:.l· 

in ia za luksus. na którv \lle 
każdy może sobie pozwolić 
Każda kobieta pOWLada. 

Mac 'Vest - może z latwo~6ą 
zdohvć serce każdego mę;żc'z:v­
ny, ile nie każda ltobieŁa po ' 
trafi go utrzymać J.llI'IZV lOobi~ . 
Olo problem, nad którym-l 
jej zdanien: - kobiety PoW~\­
ny się poważnie zastanowić. 

Mae West jest dziś najp"­
"'/użniejszą rywalką Grp.ty Gar­
bn i Marleny Dietrich. Stała si~ 
'lila nowym demonem i hotF­
szczem Ameryki. 

Florens Zicgfeld, .. król 
Broadway'u", właściciel naj­
większych teatrów rewjowych 
w Nowym Jorku, ogłosIł kon· 
kurs na 600 girls'ów o pełnych' 
ksztl).łtach ciała. Za jego przy­
kłndt:m po&zły inne te~trv 'me 
rykaIl,&kie i europejskie. 

Od tej chwiJi rozpoczął się, 
zmierzch tak modnego jeszcze 
niedaW'Ilo typu "podlotka­
trzpiota" o filuternych miu­
l{ach, zafałszowa·nej kokieterji, 
pruderyjnej pikanterji i wyr:l­
chowanej zalotności. 

I kobiety popadłv li: jednej 
skrajności w drugą. Nietyłko 
przestały się odchudzać, 'lle za 
częly dążyć d<l (\rlzyskaoia lll­

wnych kształtów. 
Nastąpiła nown era. Na rfn­

J.witu pełnych l<ształtów. 
Kobieta dzisiejsza odzyskuje 

pomału linj'ę "pierw..zej kla­
<;-v". Jak ongiś za czasów na­
szy/Ch ojców spowija się w ta­
jemnicę, która nas kusi i 0S!:t­

hlDlia; eza·ruje nas gamą odl.'ll 
d70nvch gestów. 

Kobieta dzjsi~jsza staje" ię 
snha i tylko sobą. Nie znaczy 
to bynajmniej, aby miała zruy 
gnować z tych terenólW akcti. 
illkie zdob"ła w ostatnich 1.'1-
lach na ~ężc.zyź.lie. Ale na 
wrszvstkiem cokolwip.k uczyni 
wyc"i.śnie piętno własnych ko· 
hiccvch sposobów myślenia . 
odczuwania, przeprow&dlając 
mi'ęclzy sobą i mf;'żczyzną wy­
r3źną linję demarkacyjną. Pro 
mieniować hędzie swym wdzip.­
"iem i zaletami serca , które po 
i;iadać bedą zaws'ze niewyslo-

~fac West boiyszcze Am-.:ryld. 

MAE WEST 
boha terka. filmu "Nie 

wiony urok. Szr.zero~ć f nIeza­
wisłość cechować będą jej iui­
cjatywię w sprawaeh sl"k.sual­
nych. Bedzie Gna sama stano­
wit o swym losie, idąc pny 
łĄID zawsze za Riosem swej spe 
("vncznej kobiecej nadozułoŚIC!. 

Rok 1934 będzie nietylko 
ł.rvumfem nowej kobiety, !I. h! 
także okresem odrod7.enia mi · 
łości, te.i miłości, która stalli)­
wi najpotęż,niejszy filar lll<ll'żerl 
"twa. Zapanuje kult ue m-ci;t , 
ll("..zuc~a, pozlbawionego heLdus.t. 
nej pruderfi, uczucia, opromie­
nIonego aureolą romantyzmu 

Już dziś zauważyć się daje w 
tym względzie daleko ldnca 
p.rzemiana. Kobiela zarobkują· 
ea idzie do ołtarza wył~znie , 
nakazu swego serca. Matił:ń· 
stwa zawierane są w mtody.r'l 

jestem a.niołem.". 

W iek\1 , bynajmniej nie z w)'n' 
<;howania j I\ie dla iIIlteresu. 
M~tczyzna. maj .. c przy wk.u 

kobietę samodzielną, lPonosząc' ą 
wSjJólnie z nim. ciężary utrzy­
mania ogniska domowego. ',j­

patmje w małżeń5twie ostofę· 
sw~ życia. 

Koóanka jak powiada 
znany powieścio;::isarz f,raneu­
Siki Mauricc Be..:tel - wy,sz!a 
dlH "l mody, jak hroda, żaldl~t 
i 2Jbot. a ludzie nie mają pi~­
nh'uoty na tego rodzaju ekstra· 
wegancje. 

Życie dostarczać będzie ~().J. 
~n mniej konflilktów małżt>ń· 
.,;kkh. 

Na straży C!ZUwać będzie (o· 
bieta ... kobieta 1934 rokuJ 

Cześć ~j i chwałal .,.. -
Oryginalne botele 

dla małp l zlotvcb .. )'bek 
w mieJscowości a.l1igiels1c,feJ Sirdcup I kd .s~ li mnre na <Hecle d~, pfJ~ mk 

(;hNllbstwo Ken~) istnieie oTYlZ~n·ałny ko, tran". 
hotel dla ... mal/!p. Zar~ądz.a. :nim pani Drugi OlSoIbtiWY !hole1 z,naJdu~ ~it • 
NliJnelte Arustra1. Zna ona. do&kon-ale Wimbl-eodon. Jest tprz.eilnacz.ony dla ... 
trYb życia ~ zWyczaJ~ maJl.,l. zl'lltyd} nnbek. Dwżyclt rrovmLa;r6w hala 
"M.ałpy naJeży tloLnaĆ, srud!}ow,a,ć da,k mieścI olbrzyml-e akwI3!rJa. z .mi,ni~1Jii­

d~i·ec.i - tw!it)fdz;i p. A'ustraJ. PrzYSy- rowetn<i skaq'ami ~ ;oo·J,n"1, roślrl,nnośdą 
'.alą mi mail!py z ca!ł·el Bryrta.nji_ Spo- wodną. 
cZIą<tkl\1 są ciC'he, spok~ine, o~rą silę 0.1>- Wi.ększ;ość rry.b .Qos.ta.rcz.a.J.ą. <llz,i,eci, 
00. Nlerza'dko Sipędzam gOQZitny na. TOZ które próbowa~y je hodować w Comu· 
mowie z JlC1WY'III 'Przybyszem, !by po- Zlote n~'tci żyją .Daram~. Gdy iednJ. z 
zyskra.ć lego zaufatJ/De. Często ·tci mu- nldh umie'ra, osa.motnioną rybę od·daj, 
gL~ n\oańc~ć mamp~, która IIra.gnie dzieci na "wychowanie" do hotelu. 
pieszCrot, Ja;k ma!ł~ dl'Jieclro. Mtodzi OIJJie1ruJnow.ie cod'Lie lLui e ('d-

lWydwwankd mego hotełu prubywa wied~a~ą swych p.\lII>!\.ów. ilarządzają­
}.ą. VI OOż:voh, jasnNh, wielooknennyob cy rybim botelem pan Preeth oświa-d.­
pOikoJaclJ., dobrze ogr,Z'ew~nYCI!t,. Nie~ ciyt dti.erLnńlk,arz()w~ który zadn!ereso­
rudko PPIy~ą ty1godnte, JliItn mogę 'W~ sio Ol'}'lgIi.nai~ ilnstY~llCją: ' 
ro~ząć naukę mał'P- Zdra<dza.ją one • .C-od:z.tiennie <pTzylb:vwadlą tu ,listne pro 
2'iI1~ną 4rn;JielirgencJę i %!dro1nOŚCI. Na- ce$1le óZllec4. Oh·ocia!! od iln1iJru już Jat 
ś1a~~ ~aa.dy m6j rr·uc1J. Są li mnie mat &alr~z.am tym ~K>teleml tllie poŁra,f.'ę 
PYł kt6re mme}~ IJ)a!ić papierosY', liclŁyć oorotnlić Jednej ~y;by od dru.giej. DziJe. 
pieru;ądzlD 1 czyŚCllć ~1la.. Odbw.Ladą 01 n,atomr!aM odra.zu, bez ź.adnyc!h wąt­
~lę i)W()Caml - barn.ananni, orzcoham~ "llwośtl roz'!)OZinaja swoich rylbich Dl!­
t)()marań<c'z.amf ! !a'b'Th-arml. M~ode mn/hl l'i16w". 
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trindberg robil zioło Z żelaza 
Znakomii, pisarz genialnie 'przeczuwał DosleD' chemii 

W S~wecj;i wydlaln;e) zo)'wfu 
dzieło drugiej z kolei żony 

StrindbeT.g·a. Rzuca ono rew.::­
la<:yjne światfu na epok(! twor 
cz{}ści wiel!kiego ptLsail".za, któ­
rej ~wi.Q.t naukowy prawie nie 
Z'na. 

La-l!a~ spędzone przy boku 
drugiej Żlorny, Fridy, poŚlWir,cil 

Stbrindiberg bladruniom przy rod­
nkz'Yro. 

Pochiłonęly ~o one taik dale­
ce, że twórozość liil:eralClką nQ­
zywalł "zaibawą, laillkami". ..zmy 
ŚlJwnieJID bajek";, 'pi~lnował: ją 

jaiko "zaj~ie nie,god.ne mężczy 
~ny"'. 

W rO'k"u 1925 Frida S1.rind­
~rg przybyła na lqótki połbytł: 

do rodz1nlI1/Cgo Wiednia. Uczy­
niła mi wtedy propozycję przej 
rzenia wll'a'z z nią literackiej i 
Il'atUkowe.j spUlśdzny ,po wiel­
kim pisar1)u. Znal<3.z1 się wśród 

nliej "Anil:ibarlbaifus", jeden z o 
statruich eglzempll..arzy\ .zag'inio­
nego pITawie g!łówtnego dz;I"eła 

Strindber,ga z d.ziedz1nY' chero­
ji. W stosie rękopisów i foto­
waiji, nad IkJtórem'j spędziliś­

my dilugie zim<>'We wieclZOTV 
1925 roku, wpadła mi w ok:<> 
poiż!óilkła ulotka, wydrulrow3-

na w GreiJn w kiJtku eI;'zem'Pla­
,wlch, których nie ujrzały pół­
ki księgarsikie. UlO'tlkaJ m,wie­
rala dwie metody otrzymywa­

nia złota z nieszJachclnych me 
tali. Jedna opierała się n31 siar­
<..Zku żelaza, amoniaJku i chlor­
k'U mied.zi; podstawą drUil{iej 
hvł tylko .darezek żelaza i .!l­

monia.'k . Plf'zy ulotce załąlCzone 

były dwa kawllillld karto:nu, po 
kryte złocistym IPyllkiem.­
Stxindberg wyprodukował go 
wecUug PII'.zytoczonvch !wyże i 
metod w przekonaniu, że otrzy 
mał sZituczne złoto. IstOiłrnie py 
łek nie stracił połysku, pomi­
mo że od chwili wYI;lfl'1odUikow~ 
nia gQ UJpłynęło cz,Łerdzieści 

lat. 

Pani S'tri'lldberg daila mi u­
lotkę, prosząc o PIl'zeprowadze 
nie now~h badal'i labloratorYl 
nY'Ch. Uczy,niłem to i otlrzyma­
lern łPylek taiki sam, ja.ki po­
krywał karton. Analiza na 1!P­
to wypadła ujemnie, jak ;to 
przewidywałem. Sveaberg i 

Lando1rt doszli w swoim c.zas'e 
do taik,ich salIDych wyników, 
SiIlrindber:g nie dał sil! jednak 
przez nich przekonać. że wv­
nalazek jego nie bvl złotem. 

F aszysŁowska uroczystośc W Londynie 

Angicł3ka partia f;JE,zystów ujawnia duią ruchIi~. W. ~ch 
'dniach przywódc~ angielskich czarnych koszul, sir Oswald Mosley W€).' 
bec 60 tys. słuchaczów wygłosił w iełkie przemów1e:nie . polity,czne . w 
Albert Hall w Londynie. 

Ku' czci poległych 

Król belgij:.ki Leopold w czasie uroczystości odsłonięcia pomni­
ka iołnicrzy b-elgijskich, (ifiar uierwszego niemiec:kiego li takll 2:CiZ')­

~ 

Znaczenie przyrodniczych ha 
dań Strindberga nie pol~a je­
dnak na ek'Slperymenrt1ach ~~ 

zlotem, a na rewelacyjnych hy 
potezach o istocie chemi~.z­

nY'Ch pielTwiasi1ków. kt ón-c h 
trafno.Ść tak nas obecnie zdu­
miew<3., poni,ewtaiŻ pisarz l. hun o­
wał je nie dro~ ek,salervmen­
tu. 

W cza'sie, ,!!tdy oficjalna wi~­
dza głosiła stało&': i nie7mien­
ność pierwias1lków, jaiko pod­
swwę chemji, wystąpił Stdud­
beng ze śmi'ałą i stanowcza V~· 

or ją ich zmiennośd. 

- Jako t'ransformisŁa-m6-

wił - czuję się obowią,zaoY' 

u:nnawać isrtnienie jed!nego tyiJ.­
ko pierwia5tk.a, z którego po­
wstały wszystkie mne dJr()~ą 

podziału, lZJgęs.ZiCze!D.~, rozf'Zp)~ 

dzenia i ktrzy:bowanial, 
Brzmiało to nieco fanta.stv­

cznie i nie n<3.leż:v SIl! dli ~ le, 
że lLrundolt, jeden z najZltlako­
mitszych ówczesnych cbemi' 
ków, rzekI do pisalfl.a z niedo­
wie rzaniem, że będ.zie go UW'j · 

żał :za naj!Wi~k.szegQ chemika 
o ile jego nieprBjwdopodohn:t 
te01fja Zll1ajdzie uzas.adnie:nie I 

Minęło zaledwie kilEka. dEit, 
siąrtków lat i sprawdziły się Ct'l 

do joty genja:me pI'Lewidy~ 
ma StriJndbe~a. Okazało się, 

że faktYC1Jl1ie iJtsnieje "jedyny 
jp'ien-wia5tek", z iktÓT~o p', . 
WIStają, poz.QS,t-ale pmez.,]ł;J­

du.!f.ał" lUb ,,,zgęszczeniec''.. Są 

00 elektrymmie njeIDlDe :"e~-, 

trony" i dodatnie ,.pr04:<mJJ". 
P.ochodnoś'Ć pierwiasilków zo­
stała mtalona, jak ~ jej 
moż!liwość natU!fal!na f sztucz­
.MI. Nie wprowadzOQlo jedJDak 

w cz.yn przyrzeczenia Land.~­

ta: nie uma'llo oficjainie Sbrind 
berga za najwi~'Szego chen l­
k'a świata.. 

G'en;ja1llle ,.,.msnowiadwo'" 
Slm<i ndheI:ga w.yt"3lZ& si~ n:J!i-t 
dObifuiej ,w.Ngo ~ida.r'iłCDl 
twjaDCtzeniu: ,~Nowe· ~l no 
we wła:snoślci .... 

Gdy Strm~ ~O'Sił ł\!u 
pog!ląid, chemja me w~~;, 

co ~ z nim pooząlĆ, i~ )lQO:lUją­
ca wÓW"cmalS teorja MeOOelet.\e­
wa' me dOfP'1.I&ZCzaiła JDJo~Dtl<i.c;­

ci jakiejki:l'JiwdeIk ~y ~ 
J:;ll :ltlomowego pierwi''' sf'ć&.ic: 
])pp'ieno w oIbecin;ym. ~c! 
i!li:W us.łaifiooo, że "I'Ii'!ła5nokr "P.t'l' 
w'i.alS&ow. ~ od ełe:khtY.CIl­
n,ej energj1, me zaś od ~, 'l.! 

a tomoweglo, zrozumianI) SeBSI i 
znlliczenie twierdzenia Slri'n:'d, 
her,ga: "Nowe liic'ziby, llIOwe wl;1 
snośd". MoŻ1Il.a je uznać za naj 
wy'l.szy dog:mall: chemji. O n,.! 
bowiem własności a,tomu zaI::­
żą od ele!k. tryc ZlIle,j em.e1rg.jl'. 10 
na~uralna, czy sztuczna zm.ia­
na tej o,sta.tmiej musi spow/)­
dować POIWlSW[}ie nowej ma­
tC1"ji., czylli nowego pi.eF!W.ia.s:l­
ka. 

S.amodzie'Llla ZlIDiaam energji . 
t co zatem idzie, iitoty pier· 
wiasbków, pomstaje przy em!!, 
[, wo-ji radu. &muCZlIla zm:ana 
energji pierwi3/stków osFąg.a się 
clirogą usuwa,nia ~uIJj .WIp,l'OIW:~ 

dzania jej cząlstek do atomu ­
W pierW1Szym pTzypadku o­
trzymujemy pierwiastek sła­

biej, w drugiim - mocniej na­
ładowany. Wła.sności pierwiast 
ka w obu przypadkach ulega­
ją 7m1ia'nie. 
Sprawdzaj'ą ,si~ więc SłOlWtl 

Strindberga: "Nowe licZlby, no­
we własności". Teo~ja jego o 
zmianie pierwia,gtków osiągnę­

ła zupeltny tryumf i ,zaczyna 
dawać praktyoZIDe wyniki. <­

Profesor Kirsch w Wiedniu i 
B1aokett w Cam,bridgepoczy· 
nili udane pifó'by zllimiany a,z(!­
tu na Hen doro'gą "metody m~ii 
stych promieni". W Halle iYfÓ­

bowano zamieni'Ć glin na 
krzem. 

Zgodnie z za'Saoą zmienności 

pierwiastków, taik namiętnie 

niegdyś pxżez Siirind!berga bro­

nioną, przez oficjaJ\ną zaś wie­
d.zę rÓW1Ilieź namiętnie zwall:z l 
ną, kwest ja produkcji złoŁa ~ 

niesz'lachetnych metali nie mo 
że już b'yć traiktpwana" jako 
utopja, gdyż nanl'ka uważa ją 

zasadniczo za możtliwą. Znako 
mity fizyk aiOgieLski Sodd)" 
słw()lfzył lłt3Wet pod tym wrzglę 
'dem niexw:)llcle logicznie pom~ 

ślaną teorję. - Nic można, już 

twierdzić kategolrycznie, że ,.ja 
snowidzłwo" Strindberga nie 
urzeczywistni się kiedyś w u­
danej próibic wytworzenia s.,l11 

cznego zIoła 

Strindberg twierdził rówuież 

że azot jest właściwle Zg~Sl­

czonY'm wodO'fem. - Pra wdzi· 
wosc tej hypotezy dowio­
dły ekslperymenty lo'rda Kuthe~ 
forda, ktÓ!remu udało się zw" , 
nić czą.steczki wodoru z ato· 

mu azotowego. 
Fantazja z.:łlProwadziła je l 

nak Strirndberga zhyt daleko w 
wy"", odach, oparty<ht na tei stu 
sznej hypote~ie. Wiadomo, że 

powietrze składa IS~~ gMwn,i~ 

z azohl i tlenu. O ile więc a· 
zot jest zgęszczonym wodorem 
wynika z tego. że glównymi 
składnikami powietrza są wo ' 
dór i tlen. Przypuszczenie hl 

jest myLne, gdyż ener~.ta a-~o­

tu przewy'ższa znacznie ene· 
g.ię atomów wodovu , co powo, 
duje, że właśdwości a.2:o· l l są 

iilllle. Słuszny ten wniosek ni~ 

zdołał PTzekornać pisarza, kW· 
ry oosła,wał niezaoowi'ł1lie 

przy swej ,.powietrznej teorji". 

Dr. A. Stern. 

Min. Suvich w Londynie 

W celu odbycia ważnych nara d polityczlIycb do Londynu przy­
t;.~ł włoski, podselm~tarz E>tanu SU" ich (z lewej) w towarzystwie amba· 
sa1fOr.a":' wh>sk,iego, Grand!. J 

Parasol napowietrzny 

w Chicago są dokonywane próby z niewielkiw'! tanHlijliymi &au •. 
lotami, które są zaopatrzone w skrzydla w kształcie "parasola" i mo­
gf lądować na bardzo małej przestneni, slurtkiem czego OOIet}'kanip. 
n~ je "ppdwórkowemi". 
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Czy 
Z31palenie wyrostka rObl'tCl' 

kowego jest WŚlfód chh1cl'V'. law 
rzadkością. Jak podaje .,Bri­
tisch medka,l JouTnal" 'I. :H .~(1 
grudnia 1910 r. 
na 169 lekall'''y w Chinach 4\: 
nigdy w swe.i praktyl'e nie nl­
trafiło na pacjen~ który za­
~adł na zapa.)eme wyrostka ro-

baczkowego. 
W Hong-Koltl;g w szpitaLu pu 

bliCZll1ym na 2140 chorych au) 
jeden z pacjentów ('krajowc.·,w) 
nie zapadł na ślepą kiszk~, g'iy, 
tymczasem w sz,piltalu ogóJmym 
"\o' ~,za.nghaju na 1205 pacbn­
tów n cicl'ipialo na za~a l('u!(~ 

wy, u~fJka robac~kowego . ':0 

puypisać należy przedew.izy;s.t 
kiciU temu, że szpital teil u ·' 

pr6r z krajo\\o"ICów, przyjlllJwał 

też di.orych europejczyków . 

Czyżby mięso wypadało za­
Ji'Czać do prz:yczyn ucłmro­
wań na ś,lCJpą kiszkę? 

WeŹIDy cyfry z Rumunji. 
Wśród ludnośCi wiejskiej na 
22.000 pacjentów trafia 8U: 
jeden przypadek zapadnię 

cia na ślepą kiSzkę, 
gdy tymczasem w mialStach je 
den przypadek traHa się Ila 
221 chorych, a więc lu dno ś-ć 
miast stokrolnie f':zr.ściej ciel'pi 
na zapa~enie ś'lepej kiszki, illZ 

wJcsmacy. Ałe też c@.łop ru­
ll1uó'Ski mięsa prawie nie jada, 
gdy t) mClZaSe(: miaSltoa :rumuń-

1-kie nie róim.ią się wieje pod 
wz,glę-dem spożycia mi~a od 
inlllych miast eu.Topejskieh. 

W Alngl,Ji, nie 7a1Juj~e j so­
Lie mięsiwa. zapadnięcia na 
ślepą k.iszkę są bardzo częste. 

a u n86 operacje wyro&tikaJ ro­
haczkow~ lkzone są uadzie 
l;iątiki tysięcy Tocznie. 

Ozy dzieci powhlll1Y w;yMrze .. 
gać się mięsa? 

W Londynie .. !I'W1)im e'ta­
sie urząQ'zOlllo 

dwa doświadczalne ale ...... 
eJńee. 

po 10.000 dzieci w ka,żdym. 

W jednym. żywiono sieroty we 
dług zalSad kuchni jarskiej, w 
dru~im wydawan<l poz:vwienie 
mieszane. Już po sześciu mie­
siącach badań ujawniło się, że 

dzieCi z .flłrSkiego sierocińca 
okazały ~ zdll'owSze, 1ri1~ 

uiejsze i piękniejIDe. 

nLż dzieci z sierocińca, aprobu 
ją'Cego mięso. Od cza,su tej 
próhy zarząd Londynu żywi 

swe sieroty wylą-cznie nR .iar­
skich zasada(;h. 

GłoŚonemi są 

runJd zdrowotne 
do'Skolurułe wa­

wŚtród dzieci 
iars;kiego sier<ldl'ica we Wil'O­
cłtawiu, powstałoego z fundacji 
Julju'liza. Barona. Fundacji je­
go jarskiego sierocińca nie 
chciał pnyj,ąć Berlin, idqoC za 
wskazaniami widldego V~rtCho 

wa. Był to znakomity anatom 
i patolog, ale sJ)ra,w żywienia 
nie zna! i Julju.sza Barona o­
kreślał, jalko fanatyka ~ ćwie­

kiem (jarskim) w głowił'. 

Virehow. opierając sit: na aU" 
toryłełach medycznych, dowo .. 

dził. że żywienie bezmięsne 
sprowadZa sł·abość. 

II ubogim s.ielI'otom PObT7ęhlHl 
jest przecież lila 

• 
ml~so j st szkodliwe? 

Tymczasem Wrocław nic 
miał doradców w rodta.ju Vir­
chowa. i urządził sobie janki 
sie,rocllll€C, a rezultaty prze· 
szły wszelkie orczekiwania, .iall. 
stwierdzai:1 roczniki "Bre-
s lauer Gemeindeblał:t" (W'I'O-
cławska gaze·ta komunalna,)'. 

Zwykle mieszane jadło (1-
mięsem) jest dla mlodociany-ch 
szkodliwe. 

DzieCi słabną nerwowo ł przell 
wcześnie do,trzewają ~łeiowo, 

a wskutek obfitości fosfO!l'U 
innyeh dra'Żniących .subItan.:ji 
- wpadaj(\ w zgubne nałogi .. . 

Dzieciom należy daw8ć duiJn 
sałat, owoeów i w8l'ą'W ()trze 

deWSzystkiem surowy.). 

dużo kartofIli, chleba r_owe· 
go, ID,jodu, mleka., orzechów, Il 

jajlka - .już 'w umiail'1ko-wanej 
ilości. (Berg nie radzd wi~ej, 
jak raz ne. tydzień dla dzieci 00 
lat U)', 

W ten sposób żywione dzieci 

nie podle,gaj,ą tym chorobom. 
które trapia zazwycza'.i wiek: 
dziecięcy, a jeSIi nawet Z'apadną 
na nie, szybko przychodzą, do 
zdrowia. Wyehodz.ą one łatwo. 

z dytftelrytu i szkaf\la.tyny" nie 
cierpią na skrofuły. Stw.ierdza 
to wybitny ZtllliWca ooZyw.iania, 
dr. Bałzli i dodaje, że opaTł się 
na licmy<:h d ośwti.adozeniach. 
Przyłącza 0IJl przykład: oto 
gdy na półn()(,y Berlina def te . 
ryt s'zkarlatyna szerzą spuslo 

MEDYCYNA JEST BEZSilNA 
wobec nadmiernej produkcji białych ciałek krwi 

1Js.tnieje cały szereg cho!r6h, 
które obja,wiają się anem.ią,. 

C'zy!i niedokrwisto5cią. BJadośó 

s!kólry i śluzówek widocznych 
ora;z osłabienie obó1ne ch<lrego 
odrazu rz'ucają się w OClly. 
Pod nazwą anemji, albo 'fa­
czej olifJemji, w ścisłem t~o 

słiow!l ZlIlac zen iu ,ro·zumi eJl'llil 

t ytIlk o 

zmniejszenie iIo~ci ogólne i 
krwi w orgaoiimic, 

np. na sikutek ut:ra,ty k.rw~ 

przy dużych krwotokaclt. Za· 
zwyczaj jec:linak pod tę na,zwę 

po dciąJga my pewne ch<lroby 
krwi, poJegają~ na z,mia;ila~b 

~hor()howych w ~j składzie. 

W wypadlkach 

zmniejszenia ~ fłoścl e.zerwo­
nyeh ciałek krwi z " miJjonów 
w 1 mm. Stuk. do 3 - 2 tni.i 

JJcrnaw, 
adlemj~ nazywamY' orJgOOyte . 
m.;ą.; 

Zmniejszenie za:waT'~i he .. 
moglohiny w czelfwOIl1ych cia!· 
Kach również prowadzi do 
abja wów aollemji. Do szeregu 
tego IfOdza,ju anemji należą. 

prócz anemji zwyik'ł:ej, blednica 
czyli cMoroza i anemja złośli­

wa (rozwijająca s~~ stopniowo 
sima an~ja, z regJUly śmier­
teJna . . 

Leuikemja czy li hiałaCilka 

jest odrę'hną jednostką choro­
bową,. Jak'O taka zosłała ona 
opisana poraz piCll'WlSzy w ri 
1845 pr::.ez Virohowa. Badaillią 

składu krwi wykazało padów" 
czas, że nie ch<ldZli w danym 
PTzypadku o zmiany w ilości 

l-zerwonych ciałek krwi i za .. 
wartości w nich hem<ll'lllO'biny, 
które mogą być prawie normal 
net lecz o białe ciałka uwi, 
tak zWallle leukocyty. Otó~. w: 
białaczce 

wzr88ł:a nadmiernie liedm 
tYCh właśnie cłał~ 

a prócz tCq,"'O stwierdza się VI 

nich zmia'ny patol~iCZllil. 

W W1iękswści przypadków 
7..miany cborobowe w organu-. 
roie zachodzą w śledzionie, 
szpiku kostnym i gruez~aeh 
limfaty-c1z\Ilych, czyli w narzą­

dach, mających bez,poŚiredni 

zwi~ą z wytwal'zall,ient ele­
ment6lw skł<a.dow~h krwi. Po­
wody zaburzenia funłkeji nor­
ma,1lnej tYch narządów, wpły­

wające na nadmiemą pfoduk­
cję li'lukocylów są, jak dotych­
czas, niestety, zUjpclnie niema­
ne, 

Niektóre choroby zakaźne mo· 
:tą podobn<l powodow3ć bia. 

laezkę. 

Zatruda nip. arszenIkiem, złe 

warunki ogółne, wreszeie uspo 
lłooienie wrodzone - są t-"a:nc 
przez ró.ŻlIlych autorów rów-. 
niei pod uwaf,'ę. Przebieg cho · 
roby bywa ostry, a1lbo ba'l'dziej 
powolny .. 

W pierwszym wypaakiu eho · 
roba objaWlia się wysok.l:lI go ­
rąc.ziką, ~stęq>ującą bardzo 
szybko anemją i osłabieniem 

o~ól!nem, krwa'wieniem I lłO~ 

i dzi~, i 
końezy się śmiercią wciągn 

aawet kilku tygodni. . 
W przypadkach puewle-

klych objawy mają na.sllenic 
słabsze, dają się zatU~l;łiyć CQ:a .. 
sem remISje ch<lroby - nklrn­
'iy pózorn-ej poprawy. JedilllK' 
że 

po upływie Szel'egu mte.si~y 
-tau chorego ataje si, 00.­

nadziejny. 

Leczen.ie hiałJlłlC1.ki jest, }ak 
tiotychczas. tylko objawowe. 
WSZfStkie środki, stosowane 
w aaemjach, • nawet tra:oli­

fuzja krWi, nie dają W)'Dł­
k.ów dodatnich, 

Rozpoznanie eborolby u'5tillll 
się na podstawie badania krwi. 
Obra.z chorobowy krwi jest 
dla białaciki bardzo charakte­
rystyczny, leez, niestety, tra­
gicz.ny dla Ghorego j .,rnvnuitl 
('/~<l lekan8 .. 

"Zapatrzenie sie" nie istnieje I 
Odwieczny przesąd, który powinien powędrować do lamusa 

Szeroko rozpowszechnione jest 
wśród ludu mniemanie, że najroz­
maitsze wrażenia przyjemnego czy 
też przyl{rego wdzaju, odn~esione 

przez. kobietę w czasie ciąży, mogą 
wywrzeć dodatni lub ujemny 
llpływ na rozwój dziecka. To też 
częst~ przyszłe matki ze szczegól· 
ną uwagą oglądają np. obrazy pięk 
nych dz-ieci w nadziei, ze w ten 
sposób wpłyną korzystnie na wy­
gląd narooozić się maJącego własne 
go dziecka. 

Z drugiej st.rony słyszymy nie­
raz, że wrodzona wada rozwojowa 
i zniekształcenie danego dziecka 
wywołane zostało wslmtek ujrzenia 
przez matkę podczas ci~ży jakie. 
goś zwierzęcia czy też wskutek do­
znanego z jakiegokolwiek powodu 
przestraehu. Ta wiara w "zapatrze· 
nie się" jest prastara. 

Już w Starym testamencie czy· 
tamy, że Jakub przywiązywał brze 
mienne zwierzęta domu do pręgo­
watych pali, aby ,Przy pomiocie 
otrzymać pstroka te ci~.Ięta, czy 
~wce. 

Jednakowoz pogląd ten nie uzasa 
dniony jest ani tem, Ze jest 00-
wieczny, ani tcz tem, ie jest tak 
rozpowszechniony. WrodzOne wa­
dy cielesne u dzieci spowodowane 
są według obecnego shnu wiedzy 
{lo części dziedzicznością, PI> części 
zaś przez pewne zaburzenia mecha­
niczne podczas pierwszych miesię­
cy rozwoju płodu. Jest rzeczą wy-

Szllielet mamuta 
znaleziono pod Moskwą 

Podczas budowy kanału Wolga 
- Moskwa znaleziono ostatnio w 
kilku miejscac.h kości mamutów. 
Specjalnem z:1interesowaniem cie­
'Ozy się odkrycie w poLliżu stacji 
J ahroma., gdzie znaleziono niemal 
cały szkielet tego prz!:'dpotopowe· 
go zwierzęcia. Odkryc.ie ma wiel­
ką wartość, bowiem zazwyczaj 
znajduje się tylko poszazególne k') 
ści rpamuta.. Szkielet odtJany został 
do muzeum moskiew~\:'iiegQ. 

kluczoną, ażeby jakiekc-Iwiek wpły 
wy psychiczne mogły w tym kie­
runku odgrywać rolę, To Sa!110 uo­
tyczy l1siłowań, podejmowanych w 
celu wywal'cia wpływu na przyszły 
rozwój óuc.b<lwy noworodka. Tak 
widzimy nieraz, że łmbiety w cza­
sie ciąiy uprawiają intensywn1e 
muzykę czy też inne sztuki piękne 
w oczekiwaniu, że w ten sposób 
uzyczą przyszłemu dziecku odpo­
wiednich talentów. Wedle znanych 
prac o dziedziczeniu dziecko muzy 
kalnych .rod~ców byłoby równie z 
]lO€iadało zdolności muzykalne. O­
czywistą jest rzeczą, źe pięlme za­
jęcia w czasie ciąży nie są szkodli­
we, jednakże byłoby poądanem, 
aby wreszcie zniknął ten przesąd, 
pokutujący po dziś dzień nawet w 
sferach oświeconych. 

Słusznem jest tylko to, ze silne 
wstrząsy psychiczne mogą nielde­
dy w pierwszych miesiącach Ciąiy 
doprowadzić do poronienia. Ten 
fakt jest może przyczyną powsta­
nia zabobonu o "zapatrzeniu się". 

Dr. L. B 

szenie, to chorohy t~ z3,trr.ymll 
ją się u wrót schroniska Zellc­
ra, gdzie z.najdują sl: ubogie 
sieroty, żywione według .;a,l" 
skich metod. 

Nas'za uczona rooa-c lik a , dr. 
Zofja Joteyko, zajmuj~ kate­
drę na uniwersytecie bruksel­
skim, robiła pomiary siły j wv 
trzymałośd, które wykazał'vi 
że 

ja1'OSze są o 60 pil'oc. silęiejSi 

i wytrzymalsi od zwykłych 

zjadaczy trupów zwierzę­

cycli. 

Jakież" stąd ogó1lne wnioski" 
Oto wśród jarosz6w trud1łCJ 

o chorych na ślepą kiszkę, ~dy 
tymczasem konsumenci mię.a 

zapadają na tę chorobt: ma~ 

sowo. 

Pozałem: dzieci, obywając~\ 

się hez mięsa, są si1niejs!Ze, 
piękniejsze i bardziej odpm'ne 
na choroby, niż dzied żywio­

ne p-rzesf-arz.ałemi m-etodami' 
t. ZW, kuchni mieszane.;. 

W jesieni roku 1931 na~~ 

wytbitny uczony prof. Ma·r, 
chlewtSki miał odczyt w tow. 
hygjenicznem w Warrszawie, ... 
którym 

zwierzęta rzeźne określlł 

jako pośroouił'.a pomiędzy 

rośliną a człowiekiem, 

jako spożywcą (wół rozwija 
."ię na pokarmie roślinnym i z 
kolei pada ofiaJl'ą żarlOCZnOŚlC\ 

ludzkiej). To po,średnictwo 

zw ierz.ęc e m.ięday rośłin, " 
człowiekiem z8,rysowało sią w 
odozyc~ jako... nędzr,e. 

Nasz zasłużony hadacz KIu­
czyńls.ki w teal sposóh mówi o 
mie..~kań<lach sł.ep{fW kiqpsiko, 
d~a'fS'ldch. którzy .ill 
się mię;sem, mleki'iml i kum,,­
sem: 

są oni skłonni do chorób 
_my. Skrofułów, WCZf" 

SInej utraty wzroku, J:łośli-

wyeh clerpieli ~lsznyeh i 
g·ruilicy (na stepach), 
arter josklerozy, reuin~­

tyzmu, apopleksji, swy " 
A'Odnienia nere~ zabu-

rzeń żołądkowYCh i 
kiszkowych. 

Katarakta nawiedza ',ch ju.ż .. 
3() roku życia. Neurastenja, 
zWła~zcza pJk,iowa, histerja i 
powaŻlIliejsze zaburzenia psy.~ 

chiczne sq bardzo częste. SJlDe 
otłuszczenie wąltrolby jest ~. 
I:'zą POSipolitą. (Klinir ~he Wo­
cheru;chrift. r. 1925). 

A może !kilgizi sa w v Jąt· 
kiem? 

Weźmy eskimo'5ów. któr,zy 
żyją prawje wyłącznie mip,sem. 
Pod:róźnicy i misjoTla,rzetwier 
ozą. Jednozgodnie, J.e eskimosi 
nawet w lecie, to jest wtedy, 
kiedy ~najdu.ia Jednak ni~n 

roślinnego ja dl?, 
f!1erpia! staole na zwyrodnil'11i" 

tkanki śluzowej, która 
i!:rwawi. 

Stąd krwawe stolcc, x'rew w 
moczu i t. p. Pozatem eskhno­
si są ogromnie podatni n:l 
wszelkie chorohy zakaŹlIle. 

T~,~ przedstawi :1 "ię zdrowi/' 
] .. irgizów i eskimosó"' , kt/k?"') 

nip. znałą żyda bez Jlli~sa 
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ŻYCIE PISZE SCENARjUSZE FILMOWE 

zus y H S OD 
Walka o spadek DO najbogallz,m człowieku luslralji··20 lat milczacei miłości 

Po przeszło trzech «hietiął · 
kach lat zapadła wreszcie osta 
teczna decyzja w procesie o 
spadek, !pozostawiony przel 
australijskiego króla owiec, Ja 
mesa Ty.'5ona. Wartość spadlkll, 
o który toczył się pr<><;es, wy­
nosiła około półtora roiljarda 
złotych. Losy ży' ia i nsohi­
§t<>~ć ror. Tysona były jednak­
że jesY'7e fantastyczniejs7c, "Ili .ż 
jego bogactwo. R<>zpoczął ja­
ko prosty r.obotnik rolny, a 
gdy umarł.. był najbogatSlzym 
człowiekiem Australji, panem 
olbrzymich przestrzeni, milJo 
na owiec, własnej floty, kolei i 
bajecz~ego Wpl"ost majątku ... 

Tyson był niewątpliwie naj­
dziwniejszą figurą, jaka kiedy­
koh'Tl{'k żyła na kontynencIe 
australijskim. Olbrzym wzro­
stem, jasny bl<>ndyn o niebe­
s-kich oczach, z twarzą jakby 
ulana z hronzu, mógłiby "tV" 
Wifzeć głębokie WTażene na ser­
cu każdej kobiety, gdyby pod 
względem stroju nie miał ZI1-

pełnie szczególnego smaku. W 
CIągU całego swc~o życia, nów­
nież jako w.ielok.'.Otny miljoner, 
nosił prastare, łatane s~óldnie 
roDocze. Marynarkę wkładał je 
uynie przy wyjątJkow0 uroczy­
stych okolicznościach , a koł­
nierz lub krawat były mu 
'W·stręlne. 

Zamiast heJ!mu tropikalnego 
nosił z .;;amiłowaniem et'ap­
kę z ... papieru g~zetowego. IĄ 
~dy w niedzielę wydągał z kic 
"zen i swegQ jedynego .,d()brego 
ubrania" ~uhy srebrny zega­
rek, wówczas widziało się, że 
_iest on umocowany na czar­
nej tasiemce... Tyson uie my! 
się również nigdy mydłem, 
lecz czyścił swe spracowane 
dłonic piaskiem, jak to czynił 
w czasie twardych dni swej 
młodości..' . 

Syn deportowany 
A rnł<>dość jego była istotnie 

pełna trudów, wyrzeczeń i nie­
bezpieczeństw. Ojciec Jamcsa 
został swego czasu dqportowa­
ny do Australji, ponieważ jako 
żołnierz w napadzie szału za 
stJl'Zelił swego zwierzchnika. Tu 
ożenił się z pewną, towa'l"Z.vsz:ką 
niedoli. Małżeństwo to żyło w 
najnędz.niejszych wanmkach, 
tak że Jame ... już w wieku 12 
!at opuŚl.:'ił dom rodzicielski, a­
bv na wła~ną r·ęl{ę szukać szcz~ 

Marynarze amerykańscy, pełniący 

służbę na wielkich okręt.ach - mat­
bch muszą podczas lądowl\Ilia sa·­
molotów nosić taki oto k('\~tjuDl z 
niepl'.lnego azbestu, cbr .. niqcy icli 
przed ogniem,. W ręku marynarz 
łen trzyma aparat przeciwpożarowy 

ścia. Kiillku podobnych nieszclę 
iników postanowiło założvć o­
siedle "\~ Now~j Ze]andji: Ja­
mes przyłączył się do nich. Ale 
przedsięwzięcie to skończyło 
si~ smutnie, ponieważ maorysi 
tak dokuczyli przybyszom, -Te 
uciekli na łeb na szyję ił toj 
dzi1dej okolicy. 

Gorączka zlola 
Po najl'Ó'Lnorodniejszych przy 

godach wylądował Tyso'tl w 0-

kolicv Berdigo, w stanre ausira 
lijskim Victoria, który właśnie 
stał pod z:nakiem gorączki zł'!­
ta. JamC6, któTy zawsze mbl 
pełną głowę fantastycznych po 
mysłów. bardzo Pl'ęd:ko porzu­
cił poszukiwanie złota i wziął: 
si~ do jeszcze bardziej zysko­
wnego zaj~c.ia. R.ozpoczą.ł zao· 
patryw3:1ie obozów poszukiwa­
czy złota pod Berd1go w mi~­
so barranie i zarabiał przylem 
t:~:k dobrze, że w niedl'1lgim C];!l .. 

sic mógł sobie założyć własną 
hodowlę owiec. Wprawdzie Id 
wie umiał ozytać i pisać. a 1.l 
słyszał od innych hodowców, 
ze w An~lji istnieją wspaniale 
ow<"e, które dostarczają rów­
nież najlepsze.i wełny. Ale te 
zwierz~ta hodowlane są nit'sly­
chanie drogie, a także ryzyko 
transportu jest zbyt wielkie. 

Tyson zaTyzykowal. Zebrał 
zaoszczędzone kilka tysięcy fnn 
tów i zamówił w Anglji najlep 
sze sztuki hodowłane, któTe w 
danej chwili można był~ do­
stać. Już po kilku la taoh przv­
niosły mu one w dani majątf'k. 
A Tysen stał się na te i dt'odl.c 
właściwym założycielem S}VI1-

nej australijskiej hodowli )­
wiec, która obec~nie je~t jed­
nem z glóW1I1ych ir6del hogac­
twa tej części świafa. Zakupa 
olbrzymie tereny !pastwiskowe 
dlR. swyoh stad, których rOi:­

miaTy osiągały pTZestrzeń nie­
jednego paI1stwa CllTOIPI~jskj(>-

ao. Część tych pastwisk "prze­
dał później z wielkim zyskit:m. 
W ten spo:;óh Mr. Muttonf:.>th~r 
(ojciec owczy), jak go naz:ywali 
jego rodacy żartobliwie, od­
krył dosłownie zł<>te ru,1!cJ. 

Plilość bez sław 
James Ty~on miał rÓWJUf:l 

swą miłość. Była to piegcwai3 
córka .farmera z !Itl8ie(lJ:twa, ."" 
~~tórej zakochał się w mk>dyc11 
latac'h. Ale był zbyt nie.~mifłły, 
aby wyznać damie swe~Q i~rl.'::: 
swe uczucie. Każdej niedzidi 
popołndniu p1'zych<>d2'ił tell Ql 
brzym do fan>:J.Y, gdzie oczek i 

, wała go już panienka na ławce 
przed domem. Siadał obok SWeJ 
ukoohanej i ... milczał. Podó· 
wiał na zmianę Jej fPiegi i j,~: 
wiel:kie, czocwone ręce, n po pJ 
ru godzinach wstawał i lnik".1 l. 

znieśmiałem "Good bye". 

Tak to trwało w ciągu ~łJ 
Li j JUAa S g: 

2ubry białom('skie pc.dczas "sjesty" południowej. Na czele s\ada byk- Bmtus. 

Nie będzie! Już earbaigtb', 
Kalectwo znika w ciągu 10 miesięcy 

Garb będzie pono uleczaln v. 
Taka wiadomość poszła w 
~wiat z Berlina. Garb powsta j., 
w toku rozwoju SJl'uźlicy kr.l\f 
ż,. pacierzowego. G.ruźlica· kTf; ' 
go~.;ulPa i garb są to dwa nh.:· 
roz·:lzielne zjawiska. Otóż rot, 
cly !ekarz, dr. Nihsche, asystent 
klin'ki w Bwlinie, opracował 
metodę powolnego leczenia g 11 

bu, tak, iż p<> upływie 10 czy l~l 
mie~ ,~cy znika on zupelm ic- ; 
kaleka, dotknięty tą stras~ną u · 
łom:1GŚlCią, staje się z powrote. "\ 
nOl'mairlym człowiekiem. [;,,~. 
się zwa:'-y, iż garbatych nie braK 
w kairllm społeczeilstwie, 7.{' 
ludzie d.::;tkniEllCi tym rodzajP-1ll 
kaledw? są podwójnie niesz .. :7I~ 
śliwi, gdyż do plagi ka[ecŁwa 
c!ołą.cza się jesz~ze upośdedze'l,e 
llahlry uczuciowej, łatwo '1C!' 
dli~ o~enić wartość odkrvc.a 
jalde pCJczynił dr . Nitsche. · 

Melooa< lecznicza dr. Nitsch,: 
odbiega zasadniczo od st )SOWll 
nego pJled wojną jeszcze zabi~ 
gu poJl. ~ slu dr. Calot'a, kbrq 
w ykor)< wał, po uprzedn:iem !li 
pic~. ,u pacjenta, przełamanie j 

wypd'ostowanie kręgosłupa Był 
to zab:eg ryzykowny, p<>cią~a­
jący za l>oJt.ą dość częste wypad 
ki 7gC,),U. a po·zatem nieJPewny 
w skm:kach, bo gaM P ÓŹ1ll i ,;!J 
tworzył się nanowo. Dr. NiiJlsche 

,.Oska.r" - szympans z pa.ryskiego 
Zoo _ towarzystwie swego opia-

kuM.. 

postQ)ue iIllaczej. Układa pa.' 
cj~nta w posłaniu z gWsu, kt r,. 
re jest d<>kładnym. odlewem pl<. 
ców z gaMem. vVe wgłęhielli·~ . 
w kbrem spoczywa garb p ') 
cjf-nta, wkłada. lekarz cn IdU' ,­
dni :~WÓj waty, ukaładają-c :;rwo 
lC k ;lc J'tlO na krzyż. 

W rl.eJ). sposób udało się dr. ~ 
wYIPTV' .. t<Jwać duże nawet p' r 
Ly, stopniowo i bez ryzyka. ZII 
hieg ten wymaga ;ednak dużf' I 
ha.rdzo dozy cieDpliwoŚ'ci, za 

ruwnc 2.C strony pacjenta, .Telk . 
iclu na. gdyż chodzi o to, ab, 
rl' bl oWIać garb stopniowo, C-~ ' 
Dl:; cału. Dla osiąlglllięcia tego rp 
~ nltatu potrzehny jest cz'as, (;'> 

najmniej 10 miesi~y, a c:i:ęsln 
-"o.ku i więcej. Wyprostowani" 
j:.'Prnu poeiąga pirtzytem za so 
bą. jak. twierdzi dr. Nitscl1e. l 
ttn jeszcze sJtutek, że usuw:­
źródło kalectwa - ~ui·li~ k!l. 
~('słupa. 

Klinika w Dablem po<J. BerU· 
Dp.m, gdzie odbywały się te za 
biegi, posiada w swoich zhJU< 

r3vh liczm.e totogll'af,ie pac:iea­
lów .,przed" i "po" z-abiep. 

lat. Pewnego dnia olw:.nh=. 
wicczna naacczona usta: ,.c. _, 
nie ma mi pan właści wic .1;(: 
do powiedzenia, panie Tyson ". 

Na to wielki James odszcuł 
podrażniony i więcej się uie p.:. 
kazai. JedYhie w teslamfu( it' 
zO;;lia{a ona jeszcze raz wspo 
ffi'uiana z okaZji zapisu :/ll'l:'­
lIej sumy. 

Wybitny filantrop 
Ty. (ln wogóle mial szerol.ą 

rękI.; jeśli to doiyczylo i.l·lydl 
Szereg instytucji dohroczYIJ 
nych olJ'zymywał OdCIl znacz;ne 
o~iary. Stypendja jego 1P0m<>gły 
\nelu setkom m!ł;dziclicuw d .. 
ShlJtÓ'';' Ale on sam żył Z3WSZI'! 

jak 4~I"Zed d"desi::rLkami lat. Ż.;­
wiJ się prawie wyłą.-cznie m! < 
"cm baranicm, ktÓTC sobie SRll' 

gotow!!ł; na Vłet sprzątanie sw JI 
go .,),-'ks-zk:lllia i pranie bićh.l'l;' 
za!i\: w ia! ~am. Dzi~ki S\\'cj (~.j­
... t.-0hl'll'j prtmię<:i, mó~ł oL\Cjść 
~L: I,ra \\ je zupełnie hez b IchnI · 
terji; pisanic było dlań zawsze 
.·ic:żką . przykrą pracą. 

Próby obalenia 
testamentu 

Ten mezwykły, ja,k lla IDą.. 
tH'Ja . tryb życia dał później 1"'" 
wód do zakwestjonowania .iełlo 
zdrowego rozsądku. ITzynai­
Jl1J11iej z,nalazł się kit.oś, który po 
śmierci napiętnował go, jaka 
wariata, wnoszac pretensje cło 
~ego majątku. Był to jcdyny iy. 
]ą,cy kreWl1ly Tyso'TIa, a miano­
wicie siostrzeniec. Starv Matu­
.falern zapisał mia1l10wi~ie, gdy 
zmarł w rOKU 1899. ....ój ol· 
hrzvmi mają.tek szeregowi in­
stytucji dobroczynnych stanu 
Vi>Cforia. Siostrzeniec który !y! 
w bied.nych warullk.~oh, z3.'skail' 
żył ten t{;stament. W ciągu wit! 
loletniego spo.ru spad!kowego 
wyszły również na jaw wszy,st­
kie szc.lególne )' wycwje życia 
australijs1dego l{rezus9. Jednnk 
że są,d doszedł do przekonania, 
że to dziecię natu'ry rozpor:tą,· 
d.za~o ahsolutnie r4roW"VlD NZ' 

sąd~dem i 'rozstrzygnął proces 
na korzyść stanu Victoria. W 
ten SfP'Osób ten twardogłowy 
Tyson odnió~ł zwycięstwo .na'" 
wet po śmierci. 

Tuk wygląda. wynala.zek pOlllysło­

wego ~merykanina Waltera Ni1sson 
z Los Angeles, który siedząc o!lby 
wa codziennie długie spacery po 

ulicach mi3.6b, 
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TOMASZ KAMPPEN. 

TAJEMNICZA SZTUKA 
~ Najl1ziwniejsz:1 sztuka, podług 

limie, to drukan·two.\ 
- Dlaczego? 
- Nie rozumiem, jak mlYtna drtl 

l, owa6 ksiąrtkę, ktćra ma nieroz­
dęte kartk!? 

WPADUNEK 
Firma ,,~zmatopol", hurtownia. 

i wytwórnia krawatów przy gotowa 
la n,;t sezon wiosenny duży ZltP?s 
towal1l; który nie znsjduje niestety 
zbytu. 

- Co robić? - zastanawia si~ 
s7.ef firmy i wpada, na pomysl: 

- Roześlemy do naszych pro­
wincjonalnych odbior~ów po trzy 
tnziny krawatów, zitłączają" r~ 
chunek za dW:1 tuziny tylko, niby 
omyłkowo. Odbiorcy prze~łki za. 
trzymają, bo żal im bę.dzie odsy­
łać otrzymanego da.rmo tuzina! A 
TlW i tak na tem niu stracimy. 

Firma zastosowała się ściśle do 
wd<:Rzówek szefa. Po tygodniu 
wszystkie prze5yl!ki wróciły. Ni3-
stety, lw,tua zuwiem1a tylko po 
dwa tuziny kt'!:',watĆw ... 

"Omyłkowo" wysla!ly tuzin od­
l,iorcy sobie 7.a tI'"Ly rua.tt ••• 

OBRAźLIWE PYTANIE 
- Wyszłaby pani za durnia, ale 

bogatego? 
- A czy duży pan ma majątek? 

MW.., q 

R. PEIPER 

n 
Szkoci uchodzą powszechnie za 

najskąpszyeh ludzi na św,iecie, a 
zwłaszcza mieszliańcy Akerdeenu. 
Palma pierwszeństwa jednak nale­
ży się Sandy'emu Mc Intoshowi, ży 
wemu wcieleniu tej niesympatycz· 
nej narodowej cechy pielęgnowanej 
od wieków w jego rodzinie. 

O ojcu Me Intosba krąży następu 
!ąca anegdQta: 

Gdy sa~dy miał dwa lata, rodzie 
jego przybiegł pewnego dnia zdy­
szany do lekarza, walając: 

- Chodź pan prędko, nasz mały 
połknął dwupensową monetę! 

- Niema wtem wtelkiego nie­
bezpieczeńsiwa - rzekł lekarz. 
Ile lat liczy? -

- Trzydzieścł. 
- Trzydzieści lat? 
- Tak, panie doktorze, moneta, 

którą połknął, pochodzi z 1842 r0-

ku. 
Historja ta dowodzi, ze umilowa 

nie pieniądza było dziedziczne w ro 
dzinie 1\'1:: Intoshów. 

Pewnego razu w początkach na­
liki szkolnej Sandy wrócił do domu 
rozpromieniony: 

- Ojcze, ZaoszczęcWłem dziś 
dwa pensy, gdyź odbyłem powrot­
ną drogę ze s:1Jkoly, biegnąc za tram 
wajem - oznajmił z tryumfem. 

- D1aezeg? nie biegłeś za ta· 
ksówką? Zaoszczę!biłbyś szylinga 
- zamruczał niezadowolony ojciec. 

Sandy oienił się bogato. Pewne 
go razu zaprosił na obiad przy ja­
ci6łk~ ku wiełldemu niezadowole­
niu :iJooy. 

-- Nie rozumie-m, dlaczego gnie­
wasz się, - bronił się małzonek -­
wszak i ja godzę się, aby ciebie za­
praszano. 

- To wielka róznica - rzecze 
żona -- gdy ty kogoś zapraszas~ 
to cierpi na tern twoja kieszeń, gdy 
zaś mnie zapraszają, koszt ponoszą 
inni. 

Przyjacielem jego był Jack Mac 
Ennie. Zaprosił j!O pewnego razu 
na obiad do restaurac,ii. Gdy zjedl 
kelner położył na steJe racbunel{, 
lecz biesiadnicy zdawali się nie 
spostrzegać go, rozmawiaj,!c z oiy 
wieniem. Tak upłynęło Idlka go-

fee· • we *Mta 

rz I W P wietrze 
Zna.na aktorka, Adrianna Dueal, 

ulubienica publiczności stołecznej, 
uwielbiana przez wszystkich męź­
(~zyzn, siedziała w swoim saloniku, 
onekują.c z niecierpliw:>śdą Johna, 
Fellsa, słynnego boksera, najsil­
J.lit:js'l.ego zapaśnikll. na. , kunt.yne!l· 
eie, człowieka o :żelaznych ner· 
wach. 

Punl~tualnie (l godzinie dziesią,­
tej wieczorem zjawił się Fells, tak 
jak s~ę umówili. W dziesięć minut 
pó:tniej wym!lJ Adriannie swoją mi 
łoM. 

Kieliszki, napełni~ne szampa-
nem brzęcza.ły. wesoły śmiech r( z­
legał się w saloniku. John Feng 0-

1'0wiaduł, ilustrują(' swoją DlOWft 

SZf:'roldmi gestami, o zwycię<:ttwach 
i słynny('h sul,cesach na ringu. 

- Czy uczyniłby pan wszystko 
dI::t kobiety, którą pan k 'J<1ha? 

- 'Talc wszystk( .Dla pani. b~· 
ka Adria.nno, byłbym gotćw do każ 
dej ofiary. 

Adrianna milczała przez chwilę. 
U~micch zamarł na jej u~tacll. Po­
tem odsunęła. wyciągające się d() 
niej ręce J ohna i odmawiając IDP 

pierwszeg'J pocałunku, rzekła po­
ważnie: 

- W takim razie musisz go za-
bić. 

- Kogo? 
-- Twojego rywalA. 
John przera.ził się. 
- ~bić? 
- Tak. 1'0 przecież łatwe zada,. 

. nie dla t:lkiego (".z]owieka jak ty. 
A pomyśl tylko- on stoi pomiędzy 
nami, pomiędzy naszą miłością. Mu 
sisz mnie uwolnić. Czy zgadzasz się 
na to? 

John milczał przez chwilę; Ad­
riUnna 11Ddała mu rewolwer. 

TrzympJ broń w ręku, a zimny 
dreszcz przebiegł mu po ciele. 

- Tam! On tam Bt'Ji! - wykrzy 
knęlu nagle Adrianna z przerate· 
ni~m. 

.J oho Fells nie widział niko~o i 
niczego, ale zaczęło go ogarniać 
coraz większe wzruszenie. 

- Prędzej! Zastrzeiże go wresz· 
ciel 

Ad:łannfL przysunęła się do 
Johna. 

- To jest cena m'Jjci miłości, 

I 
dziD. Wkońcu, gdy im już zabrakło 
tematu, umilkli, pa!ąe fajeczki. 
Gdy wybiła pierwsu po północy, 
a żaden jeszcze nie zapłacił rachun 
ku, Sandy zatelefonował do żony: 

- Nie czekaj na mnie. Stanęliś­
my na martwym punkcie. Nie wiem 
kiedy wrócę do domu. 

Obaj byli członkami pewnego 
klub li. Gdy Jacl( Mac Enrie umarł, 
woźny obchodził członków z listą 
składek na wieniec dla zmarłego. 
Gdy przybył do Mc Intosha, rzekł: 

.. 
DROGI CZAS JANNINGSA 

W Niemczecll, gruzie jedynym 
pl'a.wdziwym władcą jest Hitler, 
stanął niedawno przed sądem w 
charakterze świadka Emil Ja.n 
nings, znakomity aktor teatralny i 
filmowy. Po skończonej sprawie sę 
dzia mu proponuje: 

- Moi'e pan zażąd.a.ć od stron 
wynagrodzenia za E>tracony czas. 

- Dobr.ze. Proszę o tysoiąc ma­
rek. 

- Co? Tysiąc marek? Czy pan 
tyle zarabia przez parę godzin? 

- Tak jest. Wła.Enie gram t:01ę 
w filmie .• 

- NiesłychalIle! Przee;ie 'nawet 
nasz prezydent Hindenburg tyle 
nie zarabia.. 

- Ja myślę! - odpowiada Jan· 
nings. _ Ale te-l: pre~ydent nie 
~ra zadnej rclj~ 

N1EPOTRZEBNA POMOC 
- Dlaczego nie wołałaś o po-

moe, kiedy on t!lk post.ąpił!-
I!trofuje matka pła.c:r.ącą cćrkę. 

- Kiedy on żadnej pomocy nie 
I.>otrzebował._ 

NA KONCERCIE 
- Ta śpiewaczka beczy, jak ełe 

l~! 
- Po \lO pani ją. odmł&dza? Le­

I"lej odrazu powieM.ieć: jak krowa. 
NA Ul,,:Cy. 

- Jak ci się powoclzi? SłyszllJem 
że zajmuj.9sz się handlem. 

Tak, sprzedaję ll'f:ble. 
- Musisz dtlzO zarabiać? 
- Ależ nie, pr~eciwnie, sprze-

daję własne meble! 

ał fi*, tWOil1ll&i 

John. Błagam cię Q to Dlaczego się 
wahasz? Czy nie jestem wa.rta tej 
ofiary? 

Nagle zarzudła mu ręce na, szy 
ję obsypując go pocałunkami. Po­
tem odsunęła się niew -:>d niego, wo 
łając znOWlł: 

- Tam. Patrz przecież! On tam 
stoi. Uwolnij mnie od niego... mnie 
i siebie ....• 

John był jakby w gorą.czce. Wy 
palił, jakgdyby na komendę, trzy 
razy, za katdym razem drż3:C na 
ca.lem ciele. 

Ale potem odetchnąJ z ulgą. 
Przeciez strzelał w próżntę, na śle 
p'). Rozcśmia.ł się. To było zabaw· 
ne. Co za pomysły mają te kobiety. 

Adrianna Duval była w tej chwi 
li pi~kniejsza, niż kiedylwJwiek. 
Udało mu się ją' zdobyć. Tak przy 
najmniej sądził. 

Ale Adrianna rzekła: 
- Dziękuję ci, J0hn. Okazałeś 

się dzielnym. Ter3Jz musisz wziąć 
na siebie morderstwo, które ja po­
pełniłam. Wszystkle poszlaki mó­
wią przeciwko t~bie. Zamordowll­
łeś mojego kochanka. zad:J..\vszy 
nas razem. Pod wpływem zazdro~'­
<:i oddałeś do niego trzy strzały, z 
ktćrych każdy był śmiertel1!Y. Czy 

John nic nie ::-ozumiał. 
rozumiesz? 

-- Wszyscy panowie dajecie po 
pięć szylingów. 

-- To' się doskonale składa ~ od 
powiedział Sandy. - Nieboszczyk 
był mi dłużny włMnie pięć szylin­
gów. Raehtmek został więc wyrów 
nany. 

Wielkiem wydarzenIem w jego 
życiu była podróż do Ameryki. Na 
parowcu zapytał go pewien anglik: 

- Coby pan uczynił, gdyby ktoś 
podarował panu sto funtowych ban 
1l.D()tów? 

-- PrzeUczyłbym je - brzmiała 
odpowiedź. 

Parowiec przYbył do Ameryki z 
opóźnieniem. Gdy Sandy znalazł się 
w New Yorku, pociąg, którym 
miał pojechać dalej, już odszedł. 
Musiał więc zadepeszować o spóź­
nieniu oczekuJ.!cym!!O krewnym. 
Dowiedziawszy się w urzędzie, Ze 
podpis nadawcy nie podlega opła­
cie, zawołał: ' 

- Doskonale! Nazywam się "B~ 
dęjutrosandy". 

W umywalni hotelowe.i rzekł na· 
zajutrz do niego jeden z g<IŚci: 

- Przepraszam, ale pan używa 
mojej s~zotki do zębów. 

SRndy zwrócił się re słowami: 
- tahlję bardzo. Myślałem, że 

to własność hotelu. 
Ameryka nie pOdobała mu się 

stanowczo. Powrócił więc do Szko· 
cji, gdzie poczuł się znowu w do­
mu podczas następującego wyda . 
rzenia: 

Przepelnlony statek, na którym 
odbywał resztę drogi, natrafił na 
jeziorze na wir. 

- To moze się źle Skończyć 
rzekł sternik. -- Wolałbym więc 
otrzymać teraz od panów zapłatę 

7.a przejazd. 
Sandy padł ofiarą moralnej ka· 

tastrofy. Oszczędność i kult przod 
ków, to najwyższe ideały szkota. 
NajwięłisZ<1 świętością dla Me In­
tosha był banknot funtowy z mI,u 
180f), przechodzący prawem dzie-· 
dZlczenia na najstarszego syna. 
Gdy banknot ten został wYl'of;:ny 
z obiegu SancJy umarł na atak sef" 
ca. 

- Czy chcesz przeczyć, że p"­
ne1niłeś zbrodnię'? 

Adrianna schyliła się i z wytęże 
niem wszystkich sił wyciągnęła z 
pod dywanu nieruchom e ciało męż 
czyzny, ubranego w nocną, pyjarnę. 

Joln FelI;-; cofnął się przer:l.~o­

ny, chwytają.c się za glowQ. 

Z triumfalnym wyrazem Adrian 
na stanęła przed trupem. 

John Fens nie mógl przez dłuż­
szą chwllę przemówić. Potem jedna. 
wylu-zyknął: 

-- J"a teg~ nie uczyniłem! To 
twoje dzielo. Nie jestem morder­
cą.. Nie zabiłem żadnego człcwioka. 

- Kto ci w to uwierzy? Prze­
dez masz jeszcze w ręce rewol­
wer. A ja, Adrianna Duval, głośnio, 
artystka jest kl::Lsyclznym świad­
kiem ...• 

-- Zbrodniarko! Więc ja. maili 
(Iclp-:>kutować Z3, mord, kt{: ry ty p,r 
pełniłaś? 

- Byleś przeciez do ka.idcj dh. 
ry gotowy. Może cię uwolnnia. W 
ka'lilym razie nie ujdziesz aresztu 
wi śledczemu. 

John w naJwjększem rozdrażnie 
; ~iu biega,ł t:1m i Il.1p')Wrót po p')ko 
jn. Potem upadl na fotel i z"cz :~ł 
płal;a.ć, jak małe dziecko. 
'- Boje się. J estem td' /In"m. 

SPRYTNE DZIECKO 
Co zrobiłeś z tymi dwudzie­

stoma. groszami, które ci dałem, te 
byś zażył leka.rstwo? 

- Za. dziesięć grosr;y kupRem 
cukierków, a dlZiesięć dałem K~zto 
wit żeby za mnie zażył lekarstw!). 

DOPILNUJĄ; 

Pa.n Ziegelstein jak oszalały pę­
llzi przez ulicę do najbliższego pIY­
stoju dorożek i w pośpiechu potrą 
ca jakiegoś p~echodnia, n'lt eQ ten 
5ię ohurza. 

-- Oj, niech pan się nie gniew81 
- mówi Ziegeletein - pa,n rozu-
mie moje położenie _ dano mi 
właśnie znać, ż:e pali się właśni(! 
kantor mojej fabryki .. 

-- Nie musi się pan śpieszy6 _ 
(dpowiada przechodzeń, który mat 
Z-iegelsteina - przecież chyba p&ń 
1'<'y ludzie S1mi potrafią dopllno­
"wać, aZ<?by się 'wszystkie k1d~ 
sp!'Jiły ... 

ZALETA GAZETY 
Chcirvłbym być tą. gazetą, m.f 

,;'e wówczas interesow3..łbyś się ~ 
więcej. 

- Ja. te:iJbym ohcial -- od~ 
da m~. Czytam gazetę, która zmIe 
fiia się codziennie. 

--
Miej litość ! Jutro ma s'ię odbyć m6J 
wielki mecz z Harrym Bobbs. Po--. 
biję go, jest em teg~ pewny i U)'>" 

ekaJlI nagrodę. Wezmę ci najlepsze 
g<' (IbIIJl:we w calvm knju . Ale pn. 
wiedz prawdę. Powiedz, że ~ ty 
go zabiłaśl Zastanów się ty1ko.r 
przec~eż tu chodzi o całą. m~ją kar .. 
jerę· 

W miarę jak mówił, wpada! ... 
cor:tz więszą; wfciel:10§ ć. Nagle pO­
wziął postanowienie. Podbicg't ku 
drzwiom, chcln,J ucieka,ć. Ale sUna. 
dIcil p~w~trzymała go, obejmują.e 
jego nogi, jakby w żelazną o1)rę~. 
J chn tlpadł na ziemię , na c~łowielru, 
w py jE.mic, któ!-y patrzył na niego 
s7.ercko otw:utemi oczyma. 

- Na. pom-:>c! -- wrzasll~ł .Jobn, 
ohezwh1dniony lJezg'l"anir znem prze 
I~l ŻenieP.1. 

Ale żywy trI p rzekł z humorem: 
- Daruj mlstrzu. Jestem H!l.rry 

Bobbs, paflski przeciwnik. Czy po· 
Ln~lje mnie p~n" Arlrinnna. Dur'nI 
jC'st moją n~rzec;:on~l, Zechce n~m 
D~~n wyb~{'z"ć t~ LOP1E:d.ię . :11e pr:1-
'~: I;l lew p:l:l!1 1)Ulvslnć nl'ywntuie 
1)I'zu'nd J·.' t-7ei~z: " ',, .. I \\' ''' [1'1 " <"Iil L ,l.l. .. \ol - ~ _ ~~;:,).,J ~t _. ~~ -.. . ...1 l c\< 

l1adzicj~, że sri,' c l:w na wys:::Lo· 
fel zad.mi2 ]I';:'I ;,'!;) t,,!!'o ltl~.1cgo 

po(1 ra\': ~~:·:n::. ~I"':":\'''" \Y:;3:~k pJn 
j l ~t Zll n.Il~· i I ,n 1l"J, .. i\V;l'~Lipj:5ZV 

Z hO~~5('\nJ ;" ~ o 



Kto Z ; dlacz , ,. 
Symbioza iest iednem z naic;elfawszJlch zjawisk w przyrodzie 

Symbioza jest jednem z licz­
nych i ciekawyoh zjawisk, ja­
kie obserwować możemy w 
przYll"odzie. Opiera s~ ona na 
współżyciu dwu, lub więcej, or 
&!anizmów, celem wspólnego 

czerpania korzyści. 
Jako zjawisko przyrodnicze, 
niewątpliwie przechodziła sVm­
bioza cały szereg etapów roz­
woju i drogą ewolucji doszła 
do takiego stanu, 'W{ jakim 0-

beCJlie S1ę pr7edstawia. 
Symbioza Vi zaraniu sw~ 

istnienia była zjawiskiem przy 
padkowem i czasowem, t. j. 
nie dającem się kierować i.a­
dnemi z góry określonemi orn­
:wami. 
Łączenie się dwueh organiz . 
mów było początkowo krót-

lu.trwałe i ezasow~ 
bez widocznych korzyści dla 
tych organi.zJnów, czy też z ma 
łemi korzyściami tylko d.la je­
dnego z organi,zmów. Z cza­
sem symbioza irtała się trwał­
sz~ i dłut.szą. w czem wielką 
rolę odg:rywał dobór naturalny, 
kt6xy utrwalał ją i potęgował 
do tego stopnia, że stała się n · 
na koniecznośeią życiową zwią 
zanych ze sobą OiI'ganizmólW 
tak, że wkońcu rozwinęły się 
pewne właściwości, polegające 
na w~pólinem wyświadczaniu 
sobie usług, związanych ze iO­

bą organimnów. 
Obewie przedstawWJ kilka 

J)I'Zykładów symbio~1. r.&cbo­
dzących w świecie O11;anicz­
nym. KJasycznvm przykładem 
współżycia clwu organizm6w 
jest 

symbioza skorupiaka ....... 
skiego, zw~o puleID&­
kiem BuDal'da, z uItwia-

Jem 
Adamsia paHiata. Skorupiat: 
ten, -,vyglądem lJ}T'Zypomina;ąey 
naszego raka ;rzecznego, osit" , 
dla się w prói.nej musz.Ii mię­
czaka, Chowając w niej cał:v 
odwłok, a wystawiając tylkf\ 
głOWę) wraz z potęŻJlemi kle'iz­
czami. W miar,;; wzrostu, p~ 
rzuca małe muszelki, a wy~ ... 
.... uje w~~ksze. 

Muszla odgrywa tu rolo 
paneerm, 

ponieważ skorupiak t.m 'fil 

przeciwień'Si-wie do innych zwie 
ną.t swego gatunku posi~n.a 
twardą skorupę tylko oa głll­
wie· odnóżach i tułowiu, pod­
czas gdy odwłok lIDudowany 
jest ze skóry miękJdej. 

Nie na tern koniec. Na mu­
szli, w kt6rej żyje s.korup

'
ak, 

llI'Zytwierdzony jest 
'lkwial, zwierz~ zbudC)wa· 
ne z S?Ll):,jt:mc.ii galafflo­

w 9 fej, 
w 

.'dały piesek ułożył się wygodnie 
Ila jedwa.bnej poduszce . :_ -' ' . J 

- Czuwa nad nim matka. 

barwy jasno pomarailczowej, ~ 
czerwonemi plamkami. Ukwiał 
ten podstawą swą przytwiE':r07.lł 
się Q~ pnwierzchni muszli. ohet 
mując 7. góry i boków otwór 
muszlowy, przez który wycby· 
la się głowa skorupiaka. 

Otwór ustny ukwiahl, 010· 
czony licznymi czulkauli j 

zwrócony .jest ku ł(lowie 
pustelnika Bern.IJrda. 

W ten sposÓib połączone oba te 
Qrganizmy, związan@ są ze so­
bą na całe życie. 

Korzyść z tego połąozenin 
jest następująca. Ukwiał nale­
Żv do zwierząt, które iyją 
pmzytwierdzone do IPodłoia i 
~,ie mają mo~nośd poruszania 
się z miejlSia na miejsce, ~o w 
wielkiej mierze utrudnia im 
zdobywanie pokarmu. Dzi·('ki u 
mieszczeniu się na muszli, za.­
mieszkałej przez skorupiak 'l, 
Ukwiał zostaje przenoszony 

z miejsca na miejsN>, 

co więcej - skorupiak w pn 
szukiwaniu pokarmu roLl'ZUca 
llogami mul i piasek na dnie 
mOll"Skiem, wywołują-c pll)' 
tem wir wody, dzięki CZ(\TII'J 

ukwiał chwytać może czułikami 
liczne drobne zwierzęta, słuiq 
ce mu za pokarm. 

K~zyść jaką osi~a ukwi·lł 
jest aż nadto widoczna; niL 
gOłzej wychodzi na tej s~kc 
skorupiak. Ukwiał ma w sw~m 
ciele lio:z.ne utwory nitkowate, 
kt6re może wysuwać nnę­
wnątrz przez specjalne otwory 
w skórze. Nitki zaopatrzone dą 
na końcu pęcherzykami, zawie­
rającymi ostrą ciecz. Pęcherzy 
ki te, opatrzone włoskiem, m ':...: 
R być wyrzucane nazewną;tr ~ 
i w zetknięciu się z jakicm.ś 
zwierzęciem, parz Q je, a nawet 
zabijają. Są one doskonałą hro 
nią przeciwko innym zwict~ę­
tom. któI'e je skl"zętnie omiJa-
1ą. KorzyŚ<: st!\.d dla skorupir. · 
ta t& ie 

nie potrzebuje się on ooa­
wiu innych zwierząt 

i możE. bez.kaTJlie prow~dl.ić 
.swój 1'ywot. 

Jat ścisłą jest symbioza obll 
tydl i.wiet·zął, świa<kzy na~t<!. 
pujące doświadczenie, wykona­
ne w stacji zoologicznej w Neu 

polu Do akwarjum . w Jdórell 
zna jciował się pustelnik z przy­
czepionym do swej muszli u­
j;wialem, wlożono UlfóŻln:J. mn­
Ezlę, następnie 
wyjęto skorupiaka z mu­

szli, którą wypeh ano 
skrawkami płótna. 

Skorupiak próbował wejść 7. 

1>ow["otem do mus~Ji, na ktÓl'Cj 
hył przytwie-rdzony ukwiał, co 
się mu nie udało, fP'l'~bował wy 
jąć z muszli płótno, rÓ'w'llieź 
bez skutku. Po wielu dare­
mnych trudach wyszukał s~o· 
i'U,.,iaIt inną p.rói.ną muszlę. na 
której nie było r.kwiału, po­
wr6(:ił wo~ec tegfJ do starej mu 
szli, 

Pl'zy pomocy k1e.;~ ~('ja­
gnął llkwiała i przeniósł 

go na nową muszlę. 

Doświadczenie to wielokrotnie 
powt:\;"tane, zawsze kOllczyło 
się takim samym skutkiem. 
'Vśród ukwiałów m!lInV f":jly 

szer<'g przykładów symbiozy, 
bo zwierzęta te są spccj-tl 'lie 
sk~onne do zawierania spółl.: i 

życiowej zi.nnemi zwierzętami 
Do ciekawych przykładów na­
leży np. symbioza ukwiałll i. 

rodzaju Bunodes z nicktó"ymi 
gatunkami małych l'vL:!k.. 
TJkwiał ten Ojpatrzony jest lkz· 
nymi czułkami, dochodzącymi 
do 2 cm., po§.ród których 
pływają całkiem bezkarnie 
małe rybki, pięlw.ie ~-

wione. 
Biolog Sluiter wykonał na.tt:­
pułące doświadozenie z terui 
z,,, ierzątkami. 

Do akwall'jum włożył In/d 'Il­
kie rybki i większe iarłocZ'I.e; 
pc krótkim czasie TD.ałc rybkI 
zostały pożarte vrzez te wic:.­
k.sze. Gdy nato'lliast SIuiter U" 
mieścił w akwarjum drol. 11(' 

ryhki wraz z ukwiatem . (lraz 
większe drapieŹlIlilki, male ryb 
ki były z,upełnie bezpii~cmc ~ 
J.'le Il'l'oziło im żadne niebezpie­
czeństwo ze strony dna)iei­
nych ryb, bo znalazły 

schlronienie między c.zuł" 
kami ukwiału. 

KOtrZ\8Ć dla ryue[k widoc1r.!i.. 
również i ukwiał dODrze na kj 
~półce wycllodzi, bo rybkl zn~lj 
dują pokarm, który przy. il1l/i:a-

IiW 

ją do ukwiału, gdzie, gdy po , 
karm znajdzie si~ pomiędzy 
czułkami. 
rozrywają go na drobn. 
~zęści i ~jadają wspólaie z 

ukwiałem. 
Jak siJlna jest ta spólka, uowo · 
dzi falkt, że prawi!! 1,a~T.e 
przy wyjmowaniu z wod.y, u­
kwiału, 

rybki dają si~ zł~wie rll, 

zem z nim, bojąc sle go 
opuścić. 

Również baordzo ciekawe Sij 

przykłady ws<półżycia POlO i~dl} 
zwierzętami a roś1nami, jak 
BlP. spotykane w krajach pod­
zwrotnikowych 

wspńlżyeie pe'wnycb J'flśłia 
z mrówkami. 

Symbioza ta opiera si,! na tem, 
że mrówki 

znajdują na roślinie schro­
nienie, a czasem i pozy­
wienie, wzamian z.a ('0 lir" 
lłią roślinę przed szkodni-

kąmi - owadami, 

l.iadając je. Zdarza si<: częsw, 
że rośli,na przystol'O\vu je .. WOJl} 

budowę do takiego współżycia 

Symbioza pomiędzy nllf{l\vka 
mi a roślinami jest ba rrlw 1 oz­
powszi'chniona i trafia siQ te:i: 
w naszym klimacie bardzo Ctę 
sto. Zjawisko to nosi nazw(~ 
mrówkoluhstwa.. Typowyul 
przykładem rnrówkoln1bstwa w 
naszej florze jest roślina pszeń 
r.Q. Liście pszeńca wyposażon.: 
są w AIl'UCZotki, wydzielające 
słodką ciecz, bardzo lU lbianą 
i poszukiwaną !przez IlU'ówki. 
Mrówki po za ohroną 4'(lśJiny 
pośredniczą jes1,e.ze w l'oz .. i~­
waniu. DziejE' g,ie to w ten s!}(.-
sób, że _ 

uasiona pSzt'ńca podohn .. 
są z wyglądu do pot'zwą.. 

rek mrówł~~y(,h, 

a mrówki złudzone wVJ.l1lądCIll 
nasion, zanoszą je do mrowisk. 
przyczynia .ląc l>i~ w ten sp()~N.i 
do rozsiewana. 

Poza t~m mamy cały ue·ref{ 
przykładów współżycia w ŚWl .. 
de organicznym np. li wiet 1 
niższych zwieul\,t, ja\ ,pit;c · 
wotniaki ' 

wymoczki, kt\lre iyJa w 
svmbiozie z I:ielt'nemi ,n­.s 

• e z -e istniejel 
Zarodki bakterji w pokładach węgla z przed miljonów lat 

Profesor uniwersytetu kaliforniJ­
~kiego, C. B. Lipman, wybitny przy 
rodnik, odkrył w kawałkach węgla 
wydobytych z pokładów, których 
istnienie obliczać można na miljo­
ny lat, sporo bakterji, t j. zarod­
ków, zdolnych jeszcze do życia, 
jak to wykazaly obserwacje i do­
świadczenia laboratoryjne. Odkry­
cie ipmana ma już swoją h:storję. 

W roku 1929 prof. Lieske w 
Muhlheim odkrył zarodki mikro­
bów w węglu z zagłębia Ruhry. 
Niesłychanie doniosłe dla historji 
będzie znaczenie tego odkrycia. 
Oznacza ono, iż istnieć mo~ą orga­
niczne twory, których życie trwa 
miliony lat. 

Profesor Lipman poczynił ~ereg 
I'.ystematycznycll kolejnych badań, 

zanim przystąpił do analizy mikro­
skopijnej węgla. Brał on kawały 
ziemi, wydobyte z gł-rbszych po­
kładów, badał je i analizował tam 
zarodki zdolne do życia i dalsze~ 
rozwoju. Nast~ipnie poddał badaniu 
cegły, wyjęte z murów budynku, 
mającego za sobą około 200 lat 
istnienia. I tll również znajdował 

zar(!·dki mikrobów. W dalszym cią· 
gu badał wmętrze glinianych cegie­
łek, z których budowane były przed 
setkami lat świątynie inkasów z Pe 
ru. Mikroskop ukazał mu i tutaj 
zarodki zdolnych do żvcia mikro· 
bów. 

Os tatnie doświadczenie profeso­
ra Lipmana obejmowało węgiel, 
wydobyt.y z liczących miljony lat 
i~tnienia głębokich pokładów w pół 
nocnej Kalifornji. . 
Okazało się więc, iż w naj§ciślej 

szej separacji od powietrza, wody, 
światła, mogą żyć w ukryciu wege 
tatywnie niesllOńczenie małe żyjąt 

Ica - i to i żyć nie tysiące. lecz mil 
jony lat. 
2yły one zatem w epoce trzecio­

rzędnej, gdy stopa ludzka nie doty 
kała jeszcze powierzchni ziemi. t.y­
ły w epoce, gdy ziemię zaludniały 
potwornej wielleości gady i ziemno 
wodne zwierzęta. tyły w epoce, 
gdy człowiek obejmował dopiero 
zienti~ w swę posiadanie, gdy nie 
mając jeszcze broni, chronił się na 
drzewach, lub w jaskiniach skal­
:JYch. tyły dalej w epoce. ,dy zbroj 
uy we wszystkie atrybuty swej 

władzy, rozpostarł człowiek sw.e pa 
nowanie nad globem ziemskim i 
skierował zaborcze spoJrzenie w 
przestrzenie kosmosu. 

Odkrycie prof. Lipmana ł proł. 
Lieske'go jest prawdziwą Sensacją 
i rewelacją naukową, która rewołu 
cjonizuje biologję WSPÓłczesne i 
rozszerza jej granice. A przecież 
~dy dwadzieścia lat temu prof. Gal 
tipe w Paryżu wystąpił z tezą, iż 
na papyrusach, odnalezionych w 
grobach faraonów, znajdują się ty­
jące zarodki mikrobów, posypały 
się drwiny i kpiny z uczonego, któ 
ry śmiał twierdzić: że pozbllwione 
powietrza, wody i światła żyjątka 
mogły przetrwać tysiące lat i prze­
F-koczyć okres od Ramze!la do wie­
ku radja i aeroplanów. Dzisiaj nikt 
już w świecie uczonych nie wątpi, 
że odkrycie Lipmana i Lieske'go 
opiera sit: na fundamencie niezbitej 
prawdy. Tak więc nie ma, jak się 
okazuje w świetle badań nauko­
wycb, nic paradOksalnego w tw~ 
dzeniu, że moZe istuieć na ziemi 
ącie bez śmiereł.. 

alt:-

Ślinlmi. 
należącemi do wodorostów. 
\Vodorosty, nrz('l)vwaią(" ~oł 
ciele promieniowców, asymilu­
ją węgiel z powietrza, dzi~ki 
'!iRnkiej powłoce zwierz~ci~, 
przez ktÓorą. N1b}w~l~ de lUOŻ~ 
wymiana ga,zó\V. PlMd\lkt ilSl"' 

milacji -

skrobia, gromadząc ~łę tV 

aadnliarze w wodorostach. 

z05taje przez nie wydalone lI:ł 
'ł:P.Wllątrz i przzuidta do ciała 
prornaeniowca, ~;izie, jako pt ­
karm, zostaje strawioną , l 
drugiej sbrony 

wodorosty c~cr/,ią w.zamiaD 
a.a SUO.1lq thvutlenek 

w ... 'Jłt:ft. 
który zostaje wy'1aJony z J'ł~.· 
luienioWoca, jako J>iI"Odtlkt, '!Vv­
n1kłv z oddychania, a który ()f t­
trzeblly jest wodorostom. W. 
ten .~posóh 0l'f~ani7.my te si~ u­
·r.unełniają. Poz.a h'm 

wodoro..<;ty n.l(l~.lą 7.wjen~· 
tom, z kłóremi żyją w syna 

biozie, kolt))· zielony, 
dzi ęki zawartym w sobie ciał· 
kom chlorofilu, co w zr>.aczne~ 
mierze przyczynia si ę do oehr" 
ny tych zwierząt w wodzie. 

Równiez pomiędzy ll'Oślinalllt 
samemi spotykamy lic1;ne pnIJ' 
kłady współżycia , jak np. 
pomiędzy rOŚlir.ami zielo 
nemi, a l'oślinaJni,1 pozba-

wionerui ciałek zielem. 

Grzyby , jako rośliny, pozba­
wione ciałek zieleni, nie mog" 
a~ymilować, t. j. wytwarzać 
skrohji w swoim QJ·ganii.mie, 
lecz muszą pobi erać pokarm 
or.ganiczny gotowy. Dzięki 
współżyciu z porostami, które 
składają się z nici grzyhnych, 
poplątanych ze sobą , pomi~clzy 
któ.remi znajdują się sJonJt .. 
wierające ciałka zieleni, 

gl'zyby pobiel'ają nadm._ 
111atcrji organicznej, wy.,.... 
dukowune.i przez glon,., 
wzamian da.iąc im wnde l 

sole minerllme, 
wyciągane przez ~tl'Z~pki grzJ~ 
00 z podłoża. . 

Symbioza f§I'? vba z poroda. 
mi jasno wykazuje, jak wielką 
rolę odg;. ywa ona w J)uyl"t)~ 
dzie, stając się powaŻlIlym CZY!' 
nildem zachowania ,gatu~tI 
Dzięki bowiem niej. 

mO'.le się życie uf4ozy1D8f 
nawet w tyeh warunkadJ. 
które nie wykazują uaw. 
minimum warunków :po­
trzebnych do egzystencji. 

Znane są przY'kłady, gdzt. 
na miej 1cach, 1P0zbawiony. Ił 
wody, jak np , rui skałach, pc .. 
rost V prowadza, wcalE': Qohtą 
".gzvstenc j~ 

Skończyły 8 ę szczęśliwe dla. bia­
łyeh mim6w CZ&."1 - ~ima min~a 



I UHYSLO 

"rzgiówl,. 

ZN ACZENIE WYRAZÓW 
.Po~iomo· 1) Zwierzę. 6) Znany 

kol::trz polski. 7) Część twarzy. 8) 
okres czasu. 11) Plac tennisowy. 
l:!) :Metal. 14) Glos lwa (bez r). 16) 
Głośny dźwięk. 17) Inicjały pisarza 
polskiego. 18) Imię męskie angiel­
skie. 19) Ogród ze zwierzętami 20) 
Cz~ść budynku widowiskowego. 

Pionowo: 1) Człowiek, gra.jący sm 
le komedję. 2) Litera dżwi~kowo . 
3) Woda w stanie lotnym. 4) Część 
sztuki teatralnej. 5) Przyrząd tech­
niczny. 9) Zwał lodu. 10) Litera 
grecka. 13) Prąd. 15) Powieeć Ki­
plinga. 17) Zwierzę domowe. 1~) 
Przyimek. 

"Skradzion~ mon~igU 

- 6!l ~® ~®® ®@G ... 
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ślepy zbieracz monet przechowy­
wał swoje cenne monety w szufla,. 
dzie, podzielonej na. 25 przegródek. 
Układał on monety w 16 zewnętrz­
nych przegródkach, w ten sposćh, 
:%0 dotykając monet rękami, z kai 
dej strony znajdował ich 25 sztuk. 

Służąc.y jego widząc, 1:e pan od 
czasu do czasu w ten sposób kon­
troluje swoje zbiory, ukradł mu z 88 
monet - 8 sztuk. Pozostałe zaś 
!nonety tak zręcznie dożył, źe jego 
pan nadal znajdował p<J 25 sztuk 
z każdej stl'ony i nie . spostrzegł 
kl'a.d zieży. 

W jaki sposćb służący ułożył w 
przegródkach pozost81e 80 monet'? 

* Rozwiązania powyższych rozry-
'wek umv10wych n:>Jeży uadsyłać 
do redakcjii "Gło!!u POl'a.nn'ilgo" 
(piotrkowska 101), z adnota.cją: 
.. Rozrywki umysłowe", do dnia 22 
bm. 

Za trafne rozwiązania Redakcja 
l.lrze/r.:],Cza drogą l080wania nagr0 
dę w postaci 2 biletów do pienvsz\l 
rz~r1nego kina. 

o Dr 'CD hoteli pa· , ich 
zamknie niebawem swojo podwoje 

Hotele paryskie odczuwają 
dotkliwie kryzys. W cza~He gdy 
zwykle rozpoczynał si~ uż se-
7.on wiosenny i przypływ tury­
stów do Parvża. zamknlll swe 
podwoje wytworny hotel Plaza 
Athence, rendez - vous wybit­
nych osobistości z międzynaro­
dowego świata finansów, prze­
mysłu. handlu, ulubione honie 
magnatów amerykallskich. Do 
gości Athenee należeli tacy mil­
jarderzy. jak John Rockfeller 
Jr. F. Ford, Henry Ford, Otto ...................... ~. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­

KIEJ "C Z Y T AJ" 
Ł6dt, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut 

"ORZECHY WIELKIEGO 
MIASTA" 

Filmo-romans 

Szymona Bogda nowicza 
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 

Cena 2 zł. 

Kahn, C. E. Rughes, Schwob i 
wielu innych potentatów z za 
oceanu. Hotel ten opierał swój 
byt przewa·imie na klienteli a­
merykaiiskiej, która ciągnęła 
do Athenne zwabiona obecnoś. 
cią takkh asów, jak Ford, RJc­
keffeler etc. Ta właśnie prze­
ciętna klientela stanowiła pod­
stawę budżdu hotelarskiego.­
Teraz nastąpił gwwałtowny od 
pływ. Amerykanie zawiedli, ma 
ją własne kłopoty materjalne i 
walutowe, a przedstawiciele in 
nych narodowości nie dorów 
nują amerykanom ani ilościo 
wo, ani też finansowo. Sytua. 
cja hotelów paryskich jest tak 
ciężka, iż trzecia część ich u­
legnie zapewne zamknięciu. _ 
Opłaty fiskalne zjadają prawie 
trzecią część w!Pływów. Hote­
le płacą podatek luksullowy "7 

wysokości 6 proc. od wpływów 
4 proc. podatku na rzecz mia­
sta, poda tek obrotowy, przemy 
słowy. ubezpieczenia personelu 
etc. etc. - Wobec malejących 
wpływów 0Jplaca się nż właści· 
cielom zamykać czasowo ho­
tele, alby nie ponosić wielkicb 
kosztów i uni'knąe deficytu 

REWJA 

ltJacz I\liechin­
Bogoliubow 

Poniżej podajemy przebieg 
2 partji w meczu o mistrzostwo 
świata, rozgrywanym obeenio 
w Nlewczech. Z pośród trzech 
pierwszych partji dwie zah:oń­
czyły się na remis, a iedną wy­
grał Aljechin Właśnie tą par­
tję podajemy. 

Białe: 
(Aljeehin) 

1. d2-d4 
2. c2-c4 
3. Sb1-c3 
4. e2-e3 
5, GIl-d3 
6. Sgl-f3 
7. Gd3Xc4 

Czarne: 
(Bogoljnbow) 

Sg8 - f6 
c7-c6 
d7-d5 
e7-e6 
Sb8-d7 
d5Xc4 
b7-bU 

:Merański wariant święci 10-
letni jubileusz! 

8. Gc4-d3 67-a6 
9. O-O c6-c5 

Posunięcie 'l'artakowera na 
turnieju w Kissingen. 

10. a2-a4 
11. Sc3-e4: 
12. Se4-d2! 
13. a4-a5 
14. Sd2-c4 
15. Hd1-e2 
16. e3-e4 

b5-b4 
Gc8-b7 
Gf8-e7 
O-O 
Hd8-c7 
Sf6-g4 

Naturalnie nie 16.bil? ponie­
waż grozi 16 ..... , GXf3. 
16. c5Xd4: 
17. h2-h3 Sg4-e5 
18. Sf3Xe5 Sd7Xe5 
19. Gol-f4 Ge7-d6 
20. Gf4Xe5 Gd6Xe5 
21. Sc4-bG Wa8-a7? 
Prawidłowo było 21.. .. , WaS-dS, 

BogoJjubow chce jednak utrzy­
mać piona na aG . 
22. Wal-cI 
23. Wcl-c4 

Hc7-- d6 
f7-I5? 

Rozstrzygający błąd l Lepiej 
było 23 ..... , Gf4 i przez e6-e5 
osłonić się. 

24. e4Xf5 ~Xf5 
25. Wf1-el Hd6-g6 
26. f2-f3 Wi8-e8 

To ofiarowanie figury jest 
poprostu wymuszone. W od po­
powiedzi na posunięcie gońcem na 
stąpiłaby wymiEma hetmanów 
z beznadzieJną końcówką dla 
czarnych. 
27. f3-f4 
28. f4Xe5 
29. Wc4-c8+1 

Hg6-g3 
We8Xe5 

Ta kontrkombinaoja odpiera 
wszystko i prowadzi do szybkie­
go zwycięstwa. 
29 ..•..•. 
30. He::! -b5+ 
31. Hb5 X h7X 
32. Wc8- f8+ 
33. h3-h4+ 
34. Hb7-h6+ 
35. Wf8Xf5+ 
36. Hh6-d6+ 
37. Gd3Xf5+ 

Kg8-f7 
g7-g6 
Kf7-f6 
Kf6-g5 
Kg5-f4 
g6-g5 
We5Xf5 
Kf4-g4 

Ozarne się pod­
dały. 

Warto zaznaczyć, iż Aljeehin 
grał tę partję l godz. 57 min., 
podczas gdy Bogoljubow zużył 
na namysł ogółem 2 godz. 25 
minut. 

Partie - miniatury 
B.: Atkins- Cz.: Guensberg 
(Turniej VI Hennower.Ia r. 1902) 

,. d4; dS. 2. c4j dXc4. :: ". 
eS. 4. e3; 094? S. GXe4; e6. 6. -4+ 
Sd7. 7. Se5; GiS. 8. SXd7 i C,,~, .. y 
poddaje. 

B.: Ueres - Cz.: Mekke 
(TurnIej koresp. Oeutsche Schztg. 

1933). 
,. e4; eSj 2. f4j eXf4; 3. Sc!; 

Hh4+. 4. Ke2; dS. S. SdS; Gg4+. 
6. 5f3; Sc6; 7. SXc7~ Kd8. 8. 
SXaB; SeS. 9. h3. OhS. 10. Wg); 
Hg3. 11. He1; SXf3; 12. IłXf15; HXf3 
mat. 

B.: Tschinenoft 
Cz.: Maillard 
(Parył 1925). 

1. c4; eS. 2. f4; oes. 3. fXe5j?? 
"""H-. 4. Kei?? '-'Xe4 mat. 

• fil 

łó(Jzkich ~anotowa1iśmy bardzo 
ciekawy rozkład i licytacię. O­
bie strony grały systemem ~dr. 
H." 

li C Y T A C J Ji\: 
Przy pierwszym słole 

A X R ~ 
trefl 1) pas kier 2) pas 
pik 3) 3 karo 4) a kier 5) pas 
4 karo 8) pas 4 pik 7) pas 
6 pik palii pas paa 

1) 2 szybkłe lewy: I\B pik i 4) długość i honory 'fi 
as trefl raeh • 

~) pozytywna odpowiedź, 5) zaakcentowanie kolo .... 
r6wnież dwie szybkie lewy. 6) renons karowy 

3) właściwy kolor, 7) poparcie w pikach. 

Przy drugim słole 

lA. X. B. ... 
trefl 
pik 
4. trefl 
6 pik 

pas 
3 karo 
pas 
pas 

ki&r 
3 pik 
4: kier 
pas 

pas 
pas 
pas 
pas 

ROZGRYWKA 
Przy pierwszym stole X ztt.'l.tako­

wał 9 kier i A. bojąc się przebitki 
w wypr.dku nieudanego impasu, 
p')łożył asa, spadł krćL. Teraz rQZ 

grywający nie impasuje ju'źl pI1{ów, 
gdyż znowu obawia. si~ przebitki, 

ldadzie asa, !!p..1da &6! i wygI •• 
dużogo szlema. 

Przy drugim stole X zaata.k.ow.ł 
króla. karo i rozgrywająey ~ 
oba. impasy, oczyw1śe1e niewlane S 
pr-tegrał grę. Bez jeQnejf 

Pewny szlem - niezrobiony 
Amatonwie brid7.a znają zapew­

ne anegdotę o owym graczu, który 
tak sztucznie umiał rozdawać kar­
ty, że dał sobie 13 kart z jednego 
kcIoru i zapowiedział wielkiego 
szlema.. Następnym razem jednak 
już g') nie zrobił, bo go przedtem 

B.: N. - Cz.: MiIIs 
1. e4; dS. 2. eXdS; HXd5. (W tern 

miejscu białe ehcąc' wykonać posu­
nięcie skoczkiem bl, wskutek pueo' 
czenla dotknął giepmka c!j giermek 
jednakowo! nie mote wykonać DOSU­

nięcia, wobec czego w m~'§) 6wc.e· 
snych przepis6w musiał wykonać ciąg 
karny królem & e1 na ,,2, poc%em po 
3 ... He4 został zmatQwanr. Part ja 
ta była grana przed 40 IlIty na je' 
dnym ze szkockich turniej6w naro­
dowych. 

B.: N. N. - Cli.: N. N. 
(Podobno białymi grał Tarrascft, 

zaś czarnymi BogoIJUbow). 
1. d4; Sf6. 2. Sd2; eS. 3. dXeS; 

Sg4. d. h3;?? Se311 I biało poddały, 
gdyż po 5. fXe3; nastltpi mat prze. 
HM. 

B.: Becker - Cz.: Fuss 
(Turniej Trebltscha, Wiedeń 1933) 

1. d4; e6 2. Sf3; Sf6. 3.04; Ob4+. 
4. Od2; S HX d2; b6. 6. g3; Gb7. 7. 
0g2; d6. 8. Se5; Se4. 9 Hf4; SXc3. 
10. Sg!; f6. 11. GYb7; fXgS. 12. He3; 
Sd7. 13. HXe6+ KfB. 14. GXIIB; 
HX 88. 18. f3 I Cz. poddaj. 

w ymucono za drzwi Wedle gaM 
amerykańskich coś podobnego ... 
szło rzeczywiście w K.&1ifcrnji, ąl 
ko z powatniej!!zym skutkiem, pc 
I1ieważ rzecz działa. się między talii 
tejszymi lOOowcami bydła., ~ 
mi z temperamentu. Jooen z gr&aI1 
miał 13 loerów i zapowiedział wiei 
kiego $zleID3 w tym koloTze, ale 
zrobił tylko jedn~ le~ Partner 
go zastrzelJ1. 

nowoczesna 
wieża Babel 

We wszystkich dzielnicach Frah 
eji zMjduje się wielka ilość cudzo­
ziemców, a.le :-ekord pod tYm wzgl~ 
Iłem bije ma.ła gtnina Chalette-en­
Gatinais, położona koło Monta.rgis. 
która lic7.y 2.796 cudzoziemców m, 
ogólną iloŚĆ 5,500 mieszkańców. W 
Chalette mieszka. 6 ciemców, 1 ame 
rykanin, 1 austrjak, 3 anglikćw, 16 
belgów, 4 bułga.rćw, S hiszpanćw, 
2 finland.ozyków, 5 gruzinów, 5 gre 
ków, 1 węgier, 7 Jitwinć'w, 3 ma,ro· 
kańczyków, 1,112 polaków, 20 por­
tugal'~zyków, 918 rosjan, 17 ser­
bów, 3 szwajcarćw, 396 czechosło 
wakćw, 186 turkćw, 33 jUg'osło­
witm. Łącznie zamieszkują. gminę 
rr~ncuską. przed~t::lwicielc 2~ kra­
i {)",.. 


	Glos_Poranny1934nr102str01
	Glos_Poranny1934nr102str02
	Glos_Poranny1934nr102str03
	Glos_Poranny1934nr102str04
	Glos_Poranny1934nr102str05
	Glos_Poranny1934nr102str06
	Glos_Poranny1934nr102str07
	Glos_Poranny1934nr102str08
	Glos_Poranny1934nr102str09
	Glos_Poranny1934nr102str10
	Glos_Poranny1934nr102str11
	Glos_Poranny1934nr102str12
	Glos_Poranny1934nr102str13
	Glos_Poranny1934nr102str14
	Glos_Poranny1934nr102str15
	Glos_Poranny1934nr102str16
	Glos_Poranny1934nr102str17
	Glos_Poranny1934nr102str18
	Glos_Poranny1934nr102str19
	Glos_Poranny1934nr102str20
	Glos_Poranny1934nr102str21
	Glos_Poranny1934nr102str22
	Glos_Poranny1934nr102str23
	Glos_Poranny1934nr102str24
	Glos_Poranny1934nr102str25
	Glos_Poranny1934nr102str26
	Glos_Poranny1934nr102str27
	Glos_Poranny1934nr102str28
	Glos_Poranny1934nr102str29
	Glos_Poranny1934nr102str30
	Glos_Poranny1934nr102str31
	Glos_Poranny1934nr102str32

